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Kredytowa 
posucha

Są pieniądze i decyzje, ale pożyczek 
dla powodzian wciąż nie ma

(INF. WŁ.) W przyszłym tygodniu zostanie ogłoszona lista ban­
ków, które będą udzielać preferencyjnych kredytów małym i śred­
nim przedsiębiorstwom dotkniętym ubiegłoroczną powodzią - 
dowiedzieliśmy się w biurze pełnomocnika rządu ds. likwidacji 
skutków powodzi. Jednak tym, którym woda zniszczyła wszystko 
i nie mają nic pod zastaw kredytu, żaden bank pieniędzy nie po­
życzy. W takich przypadkach poręczeń kredytowych będzie 
udzielać Bank Gospodarstwa Krajowego, który otrzymał już fun­
dusze na ten cel - zapewniono nas w biurze pełnomocnika. Tym­
czasem w BGK nikt na ten temat nic jeszcze nie słyszał.

Na początku roku rząd podjął decyzję o przeznaczeniu około 
400 min zł na kredyty preferencyjne dla blisko 5 tysięcy małych 
i średnich przedsiębiorstw dotkniętych lipcową powodzią. 70 min 
zl wyłożono z kasy państwa, 16 min dolarów zaczerpnięto z nie wy­
korzystanych kredytów Banku Światowego, natomiast fundusz 
PHARE dołożył 5 min ecu. Rada Ministrów przyjęła ogólne założe­
nia wykorzystania tych pieniędzy, natomiast przygotowaniem 
szczegółów i wdrożeniem programu zajęło się biuro pełnomocnika 
rządu ds. likwidacji skutków powodzi. Dokończenie - sir. 2

18 min dolarów

Motorola 
inwestuje

(INF. WŁ.) Około 110 milio­
nów dolarów ma zainwesto­
wać amerykański koncern Mo­
torola na terenie krakowskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicz­
nej. Wczoraj przedstawiciele 
firmy podpisali umowę z wła­
dzami Krakowa.

Na początek Motorola zainwe­
stuje 18 min dolarów w Centrum 
Oprogramowania. Centrum bę­
dzie zatrudniać ok. 500 pracow­
ników, w większości Polaków. 
Będą projektowali systemy opro­
gramowania dla produktów wy­
twarzanych przez koncern. Kosz­
tem następnych 90 min USD (na 
razie są to deklaracje) zostanie 
w Krakowie wybudowany zakład 
wytwarzający półprzewodniki 
wykorzystywane w produktach 
Motoroli. Szczegóły - sir. 7

Prywatny złoty
Autorka projektu polskich monet domaga się odszkodowania 

„za naruszenie prawa autorskiego”

Niemieckie
„tak” 

dla Polski
Wczoraj, w dzień po ratyfi­

kowaniu protokołów akcesyj­
nych przez Bundestag (niższą 
izbę parlamentu), niemiecki 
Bundesrat (wyższa izba parla­
mentu) jednogłośnie zatwier­
dził układ o przyjęciu Polski, 
Czech i Węgier do NATO.

Tym samym Niemcy dołą­
czyły do Kanady, Danii i Norwe­
gii, które już ratyfikowały układ.

W opinii Bundesratu, sytuacja 
polityczna i gospodarcza Polski, 
Węgier i Czech umocni się dzięki 
przynależności tych państw do 
Sojuszu Atlantyckiego.

(PAP)

Podatnicy zwlekają z przekazaniem PIT-ów

Lubimy
(INF. WŁ.) Z rozmów z pra­

cownikami krakowskich 
urzędów skarbowych wynika, 
że i w tym roku większość 
z nas zwleka z przekazaniem 
PIT-ów. Na razie bowiem za­
interesowanie rozliczeniem 
się z fiskusem jest umiarko­
wane.

Podniebny dryf
Chęć okrążenia kuli ziem­

skiej, granicząca z amokiem, | 
ogarnęła śmiałków na wszyst- i| 
kich prawie kontynentach.

Szczegóły - str. 29

kolejki...
Tymczasem właśnie teraz 

można jeszcze uniknąć kolejek 
i niepotrzebnych nerwów. Mobi­
lizacja przynajmniej części osób 
pomogłaby ograniczyć tłok spo­
dziewany pod koniec kwietnia. 
Czy wykorzystamy te szansę?

Szczegóły - „Jeszcze miesiąc”, 
„Dziennik finansowy” - str. 8

W Polsce 
nie zatrzęsie

(INF. WŁ.) Trzęsienie zie­
mi, które ostatnio nawiedziło 
Włochy, zarejestrowano w pol­
skich obserwatoriach sejsmo-

Letnie krokusy
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Fot. PAP/CAF

Wiosna w przyrodzie, na zegarku lato. W niedzielę, 29 marca, 
wprowadzony zostanie w Polsce czas letni (wschodnioeuropejski), 
który obowiązywać będzie do 25 października br. Dziś w nocy 
Wskazówki zegarów przesuniemy z godziny 2.00 na 3.00. (PAP)

bator NAJTANIEJ W KRAKOWIE!!!
wykładziny & tapety TYLKO DO 3.04.98

PODŁOGA AA J
PANELOWA od w vzł/m2 TAPETY od I zł/rolka

Kraków, ul. Przewóz 2, pon.-pt. 1O- 18, sob. 1O- 14

logicznych. - Nie powinniśmy 
czuć się zaniepokojeni - za­
pewnia dr Paweł Wiejacz z In­
stytutu Geofizyki PAN.

Czwartkowe trzęsienie ziemi 
w Umbrii miało siłę 5,4 stopnia 
w skali Richtera - dużo mniej niż 
kilka miesięcy temu w Asyżu, 
gdzie zanotowano 6 stopni.

W XVIII wieku w okolicach 
Myślenic i Cieszyna miały miej­
sce wstrząsy jak dotąd największe 
na ziemiach polskich. Szacując 
zniszczenia można stwierdzić, że 
miały one tzw. magnitudę powy­
żej 5. Do najgroźniejszego zareje­
strowanego ostatnio w Polsce 
trzęsienia ziemi doszło w marcu 
1993 roku w okolicach Krynicy - 
miało ono magnitudę 4,6.

Szczegóły - str. 2

(INF. WŁ.) „Zawiadamiam 
Państwa, że (...) przysługuje 
mi prawo autorskie do wize­
runku monet denominacyjnych 
zgodnie z umową zawartą po­
między mną a Narodowym 
Bankiem Polskim (...)” - czy­
tamy w piśmie, które artysta 
plastyk Ewa Tyc-Karpińska 
skierowała niedawno do jed­
nej z krakowskich firm. Ar­
tystka zawiadamia w tym pi­
śmie, że stwierdziła „narusze­
nie autorskiego prawa mająt­
kowego przez wykorzystanie 
wzorów znaków pieniężnych 
(...) do realizacji celów komer­
cyjnych”. Agencja reklamowa 
działająca na zlecenie kra­
kowskiej firmy przygotowała 
dla jednej z ogólnopolskich 
gazet reklamę owej firmy. Jej 
elementem jest fotografia pol­
skich monet. Autorka projektu 
owych monet domaga się za­
płaty 1,5 tys. zł tytułem wyna-

Fot. Anna Kaczmarz
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grodzenia „za naruszenie pra­
wa autorskiego”.

Z przekazanych nam infor­
macji wynika, że Ewa Tyc-Kar­
pińska jest autorką projektów 
graficznych rewersów monet 
o nominałach: 1 gr, 2 gr, 5 gr, 10

Wniosek o referendum

Trzy pytania
Ponad 520 tys. podpisów pod wnioskiem o referendum 

w sprawie podziału i ustroju terytorialnego RP oraz propozy­
cje pytań referendalnych złożyli wczoraj marszałkowi Sejmu 
Maciejowi Płażyriskiemu Roman Korzewicz z ruchu Samorzą­
dowa Rzeczpospolita i prezes Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go Jarosław Kalinowski.

Koalicja rządowa jest przeciwna referendum w tej sprawie.
Aby referendum zostało przeprowadzone, złożony w Sejmie 

wniosek musi być przyjęty przez Izbę. Wymusza to zmianę regu­
laminu Sejmu tak, by sprecyzować tryb postępowania z wnio­
skiem popartym przez grupę obywateli.

Szczegóły - str. 3

gr, 20 gr, 50 gr i 1 zł oraz awer- 
sów i rewersów monet o nomi­
nałach 2 zł i 5 zł. Zdjęcie, które 
wywołało sprawę, wykonał dy­
rektor artystyczny jednej z agen­
cji reklamowych w Krakowie.

Dokończenie - str. 3

Kto zarobił?
Kto stracił?

(INF. WŁ.) Gracze giełdowi 
czują się zapewne kompletnie 
zdegustowani zachowaniem 
polskiego rynku akcji.

Podczas gdy na światowych 
parkietach bito kolejne rekordy, 
nasze papiery taniały. Odbiło się 
to oczywiście na stanie portfeli 
inwestorów. Zadowoleni mogą 
być natomiast ciułacze przywią­
zani do lokat tradycyjnych. Im 
niestraszne są kaprysy giełdo­
wej koniunktury.

„Dziennik Finansowy” - str. 7

„Weekend z Dziennikiem" - str. 29 - 44
Z Muzeum Armii Krajowej skradziono 11 pistoletów

Zabrakło 27
(INF. WŁ.) W nocy ze środy na czwartek 

włamywacze dostali się do Muzeum Historii 
Armii Krajowej i ukradli z gabloty 11 sztuk 
broni krótkiej, czerepy granatów oraz maga­
zynki na naboje.

Złodzieje prawdopodobnie weszli po kracie 
oddzielającej korytarz budynku od części, 
w której znajduje się muzeum. - Z pewnością po 
niej przeszli, gdyż nie dochodzi ona do sufitu. 
Zabrakło tam 27 centymetrów - mówi pracow­
nik ochrony obiektu (ochrona jest od czwart­
ku). Rabusie oddalili się z muzeum inną drogą

centymetrów
niż przyszli. Ślady wskazują na to, że wyszli 
przez okno, zeszli po piorunochronie, a następ­
nie po przystawionej do ściany drabinie (mu­
zeum znajduje się na pierwszym piętrze).

- Policjanci powiedzieli mi, że miałem szczę­
ście, że nie słyszałem hałasu i nie wychyliłem 
się z pokoju. Pewnie, gdybym wyszedł - dostał­
bym po głowie - mówi Ryszard Ciepiela, sekre­
tarz Zarządu Fundacji Muzeum Historii Armii 
Krajowej, który nocował wtedy na terenie mu­
zeum.

Szczegóły - str. 11

Mózg nadal na wolności
Fałszywi ochroniarze otrzymali wyroki za próbę kradzieży 

bankowych pieniędzy; organizatorzy skoku pozostali nieznani
(INF. WŁ.) Sąd Wojewódzki w Krako­

wie skazał wczoraj czterech mężczyzn 
oskarżonych o usiłowanie kradzieży 
z Pierwszego Polsko-Amerykańskiego 
Banku SA dewiz o wartości 5,2 min zł. 
Dwóm ochroniarzom poznańskiej agencji 
Security Service System - Andrzejowi J. 
i Zbigniewowi Z. - wymierzył karę 2,5 
i 3,5 roku pozbawienia wolności. Trzeci

ochroniarz, Zbigniew K. oraz Marek J„ 
który zadbał o zdobycie trzech karabinów 
maszynowych, otrzymali 5-letnie wyroki.

Ochroniarze zatrudnili się w poznań­
skiej agencji SSS 20 września 1996 r., posłu­
gując się fałszywymi dokumentami. Po kil­
ku dniach zostali skierowani przez szefów 
firmy do Krakowa, gdzie mieli zająć się kon­
wojowaniem pieniędzy z banku na katowic­

kie lub warszawskie lotnisko. 1 październi­
ka 1996 r. razem z dowódcą zmiany (pra­
cownikiem krakowskiego oddziału SSS), 
który zawsze odbierał gotówkę ze skarbca, 
mieli pojechać na Okęcie. Przygotowali dla 
niego środki nasenne. Po uśpieniu zamie­
rzali wyrzucić go z auta, zaś pieniądze prze­
pakować do jadącego za nimi samochodu.

Dokończenie - str. 3
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W cyklu „Graficy z Krakowa”

Urok deski Lutomskiego
■ UCZĄ SIĘ ANGIELSKIE­

GO. Około 300 oficerów będzie 
mogła w przyszłości wysłać 
polska armia do struktur NATO 
w celu przeszkolenia - powie­
dział minister obrony Janusz 
Onyszkiewicz. Powołał się na 
dokument NATO przysłany do 
polskiego resortu obrony. Mini­
ster podkreślił, że już teraz 
w wojsku prowadzi się inten­
sywną naukę języka angiel­
skiego.

■ BIBLIOGRAFIA DRUGIE­
GO OBIEGU. Biblioteka Naro­
dowa przygotowuje bibliografię 
czasopism tzw. drugiego obiegu 
z lat 1976-1990 - poinformowa­
ła Stefania Skwirowska z Sekcji 
Bibliografii Czasopism Pod­
ziemnych BN. Szacuje się, że 
w Polsce ukazywało się od mo­
mentu powstania opozycji 
w 1976 r. do zniesienia cenzury 
w 1990 r. około 6-8 tys. konspi­
racyjnych czasopism.

■ ODNOWILI WIETNAM­
SKIE ZABYTKI. Polscy konser­
watorzy zakończyli prace przy 
odnawianiu zabytkowych 
obiektów w dawnej stolicy 
Wietnamu Hue. Prace obejmo­
wały pochodzący z XVI wieku 
duży zespół, złożony z cytadeli 
i pałaców, wpisany na Światową 
Listę Dziedzictwa UNESCO.

■ DOŻYWOCIE DLA „BU­
DZIKA”? Kary dożywotniego 
więzienia domaga się proku­
rator dla oskarżonego o za­
strzelenie kompana domnie­
manego członka tzw. gangu 
pruszkowskiego Wojciecha 
B., pseud. „Budzik”. Obrona 
i sam „Budzik”, który przy- 
znaje się do winy, wnoszą 
o łagodniejszą karę.

■ POŻAR NA ZLECENIE. 
Zatrzymany mężczyzna, który 
usiłował podpalić kiosk w cen­
trum Opola, działał na zlecenie 
kioskarki, która w ten sposób 
chciała ukryć niedobór w kasie. 
Kioskarce zostanie przedsta­
wiony zarzut podżegania do 
przestępstwa.

Fot. Anna Kaczmarz
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(INF. WŁ.) Zbigniew Lu­
tomski (na zdjęciu) obecny 
jest w polskiej grafice od 
wczesnych lat sześćdziesią­
tych. Jest to obecność znaczą­
ca i doceniana. Artysta ma 
w dorobku wiele wystaw, po 
których nagromadziła się ca­
ła kolekcja pochlebnych re­
cenzji opatrzonych nazwiska­
mi cenionych krytyków. Jest 
członkiem honorowym Inter­
national Biographical Centre 
w Cambridge i zwyczajnym

Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Drzeworytników 
Xylon w Szwajcarii. W parę 
lat po studiach zaczął prowa­
dzić pracownię drzeworytu 
w poznańskiej PWSSP, a od 
paru lat jest również profeso­
rem ASP w Krakowie - uczel­
ni, której jest absolwentem.

Otwarta wczoraj w głów­
nym gmachu Muzeum Narodo­
wego wystawa Zbigniewa Lu­
tomskiego (druga w cyklu 
„Graficy z Krakowa”) gromadzi

przede wszystkim prace z lat 
osiemdziesiątych i dziewięć­
dziesiątych, ale jest też nie­
wielki aneks grafik wcześniej­
szych.

Drzeworyt - technika, której 
pozostaje wierny od dyplomu 
(zrobionego całkiem na prze­
kór modzie - na Wydziale Gra­
fiki „nosiło się” wówczas tech­
niki metalowe) - nabiera pod 
ręką Lutomskiego nieograni­
czonych, zda się, możliwości: 
od wspaniałych kadencji ryt­
micznych czerni i bieli po całą 
dźwięczność koloru. Od mięk­
kich, delikatnych form - po 
mocne, twarde linie - nierzad­
ko koegzystujące w jednej 
płaszczyźnie.

„Deska drzeworytnicza z jej 
wewnętrzną strukturą biolo­
giczną tworzy i otwiera żywe 
procesy kreujące, tak rozsma­
kowałem w uroku deski, że 
tworzywo to stało się jednym ze 
źródeł inspiracji, które otaczam 
kultem” - napisał Zbigniew Lu­
tomski w słowie wstępnym do 
katalogu wystawy. Deska drze­
worytnicza, którą pokazuje 
wśród odbitek pozwala widzo­
wi podzielić tę fascynację.

A trzy linoryty Patryka Lu­
tomskiego studenta ASP, syna 
Zbigniewa, eksponowane obok 
zaświadczają, że dobre trady­
cje krakowskiej grafiki przej­
muje jeszcze jedno, następne 
pokolenie.

(AN)

Kredytowa 
posucha

Dokończenie ze str. 1
Jak nas poinformował Ceza­

ry Daruś, rzecznik prasowy 
biura, zdecydowano już, że kre­
dytów będą udzielać oddziały 
banków znajdujących się tere­
nie dotkniętym powodzią. Ich 
szczegółowy wykaz zostanie 
podany do publicznej wiado­
mości w przyszłym tygodniu. 
Wśród nich najprawdopodob­
niej znajdą się Bank Śląski 
i Bank Zachodni. Kredyty będą 
udzielane na wyjątkowo ko­
rzystnych zasadach: jeśli np. 
przedsiębiorcy zostanie przy­
znane 140 tys. zł kredytu, to 40 
tys. zł z tej kwoty otrzyma 
w formie bezzwrotnej dotacji. 
O kredyt będą mogły ubiegać 
się nawet najmniejsze firmy; 
należy się pn przedsiębiorcom 
zatrudniającym od 1 do 250 
osób. Do wniosku składanego 
w banku trzeba będzie dołą­
czyć zaświadczenie z gminy 
poświadczające zniszczenie ca­
łości lub części majątku zakła­
du. Przygotowywane są dwa ro­
dzaje pożyczek: na rozwój i na 
odtworzenie zalanego majątku.

czeń kredytowych - mówi Ceza­
ry Daruś. - BGK otrzymał już od 
nas fundusze na ten cel.

Tymczasem BGK ma na ten 
temat - jak określił to w rozmo­
wie z „Dziennikiem” Kazimierz 
Slifirczyk, dyrektor Działu Po­
ręczeń Kredytowych - jedynie 
„informacje zasłyszane”. - Cią­
gle nie wiemy zatem, czy i na 
jakich zasadach mielibyśmy 
tych poręczeń udzielać - powie­
dział nam dyrektor.

Od strony organizacyjnej 
bank jest jednak przygotowa­
ny. Jeśli zatem faktycznie za­
danie takie otrzyma, będzie 
udzielał dwóch rodzajów porę­
czeń. Przy kwotach kredytu 
mniejszych od 200 tys. zł bę­
dzie poręczał do 80 procent 
kwoty pożyczki, ale bez od­
setek - w tym przypadku zała­
twianie formalności potrwa 
3-4 dni. Przy większych kre­
dytach (od 200 tysięcy zł do 
5,8 min zł) poręczenie może 
obejmować do 80 procent kre­
dytu i do 80 procent odsetek. 
W tym przypadku jednak obo­
wiązywałoby więcej formalno-

Specjalistyczne Centrum 
ps. Diagnostyczno - Zabiegoiue 

IŁ* MEDICINA 
■i £ Kraków, ul. Rogozińskiego 12,

tel. (012) 412-24-59, (012) 412-12-79

• Zakładanie

W Polsce nie zatrzęsie
Ostatnio ziemia poruszyła się w 1993 roku w okolicach Krynicy

(INF. WŁ.) Trzęsienie ziemi, które przed­
wczoraj nawiedziło środkową część Włoch za­
rejestrowano także w siedmiu polskich obser­
watoriach sejsmologicznych. - Europa i Afry­
ka leżą na różnych płytach tektonicznych; gra­
nica tych płyt to strefa śródziemnomorska - 
tam najczęściej występują trzęsienia ziemi. 
W Polsce zatem nie powinniśmy czuć się zanie­
pokojeni - mówi dr Paweł Wiejacz, kierownik 
Pracowni Sejsmologii Ogólnej Instytutu Geofi­
zyki PAN w Warszawie.

W XVIII wieku w okolicach Myślenic i Cieszy­
na miały miejsce wstrząsy jak dotąd największe 
na ziemiach polskich. Szacując zniszczenia, 
można stwierdzić, że miały one tzw. magnitudę 
powyżej 5. Do najgroźniejszego zarejestrowane­
go ostatnio w Polsce trzęsienia ziemi doszło 
w marcu 1993 roku w okolicach Krynicy - miało 
ono magnitudę 4,6. Jak tłumaczy dr Wiejacz, 
powszechnie używana skala Richtera została 
wprowadzona tylko dla niektórych grup wstrzą­
sów rejestrowanych z pewnej odległości za po­

soczewek kontaktowych.
Obowiązuje rejestracja. 1253l

2-4 m/s

Tarnów 
o

Kraków 
o

Rzeszów 
o

Nowy Sącz 
o

Bielsko - Biała o

Temperatura (min,.max)
-1 10
2 8
2 9
3 9

-3 O
2 10

Bielsko 1 11 Nowy Sącz
Częstochowa 3 12 Przemyśl
Kasprowy Wierch -5 -3 Rzeszów
Katowice 3 12 Tarnów
Kraków 3 10 Zakopane
Krosno -1 8 Warszawa

przelotny 
deszcz

zachmurzenie pochmurno śnjeg burza ! deszcz mgła

mocą określonego typu przyrządów. Nie w każ­
dym przypadku więc się jej używa. Skala Richte­
ra jest czasami równa magnitudzie, czasami nie­
co mniejsza.

Czwartkowe trzęsienie ziemi w Umbrii miało 
siłę 5,4 stopnia w skali Richtera. Najbardziej 
niszczące trzęsienia ziemi mają magnitudę po­
wyżej 8.

Czy zwierzęta przeczuwają wstrząsy?
- Opinie, że zwierzęta potrafią przeczuć zbli­

żające się trzęsienie ziemi nie mają uzasadnie­
nia naukowego. Przeprowadzane u nas próby 
mające na celu sprawdzenie, czy szczury mogą 
wyczuwać wstrząsy w kopalniach traktowane są 
bardziej w kategoriach humorystycznych niż na­
ukowych - zwierzęta nie mogą wyczuwać fal sej­
smicznych - mówi dr Paweł Wiejacz. - Istnieje 
natomiast teoria, że zwierzęta mogą wyczuwać 
zmiany pola elektrycznego bądź magnetycznego, 
sygnalizujące nadejście trzęsienie ziemi. Bada­
nia naukowe jednak tego nie potwierdzają.

(KRM)

Sytuacja baryczna: Przez 
Polskę z zachodu na wschód 
przemieszcza się zatoka niżowa 
z systemem frontów atmosfe­
rycznych. Napływa ciepłe powie­
trze z zachodu.

Prognoza pogody: W ciągu 
dnia zachmurzenie początkowo 
duże, okresami słabe opady 
deszczu, w Tatrach śniegu. Po­
tem stopniowa poprawa pogody. 
Temperatura maksymalna 
w dzień od 8 do 12 st., na Podha­
lu od 4 do 6 st., w Tatrach -3 st. 
Wiatr słaby i umiarkowany z kie­
runków zachodnich. W nocy po­
godnie. Lokalnie mgła. Tempera­
tura minimalna w nocy od -1 do 
3. st., na Podhalu od -3 do 0 st., 
w Tatrach -5 st. Wiatr słaby połu­
dniowy.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Niekorzystna, spowoduje ob­
niżenie sprawności psychofi­
zycznej.

Uwaga kierowcy: Nawierzch­
nie dróg miejscami mokre i śli­
skie.

Ciśnienie atmosferyczne 
(wczoraj o godz. 15.00): 996 
hPą, ,tj. 747 mm AG, tendencja 
spadkowa.

Całkowita zawartość ozonu: 
350 Dobsonów. Średnia wielolet­
nia dla marca wynosi 385 Dobso­
nów.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę:

Pogodnie. W nocy lokalnie 
mgła. Temperatura maksymalna 
w dzień od 12 do 15 st., na Podha­
lu od 10 do 12 st., w Tatrach 0 st. 
Temperatura minimalna w nocy 
od 1 do 5 st. Wiatr słaby z kierun­
ków południowych.

Pokrywa śnieżna: Rycerka 
Górna 21, Szczyrk 14, Kościelisko 
25, Poronin 11, Kubalonka 23, Ha­
la Ornak 54, Bukowina 35, Ka­
sprowy Wierch 260, Zakopane 20, 
Hala Gąsienicowa 145.

Temperatura z 27. 03; Polska:
Białystok 6,2, Bielsko-Biała 8,6, 
Kasprowy W. -6,5, Katowice 8,9, 
Kielce 7,2, Kraków 9,2, Nowy 
Sącz 9,8, Opole 9,5, Śnieżka -3,9, 
Świnoujście 5,4,Warszawa 7,3, 
Wrocław 10,3; Europa: Amster­
dam 11,5, Belgrad 6,4, Bruksela 
10,4, Bukareszt 3,4, Kopenhaga 
9,2, Madryt 19,6, Oslo 3,5, Paryż 
12,2, Praga 9,1, Rzym 13,7, Sofia 
1,4, Sztokholm 1,3, Wiedeń 11,3, 
Tuluza 19,6.

Rys. Henryk Sawka

Niestety, większość małych 
przedsiębiorców dotkniętych 
powodzią nie posiada teraz nic, 
co można by wykorzystać pod 
zastaw kredytu. - Tacy przed­
siębiorcy powinni zwrócić się do 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
(jest to bank państwowy - 
przyp. red.), który został zobo­
wiązany do udzielania im porę-

ści, załatwianie których po­
trwa około 2 tygodni.

Przedsiębiorcy zaintereso­
wani kredytem nadal jednak 
nie mają podstawowej informa­
cji, a mianowicie: kiedy zosta­
nie wypłacona pierwsza po­
życzka. Na to pytanie na razie 
nikt nie potrafi odpowiedzieć.

DOROTA STEC-FUS

BARAN (21 III - 20IV): Wielka koniunkcja planet w Twoim znaku 
zwiastuje rewelacje.

BYK (21IV - 21 V): Bez większych zmian: z tendencją do lenistwa 
i zaniedbywania obowiązków.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Wesoło, miło, wiele emocji, marzeń, 
spekulacji. A życie płynie własnym rytmem.

RAK (22 VI - 22 VII): Roszczeniowy nastrój, pobudliwość, łatwość 
wchodzenia w spory powoli zanikają.

LEW (23 VII - 22 VIII): Doskonała aura, wielkie szanse i nowe per­
spektywy - radość dokonywanych odkryć, pełnia życia.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Wszystko się ładnie układa - sympatycz­
nie. Tylko nie przyspieszaj, działaj pragmatycznie.

WAGA (23 IX - 22 X): Pogoda ducha - jakże potrzebna, jakże waż­
na. Trzeba się jej uczyć, wzmacniać. Uśmiech, mała radość.

SKORPION (23 X - 21 XI): Pomysły średnie, intuicje średnie, satys­
fakcje mierne. Skoncentruj się na drzemce poobiedniej,

STRZELEC (22 XI - 21 XII): Piękna konfiguracja planetarna zapo­
wiada przyjemny okres, pełen satysfakcji. Radość.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Sporo emocji, przeszkód, pospoli­
tych trudności. Zachowaj dystans, spokój. (Jeszcze dwa tygodnie!)

WODNIK (211 - 20 II): Potrzeba jedności i mocnej wewnętrznej in­
tegracji popychają Cię do przemyśleń. Odwiedź jakiś klasztor.

RYBY (21II - 20 III): Jowisza złote światło, odczuwasz radość ist­
nienia. Tak wiele jest do przeżycia, tak wiele do... zapomnienia.

ASTROLOGUS



3Sobota 28 marca 1998
Dziennik Polski

U' 
siiś

Trzy pytania
Jeśli Sejm odrzuci wniosek, 
referendum nie odbędzie się

Wnioskodawcy referendum 
proponują zadanie obywate­
lom trzech pytań: „Czy jesteś 
za wzmocnieniem samorządu 
gminnego i powołaniem samo­
rządu w obecnych 49 woje­
wództwach wraz ze zwiększe­
niem ich zadań i finansów?”, 
„Czy jesteś za likwidacją Two­
jego województwa w obecnych 
granicach i utworzeniem no­
wych 12 wielkich województw 
- regionów i ponad 300 powia­
tów?”, „Czy jesteś za likwida­
cją Twojego województwa 
w obecnych granicach, utwo­
rzeniem powiatów i nowych 17 
dużych województw?”.

Ludowcy będą przekonywali 
do poparcia pierwszego pytania 
referendum.

PSL opowiada się przeciwko 
trójszczeblowemu podziałowi 
administracyjnemu kraju, po­
wstaniu dużych województw - 
regionów'. Jest natomiast za 
wzmocnieniem roli gmin i po­
wstaniem województw samo- 
rządowo-rządowych w ich 
obecnej liczbie i kształcie tery­
torialnym.

Jeśli Sejm odrzuci wniosek, 
referendum nie odbędzie się. Je­
śli poprze wniosek, to (o ile pro­
pozycje prezydium Sejmu 
w sprawie nowelizacji regulami­
nu znajdą akceptację Izby) trafi 
on do Komisji Sprawiedliwości 
i Praw Człowieka, która przygo­
tuje projekt uchwały o przepro­
wadzeniu referendum.

(PAP)

Unia Wolności uważa, że referendum w sprawie reformy samorzą­
dowej jest niepotrzebne; na zdjęciu - sekretarz generalny UW 
Mirosław Czech i Andrzej Potocki PAP/CAF

Senat przyjął wczoraj bez poprawek nowelę ordynacji wybor­
czej do rad gmin, przedłużającą z 2 do 4 miesięcy okres, w któ­
rym po zakończeniu obecnej kadencji rad powinny się odbyć no­
we wybory. Nowela ma umożliwić połączenie wyborów gmin­
nych z powiatowymi i wojewódzkimi. Rozwiązanie takie popar- 

| ło 53 senatorów, 29 było przeciw, 4 wstrzymało się od głosu.

Władimir Bukowski w Krakowie

Lektura niełatwa
(INF. WŁ.) Wczoraj w Krakowie przebywał 

Władimir Bukowski, słynny rosyjski dysydent, 
jeden z pierwszych organizatorów opozycji de­
mokratycznej w Związku Radzieckim. Swą 
działalność opłacił 12-letnim pobytem w so­
wieckich łagrach i szpitalach psychiatrycz­
nych. W 1976 r. został wymieniony za sekreta­
rza generalnego Chilijskiej Partii Komunistycz­
nej Luisa Corvalana i wyjechał na Zachód. 
Obecnie mieszka w Londynie.

Pobyt w Polsce 56-letniego Bukowskiego 
związany jest z promocją jego książki „Mo­
skiewski proces”. - Wydaliśmy to dzieło przede 
wszystkim po to, aby otworzyć nim proces rozli­
czenia się z komunizmem. Książka jest swoistym 
materiałem procesowym dla takiego trybunału - 
powiedział Adam Borowski, wydawca książki. 
I przypomniał słowa Bukowskiego: „Był proces 
w Norymberdze, który dokonał rozliczenia z fa­
szyzmem - nie było procesu w Moskwie, który 
dokonałby podobnego rozliczenia z komuni­
zmem".

- Książkę powinni przeczytać w pierwszym rzę­
dzie młodzi ludzie, którzy nie wiedzą, czym był 
komunizm - mówił Bukowski. Przyznał jednak, 
że jej lektura nie będzie łatwa i przyjemna, ponie­
waż w dużej części składa się z oryginalnych pro­
tokołów i uchwał Biura Politycznego KC KPZR 
z lat 60., 70. i 80. - Breżniew, Gromyko, Susłow, 
Andropow i inni władcy Kremla niestety nie mieli 
daru jasnego mówienia i pisania. To nie byli bły­
skotliwi chłopcy, dlatego współczuję moim czytel­
nikom - ironizował autor.

„Moskiewski proces” został już opublikowa­
ny w Niemczech i Francji; jeszcze w tym roku 
ukaże się w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjedno­
czonych, a za kilka miesięcy wszystkie doku­
menty w całości udostępnione zostaną w Inter­
necie. W obu państwach, w których książka zo­
stała wydana, o pracy Bukowskiego historycy pi­
sali z uznaniem, ale nie zdobyła ona tam maso­
wego czytelnika, mimo że w świetle przedsta­
wionych w niej dokumentów, niedwuznacznie 
wynika, że niektórzy byli czołowi politycy za­
chodnioeuropejskiej lewicy (głównie z niemiec­
kiej SPD i francuskiej PS) kontaktowali się za 
plecami szefów państw z oficerami KGB i polity­
kami KPZR. Przykładem może być Egon Bahr, 
podsekretarz stanu w urzędzie kanclerskim Wil- 
lego Brandta. Bahr po obublikowaniu „Moskiew­
skiego procesu” wołał jednakże nie dyskutować 
z faktami. Milczał. Przeczekał burzę krytyki.

Prywatny złoty
Dokończenie ze str. 1
Reklama została opubliko­

wana w czerwcu ub.r. Rachu­
nek przesłany przez Ewę 
Tyc-Karpińską datowany jest 
na 18 marca br., zaś agencji re­
klamowej został przekazany 
w ostatni czwartek.

- Informuję, że bez zezwole­
nia twórcy nie wolno wykorzy­
stywać elementów lub całości 
wzorów znaków pieniężnych 
wprowadzonych do obiegu 
w charakterze prawnego środ­
ka płatniczego do celów innych 
niż związanych z ich urzędową 
funkcją (...). Reklamowanie ja­
kiegoś produktu lub działalno­
ści za pomocą wizerunku pie­

niądza zmienia jego funkcję. 
Jest to wykorzystanie jego wzo­
ru graficznego do realizacji 
swoich celów komercyjnych. 
W takim przypadku należy re­
spektować prawa osobiste twór­
cy - pisze w skierowanym do 
firmy zawiadomieniu Ewa Tyc 
- Karpińska. - W przypadku 
niezapłacenia żądanej kwoty 
w zakreślonym terminie prze- 
każę sprawę mojemu adwoka­
towi w celu dochodzenia ewi­
dentnie zasadnej należności na 
drodze sądowej - przestrzega 
autorka.

Tymczasem to co jest „ewi­
dentnie zasadne" dla Ewy 
Tyc-Karpińskiej, nie jest wcale

tak oczywiste dla dr Ewy No­
wińskiej z Instytutu Wynalaz­
czości i Ochrony Własności In­
telektualnej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Jej zdaniem doktryna praw­
na nie wypracowała jedno­
znacznego stanowiska w spra­
wie objęcia ochroną praw- 
no-autorską dzieł w postaci 
projektu monet.

Ewa Tyc-Karpińska nie 
chciała rozmawiać z nami 
przez telefon, proponując przy­
jazd do Łodzi.

Na naszą prośbę sprawę ma 
wkrótce wyjaśnić Narodowy 
Bank Polski.

ŁUKASZ KWIECIEŃ

Zaniedbanie?
Zarzuty wobec lekarzy 

z nowotarskiego szpitala
(INF. WŁ.) Dwójce lekarzy zatrudnionych na oddziale 

dziecięcym nowotarskiego szpitala prokuratura postawiła za­
rzuty zaniedbania, które w czerwcu ub. roku doprowadziło 
do śmierci 7-letniej Jadzi Szymusiak z Załucznego.

Dziewczynka ze stanem zapalnym gardła leczona była naj­
pierw w Czarnym Dunajcu i Odrowążu, potem - już z niepokoją­
cymi objawami - przyjęta na oddział dziecięcy w Nowym Targu, 
a następnie z niego wypisana. Gdy Jadzię ponownie przywiezio­
no do szpitala - angina z powikłaniami przerodziła się już we 
„wtórną ropowicę śródpiersia”, co stanowiło bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo dla życia dziecka.

Lekarce prokurator zarzuca, iż będąc lekarzem dyżurnym, za­
niedbała wymagane badania i podjęła decyzję o wypisaniu Jadzi 
ze szpitala.

Z zarzutu niedopełnienia obowiązków służbowych będzie się 
tłumaczył ordynator oddziału dziecięcego, z powodu niewystar­
czającego zainteresowania pacjentami. Lekarka twierdzi, że po­
stępowała prawidłowo. Ordynator też nie poczuwa się do winy.

(ASZ)

Fot. Anna Kaczmarz
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Inaczej jest w Polsce. Z pewnością przyczyni­
ła się do tego reakcja generała Wojciecha Jaru­
zelskiego, który zaprzecza dokumentom ra­
dzieckim (przytoczonym przez Bukowskiego), 
dobitnie pokazującym, iż pod koniec 1981 r. pro­
sił on przywódców sowieckich ó wprowadzenie 
Armii Czerwonej do Polski. - Jaruzelski mówi te­
raz, że Breżniew, Gromyko i Andropow kłamali. 
Idiotyczne tłumaczenie! Zakłada-ono bowiem, że 
wszyscy oni w takim świetle przedstawiali jego 
rolę, jakby wiedzieli - na 10 lat przed końcem ko­
munizmu - że tamte ich słowa, ktoś taki jak Bu­
kowski wykorzysta przeciwko Jaruzelskiemu - 
tłumaczył autor. - Ja nie chcę dyskutować z gene­
rałem. Ja tylko przytaczam źródła. One za mnie 
mówią.

Dokumenty, które mówią o polskim kryzysie 
lat 1980-1982, zamieszczone w książce Bukow­
skiego są znane polskim historykom. Otrzymał je 
prezydent Wałęsa od prezydenta Jelcyna, część 
z nich była już publikowana w kraju. (K.W.)

Propozycja Mariana Krzaklewskiego

Niech kieruje
Większość zasadniczych decyzji politycznych 

będzie podejmować ścisłe kierownictwo AWS, 
a nie władze klubu parlamentarnego - zapowia­
da przewodniczący AWS Marian Krzaklewski. 
Z propozycją taką wystąpi Krzaklewski w przy­
szłym tygodniu podczas Rady Krajowej AWS.

- Klub i kierownictwo AWS powinny podzielić się 
pracą. To pozwoli podejmować decyzje przez cały 
AWS - powiedział Krzaklewski.

Część działaczy - m.in. Jan Maria Jackowski, Jan 
Łopuszański (obaj z zespołu na rzecz programu 
AWS), Jerzy Gwiżdż (Solidarni w Wyborach) - za­
rzuca Krzaklewskiemu i władzom klubu, że nie re­
alizują linii politycznej AWS, którą wytycza pro­
gram wyborczy Akcji. Według Gwiżdża, dzieje się 
tak, ponieważ nastąpiło przesunięcia ośrodków de-

godziny
■ WIZYTA W KRAKO­

WIE I WIELICZCE. - Unia 
Zachodnioeuropejska jest dla 
Polski organizacją bardzo 
ważną, ponieważ w jej ra­
mach Europejczycy wspólnie 
i samodzielnie kształtują bez­
pieczeństwo swojego konty­
nentu - powiedział premier 
Jerzy Buzek po spotkaniu 
z sekretarzem generalnym 
UZE Jose Cutileiro. Szef UZE 
dzisiaj zwiedzi Kraków oraz 
kopalnię soli w Wieliczce.

■ APEL LEKARZY. Obra­
dujący w Bydgoszczy Krajo­
wy Komitet Strajkowy Ogól­
nopolskiego Związku Zawo­
dowego Lekarzy zwrócił się 
z apelem do samorządów 
i organizacji działających 
w środowisku medycznym 
o „zbudowanie szerokiej ko­
alicji poparcia dla reformy 
służby zdrowia zgodnie z pro­
gramem Akcji Wyborczej Soli­
darność".

■ PROTEST W SOCHA­
CZEWIE. Wczoraj mieszkań­
cy Sochaczewa przez trzy go­
dziny blokowali drogę krajo­
wą nr 2 ze Świecka przez Po­
znań, Warszawę do Terespo­
la. W proteście odbywającym 
się na ul. Warszawskiej, prze­
biegającej przez centrum So­
chaczewa, brało udział około 
200 osób. Blokada miała na 
celu wymuszenie m.in. wy­
prowadzenia z miasta ruchu 
tranzytowego samochodów 
o ładowności powyżej 10 ton. 
Polegała na ciągłym przecho­
dzeniu uczestników protestu 
przez przejście dla pieszych.

■ WYMUSZALI OKUPY. 
Akt oskarżenia przeciw 
22-osobowej szajce, która la­
tem i jesienią ub.r. terroryzo­
wała właścicieli klubów, dys­
kotek i sklepów, wymuszając 
na nich okupy, skierowała do 
wałbrzyskiego Sądu Rejono­
wego tamtejsza Prokuratura 
Rejonowa.

kierownictwo
cyzyjnych w AWS: utraciła na znaczeniu Rada Kra­
jowa i Zespół Koordynacyjny - zyskał klub parla­
mentarny i jego prezydium. Sposób podejmowania 
decyzji w AWS krytykują także działacze ZChN. 
Nawet wśród posłów z „Solidarności” można usły­
szeć opinie, że Krzaklewski - jako szef klubu parla­
mentarnego - jest obciążony zbyt wieloma obo­
wiązkami.

Krzaklewski przyznaje, że klub AWS nie jest 
w stanie podołać wszystldm pracom w parlamencie 
oraz bieżącym sprawom politycznym. Jego zda­
niem, wiele decyzji mogłoby podejmować kierow­
nictwo AWS. Obowiązkiem klubu byłoby natomiast 
realizowanie tych wytycznych. Decyzje będzie po­
dejmowało prezydium zespołu koordynacyjnego, 
być może zespół w pełnym składzie. (PAP)

Mózg nadal na wolności
Dokończenie ze str. 1
Napad został udaremniony 

przez funkcjonariuszy kompa­
nii antyterrorystycznej oraz 
wydziału do walki z przestęp­
czością zorganizowaną, którzy 
zatrzymali w zasadzce pod 
bankiem wszystkich podejrza­
nych. Policja kilka dni wcze­
śniej otrzymała bowiem infor­
mację o planowanym skoku.

W śledztwie oraz podczas 
procesu dwaj oskarżeni przy­
znali, że zostali zwerbowani do 
pracy w SSS przez mieszkańca 
Łodzi, Wiesława S. - Powiedzie­
li, że jest nieduże oszustwo do 
zrobienia i że można na tym 
zarobić 10-50 tysięcy marek 
niemieckich. Przystałem na to.

Później, gdy chciałem sie wyco­
fać, przystawiono mi pistolet do 
głowy i zagrożono zabiciem 
dziecka - wyjaśniał jeden 
z oskarżonych.

Szczegółowe instrukcje 
otrzymywali przez telefon ko­
mórkowy. Kilka dni wcześniej 
znany był im już termin skoku. 
- Prawdopodobnie istniała nić 
wiążąca bank z organizatorami 
kradzieży. Bez wątpienia plan 
zrodził się wśród osób związa­
nych z firmą SSS. Koordynato­
rem tego planu był oskarżony 
Marek J. oraz częściowo Zbi­
gniew K. Pozostali dwaj oskar­
żeni byli jedynie wykonawcami 
planu kradzieży - stwierdził 
sąd w uzasadnieniu wyroku.

Oskarżeni przebywają 
w areszcie już 18 miesięcy. 
Wczoraj sąd uchylił tymczaso­
wy areszt wobec Andrzeja J., 
który otrzymał 2,5-letni wy­
rok.

Do odrębnego postępowania 
- ze względu na nieobecność 
obrońcy - wyłączono sprawę 
Mariusza K., oskarżonego rów­
nież w tym procesie.

W śledztwie oraz w czasie 
procesu nie udało się ustalić 
głównych organizatorów skoku 
na bank. Jeden z aresztowa­
nych w tej sprawie ochroniarzy 
wielokrotnie słyszał w celi 
pogróżki o wydanym na niego 
„wyroku śmierci”.

(EK)

„Dwór” według 
Styrczuli

Aleksander Kwaśniewski nie 
ma szans na zbliżenie się do wzo­
ru przezydenta wszystkich Pola­
ków - uważa jego były rzecznik 
Antoni Styrczula. W wywiadzie 
dla „Gentelmena” najbliższe oto­
czenie prezydenta określa jako 
„dwór”; twierdzi, że prezydent 
w polityce wewnętrznej pozosta- 
je „zakładnikiem” SdRP. (pap)

laJKONik
96-28,267-35-35

Oferujemy karty stałego Klienta.
Nabór taksówkarzy. k,129
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■ ZANUSSI W WATYKA­
NIE. Na konferencji prasowej 
w Watykanie zaprezentowano 
wczoraj film Krzysztofa Zanus­
siego „Brat naszego Boga”. Po 
raz pierwszy w historii, jak 
podkreślił rzecznik prasowy 
Watykanu, Joaąuin Navar- 
ro-Valls, w watykańskim Biu­
rze Prasowym mówiono o fil­
mie, którego scenariusz został 
oparty na dziele literackim pa­
pieża.

■ ROZCZAROWANY GE­
REMEK. Jugosłowiański pre­
zydent, Slobodan Miloszević, 
ponownie odrzucił wczoraj 
propozycję prowadzenia misji 
pokojowej w Kosowie przez 
byłego hiszpańskiego premie­
ra, Felipe Gonzaleza i nie zaak­
ceptował planu OBWE doty­
czącego rozmów zmierzają­
cych do zakończenia kryzysu 
w tym regionie. Bronisław Ge­
remek, który przebywał wczo­
raj w Jugosławii jako przewod­
niczący OBWE, powiedział po 
spotkaniu z Miloszeviciem, 
a przed odlotem do stolicy Ko­
sowa, Prisztiny, że jest „rozcza­
rowany" niezmiennym stano­
wiskiem władz jugosłowiań­
skich, lecz będzie nadal podej­
mował wysiłki w celu rozwią­
zania kosowskiego kryzysu.

■ ZMARŁ PORSCHE. 
W wieku 88 lat zmarł Ferdi- 
nand „Ferry” Porsche, jeden 
z ostatnich wielkich pionierów 
niemieckiego przemysłu samo­
chodowego, założyciel firmy 
Porsche AG i do końca honoro­
wy przewodniczący rady nad­
zorczej firmy.

■ DECYZJA O INTERWEN­
CJI. Rada Bezpieczeństwa 
ONZ postanowiła wczoraj jed­
nomyślnie rozpocząć operację 
sił pokojowych w Republice 
Środkowoafrykańskiej. Będzie 
to pierwsza tego rodzaju opera­
cja w Afryce od 5 lat.

■ APEL KWAŚNIEWSKIE­
GO. Prezydent Aleksander 
Kwaśniewski zaapelował 
wczoraj w Londynie, aby usta­
lić termin zakończenia nego­
cjacji na temat przyjęcia no­
wych członków do Unii Euro­
pejskiej. Dodał, że „dla wszyst­
kich jest jasne”, iż starania Pol­
ski o przyłączenie się do Unii 
Europejskiej zakończą się suk­
cesem, nawet jeśli obecnie nie 
można jeszcze określić, jak 
długo będą trwały negocjacje. 
Polska, Węgry, Czechy, Esto­
nia, Słowenia i Cypr rozpoczy­
nają w najbliższy wtorek for­
malne rozmowy w sprawie 
członkostwa w UE.

■ NIEPOCZYTALNY MOR­
DERCA. Oficjalna litewska ko­
misja rządowa badająca sprawę 
Polaka Leonarda Zawistonowi- 
cza stwierdziła wczoraj, że 
główną przyczyną masakry, ja­
kiej dokonał on 15 lutego 
w osadzie Drawcze w rejonie 
szyrwinckim, była jego poważ­
na choroba umysłowa. 58-letni 
Zawistonowicz, który zastrzelił 
9 osób, został śmiertelnie pobi­
ty przez mieszkańców wsi. Ko­
misja ustaliła też, że Zawistono­
wicz nie kierował się również 
motywami narodowościowymi.

Restauracja 
hotel „DEMEL” E

zaprasza S
na szczęśliwe godziny 

codziennie od 13.00 do 15.00 

soboty - niedziele od 13.00 do 16.00 

Wyżywienie i napoje taniej o 20% 
Kraków, ul. Głowackiego 22

Szantaż Jelcyna
Korespondencja „Dziennika” z Moskwy

Komuniści prowadzą w sondażach

Próba sił
Wczoraj rano prezydent Bo­

rys Jelcyn spotkał się z pełnią­
cym obowiązki premiera Rosji, 
Siergiejem Kirijenko. Podczas 
spotkania Kirijenko przedsta­
wił Jelcynowi zasady formowa­
nia nowego rządu i prezydent 
je zaaprobował. Po tym spotka­
niu, w obecności dziennikarzy, 
prezydent orzekł, iż jego kan­
dydatem na stanowisko pre­
miera pozostaje Kirijenko i tę 
kandydaturę przedstawia Du­
mie do zatwierdzenia. - On 
(Kirijenko) przyjdzie z tym 
mandatem do Dumy Państwo­
wej, i niech tylko spróbują go 
nie zatwierdzić! Pobłażania nie 
będzie! - przestrzegł Jelcyn.

Prezydent przestrzegał depu­
towanych przed „rozkręcaniem 
nowej spirali konfrontacji”. - To 
bezużyteczne - powiedział Jel­
cyn. - Ja nie straszę, ale po 
pierwszej, drugiej, trzeciej odmo­
wie - rozwiążę Dumę.

Do zatwierdzenia Siergieja 
Kirijenki na stanowisko premie­
ra, o żadnych nazwiskach mini­
strów w nowym rządzie głośno 
się nie mówi. Reformy - według 
prezydenta - wymagają nowych

Prezydenci RPA i USA Nelson Mandela oraz Bill Clinton odwiedzili 
wczoraj więzienie na wyspie Robben u brzegów Kapsztadu, gdzie 
Mandela spędził 18 z 27 lat więzienia w okresie apartheidu. Na zdję­
ciu Nelson Mandela i Bill Clinton patrzą za zakratowanym oknem by­
łej celi więziennej Mandeli. Fot. PAP/CAF

Polemika w sprawie „Huzara”

Spóźniona riposta
Korespondencja „Dziennika” z Tel Awiwu

Izrael domaga się realiza­
cji kontraktu na moderniza­
cję polskich śmigłowców bo­
jowych „Huzar”. Minister­
stwo Obrony Izraela opubli­
kowało wczoraj komunikat 
specjalny stwierdzający, że 
umowa w sprawie „Huzara” 
ma „charakter oficjalny i sta­
nowi znaczący czynnik w sto­
sunkach między obu pań­
stwami”.

Komunikat ten jest najwy­
raźniej odpowiedzią na nie­
dawne stwierdzenie polskiego 
ministra obrony, Janusza 
Onyszkiewicza, że układ 
w sprawie „Huzara” ma zaled­
wie „wstępny charakter”. 
Onyszkiewicz użył tego okre­
ślenia dwa tygodnie temu 
w wywiadzie dla izraelskiej ga­
zety „Jedijot Achronot”.

Izraelski resort obrony po­
twierdził wczoraj, że domaga 
się realizacji kontraktu w spra­
wie modernizacji polskich śmi­
głowców bojowych „Huzar”. 
W komunikacie czytamy: 
- Podpisana 13 października 
1997 roku, oficjalnie w Warsza­
wie, izraelsko-polska umowa 
w sprawie „Huzara" poprzedzo­
na została również oficjalnie 
zawartą umową wstępną z 6 
września 1997 roku.

Resort obrony Izraela pod­
kreśla, że w minionym roku 
uzgodnione zostały szczegóło­

zadań, a te zmian w rządzie. I to 
zmian związanych również 
z wprowadzeniem cenzusu wie­
ku dla przyszłych członków ga­
binetu. Przewidywana jest także 
redukcja ich liczby o połowę. Za 
nią ma nastąpić również reduk­
cja o połowę aparatu administra­
cji prezydenta.

Jeśli idzie o reakcję frakcji 
w Dumie i rosyjskich partii poli­
tycznych, nie jest ona jednolita.

Rozpatrywanie kandydatury 
Kirijenki będzie miało miejsce 3 
kwietnia. Przewodniczący Du­
my, Giennadij Sielezniow (czło­
nek frakcji komunistycznej) po­
wiedział, że Duma nie pójdzie 
na konfrontację z prezydentem. 
Tym niemniej, jeden z liderów 
komunistów, Walentin Kupców, 
wyrażając swe prywatne zdanie 
podkreślił, że nominacja Kirijen­
ki jest decyzją pospieszną, gdyż 
Kirijenko nie przedstawia żadne­
go programu, a wypowiedź pre­
zydenta nazwał szantażem. 
Wspólne stanowisko frakcja 
przedstawi za parę dni.

Przedstawiciel frakcji Nasz 
Dom Rosja, Aleksander Szochin, 
także wstrzymał się od przedsta­

we porozumienia, mające 
umożliwić współpracę przemy­
słów obu krajów. - Izrael i Pol­
ska zawarły formalną umowę, 
zgodnie z którą izraelskie kon­
sorcjum zrealizuje projekt „Hu­
zara” przy ścisłej współpracy 
z polskim przemysłem zbroje­
niowym - stwierdza komunikat.

***
Izrael zapowiedział już, iż 

część - opiewającej na 600 mi­
lionów dolarów - transakcji 
w sprawie „Huzara”, przekaże 
amerykańskiemu Boeingowi 
(który również zabiegał o kon­
trakt na modernizację śmi­
głowca). Obecnie wiadomo 
już, że część ta miałaby wy­
nieść 170 min dolarów. 
W styczniu konsorcjum zbro­
jeniowe Elbit-Rafael-El Op 
otrzymało gwarancje finanso­
we od rządu izraelskiego 
w wysokości 430 milionów do­
larów na modernizację pol­
skich śmigłowców.

Izrael kupił też od Boeinga, 
za 180 milionów dolarów, 5 sa­
molotów pasażerskich średnie­
go zasięgu, choć bardziej odpo­
wiadały mu europejskie „Air­
busy”. Za decyzją w tej sprawie 
stało ministerstwo obrony, któ­
re traktowało ją jako argument 
mający złagodzić opór Boeinga 
w sporze o kontrakt zbrojenio­
wy z Polską.

OMER ANATI 

wienia stanowiska, jakie frakcja 
zajmie wobec stanowiska prezy­
denta.

Natomiast lider partii „Jabło- 
ko”, Grigorij Jawliński, po spo­
tkaniu z Kirijenką (już jako kan­
dydatem na premiera) stwier­
dził, że nie jest to kandydatura, 
którą wesprze jego frakcja. Kiri­
jenko nie zamierza bowiem 
zmienić kursu gospodarki, jaki 
prowadził premier Wiktor Czer­
nomyrdin, a więc przeprowadza 
jedynie zmiany kadrowe, a nie 
programowe. - Kirijenko nie ma 
żadnego programu ekonomicz­
nego - powiedział Jawliński. - 
Chce go napisać w czasie week­
endu...

***
Jelcyn nazwał Kirijenkę „tech­

nokratą", czyli człowiekiem nie 
zajmującym się polityką, co ma 
stanowić jego zaletę. Jawliński 
stwierdził, że technokraci dobrzy 
są w garażu, a nie w rządzie. Ja­
sne stało się bowiem, że prezy­
dent Jelcyn chce mieć w rządzie 
uległą sobie osobę, która nie 
przeszkodzi mu w przejęciu pełni 
władzy aż do wyborów.

KRYSTYNA KURCZAB-REDLICH

Policja na straży moralności

Granice sztuki
Korespondencja „Dziennika” z Wielkiej Brytanii

Po przesłuchaniu rektora Uniwersytetu 
Środkowej Anglii (UCE), w charakterze podej­
rzanego, policja oficjalnie zażądała zniszczenia 
książki z fotografiami amerykańskiego fotogra­
fika - Roberta Mapplethorpa. Według policji 
publikacja ta zawiera ilustracje obsceniczne. 
Senat uniwersytetu odmówił zniszczenia publi­
kacji. Książkę nadal można kupić w większości 
księgarń lub wypożyczyć w innych bibliote­
kach. Policja zapowiedziała, że w wypadku od­
mowy przekaże sprawę urzędowi prokuratora 
z wnioskiem o wszczęcie postępowania prze­
ciwko rektorowi.

Na nadzwyczajnym posiedzeniu, Senat UCE 
postanowił zignorować żądanie policji, stojąc na 
stanowisku, iż akt zniszczenia naruszyłby zasady 
wolnego dostępu do książek, którym hołduje uni­
wersytet. Broniąc tych zasad uniwersytet jest 
przygotowany na opłacenie kosztownej batalii 
prawniczej w obronie prawa do posiadania zbio­
rów, które uznaje za przydatne w nauczaniu stu­
dentów sztuki.

Dr Peter Knight, rektor UCE, twierdzi, iż inkry­
minowana książka nie zawiera treści obscenicz­
nych, a fotografie, które się w niej znajdują, są co 
najwyżej niezwykłymi dziełami sztuki. Sama 
książka natomiast nie jest torebką pakunkową, 
która można by po prostu wyrzucić na śmietnik.

Dr Knight, fizyk, wyraża całkowite zaskocze­
nie postawą policji, tym bardziej iż ostatnim fizy­
kiem, który miał kłopoty z cenzurą był najpraw­
dopodobniej Mikołaj Kopernik.

John Mortimer, prawnik zasłużony w obronie 
wielu publikacji oskarżanych o obsceniczność 
w latach 60. i 70., skwitował sprawę, w wywiadzie 
dla „Channel Four News”, jako głupotę policji. Pod­
kreślił, iż ustawa o zakazie publikowania materia­
łów obscenicznych i deprawujących wyraźnie wy­
łącza spod swego działania dzieła sztuki. Ewentu­
alny proces sądowy zatem byłby niekończącą się 
debatą na temat wartości artystycznej fotografii 
Mapplethorpa. Mortimer określił taki rozwój wy­
padków jako szaleńczą metodę tracenia czasu i pie­
niędzy. DARIUSZ GALASIŃSKI

Załoga samolotu winna tragedii w Dolomitach

Kara za bezmyślność
Korespondencja „Dziennika” z USA

W czwartek wieczorem przedstawiciel de­
partamentu obrony Stanów Zjednoczonych po­
informował, że czterech członków załogi woj­
skowego samolotu należącego do jednostki lot­
niczej piechoty morskiej, stacjonującej we Wło­
szech, postawiono w stan oskarżenia za spowo­
dowanie śmierci 20 osób. 3 lutego samolot 
„EA-6B Prowler” lecąc za szybko i za nisko, nad 
zimowym kurortem Cavalese w Dolomitach, za­
haczył o kabel kolejki linowej urywając go. Wa­
gon runął na oblodzone stoki. Zginęli wszyscy 
pasażerowie kolejki, w tym dwoje Polaków.

Załoga samolotu, jak powiedział amerykań­
skiej prasie anonimowy rozmówca z Pentagonu, 
oskarżona została o nieumyślne zabójstwo 20 
osób i zaniedbanie obowiązków służbowych.

Czterem lotnikom w randze kapitana: 31-let- 
niemu Richardowi Ashby z Kalifornii, 30-letnie- 
mu Josephowi Schweitzerowi ze stanu Nowy 
Jork, 26-letniemu Williamowi Raneyemu z Colo­
rado i 28-letniemu Chandlerowi Scagravesowi 
z Indiany grozi, w przypadku uznania winy, 
w najlepszym przypadku degradacja (co oznacza 
koniec kariery wojskowej) lub opuszczenie woj­
ska bez zachowania jakichkolwiek przywilejów 
i wieloletnia kara więzienia.

Już 12 marca, podczas konferencji prasowej 
gen. Michael P. DeLong poinformował, że wstęp­
ne dochodzenie wykazało, iż „tragedia nastąpiła 
w wyniku błędu załogi samolotu, który leciał zbyt 
agresywnie”.

„Prowler”, gdy zahaczył o kabel, znajdował się 
na wysokości poniżej tysiąca stóp, choć powinien 
zgodnie z regulaminem znajdować się na wysoko­
ści co najmniej 2 tysięcy stóp. Przekroczył też do­
zwoloną prędkość. Generał DeLong powiedział 
ponadto, że grupa dochodzeniowa nie znalazła 
odpowiedzi na pytanie, dlaczego samolot leciał 
tak nisko i tak szybko.

Przedstawiciele Pentagonu oświadczyli, że pi­
lotów oskarżono nie dlatego, aby naprawić mocno 
- od czasu wypadku - nadwątlone stosunki Sta­
nów Zjednoczonych z Włochami, lecz dlatego, 
aby sprawiedliwości stało się zadość. - Gdyby wy­
padek zdarzył się w górach Colorado! nasza decy­
zja byłaby taka sama - powiedział anonimowy 
przedstawiciel Pentagonu. Oświadczył on rów­
nież, iż uznano, że każdy z czterech członków za­
łogi ponosi jednakową odpowiedzialność za trage­
dię, chociaż podczas lotu na pokładzie pełnili róż­
ne obowiązki.

Jeszcze nie ustalono terminu przesłuchania 
oskarżonych przez specjalną komisję sędziowską 
(grand jury), która oceni, czy zarzuty przedsta­
wione pilotom pozwalają na wytoczenie im proce­
su. Następnie dowódca piechoty morskiej gen. 
Pteret Piece zdecyduje, czy piloci stanąć mają 
przed sądem wojennym.

Obecnie piloci pełnią służbę w macierzystej 
bazie Cherry Point w Karolinie Północnej bez pra­
wa latania.

ELŻBIETA RINGER

Niedzielne wybory do Rady 
Najwyższej Ukrainy po raz 
pierwszy odbędą się według 
mieszanej, większościowo-pro- 
porcjonalnej ordynacji wybor­
czej. Faworytami wyborów są 
komuniści, którzy zdecydowa­
nie wygrywali we wszystkich 
sondażach przedwyborczych.

Połowa miejsc zostanie obsa­
dzona przez zwycięzców rywali­
zacji w 225 jednomandatowych 
okręgach wyborczych, a druga 
połowa na podstawie rezultatów 
głosowania w ogólnokrajowym 
okręgu wielomandatowym, gdzie 
będą rywalizowały partie i bloki 
wyborcze.

Kijowscy politolodzy twier­
dzą, że w nowym parlamencie bę­
dzie minimum 6 i maksimum 10 
partii i bloków. Szeroko rozumia­
na lewica powinna zdobyć około 
200 mandatów, z czego około 140 
wywalczą komuniści. Spośród 
partii prawicowych do Rady Naj­
wyższej przebiją się najprawdo­
podobniej tylko przedstawiciele 
Ruchu. Zdaniem politologów, 
przy tworzeniu koalicji w nowym 
parlamencie, a także przy wpro­

wadzaniu ewentualnych zmian 
do konstytucji, kluczowe znacze­
nie będzie miało stanowisko zjed­
noczonych socjaldemokratów. 
Wielu ekspertów uważa, że nr 2 
na ich liście, były premier Jewhen 
Marczuk, ma duże szanse zostać 
przewodniczącym Rady Najwyż­
szej Ukrainy.

Gabinet Ministrów Ukrainy 
nie podaje się do dymisji w mo­
mencie zaprzysiężenia nowego 
parlamentu. Rząd jest bowiem 
tylko kontrolowany przez Radę 
Najwyższą, natomiast odpowiada 
za swą działalność przed prezy­
dentem. Obecny premier Walerij 
Pustowojtenko, który stoi na cze­
le listy wyborczej Partii Narodo- 
wo-Demokratycznej, zapowie­
dział, że ma zamiar kierować Ga­
binetem Ministrów do nowych 
wyborów prezydenckich, które 
zaplanowano na październik 
przyszłego roku. Kijowscy eks­
perci uważają, że przy prognozo­
wanym słabym wyniku wybor­
czym ugrupowań związanych 
z prezydentem Leonidem Kucz­
mą, zmiany w rządzie wydają się 
jednak nieuniknione. (pap)
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Zdaniem analityka

Akcje tanieją, złoty drożeje
K

iedy dwa tygodnie temu 
po osiągnięciu przez War­
szawski Indeks. Giełdowy 
najwyższego od 4 lat poziomu 

18.582 (11 marca) rozpoczął się 
spadek cen akcji, większość 
uczestników rynku traktowała 
go jako kolejny chwilowy odpo­
czynek rynku przed dalszą 
wspinaczką w kierunku histo­
rycznego maksimum ustano­
wionego 8 marca 1994 roku na 
poziomie 20.760. Tymczasem 
początkowo łagodna zniżka za­
częła nabierać tempa i niespo­
dziewanie bilans minionego ty­
godnia - spadek WIG-u o 4,2 
proc. - okazał się najgorszy od 
ponad 3 miesięcy, a w ciągu 12 
sesji, które upłynęły od ustano­
wienia rekordu, główny indeks 
rynku podstawowego stracił już 
7,4 proc. W środę, kiedy kolejny 
spadek cen akcji zaowocował 
zdecydowaną przewagą popytu 
obserwowaną w trakcie dogry­
wek i silnym odbiciem w trakcie 
notowań ciągłych, już wydawa­
ło się, że korekta jest za nami. 
Tymczasem odbicie trwało tyl­
ko jedną sesję, a w piątek nastą­
pił raczej nieoczekiwany, naj­
większy od 3 tygodni spadek 
WIG-u o 2,2 proc. Tak naprawdę 
zatem dopiero koniec minione­
go tygodnia przyniósł spełnienie 
pierwszego warunku zakończe­
nia spadków, jakim jest pojawie­
nie się wśród giełdowych graczy 
przekonania o nieuniknionej 
kontynuacji korekty.

Z perspektywy czasu można 
ocenić, że czynnikiem, który za­
decydował o załamaniu trwają­
cego od 12 stycznia trendu 
wzrostowego, była publikacja

danych na temat wysokości obli­
czanego przez GUS wskaźnika 
inflacji. To, że początek roku 
przyniesie nadzwyczajny skok 
cen, było wiadomo od czasu 
podjęcia przez rząd decyzji 
o drastycznym podniesieniu po'- 
datków pośrednich. Z tego też 
względu rynek spokojnie przy­
jął informację o 3,1 proc, stycz­
niowym wzroście cen towarów 
i usług konsumpcyjnych wyż­
szym od tego ze stycznia 97, kie­
dy to ceny wzrosły o 2,9 proc. 
Tymczasem w połowie marca 
GUS podał, że ceny detaliczne 
w lutym dalej rosły w tempie 
zdecydowanie przekraczającym 
to sprzed roku (1,7 proc, wobec 
1,1 proc.). Tak więc raptem po 
dwóch miesiącach wskaźnik in­
flacji rosnąc o 4,9 proc., skonsu­
mował w połowie oficjalną 9,5 
proc, prognozę tegorocznej in­
flacji. Równocześnie roczny 
wskaźnik inflacji skoczył do naj­
wyższego od sierpnia ubiegłego 
roku poziomu 14,2 proc. W tym 
samym okresie ubiegłego roku 
ceny wzrosły o 4 proc. (2,9 proc, 
w 1’97 i 1,1 w 11’97). Gdyby do­
tychczasowe proporcje pomię­
dzy wzrostem cen w tym i mi­
nionym roku miały się nadal 
utrzymać, to zamiast zakładane­
go spadku wskaźnika inflacji do 
9,5 proc, w grudniu 98 z 13,2 
proc, na koniec ub. r. mieliby­
śmy do czynienia ze wzrostem 
do poziomu 16,7 proc. Założyw­
szy, że ceny detaliczne rosłyby 
do końca roku w tempie, w ja­
kim średnio drożeć będą obec­
nie towary pochodzące z impor­
tu (+0,8 proc, miesięcznie), 
otrzymamy prognozę tegorocz­

nego wskaźnika inflacji w wyso­
kości 13,6 proc. W okresie ostat­
niego kwartału minionego roku 
- a zatem jeszcze przed tego­
rocznymi podwyżkami cen 
urzędowych i podatków pośred­
nich - inflacja była niższa niż 
rok wcześniej o 17,7 proc. Gdy­
by proporcja ta powróciła po­
cząwszy od marca, to na koniec 
roku roczny wskaźnik wyniósł­
by 12,5 proc. Jak widać z po­
wyższej wyliczanki, podwyżka 
podatków pośrednich tłumaczo­
na przez ministra finansów ko­
niecznością „ochłodzenia go­
spodarki” jak na razie z wielkim 
prawdopodobieństwem zlikwi­
dowała realność oficjalnej pro­
gnozy inflacyjnej.

Sądzę jednak, że wraz z prze­
ceną akcji spowodowaną wstrzy­
maniem się największych inwe­
storów z zakupami - na to wska­
zuje spadek wartości obrotów 
o połowę - to nagłe pogorszenie 
się prognoz inflacyjnych wyczer­
pało już swój krótkoterminowy 
potencjał oddziaływania na ry­
nek. Prognozując w swych ko­
mentarzach z okresu sierpień - 
październik ub. r. 20-30 proc, za­
łamanie indeksów głównych 
rynków zagranicznych, zakłada­
łem, że poprzedzać będzie ono 
ostatnią już falę globalnej hossy. 
Jakkolwiek spadek cen akcji na 
Wall Street i giełdach krajów Unii 
Europejskiej okazał się ostatecz­
nie nieco mniejszy i trwał krócej 
niż to prognozowałem, to jednak 
nie widzę powodu, by obecnie 
trwającego na zachodnich ryn­
kach wzrostu nie traktować wła­
śnie jako ostatniej fali hossy, po 
której nieuchronnie nadejdzie

spadek korygujący całą już trzy- l 
letnią hossę. W przypadku ryn- J 
ków akcji w UE cel trwającej hos- | 
sy rysuje się wyraźnie. Jest nim I 
sukces Europejskiej Unii Waluto- i 
wej, która w założeniu jej twór- | 
ców ma m. in. na wsze czasy zli- ( 
kwidować ryzyko kursowe, które J 
w przeszłości - po raz ostatni | 
w 1992 roku - dawało o sobie j 
znać w wymuszonych przez ry- j 
nek skokowych dewaluacjach | 
walut poszczególnych członków I 
UE. Do czasu pełnego zdyskon- | 
towania przez rynki spodziewa- | 
nego spadku ryzyka inwestycyj- | 
nego pozostało w mojej opinii | 
jeszcze 2-3 miesiące i tyle mniej | 
więcej spokoju pozostało jeszcze l 
warszawskiej giełdzie. W tym | 
czasie powinna zmieścić się jesz- | 
cze jedna fala hossy, dla której | 
pretekstem mogłaby być wymu- | 
szona przez trwającą aprecjację | 
złotego redukcja podstawowych | 
stóp procentowych. W minio- | 
nym tygodniu pomimo powrotu | 
interwencji NBP zloty odchylił | 
się od kursu NBP o rekordowe | 
6,7 proc. Do górnej granicy wa- | 
hań pozostawało już mniej niż I 
3,5 proc. NBP najwyraźniej prze- | 
rażony perspektywą kolejnej fali 
aprecjacji złotego, zagroził sank- | 
cjami grającym na wzrost kursu ii 
polskiej waluty krajowym ban- j 
kom. Jeśli te nie przestraszą się, | 
to wobec ogromnych kosztów in- ii 
terwencji rynek walutowy wy- I 
musi na NBP zmniejszenie atrak- | 
cyjności lokat zlotowych po- I 
przez redukcję podstawowych | 
stóp procentowych. Czy tak się ii 
stanie - zobaczymy.

WOJCIECH BIAŁEK i 
Dział Doradztwa DM Magnus |

Największe wzrosty, najgłębsze spadki (bez akcji NFI i rynku wolnego) - od 20 do 27 marca 1998 r.
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Polkomtel, operator cyfrowej 
telefonii komórkowej Plus GSM, 
podpisał w środę z Deutsche 
Bank AG London i Bankiem 
Handlowym umowę kredytową 
o wartości ok. 1,5 mld zł. - Jest to 
największy kredyt, jaki przyzna­
no polskiej, prywatnej firmie bez 
gwarancji rządowych w powojen­
nej historii Polski - powiedział po 
podpisaniu umowy cytowany 
przez PAP szef Polkomtelu Wła­
dysław Bartoszewicz. Bank Han­
dlowy wyjaśniał, że „jako współ­
organizator i gwarant kredytu zo­
bowiązany jest do zapewnienia fi­
nansowania jedynie w odniesie­
niu do transzy zlotowej, to jest 
300 min zł”. W komunikacie BH 
poinformowano także, że ze 
względu na duże zainteresowa­
nie banków polskich owym re­
kordowym kredytem „należy li­
czyć się ze zmniejszonym udzia­
łem Banku Handlowego w finan­
sowaniu,. które przypuszczalnie 
osiągnie kwotę ok. 150 min zł".

Kilka dni temu poinformowa­
no o zawiązaniu w Krakowie 
spółki „Centrum Biurowe - Lu­
bicz”. Udziałowcami są: Bank 
Przemysłowo-Handlowy i Mo­
stostal Export. BPH objął 
50-proc. udział w kapitale zakła­
dowym spółki. - BPH pokrył swo­
je udziały, wnosząc do spółki 
aport w postaci prawa wieczyste­
go użytkowania działki budowla­
nej w centrum Krakowa. Nabyte 
przez BPH udziały w spółce „Cen­
trum Biurowe - Lubicz” sp. z o.o. 
mają charakter lokaty kapitało­
wej długoterminowej. Celem go­
spodarczym spółki jest wybudo­
wanie na wymienionej nierucho­
mości budynku z pomieszczenia­
mi biurowymi klasy A wraz z ga­
rażami podziemnymi - tłumaczył 
bank.

Bank Przemysłowo-Handlo­
wy poinformował o zawarciu 
umowy z likwidatorem Banku 
Spółdzielczego w Ostrzeszowie 
o zakup banku.

W tym tygodniu w Krakowie 
odbyła się konferencja prasowa 
Zakładów Przemysłu Cukierni­
czego Wawel, których akcje sto­
sunkowo niedawno debiutowały 
na warszawskiej giełdzie. Na spo­
tkaniu poinformowano, że w naj­
bliższych latach Wawel planuje 
pozyskanie dodatkowego kapita­
łu w drodze emisji akcji, emisji 
obligacji lub zaciągnięcia kredytu 
inwestycyjnego. Jak jednak wyja­
śniono w br. nie będzie jednak 
nowej emisji akcji.

Zarząd Farm-Foodu podał, iż 
przewiduje w br. uzyskanie przy­
chodów ze sprzedaży na pozio­
mie 300 min zł, 13,9 min zł zysku 
brutto i 7,7 min zł zysku netto - 
poinformowała PAP. W spółkach 
zależnych Farm-Foodu planowa­
ne jest osiągnięcie w br. zysku 
netto. Zysk netto w spółkach za­
leżnych ma wynieść: w Zakła­
dach Mięsnych Jarosław 5 min 
zł i w ZM Mięstar w Tarnowie 
1-2 min zł. - Obydwie spółki za­
leżne Z.M. Mięstar oraz Z.M. Ja­
rosław planują wprowadzenie 
swoich akcji na Giełdę Papierów 
Wartościowych; debiut Z.M. Jaro­
sław planowany jest na wrzesień 
br. - pisała agencja.

W środę odbyło się zwyczajne 
zgromadzenie wspólników spół­
ki zależnej KrakChemia Biuro In­
westycyj no-Leasingowe sp. z o.o.

Zadecydowano, że 125 tys. zł 
ubiegłorocznego zysku netto zo­
stało przeznaczone na wypłatę 
dywidendy dla KrakChemii, któ­
ra posiada 100 proc, udziałów 
w spółce.

Wyjaśniła się tajemnica serii 
transakcji pakietowych zawiera­
nych niedawno na akcjach Oko­
cimia. Oto Societe Generale po­
dał, że wraz z podmiotami zależ­
nymi posiada łącznie 2.226.000 
akcji Okocimia „co stanowi 10,12 
proc, kapitału akcyjnego spółki”. 
Tymczasem po owych transak­
cjach Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń na Życie posiadał 23.250 
akcji Okocimia, czyli 0,11 proc, 
kapitału akcyjnego.

Elektrim podpisał z Elektrow­
nią Siersza SA kontrakt o wartości 
ok. 87,1 min USD na projekt, do­
stawy i montaż dwóch kotłów 
fluidalnych. Zgromadzenie 
wspólników poznańskiej spółki 
El-Centrum zadecydowało o wy­
płacie dywidendy z zysku za 
1997 r. w kwocie 2,9 min zł. Elek- 
trimowi posiadającemu 50 proc, 
udziałów w El-Centrum przypa­
da z tego tytułu 1,45 min zł brut­
to. Jednocześnie Zgromadzenie 
Wspólników El-Centrum podjęło 
uchwałę o podwyższeniu kapita­
łu zakładowego Spółki o 2,9 min 
zł. Po podwyższeniu Elektrim po­
siada nadal 50 proc, udziałów 
w kapitale zakładowym i głosach 
na Zgromadzeniu Wspólników.

Nie wysycha płynący na par­
kiet strumień nowych walorów. 
Rada Giełdy Papierów Warto­
ściowych dopuściła do obrotu 
giełdowego na rynku podstawo­
wym akcje Mennicy Państwo­
wej oraz Energomontażu Pół­
noc. Natomiast na rynku równo­
ległym notowane będą papiery 
Apeximu, Muzy oraz Art Mar­
keting Syndicate, a na wolnym - 
Budopolu Wrocław.

Wydłuża się lista spółek noto­
wanych na giełdzie. Rozwój ryn­
ku sprawia, że Giełdzie Papie­
rów Wartościowych powoli za­
czyna brakować miejsca w starej 
siedzibie przejętej po Komitecie 
Centralnym PZPR. W środę Wie­
sław Rozłucki, prezes GPW, 
w asyście wiceprezydenta War­
szawy Jerzego Lejka, wykopał 
pierwszą symboliczną łopatę zie­
mi na budowie kompleksu biuro- 
wo-usługowo-giełdowego Cen­
trum Giełdowe SA. Inwestorem 
jest spółka Centrum Giełdowe SA. 
W budynku o całkowitej po­
wierzchni 33 tys. 320 m kw. i ku­
baturze 20 tys. m sześć., znajdą 
się siedziby GPW, KDPW, Banku 
Handlowego, BIG Banku Gdań­
skiego oraz biur maklerskich. 
48 proc, powierzchni budynku 
(ok. 12 tys. m kw.) zostanie prze­
znaczonych na wynajem. Jej 
udziałowcami są Centrum Banko- 
wo-Finansowe „Nowy Świat”, 
Giełda Papierów Wartościo­
wych, Krajowy Depozyt Papie­
rów Wartościowych, Bank Han­
dlowy i BIG Bank Gdański. Bu­
dynek powstanie kosztem 56 min 
USD. Prace porządkowe na budo­
wie rozpoczęły się 5 bm., a od 
środy rozpoczęła się faktyczna re­
alizacja inwestycji - pisała PAP.

Powyższe podsumowanie 
przygotowano w oparciu o infor­
macje własne i serwis Polskiej 
Agencji Prasowej.

(Ł.K.)
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50,00 106,00 Agros 86,00 ■2.3 17 623 3 031 0,16 2,59 37,10 946,00 K 3.221 3 221 279 93,00 88,00 86.00 88,00
16,00 24,10 AmerBank 22,00 2,3 45 293 1 993 0,79 ' 1,02 8,20 125.40 S-. 4 422 4 422 11 506 21,10 21,00 21,00 21,50
55,00 77,00 Arnice ,. 64,50 •1,5 12 222 1 577 0,14 .2,57 18,80 563,57' S ■ 4'735 4 735 865 '68,50 67,00 66,00 65,50

6,25 12,30 Armie* 7.80 ■1,9 50 681 791 0,21 .1.55 12,70 192,29 K 80 753 497 8,30 8,05 8,05 7,95
' 4,00 7,90 Atlantis 5,35 •3,6 49 247 527. ' 0,40 1,50' 20,50 66,34 K 5 068 5 068 10 030 5,55 5,45 5,55 5,55
■2,90 5,70 BIGBG 5,05 •1,0 2 030 275 20 506 0.48 1,53 42,60 2144,18 K 942 285 942 285 277 245 5.45 5,30 5,10 5,19
10,50 27,50 BKomunałny 11,90 ■4,0 7 370 175 0,23 0.91 5,40 38,96 1 700 12,00 12,00 12,00 12,40
13,60 43,60 Boryszew . 13,60 -2,9 34 726 945 1,55 0,79 7,30 30,52 K 2 072 2 072 3 324 14,50 14.30 • 14,00 14,00'
34.20 53,50 52,50 ■1.9 39102 4 106 0,37 1,65 7,70 561,75 s. ■ 359 359 33 141 52,50 63,00 ■ 53,50 53,50 ■

150,00 298,00 BPH i ■280,00 0,0 5 940 3 326 0,06 • 2;41 i 9,60 3019,37 K . 7 652 285,00 280,00 279,00 280,00
53,50 115,00 BRE ■ ' i 103,00 4,6 29 628 6 103- 0,16 ■2,03 13,40 1957,00 K 4 038 4 038 3 007 108.00 108,00 108,00 108,00

172,00 365,00 BŚK 249,00 •9,5 6 709 3 341 0.07 1,79 12,00 2305,74 4 279,50 280,00 276,00 275,00
10,80 36,00 Budime* ' 15,30 ■4,4 32 586 997 0,31 0,93 11,30 162,57 S 1 372 1372 28 16,00 15,80 15,80 16,00
2,50 4,00 BWR 2,85 -3,4 36 149 206 0,13 0,74 66,70 81,04 S 12 961 12 961 3.00 3,05 2,95 2,95

13,90 33,20 Bytom 14,30 •0,7 1 231 35 0,16 0,56 X 10,73 S 206 206 14,20 14,50 14,20 14,40
16,20 25,20 Celuloza 23,10 ■1,7 59 437 2 746 0,12 1,58 22,20 1155,00 S 2 795 2 795 23 905 23,90 23,70 23,70 23,50
47,00 107,00 Computerland 63,00 •8,7 12 360 1 557 0,22 4,41 31,00 361,66 K 1 451 71,00 70,00 69,00 69,00 •
63,00 114,00 Dębica 92,00 ■2,1 15 586 2 868 0,11 2,56 16,80 1269,85 415 95,00 92,00 92,50 94,00
34,80 99,00 Drosed 44,50 ■1,1 4 867 433 0,26 1.58 23,50 81,88 S 182 182 1 342 46,50 45,90 45,00 45,00
37,10 71,00 ElektrobudOwa i 47,20 ■1,7 15 206 1435 0,34 2,79 12,90 212,34 K 2 558 2 558 4 692 49,50 48,20 47,60 48,00
23,90 45,50 Elektwn 43,00 ■2,3 140 595 12 091 0,21 5,72 55,60 2884,20 K 39185 39 185 11 853 42,00 42,00 43,00 44,00

4,30 7,80 Bektroex 5,05 •1,9 59 883 605 0,56 1,44 35,20 53,86 S 5 933 5 933 32 515 5,15 5,05 5,05 5.15
3,50 9,50 ElmotWar 5,50 4.8 179 423 1 974 2,09 1,31 20,20 47,22 K 23 510 23 510 20 305 4,75 4,70 4,95 5,25

54,00 83,00 Energopłd 81 •1,8 8 490 1 375 0,77 1,68 14,60 89,10 1 087 83,00 82,00 81,50 82,50
3,20 9,70 Espebepe : 3,30 3,1 13 700 90 0,64 X X 7.10 S 2 471 2 471 3,30 3,25 3,20 3,20

28,40 49,00 Exbud 40,50 ■3,6 11 535 934 0,08 3,21 35,70 607,50 K 30153 42,00 42,00 41,00 42,00
23,00 59,50 Farmfood 32,50 •5,0 5 546 360 0,16 1,17 15,60 112,51 34,50 35,20 35,00 34,20

6,85 12,90 Ferram .. 7,35 •2,0 28 105 413 0,38 0,41 10,80 53,76 K 2 608 2 608 4 472 7.70 7,60 7,50 7,50
8,90 19,70 Forte 10,60 ■0,9 26 266 557 0,15 1,63 12,80 183,47 S 1 358 1 358 8 698 11,10 10,80 10,70 10,70

74,00 150,00 Górażdże 96,00 ■1,0 28 607 5 493 0,39 1,70 11,70 710,40 s 3 964 3 964 1312 102,00 99,00 97,00 97,00
7,00 18,00 GPRD i„ i 9,30 •5,1 13 666 254 0,18 1,52 11,00 69,75 2 941 9,80 9,50 9,50 9,80

121,00 180,00 Grajewo 155,00 ■6,9 9 505 2 947 0,36 2,56 16,50 412,30 4 449 170,00 169,00 165,50 166,50
37,90 59,00 Handlowy 56,00 -0,9 96 357 10 792 0,15 1,39 6,30 3640,00 K 38 785 1 010 59,00 58,00 55,50 56,50
28,00 36,70 Hutmen 32,80 •2,1 616 40 0,02 0,85 29,00 93,28 K 1 080 20 35,00 33,50 33,60 33,50
17,90 43,00 lrńpexrrient 33,80 ■1,7 9 217 623 0,09 1,12 18,20 359,31 S 7 300 1000 36,00 35,00 34,70 34,40
18,00 40,00 Indykpol 

Irena
22,00 2,3 5 856 258 0,19 1,64 19,40 68,74 2154 21,10 20,90 21,10 21.50

11,50 19,80 11,50 4,2 58 180 1 338 0,91 1,11 9,20 73,60 S 32 902 32 902 16 600 12,20 12,00 12,00 12,00
161,00 274,00 Izolacja 250,00 ■0,2 3 129 1 565 0,27 3,18 17,70 287,50 S 872 872 256,00 255,00 253,00 250,50
50,50 102,50 Jelfa i ii iii 98,00 0,0 21 051 4126 0,31 2,17 18,60 666,40 S 7 822 45 94,00 94,00 94,50 98,00
57,00 91,50 Jutrzenka 65,00 0,0 15 426 2 005 0,43 2,01 15,50 232,26 130 60.50 64,00 64,00 65,00
18,00 37,00 KabelBFK 31,50 ■2,5 12 416 782 0,05 3,64 20,90 826,93 s 3 227 3 227 145 31,30 31,60 31,80 32,30
38,00 58,00 Kable 38,00 ■1,3 4 805 365 0,24 1,48 43,20 76,00 s 1 830 40,00 38,70 38,50 38,50
45,00 75,50 Kęty 65,50 0,8 8 443 1 106 0,08 2,99 21,30 655,05 s 1 108 1 108 349 65,50 65,00 65,00 65,00
10,20 24,50 KGHM 12,60 ■2,3 175 764 4 429 0,09 0,63 5,00 2520,00 s 59 327 44 784 13,50 13,20 12,80 12,90
16,80 24,30 ZM Kolo is 21,30 •3,2 4 343 185 0,12 0.90 11,50 77,75 K 4 820 500 23,00 22,40 22,20 22.00
14,70 31,40 KPBP-BICK : 22,20 ■1,3 11 221 498 0,62 1,55 15,50 39,96 S 713 713 5187 23,10 22,00 21,60 22,50

7,15 14,70 Kredyt Bank FBI 13,10 ■3,0 79 846 2 092 0,13 1,31 10,80 805,37 K 1 582 1 582 25 090 14,00 13,60 13,30 13,50
17,00 64,50 Krosno iii i 22,00 0,0 15 355 676 0,46 0,58 9,70 72,94 K 9 358 4 050 22,60 22,00 21,50 22,00
11,70 31,90 Kruszwica 19,90 ■1,0 14 544 579 0,22 1,61 X 131,34 490 20,10 19,30 19,70 20,10
28,20 57,00 Leatex ■ 46,30 1,8 3 069 284 0,05 2,21 16,80 277,80 K 2 931 45,50 45,00 44,50 45,50

7,10 14,30 LGPetroBank 7,60 -0,7 12 480 190 0,06 0,70 11,40 169,15 s 2 329 7,60 7,60 7,50 7,65
6,90 14,10 Móstalekp 9,25 •1,6 199 045 3 682 0,43 2,30 10,30 424,58 K 118 410 10120 9,45 9,45 9,45 9,40

12,00 23,90 Mostalgd 20,20 0,0 9 201 372 0,23 1,65 18,00 80,80 K 2 135 20,30 20,00 20,00 20.20
10,40 25,60 Mostalkrk 14,20 •2,7 33 772 959 0,36 2,38 20,90 132,34 K 4 731 4 731 15,00 14,50 14,40 14,60
19,00 28,00 Mastalsdl 20,30 •1,0 5 636 229 0,08 3,65 17,80 146,16 701 21,10 21,00 20,60 20,50
16,80 34,10 Mostalwar 29,50 -1,7 3 535 209 0.06 2,59 20,30 177,00 S 9 414 2 800 29,60 31,00 30,00 30,00
15,60 24,00 Mostateab 

Novha
21,00 •0,5 1 893 80 0,01 3,33 21,20 275,01 S 793 793 20,60 21,50 21,20 21,10

6,65 21,80 8,60 ■1.1 6 382 110 0,16 0,58 16,60 33,40 K 1 057 1 057 200 8,60 8,60 8,90 8,70
14,80 35,00 Okocim i 29,30 -2,3 76 907 4 507 0,35 1,93 23,80 644,60 K 19 519 19 519 5 718 29,90 30,70 30,10 30,00
11,30 15,80 Oława : i 

Optimus ■
11,80 -0,8 29 853 705 1,11 1,43 6,70 31,86 S 6 597 6 597 3 639 12,10 12,10 11,90 11,90

54,50 130,00 89,00 ■1.1 13 308 2 369 0,21 3,01 21,00 577,09 S 4 041 1 700 89,00 89,00 90,00 90,00
15,40 27,80 Orbis 26,50 -1,9 13 994 742 0,04 1,52 28,70 993,75 K 54 401 550 27,40 27,00 26,50 27,00
5,60 14,10 Paged 6,80 •2,9 40 898 556 0,41 0,76 10,90 68,65 S 8 310 ■8 310 5 355 7,20 6,90 7,10 7,00

69,00 89,50 PBK 88,50 ■1,1 22 842 4 043 0,11 1,54 7,00 1911,60 K 7 138 4 097 88,00 88,00 89,50 89,50
12,50 22,50 PBR 19,70 2,1 21 128 832 0,15 0,89 10,10 277,23 K 887 887 17 823 18,90 18,80 18,90 19,30
12,60 27,50 Pekpol 15,60 2,0 30 415 949 2,30 0,54 X 20,59 K 12 262 12 262 165 15,70 16,20 15,90 15,30
47,30 114,00 Pejróes 49,00 ■2,0 1 181 116 0,10 0,94 9,30 57,33 S 3 255 4 49,50 50,00 50,50 50,00

5,90 16,60 FU 7,00 4,1 104 486 1 463 0,99 2,23 23,20 74,04 S 1 591 1 591 21 620 7,35 7,40 7,30 7,30
11,60 18,30 Polar 16,30 -3,0 11 993 391 0,08 1,15 19,30 233,09 K 314 314 1 000 17,10 17,00 16,80 16,80
85,00 133,00 Polfa Kumo 90,50 ■3,2 624 113 0,02 1,84 17,70 252,06 300 95,00 94,00 93,50 93,50
12,80 22,70 PolilarbiCW ii 15,50 4,9 103 645 3 213 0,22 2,38 20,1 737,86 K 86 372 56 000 17,00 17,00 16,60 16,30
3,75 9,40 Polisa 5,00 -3,8 10 459 105 0,10 1,2 17,90 53,96 K 601 601 5,30 5,00 5,05 5,20

11,90 22,50 iPPABa* r ii iii 14,60 ■3,9 4 306 126 0,07 0,99 6,60 91,25 K 10 610 125 15,80 15,40 15,20 15,20
5,50 15,50 Prochem 9,80 0,0 12 783 251 0,26 1,51 12,10 49,00 K 3 927 500 10,10 9,90 9,70 9,80

98,00 143,00 Prokom 139,00 -2,8 25 953 7 215 0,20 6,34 40,10 1765,30. S 1 732 1 732 5 590 141,00 134,00 131,50 143,00
8,60 27,60 Próchnik ii 14,50 0,0 5 761 167 0,06 0,87 X 145,00 S 7 209 14,40 14,60 14,60 14,50
8,00 20,50 Rafako 12,00 ■0.8 74 000 1 776 0,43 1,77 X 208,80 K 2 533 2 533 1669 11,00 10,70 11,60 12,10

52,50 133,00 Relpol ’ u 88,00 •2,2 2 882 507 0,26 2,69 15,40 96,84 S 1 132 1 132 638 89,50 88,00 88,00 90,00
5,05 13,00 Remak 5,70 ■0,9 10 281 117 0.34 0,66 22,70 17,10 S 15 760 1 5,80 5,70 5,70 5,75
6,70 23,50 Rolimpek ,■ : 6,80 -1,4 43 018 585 0,22 0,82 20,00 135,73 s 4 932 4 932 13 370 7,00 7.00 7,00 6,90

14,00 20,90 Ropczyce 18,30 3.4 7 702 282 0,17 1,08 9,80 84,29 K 1 868 1 868 1 970 20,00 20,00 19,60 17,70
41,40 72,00 Sanok,. ii ,, 42,10 ■2,8 4 298 362 0,08 1,38 13,50 218,92 K 8 8 852 46,00 41,40 43,40 43,30
3,70 6,50 Sokołów 4,55 ■2,2 135136 1 230 0,41 1,29 15,80 150,15 K 30 712 30 712 5 350 4,90 4,75 4,70 4,65

18,90 41,00 Statexporf 28,50 ■7,2 34 916 1990 0,40 0,72 10,40 251,76 8 220 30,50 30,50 30,50 30,70
20,00 27,50 Stalprod 5 ; 24,80 ■1,6 . 6 372 316 0,09 1,61 12,20 166,78 26,30 26,00 25,60 25,20
20,10 47,00 Stomil Olsztyn 27,20 0,7 71 269 3 877 0,26 1,81 34,20 740,38 K 18 776 18 776 11 424 27,90 27,20 27,00 27,00
5,45 12,70 Swarzędz 5,45 ■1.8 33139 361 0,35 0,82 X 51,84 S 44 544 23 969 5,50 5,55 5,50 5,55

11,00 20,50 Tonsil ,i ii ii 11,00 0,0 8 555 188 0,32 0,69 30,50 28,99 K 6 698 3 200 11.40 11,40 11,40 11,00
20,50 41,00 Unibud 25,90 ■1,1 10 001 518 0,59 1,64 10,40 43,77 S 61 61 139 28,00 26,00 26,00 26,20

5,80 13.50 Unioersal iii 6,20 ■3.1 120 243 1491 0,52 0,63 6,70 143,22 K 34 601 34 601 54 6,70 6,50 6,20 6,40
7,50 12,00 yistula 9,50 0,0 82 048 1 559 1,37 0,60 4,90 57,00 K 19 625 19 625 25 632 9,40 9,30 9,40 9,50

36,00 61,00 Warta 56,00 0,0 4 116 461 0,07 1,23 14,10 339,23 K 7 009 54,00 54,00 54,00 56,00
40,00 48,00 Wawel i i 42,80 ■0,9 15 035 1287 1,00 1,07 15,60 64,19 3 237 44,00 42,50 42,60 43,20
16,90 33,50 WBK 26,10 •3,3 61 858 3 229 0,09 2,86 15,20 1796,10 S 9139 9139 10 090 28,90 27,60 27,00 27,00

133,00 220,00 Wedel 153,00 ■1,3 71 22 0,00 2,60 1152,70 911,09 158,00 144,00 150,00 155,00
5,10 6,60 Wildo i i - 6,15 ■3,9 89 065 1 095 0,55 1,61 17,50 99,63 K 3170 3170 30 850 6,50 6,40 6,35 6,40

12,70 23,00 Wtaanka , 
iZSsada 'iii

14,20 0,0 4 948 141 0,24 0,51 5,30 29,82 K 6 292 14,20 14,20 14,00 14,20
5,45 8,60 6,15 0,0 6 242 77 0,01 2,57 64,30 314,09 S 6 942 6,25 6,20 6,20 6,15

20,80 56,50 « inni 46,50 3,3 2 980 277 0,13 0,97 X 104,38 450 53,00 50,00 50,00 45,00
117,00 372,00 Żywiec 340,00 ■1,4 274 186 0,01 3,82 27,00 1020,00 K 29 340,00 340,00 336,00 345,00

/■ lliiilllli KCJE- Ryneli równo legły Mi ?;

26,70 43.50 Apator iii i 27,00 ■5,3 10 528 569 0,38 1,83 9,20 75,60 S 507 507 30,00 29,10 28,50 28,50
5,00 15,90 i Ariel i: ii 5,50 -1,8 3 809 42 0,15 0,75 17,60 13,75 5,50 5,50 5,50 5,60

13,20 25,90 Bauma 16,00 3,2 23 330 747 0,79 2,03 15,30 47,21 s 1 595 1 595 9105 17,50 17,30 17,20 15,50
12,80 65,00 Best

Beton Stał
19,40 49 20 793 807 0,95 063 15,30 42,68 s 1 102 1 102 5 406 20,40 20,00 19,90 20,40

39,60 123,00 67,00 ■36 1 924 258 0,41 2,09 8,60 31,60 K 398 398 352 70,50 69,50 69,00 69,50
19,60 34,00 Bielbaw 20,60 ■05 3 325 137 0,23 0,43 6,10 29,88 K 133 133 21,00 20,80 20,80 20,70
11,30 20,20 BiuroSystem 

BbdimPoz
17,00 4,5 7 526 256 1,10 0,92 15,50 11,67 S 6 071 200 18,40 17,80 18,00 17,80

7,00 9,35 8,55 ■2 8 28 675 490 0,33 2 47 12,10 74,39 K 1 539 1539 12 761 9,10 8,95 8,90 8,80
3,70 10,00 OenStaSGd 6,80 1,5 106 391 1 447 1,68 1,72 22,20 43,05 6,15 6,30 6,50 6,70
5,30 27,90 Chemiskór 6,30 33 36 893 465 1,01 2 72 24,3(1 23,00 K 50 344 220 6,10 6,10 6,05 6,10

21,90 74.50 Dom-Plast 26,50 00 3 420 181 0,11 1,94 30,20 79,50 S 680 680 520 27,60 27,00 27,00 26,50
59,00 108,00 iEcho i 92,50 ■0,5 6 764 1 251 0,19 4,20 15 30 323,75 S 1 331 1 331 1 089 95,00 94,00 93,00 93,00
10,50 21,50 Efekt 13,00 ■0,8 10 487 273 0,93 0 74 9,40 14,63 S 1 257 1 25/ 1 786 12,50 12,70 13,00 13,10
4,20 4,80 Ekodrob 4,20 4,5 31 666 266 0,30 122 14,60 44,52 K 3 824 3 824 101 4,50 4,40 4,30 4,40
3,90 8,60 Elpoii iii: 4,50 ■8? 32 383 291 0,86 098 8,30 17,03 K 8 920 8 920 100 4,50 4,70 4,90 4,90

25,30 36,30 Hydrobudowa 36,30 2,0 15 627 1 135 1,20 198 12,30 47,24 K 2 830 2 830 1478 35,00 35,10 35,50 35,60
20,00 23,20 Hydrofor “ 20,00 ■1,0 21 357 854 0,85 192 12,00 50,09 S 4 376 4 3/6 1 674 20,70 20,40 20,20 20,20
14,60 63,00 Kompapi i 32,00 •1,8 2 593 166 0,16 2 48 25,30 52,48 100 35,20 34,20 32,60 32,60
4,60 18,10 KrakChemia 17,20 •1,7 17 885 615 0,60 2 44 27,80 51,03 S 5 477 18,10 18,10 17,70 17,50

10,60 52,50 Lubawa i i 11.00 •1,8 6 918 152 0,25 146 11,40 30,80 S 1 841 1 841 1 174 11,20 11,00 10,90 11,20
8,20 27,00 IDA 24,40 ■2.8 211 983 10 345 15,32 327 28,40 33,76 S 3 551 3 551 26 449 23,20 25,40 25,00 25,10

20,60 34,90 Łukbut 21.00 14 12 456 523 1,99 0,62 3,20 13,11 6172 21,00 21,00 20,60 20,70
33,60 49,40 Medicines 48,60 •1,6 24 761 2 407 0,45 2 96 33,40 268,72 2 504 45,10 46,10 47,10 49,40
10,20 24,60 Mieszko 11,20 ■0,9 27 179 609 0,48 180 14,70 63,84 S 4 846 4 846 2 903 11,80 11,20 11,10 11,30
3,25 19,80 Ocean 10.60 ■5,4 13 902 295 0,14 5,64 26 50 105,76 s 797 797 500 10,50 10,80 11,00 11,20

101,00 135,00 PolifarbD 103,50 -0,5 1 689 350 0,08 177 15,40 210,62 S 566 566 50 107,00 105,50 104.00 104,00
11,40 21,30 Poligrafia 14.20 •2,1 11 548 328 0,32 225 12 30 51,20 K 355 355 2 161 14,10 13.60 14,00 14,50
28,10 35,00 Ponar : nu i 29,00 3,2 769 45 0,09 1,09 12,40 25,13 K 202 202 30,80 29,80 30,50 28,10
28,90 62,00 Pozmeat 62,00 0,0 7 944 985 0,47 1,53 63,00 104,78 K 282 282 650 60,50 60,00 62,00 62,00
14,00 33,00 PPWK * - 16,80 ■2,3 8198 275 0,31 1,50 8,10 44,63 ■S 6 864 500 17,70 17,30 17,00 17,20
17,80 26,90 Sanwil 17,80 ■4,8 1 955 70 0,06 1,05 8,00 59,47 S 584 584 18,90 19,00 19,00 18,70
2,30 4,95 Strzelec 4,90 ■1,0 206 802 2 027 2,07 2,57 97,40 49,00 S 1 300 1 300 51254 4,60 4,50 4,75 4,95
9,80 11,90 JIM i i 9,90 ■10,0 10 282 204 0,21 1,/1 14,50 49,50 11,00 11,00 11,30 11,00

31,30 47,50 tlnimil 41,00 0,0 2 226 183 0,22 2,63 20,80 41,74
2 638

100 41.90 42,70 42,50 41,00
19,80 29,50 VISCO 24,50 -2,8 6 493 318 0,33 1,24 16,00 47,93 ś 2 638 579 25,20 24,70 25,30 25,20
61,00 75,00 Wistil 61,50 •1,6 6 798 836 0,68 0,9/ 10,20 61,50 S 4 118 4 118 42 62,00 61,50 63,00 62,50
58,00 82,50 WKSM 67,00 ■2,9 1002 134 0,16 1,22 29,70 42,72 K 275 3/ 68,50 67,50 67,00 69,00
40,50 82,00 ZREW 41,90 4.1 6 664 558 0,77 1.41 8,80 36,37 S 2 490 2 490 550 44,00 44,00 43,80 43,70

112,00 175,00 PŚU 125,00 •1,2 148 459 37 115 i S 66 236 66 236 21 342 126,00 127,00 127,00 126,50

AKCJE - Rynek wolny
3,75 7,35 Ampli 7,00 00 99 420 1 392 3,03 3,39 53,60 22,97 s 6 636 6 636 12 700 7,05 7,35 7,35 7,00

38,70 49,50 Bakoma 41,60 15 1052 88 0,01 7,5/' 15,60 416,00 K 46 5 43,00 43,00 38,70 41,00
21,90 36,50 Brok 26,80 ■18 2 846 153 0,14 1.25 28,40 53,94 1 300 27,30 27,00 27,00 27,30
17,60 46,00 ENAP 23,50 ■2 5 9 202 432 0,42 2,43 15,60 51,70 S 13 971 21.60 21,30 23,40 24,10
6,00 6,90 Odlewnie 6,90 4,5 226 074 3120 5,75 2 43 13,40 27.12 K 1 712 1 712 130 674 6,05 6,05 6,20 6,60
9,30 15,60 Piasecki 14,30 -34 39 277 1 123 0,62 2 51 2800 90,86 9 555 15,00 14,80 14,50 14,80

WIG I OBRÓT w ciągu ostatnich 52 tygodni
19000

17000

15000

13000

11000

7000

9000

WIG Obrót

4000
3500
3000
2500
2000
1500
1000
500
100

Indeksy pon. wt. śr. czw. piąt.
WIG 17 859,5 17 631,2 17 472,0 17 601,6 17 209,9
WIG-20 1 847,8 1 823,5 1 801,6 1 815,2 1 762,4
WIRR 3 479,2 3 452,0 3 446,4 3 456,7 3 401,5
NIF 125,5 124,9 126,1 124,8 122,8

Fundusze powiernicze pon. Wt. śr. CZW. Piąt.
Atut 1 10,50 10,40 10,36 10,37 10,24
Atut 2 11,71 11,72 11,72 11,72 11,73
Atut 3 8,72 8,59 8,54 8,59 8,37
Atut 4 10,11 10,07 10,06 10,04 9,89
DWS (zrówn.) 120,73 120,06 119,81 119,77 118,91

125,56 124,86 124,6® 124,56 123,67
DWS (dpw) 104,28 104,21 104,33 104,39 104,46

107,93 107,86 107,98 108,04 108,12
DWS (akcji) 126,96 125,96 125,66 125,72 124,37

133,31 132,26 131,94 132,01 130,59
DWS (pryw) 110,21 110,51 110,42 110,15 108,94
Eurofundusz 1A 132,92 132,16 131,59 131,67 129,66

140,66 139,85 139,25 139,33 137,21
Eurofundusz 1B 131,34 130,59 130,02 130,10 128,11
Eurofundusz 2 108,00 107,02 106,18 105,84 103,53

114,29 113,25 112.36 112,00 109,56
Eurofundusz 3A 113,42 113,43 113,41 113,43 113,50

116,33 116,34 116,32 116,34 116,41
Eurofundusz 3B 112,94 112,94 112,92 112,94 113,01
Eurofundusz 4A 107,46 106,30 105,36 106,07 103,59

113,71 112,49 111,49 112,24 109,62
Eurofundusz 4B 107,03 105,87 104,94 105,64 103,16
Fidelia 49,66 49,40 49,43 49,51 49,07

51,46 51,19 51,22 51,31 50,85
ING (akcji) 100,23 99,85 99,30 100,27 99,14

103,33 102,94 102,37 103,37 102,21
ING (zrów.) 99,50 99,22 98,86 99,66 99,08

102,58 102,29 101,92 102,74 102,14
Korona (zrów.) 99,91 99,44 98,90 99,22 97,86

105,72 105,23 104,66 104,99 103,56
Korona (pień.) 60,78 60,81 60,84 60,86 60,90

61,09 61,12 61,15 61,17 61,21
Korona (akcji) 54,20 53,47 53,30 53,64 52,49

57,35 56,58 56,40 56,76 55,54
Korona (pryw.) 42,78 42,76 42,95 42,73 42,12

45,27 45,25 45,45 45,22 44,57
Pioneer 1 90,71 90,09 89,83 90,09 89,03

91,17 90,54 90,28 90,54 89,48
Pioneer 2 16,50 16,50 16,51 16,51 16,52

16,53 16,53 16,54 16,54 16,55
Pioneer 3 21,90 21,64 21,49 21,61 21,19

22,01 21,75 21,60 21,72 21,30 .
Pioneer 4 9,81 9,80 9,84 9,75 9,59

9,86 9,85 9,89 9,80 9,64
PKO/CS (stab. wzrostu) 53,91 53,83 53,81 53,97 53,80

54,45 54,37 54,35 54,52 54,34
PKO/CS (zrówn.) 60,43 60,19 59,99 60,34 59,75

61,66 61,42 61,21 61,57 60,97
PKO/CS (akcji) 183,89 182,58 181,36 183,39 180,05

187,64 186,31 185,06 187,13 183,72
Skarbiec (Kasa) 108,92 109,05 109,11 109,15 109,23

109,47 109,60 109,66 109,70 109,78
Skarbiec (Waga) 98,63 97,84 97,26 97,63 96,55

104,37 103,53 102,92 103.31 102,17
Skarbiec (Akcja) 99,32 98,28 97,56 98,24 96,91

105,10 104,00 103,24 103,96 102,55
Na szarym tle — maksymalna cena zakupu

Z pozycji gracza

Najgorsza giełda
nowu wyniki giełdy w Warszawie 
stawiają ją na ostatnim miejscu 
w regionie. Formacja jaką wyry­

sował WIG wyraźnie wskazuje, że cze­
ka nas kolejny męczący okres spadku 
indeksu. Dowodów na opuszczanie 
parkietu przez inwestorów jest więcej. 
Jeżeli ktoś nie chce widzieć objawów 
dystrybucji akcji banków to jego spra­
wa, ale jest ich wiele. I tak np. kurs BRE 
przez kilka sesji stał w miejscu, pomi­
mo dużych nadwyżek kupna. Jeżeli 
ktoś naprawdę chciałby kupić te papie­
ry, to dałby symboliczną złotówkę dro­
żej. A tak kurs nie spada i nie rośnie, 
natomiast tylko naiwni lub mający du­
żo czasu napełniają swe portfele akcja­
mi już nie chcianymi przez innych. 
W przypadku innych banków dystry­
bucja odbywa się za pomocą bardziej fi­
nezyjnych metod.

Sytuacja na parkiecie nie poprawia 
nastrojów naszych krajowych drob­
nych graczy. Reklamowany czas „dru­
giej ligi” nie nadszedł. Wręcz odwrot­

nie, akcje mniejszych spółek generalnie 
tracą na wartości szybciej niż blue chi­
py. O nie najlepszych nastrojach świad­
czą też ceny transakcji terminowych, 
które kontynuują swój marsz w dół.

Gdybym miał odpowiedzieć na py­
tanie, co stanie się w najbliższym cza­
sie na naszej giełdzie, odpowiedział­
bym, że nie wiem. W krótkim horyzon­
cie wydaje mi się, że kolejne zniżki są 
nieuniknione gdyż zachodnie źródełko 
kapitału powoli wysycha, a krajowi in­
westorzy są za słabi finansowo, by pch­
nąć cały rynek w górę. Jeżeli stałoby 
się coś niemiłego na giełdach świato­
wych, to indeks WIG może nawet moc­
niej zanurkować. W przeciwnym wy­
padku nastanie czas marazmu przery­
wanego niewielkimi wzrostami wyko­
rzystywanymi przez tych, którzy mają 
zyski do ich realizacji. Lepiej na gieł­
dzie zacznie się dziać za miesiąc lub 
dwa, gdy wiosna będzie w rozkwicie. 
Ale to tylko domniemanie.

GRACZ
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Planowane inwestycje o wartości 110 min dolarów

Motorola w Krakowie
(INF. WŁ.) - To historyczna 

umowa - stwierdził Józef Las­
sota - prezydent Krakowa, 
podczas wczorajszego uro­
czystego podpisania umowy 
pomiędzy władzami miasta 
a amerykańskim koncernem 
Motorola. Podobnego zdania 
był Terrence Heng, wicepre­
zes i dyrektor centrum tech­
nologii software' owych Moto­
roli. Na mocy podpisanego 
wczoraj dokumentu, Amery­
kanie mogą zrealizować 
w krakowskiej Specjalnej 
Strefie Ekonomicznej inwe­
stycje o łącznej wartości 110 
min dolarów. Na początek za­
inwestują 18 min USD w Cen­
trum Oprogramowania.

Centrum, będące pierwszą 
fazą inwestycji, zajmie się pro­
jektowaniem systemów opro­
gramowania dla produktów 
wytwarzanych przez Motorolę.

Rzecznik praw obywatelskich

O ulgach 
i NIP—ach
Podatnicy, którzy w latach 1995 lub 1996 zaczęli wpłacać ra­

ty na mieszkania budowane przez spółdzielnie mieszkaniowe, 
powinni móc odliczać wydatki na takich samych zasadach jak 
budujący domy. Taką opinię rzecznik praw obywatelskich 
przedstawił wczoraj ministrowi finansów.

RPO, odwołując się do zapowiadanych zmian w ustawach podat­
kowych, zwraca się do ministra finansów o wzięcie pod uwagę 
w nowelizowanej ustawie słusznych uwag podatników. Skargi kie­
rowane do RPO wzmogły się po wydaniu przez Trybunał Konstytu­
cyjny orzeczenia, przyznającego budującym domy dla siebie prawa 
do odliczenia wydatków z tym związanych od dochodu, a nie od 
podatku. TK uznał, że budowa domu trwa więcej niż rok, natomiast 
zakup mieszkania w spółdzielni lub firmie jest wydatkiem jednora­
zowym. Z takim właśnie poglądem nie zgadzają się podatnicy, pod­
kreślający w listach do RPO, że budowa mieszkań przez spółdziel­
nie trwa kilka lat, w trakcie których przyszły właściciel wpłaca ko­
lejne raty. RPO zwraca także ministrowi finansów uwagę na „gor­
sze”, w odczuciu podatników, traktowanie osób wykupujących 
mieszkania od gmin niż osób wykupujących od spółdzielni miesz­
kania lokatorskie na własność. Wykupujący mieszkania od gmin 
nie mogą korzystać z ulgi mieszkaniowej.

Bank nie jest upoważniony do żądania numerów NIP od klien­
tów zwracających się o kredyt - przypomina także rzecznik praw 
obywatelskich w liście z 27 bm. do prezes NBP. RPO otrzymał w tej 
kwestii skargi od klientów banku PKO BP, który żąda NIP nie tylko 
od biorących kredyt, ale również od poręczycieli. (PAP)

Poniedziałek
■ CELULOZA - Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy
■ HUTMEN - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjona­

riuszy
■ KREDYT BANK PBI - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

Akcjonariuszy
■ PPABANK - koniec przyjmowania zapisów na akcje se­

rii F w trybie praw poboru;

Wtorek
■ BANK HANDLOWY - Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy
■ IZNS - Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy
■ KOMPAP - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjona­

riuszy
■ ZEW - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy 

Środa
■ OZC - Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy
■ SOFTBANK - koniec przyjmowania zapisów na akcje

Czwartek
■ MENNICA - na specjalnej sesji giełdowej dokonany zostanie 

przydział akcji serii A
■ MILMET - debiut akcji na rynku równoległym
■ VII NFI - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy
■ WFM - początek zapisów na akcje serii C w transzy dużych in­

westorów

Piątek
■ POLNA - Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy
■ WARTA - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy
■ ZNTK ŁAPY - Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy
UWAGA; w piątek 3 kwietnia nie będzie sesji giełdowej!

DANE: PAP, DPR.: Ł.K.

Groźny deficyt
Bardzo wysokie ujemne 

saldo obrotów bieżących z za­
granicą to najpoważniejsze 
zagrożenie dla utrzymania 
tempa wzrostu gospodarcze­
go w br. oraz podstawowych 
wskaźników makroekono­
micznych - wynika z oceny 
sytuacji społeczno-ekono­
micznej w styczniu i lutym 
br. przedstawionej wczoraj 
przez Rządowe Centrum Stu­
diów Strategicznych.

- Deficyt obrotów bieżących 
wynoszący obecnie 5,5 proc. 
PKB może wejść w strefę trakto­
waną przez międzynarodowe 
instytucje finansowe jako nie­
bezpieczna - ostrzegł szef RCSS 
Jerzy Kropiwnicki.

Taka sytuacja może z kolei 
spowodować, jego zdaniem, 
Pogorszenie ocen naszej go­
spodarki i wzrost kosztów kre­
dytów na inwestycje w naszym 
kraju. Niebezpieczny poziom 
deficytu obrotów bieżących to, 
według RCSS, 6-7 proc. PKB. 
Ocena dwóch miesięcy br. jest 
■.umiarkowanie optymistycz­
na” - powiedział Kropiwnicki. 
Jego zdaniem badane przez 

Programy będą stosowane 
m.in. w urządzeniach teleko­
munikacji bezprzewodowej 
oraz systemach multimedial­
nych. Krakowskie Centrum bę­
dzie początkowo działało 
w Przegorzałach (tymczasowa 
siedziba), w budynkach wy­
dzierżawionych od Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Jak poin­
formowano, już zostali zatrud­
nieni pierwsi pracownicy. An­
gaże otrzymało 14 osób, głów­
nie z Krakowa. Przedstawiciele 
Motoroli zapewnili, że jedy­
nym Amerykaninem - etato­
wym pracownikiem Centrum, 
będzie jego szef. - Naszym ce­
lem jest skompletowanie załogi 
w 99 proc, składającej się z Po­
laków - dodali.

Centrum zostanie wzniesio­
ne kosztem 18 min USD i doce­
lowo będzie zatrudniać ok. 500 
specjalistów. Zakończenie in-

RCSS tendencje wskazują na 
możliwy spadek bezrobocia 
w br. poniżej 10 proc. Osią­
gnięcie założonej w ustawie 
jednocyfrowej inflacji jest 
możliwe, jeśli w następnych 
miesiącach byłaby ona niższa 
niż 0,5 proc. Zmniejszaniu in­
flacji sprzyja mały wzrost cen 
żywności.

Jerzy Kropiwnicki powie­
dział także, że wysoka tego­
roczna inflacja jest głównie wy­
nikiem styczniowego wzrostu 
VAT i akcyzy, a także likwidacji 
dotacji do niektórych cen. In­
flacja roczna na koniec lutego 
wyniosła 14,2 proc., wobec 
13,6 proc, na koniec stycznia 
i 13,2 proc, na koniec grudnia 
1997. Kropiwnicki nie odpowie­
dział na pytanie dziennikarzy, 
czy wobec tego można uznać 
decyzje rządu o wzroście VAT, 
akcyzy i likwidacji dotacji za 
błędne. Potwierdził tylko, że 
decyzje wywołały „silny im­
puls” inflacyjny, którego „moc 
była niebezpieczna”.

Osiągnięcie założonej 
w ustawie budżetowej jednocy­
frowej inflacji jest możliwe, je­

westycji zlokalizowanej w kra­
kowskich Pychowicach planuje 
się na połowę 2000 roku. Mia­
sto obiecało m.in. przedłużyć 
ul. Gen. Grota Roweckiego, aby 
umożliwić dogodny dojazd do 
terenu lokalizacji Centrum.

Motorola ogłosiła wczoraj 
zamiar przeprowadzenia dru­
giej fazy inwestycji - utworze­
nia w Polsce zakładu (spółki 
joint venture), w którym będą 
montowane i testowane pół­
przewodniki. Te ostatnie znaj­
dą zastosowanie m.in. w tele­
fonach komórkowych i kompu­
terach. Wartość drugiej inwe­
stycji ocenia się na 90 min do­
larów. Szefowie Motoroli po­
twierdzili, że planuje się zloka­
lizowanie inwestycji w Krako­
wie.

W podpisanej wczoraj umo­
wie Gmina Kraków zobowiąza­
ła się przekazać Motoroli trzy 

śli w następnych miesiącach in­
flacja byłaby niższa niż 0,5 
proc., uważa RCSS. - Proces 
wzrostu cen hamowany jest 
przez małą dynamikę wzrostu 
cen żywności - poinformował 
Kropiwnicki. Jego zdaniem jest 
to jedna z dobrych wiadomości 
dotyczących naszej gospodar­
ki. Nową prognozę inflacji 
RCSS przedstawi za miesiąc, po 
uwzględnieniu wskaźników 
z I kwartału br.

Obroty handlu zagraniczne­
go. w 1997 roku zamknęły się 
ujemnym saldem 16.556,2 mi­
liona dolarów; w 1996 roku de­
ficyt handlowy wyniósł 
12.696,9 miliona dolarów - po­
informował także wczoraj 
Główny Urząd Statystyczny na 
podstawie dokumentów cel­
nych. Wartość eksportu wynio­
sła w 1997 roku 25.751,3 milio­
na dolarów, a importu 42.307,5 
miliona dolarów. W 1997 r. eks­
port wzrósł w porównaniu do 
1996 roku o 5,4 proc., a import 
o 13,9 proc. - podał GUS.

Największy w wymianie 
handlowej był udział Niemiec 
- stanowił 32,9 proc, eksportu 

działki o powierzchni 7,3 ha 
w Specjalnej Strefie Ekono­
micznej w Pychowicach na 
użytkowanie przez 50 lat, 
z możliwością przedłużenia na 
dalsze 30 lat. Koncern z tytułu 
użytkowania nieruchomości 
płacić ma rocznie 0,3 proc, ich 
wartości. Miasto doprowadzi 
instalację wodociągową i kana­
lizacyjną.

Krakowska SSE, w której in­
westuje Motorola, oferuje m.in. 
6-letnie zwolnienie z płacenia 
podatku dochodowego, a na 
następne 6 lat obniżenie go 
o 50 proc.

Zakłady w Krakowie wejdą 
w skład sieci 18 placówek ba­
dawczo-rozwojowych i 14 za­
kładów produkcyjnych Moto­
roli poza stanami Zjednoczo­
nymi: w Europie, na Bliskim 
Wschodzie i w Afryce.

(DER)

ogółem i 24,1 proc, importu. 
Wśród głównych partnerów 
handlowych Polski wysoką dy­
namikę, przewyższającą 
znacznie dynamikę ogółem, 
odnotowano w eksporcie do 
Rosji, Ukrainy, USA, Włoch 
i Czech, a w imporcie ze Szwe­
cji, Francji, Belgii, USA Czech 
i Włoch.

Zdzisław Sadowski, prezes 
Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego powiedział, że dane 
GUS świadczą o „poważnym" 
wzroście deficytu handlowego.

- Problem wzrostu ujemnego 
salda obrotów towarowych, któ­
ry od kilku lat narastał, nie 
uległ osłabieniu, lecz jego natę­
żenie rośnie - dodał Sadowski. 
Jego zdaniem marcowe decyzje 
Rady Polityki Pieniężnej spo­
wodowały znaczną aprecjację 
złotego, która może doprowa­
dzić do wzrostu ujemnego sal­
da handlowego. - Naprawdę 
jest to cios w eksporterów i za­
chęta do przyspieszonego wzro­
stu importu. Powstała obawa, 
że ujemne saldo będzie dalej ro­
sło - powiedział.

(PAP)

Ostatni giełdowy tydzień nie 
był najszczęśliwszym czasem 
dla graczy. Wbrew oczekiwa­
niom części z nich do ożywie­
nia nie doszło. Co więcej, 
w większości wypadków posia­
dacze akcji mają obecnie chud­
sze portfele niż przed tygo­
dniem. Co prawda na niektó­
rych walorach można było za­
robić, lecz tygodniowa inwesty­
cja w większość z akcji przy­
niosła albo straty, albo marne 
zyski.

Wyraźne pogorszenie ko­
niunktury odczuli także posia­
dacze jednostek uczestnictwa 
funduszy powierniczych lokują­

Ile można było zarobić lub stracić inwestując 1 tys. zł?

Uwaga! Dane: PAP. obliczenia własne, stopy zwrotu z wybranych inwestycji 
nie uwzględniają ewentualnych: prowizji i opłatoraz wpływu inflacji.
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cych w akcje. Tymczasem już 
w najbliższy poniedziałek na 
rynku pojawi się oferta Forum - 
Zachodniego Towarzystwa 
Funduszy Powierniczych. Te­
go dnia rozpocznie się sprzedaż 
jednostek uczestnictwa trzech 
funduszy: Sfinks, Olimp Oraz 
Dragon. Konkurencja rośnie. 
Ciekawe swoją drogą jakie są 
dotychczasowe wyniki promo­
cyjnej obniżki opłat pobiera­
nych przy zakupie jednostek 
Pioneera. Zresztą drapieżnie 
o klienta będą musiały walczyć 
wszystkie towarzystwa. Lutowo 
- marcowa zwyżka poprawiła 
zapewne wizerunek powierni­
ków w oczach potencjalnych 
klientów, ale ewentualne po-

Groszowa inwestycja
W środę zakończyły się notowania praw poboru nowej emisji ak­

cji PPABanku. W ostatnim dniu kurs owego prawa spadł do poziomu 
1 gr, co oznaczało blisko 90-proc. zniżkę na jednej sesji. Wolumen 
obrotu był jednak spory i wyniósł ok. 377 tys. Wartość obrotu - dzię­
ki symbolicznemu kursowi pojedynczego prawa - była jednak nie­
wielka i sięgnęła ok: 8 tys. zł. Prawa poboru, dzięki odróżniającej ich 
od akcji zmienności kursów i krótkiemu okresowi „żywotności" były 
od dawna wymarzonym obiektem spekulacji. Osiągnięcie przez pra­
wo poboru ceny 1 gr może być także potraktowane żartobliwe jako 
spełnienie marzeń o powszechnej dostępności gry giełdowej. Jak po­
wiedziano nam w jednym z biur maklerskich, można było złożyć 
zlecenie na zakup jednego prawa poboru za 1 gr. Niestety, minimal­
na prowizja stosowana w tym biurze wynosi 3 zł, czyli 300 razy wię­
cej niż wartość owego hipotetycznego zlecenia... (Ł.K.)

Zagranica na parkiecie
Udział inwestorów zagra­

nicznych w obrocie akcjami na 
warszawskiej Giełdzie Papie­
rów Wartościowych w ub.r. wy­
niósł 38 proc., podczas gdy 
w 1996 r. wynosił 32 proc. - wy­
nika z ankiety przeprowadzo­
nej wśród biur maklerskich, 
członków GPW.

Wyraźnie wzrósł udział inwe­
storów zagranicznych w obrotach 
obligacjami; z 7 do 24 proc. Jak 
jednak zaznaczył prezes zarządu 
GPW Wiesław Rozłucki, najpraw­
dopodobniej nie oznacza to, że 
tak znacznie wzrósł udział zagra­
nicznych inwestorów w struktu­
rze własności polskich dłużnych 
papierów skarbowych, a jedynie 
to, że częściej niż inwestorzy kra­
jowi obracają nimi.

Zdaniem zastępcy dyrektora 
działu informacji i promocji GPW 
Arkadiusza Szymanka, przy zało­
żeniu, że tempo wzrostu udziału 

nowne spadki mogą ostudzić za­
pał inwestycyjny...

Po ubiegłym tygodniu znacz­
nie lepsze humory od graczy gieł­
dowych mają oszczędzający 
przywiązani do tradycyjnych 
i spokojniejszych lokat. Jednak 
dość niemiłe niespodzianki mo­
gły czekać tych, którzy musieli 
sprzedawać obligacje na rynku 
giełdowym. Notowania papierów 
skarbowych rozkołysały się bo­
wiem w ostatnim czasie i przy 
nieumiejętnym składaniu zleceń 
lub konieczności dokonania na­
tychmiastowej zamiany obligacji 
na gotówkę, stosunkowo łatwo 
było zmarnować przynajmniej 

część wcześniej skumulowanych 
odsetek. Stąd przestroga na przy­
szłość: obligacje lepiej traktować 
jako sposób na lokowanie przy­
najmniej średnioterminowe. Wy­
datki, które chcemy sfinansować 
dzięki sprzedaży obligacji trzeba 
starać się planować z wyprzedze­
niem. Zawsze trzeba bowiem li­
czyć się z tym, iż papiery będzie­
my zmuszeni sprzedać po kursie 
niższym od ceny nabycia. A to 
bywa naprawdę przykre...

Uwaga: przypominamy, iż na 
naszym tradycyjnym wykresie 
prezentujemy przykładowe (a nie 
tylko najlepsze czy najgorsze) ty­
godniowe stopy zwrotu z inwesty­
cji w jednostki uczestnictwa fun­
duszy powierniczych! (Ł.K.)

inwestorów zagranicznych w ob­
rotach akcjami zostanie utrzyma­
ne, w 2000 r. ich udział na tym 
rynku powinien sięgnąć 50 proc. 
Rozłucki podkreślił, iż mimo że 
giełda stara się zachęcić inwesto­
rów zagranicznych do inwesto­
wania w polskie papiery, to bar­
dzo zależy jej na krajowych inwe­
storach indywidualnych. Prezes 
uważa, że taki udział inwestorów 
zagranicznych w obrotach jak na 
Węgrzech (70 proc.), czy w Rosji 
(90 proc.), jest zbyt duży.

W przypadku akcji inwesto­
rzy zagraniczni chętniej składają 
zlecenia podczas fixingu, niż 
w czasie trwania obrotu dodatko­
wego czy notowań ciągłych. Ina­
czej to wygląda w przypadku in­
strumentów PPP, gdzie najpopu­
larniejsza jest dogrywka i oferta, 
na drugim miejscu są notowania 
ciągle, a na trzecim fixing.

(PAP)
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Ubieglotygodniowe przypuszczenie, iż znajdujemy się dopiero 
w początkowej fazie korekty, niestety sprawdziło się. Zniżki cen więk­
szości walorów rynku podstawowego nadal trwały, powodując wyraź­
ne obsuwanie się wartości głównych indeksów. Indeks rynku równo­
ległego WIRR wykreślając formację lokalnego szczytu ucierpiał naj­
mniej, deprecjacja wyniosła tylko 1,5 proc. Osłabienie notowań 
spółek o największej kapitalizacji, mających największy wpływ na 
wartość indeksów, spowodowało zniżkę WIG-u 20 w skali tygodnia 
o 5,2 proc., WIG spadł o 4,2 proc. Słabość rynku potwierdziło przebi­
cie niejako w „biegu” średniej z 15 sesji, która nie okazała się w tym 
przypadku wsparciem, a także zwiększające się obroty na spadkach. 
Ekstrema z 11 i 13 marca uwidoczniły się wyraźniej jako formacja po­
dwójnego szczytu, a ich znaczenie potwierdziły metody czasowe, 
zwłaszcza 55-tygodniowa odległość od wierzchołka z lutego 1997 r. 
Próbując określić zasięg ewentualnych kolejnych spadków i określe­
nie potencjalnych wsparć, posłużymy się metodą procentowych znie­
sień ostatniej fali rosnącej, stosując warianty niezbyt odległe od siebie, 
tzn. zniesień 33 proc, i 38 proc. Dla WIG-u otrzymujemy więc możli­
we wsparcia na poziomach kolejno ok. 16.815 i 16.550 pkt. W przypad­
ku WIG 20 wartości te wynoszą odpowiednio 1.727 i 1.696 pkt. Widzi­
my więc, że do prawdopodobnego odbicia niewiele nam pozostało, 
zarówno w punktach jak i czasie. Obyśmy tylko nie musieli w teorii 
i praktyce stosować zniesień o większych zasięgach procentowych.

Elektromontaż Warszawa

Podczas gdy WIG stracił w mijającym tygodniu 4,2 proc., Elektro­
montaż Warszawa zyskał aż 18,3 proc, dystansując tym samym za­
równo rynek jak i każdą spółkę z osobna. W ciągu kilku tygodni po 
debiucie na GPW akcje Elektromontażu Warszawa zyskały prawie sto 
procent. Błyskotliwa kariera okazała się jednak nietrwała i pozostałą 
część ubiegłego roku akcje zniżkowały. Minimum globalne osiągnę­
ły pod koniec grudnia. Pierwszy kwartał bieżącego roku stał już pod 
znakiem byka. O trwałości tendencji obserwowanej przez ostatnie 
trzy miesiące świadczy przebicie w ciągu ostatnich dni poziomu 
5,2 złotych. W przypadku wyhamowania tendencji wzrostowej bę­
dzie on istotną barierą dla spadków, podobnie jak to było w okresie 
lipiec - październik ’97. Bariera wyznaczona przez lokalne minimum 
utworzone zaraz po debiucie została przerwana dopiero pod wpły­
wem ogólnoświatowego minikrachu. Drugim istotnym zdarzeniem 
było przełamanie już na początku tygodnia linii trendu zniżkującego. 
W najbliższym czasie można się spodziewać wyhamowania wzrostu 
i konsolidacji w przedziale 5,2 - 6 zł.

DZIAŁ REKOMENDACJI MAKLERSKICH
BM ARABSKI I GAWOR

TEL. 421-02-52

MEBLE BIUROWE E5SŚS

MEBLE METALOWE
• szafy aktowe, kartotekowe
• szafki socjalne
•^regały magazynowe
• regały archiwizacyjne 
stacjonarne i przesuwne

• kasy pancerne, sejfy

ul. Lea 202, tel./fax 637 42 10
TARNÓW, ul. Narutowicza 15, 
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Jeszcze miesiąc
Na złożenie deklaracji podatkowej PIT za ub.r. 

mamy czas do końca kwietnia
(INF. WŁ.) Dotychczas do 

Urzędu Skarbowego Kraków - 
Krowodrza podatnicy złożyli 
ok. 8,5 tys. PIT-ów, podczas 
gdy o tej samej porze w-ub.r. 
przekazanych zostało już ok. 
20 tys. deklaracji podatkowych 
- poinformowała nas Alicja 
Przysucha, zastępca naczelni­
ka wspomnianego urzędu. 
W US Krowodrza spodziewają 
się ok. 35 tys. PIT-ów. Jak wi­
dać, pomimo iż minęło już nie­
mal trzy czwarte czasu prze­
znaczonego na rozliczenie po­
datku, obowiązek ów wypełni­
ła zaledwie jedna czwarta po­
datników „podlegających” 
urzędowi na Krowodrzy.

Co roku w większości urzę­
dów skarbowych powtarza się 
niemal ten sam scenariusz. Zwle­
kamy z rozliczeniem podatku do 
ostatniej chwili. Część Polaków, 
która spodziewa się, iż będzie 
musiała dopłacić fiskusowi, 
z rozmysłem jak najbardziej 
opóźnia moment rozliczenia. Im 
później wyrównają wcześniejszą 
niedopłatę podatku, tym mniej­
sza będzie jej realna wartość. Ale 
wielu z nas zwleka nawet wtedy, 
gdy oczekujemy zwrotu od fisku­
sa. Wynika to z braku czasu, ale 
zapewne także z niechęci do zaj­
mowania się rubrykami formula­
rzy podatkowych. Skutek? Pod 
koniec kwietnia w urzędach robi 
się tłoczno i nerwowo.

- Na razie jest pusto. Spodzie­
wamy się, że ruch zwiększy się po 
Świętach Wielkanocnych - powie­
dziano nam w jednym z krakow­
skich urzędów skarbowych.

Ministerstwo Finansów nie 
dysponuje statystyką pokazującą 
ilu podatników złożyło dotych­
czas swoje PIT-y. Zbiorcze dane 
będą dostępne dopiero po zakoń­
czeniu całej operacji - powiedzia­
no nam w biurze prasowym re­
sortu. W krakowskiej Izbie Skar­
bowej usłyszeliśmy, że pierwszy 
raport zbiorczy (za okres: sty­
czeń - marzec) z podległych 
izbie urzędów zostanie ok. poło­
wy, kwietnia przekazany Mini­
sterstwu Finansów. W każdym 
razie rządowe Centrum Studiów 
Strategicznych oceniało w swoim 
raporcie, iż ub.r. był kolejnym, 
w którym „nie udało się osiągnąć 
założonych podatków od osób fi­
zycznych, które nominalnie 
zwiększyły się tylko o 14,4 proc. ”. 
Jak tłumaczyło RCSS, „wiązało 
się to ze znacznie wyższymi niż 
przed rokiem kwotami, które 
urzędy skarbowe zwróciły podat­
nikom, dokonując rozliczeń za 
1996 r.”

Kilka lat samodzielnego rozli­
czania podatku dochodowego 
pozwoliło większości z nas na 
opanowanie podstawowych 
umiejętności związanych z wy­
pełnianiem formularzy - wynika 
z informacji przekazanych nam

przez urzędników. Błędów jest 
mniej niż w latach poprzednich. 
- Ludzie nie zapominają już tak 
często jak kiedyś o podpisaniu for­
mularzy - mówi jedna z naszych 
rozmówczyń. Niestety, trzeba 
przyzwyczajać się do nowych 
formularzy.

Jakie pomyłki w wypełnianiu 
zdarzają się w tym roku? Jak sły­
szeliśmy, niektórzy podatnicy nie 
stosują się ściśle do poleceń zwią­
zanych z zasadami wypełniania 
rubryk formularzy. W złych miej­
scach (inaczej: zbyt wcześnie) 
zaokrąglają kwoty np. do pełnych 
dziesiątek groszy. Choć różnice te 
są symboliczne, to dane z tak wy­
pełnionego PIT-a nie zostaną 
przyjęte przez program kompute­
rowy, który nie toleruje ponoć na­
wet drobnych nieścisłości. Korzy­
stający ze świadczeń Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych wpisu­
ją czasami błędny numer NIP - 
zamiast swojego podają numer 
ZUS.

Na rozliczenie podatku ma­
my jeszcze ok. miesiąc. To, czy 
unikniemy kolejek i niepotrzeb­
nych nerwów w tym roku, zale­
ży w dużej mierze od naszej za­
pobiegliwości. W przeszłości 
pod koniec kwietnia kolejki two­
rzyły się nie tylko w urzędach 
skarbowych ale i na pocztach, 
obleganych przez tych, którzy 
zdecydowali się na przesłanie 
swoich PIT-ów. (Ł.K.)

Dane mają charakter orientacyjny, nie uwzględniają ewentualnych prowizji.

Kupno Sprzedaż

PKO bp ul. Wielopole, Kraków 117 zł 124 zł
kantory 120 zł 124 zł
RDM Polonia 111 zł 129 zł
Indeks NIF 122,8

■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,390-3,400, sprzedaż: 3,430-3,435, 
marka, skup: 1,860, sprzedaż: 1,885-1,890, funt, skup: 5,650, sprze­
daż: 5,750, frank szw., skup: 2,270, sprzedaż: 2,320, frank fr., skup: 
0,556, sprzedaż: 0,570, szyling, skup: 0,264-0,265, sprzedaż: 
0,267-0,268.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,390, sprzedaż: 3,455, marka, skup: 
1,860, sprzedaż: 1,915, frank fr., skup: 0,555, sprzedaż: 0,575, szyling, 
skup: 0,264, sprzedaż: 0,271, fr. szw., skup 2,275, sprzedaż: 2,330, funt, 
skup: 5,700, sprzedaż: 5,770, korona czeska, skup: 0,098, sprzedaż: 
0,103.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,410, sprzedaż: 3,440, marka, skup: 
1,860, sprzedaż: 1,890, funt, skup: 5,668, sprzedaż: 5,750, szyling, 
skup: 0,264, sprzedaż: 0,265, frank fr., skup: 0,580, sprzedaż: 0,670, 
frank szw., skup: 2,270, sprzedaż: 2,290.

(Ł.K.),(IW0),(JT)

Co będzie 
z rozliczeniami?

(INF. WŁ.) Zarząd Giełdy 
Papierów Wartościowych po- 
dejmie decyzję odnośnie spo­
sobu oznaczania dat ustale­
nia praw poboru, do dywiden­
dy i prawa do odsetek od obli­
gacji i rozliczania sesji gieł­
dowych na początku najbliż­
szego tygodnia - poinformo- 
wała nas Piotr Szeliga, wice­
prezes GPW.

Jak już informowaliśmy, 
4 kwietnia wchodzi w życie no­
wy system rozliczania transak­
cji zawieranych na rynku gieł­
dowym i pozagiełdowym. 
Zmianie ulegnie termin przej­
ścia prawa własności wynikają­
cych z nabywanych lub sprze­
dawanych papierów wartościo­
wych. Będzie to następowało 
nie w dniu zawarcia transakcji, 
ale w momencie gdy transakcję 
ową rozliczy Krajowy Depozyt 
Papierów Wartościowych co 
dzieje się w dwa lub trzy dni od 
daty transakcji. Wprowadzenie 
nowego systemu wymaga pew­
nych prac KDPW, w związku 
z czym w najbliższy piątek nie 
będzie sesji giełdowej ani obro­
tu na CTO.

(Ł.K.)

Redaguje 
Łukasz Kwiecień 

tel. 422-25-79

otowania walutowe
Tabela NBP nr 61/98 Kurs średni zmiana w % |
Australia 1 AUD 2,3118 0,08
Austria 1 ATS 0,2666 ,e -0,11
Belgia 100 BEF 9,0931 -0,11
Dania 1 DKK 0,4921 -0,10
Finlandia 1 FIM dy 0,6181 -OTO
Francja 1 FRF 0,5600 - o’o5
Hiszpania : , 100 ESP 2,2103 - 0,14
Holandia 1 NLG 1.6645 -0,09
Irlandia 1 IEP 4.7108 -0,13
Japonia 100 JPV 2.6427 ■ % - 0,75
Kanada 1 CAD 2,4211 - 0,37
Luksemburg 100 LUF 9,0931 ■ -0,11
Norwegia 1 NOK 0,4550 ’ 0,20
Portugalia 100 PTE 1,8314 - 0,13
RFN 1 DEM 1,8775 0,Ó5
USA ' 1 USD 3,4210 -0,26
Szwajcaria 1 CHF 2,2937 - 0,23
Szwecja <- 1 SEK 0,4349' 0,49
W. Brytania 1 GBP 5,7602 0,17
Włochy 100 ITL 0,1901 -0,21
ECU 1 XEU 3,7266 -0,05

? . - NflTOWfl A GIEŁDY 1 PIERÓW WARTOŚCIOWY! 2841
Kurs

AKCJE
Kurs 
(zł) 

27.03

Zmia- 
na 
(%)

Obrót Proc, 
em. C/WK

P/E 
(C/Z) 

(a)
Kapita- 
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min 
(zł)

Max 
(zł)

Wol.
(szt.)

Wart.
(tys. zł)

K/„ Oferta I Real Dogr. 
' (szt.) | (szt.) (szt.)

23.03 
(zł)

24.03 25.03
(zł) (zł)

26.03 
(zł)

WJE-b arodowe Fundusze Inwestycyjne MMMMMI

■1■ lii ■

6,30 10,70 01NFI 6,65 -2,2 6 775 90 0,02 0,49 15,40 204,63 S 643 643 2 300 6,90 6,80 6,90 6,80

6,00 12,60 02NF1 10,10 0,0 77 822 1 572 0,25 0,68 63,60 310,79 S 21 412 21 412 15 000 9,85 9,60 10,30 10,10

8,15 10,90 03NFI 9,00 -0,6 17 294 311 0,06 0,77 12,10 276,94 S 2 926 2 926 3 828 8,90 8,95 9,00 9,05

7,65 13,70 04PR0 9,80 -2,0 7 913 155 0,03 0,73 5,30 301,56 K 17 998 27 10,50 10,50 10,40 10,00

4,90 8,70 05VICT 5,85 -2,5 19 849 . 232 0,06 0,58 16,20 180,01 S 177 177 6 324 6,00 5,95 5,95 6,00

5,35 11,20 06MAGNA 6,50 -2,3 43 027 559 0,14 0,55 5,00 200,01 11 352 6,75 6,70 6,70 6,65

5,10 9,00 07NFI 6,80 -2,2 11 747 160 0,04 0,54 10,30 209,24 S 2 247 2 247 4 000 6,95 7,00 7,05 6,95

5,80 10,80 080CTAVA 6,90 -1,4 3 4 3 24 474 0,11 0,59 1 0,30 212,32 K 23 974 23 974 3 500 6,95 7,05 7,15 7,00

8,00 12,50 09KWIAT 9,10 -1,6 2 887 53 0,01 0,71 10,90 280,02 K 3 320 7 9,35 9,35 9,35 9,25

6,50 12,90 10FOKSAL 7,35 -2,0 16 166 238 0,05 0,48 16,20 226,17 S 2 540 2 540 460 7,45 7,55 7,65 7,50

8,70 12,30 11NFI 9,65 -2,0 29 979 579 0,10 0,67 4,20 296,94 2 657 10,10 9,85 10,00 9,85

7,60 13,10 12PIAST 8,70 -2,2 4 087 71 0,01 0,67 15,60 267,71 K 1312 1312 1 700 9,30 9,10 8,90 8,90

7,05 13,50 13F0RTUNA 8,55 -1,2 4 3 4 9 6 744 0,14 0,5 3 9,90 263,09 S 2 775 2 775 8 500 8,50 8,50 8,60 8,65

7,55 14,00 14ZACH 9,00 -2,2 41 2 0 7 74 2 0,13 0,71 . 5,00 2 76,94 S 14 093 14 093 5 407 9,05 9,10 9,15 9,20

7,20 14,40 15HETMAN 8,80 -1,1 12 3 511 2 1 74 0,4 0 0,6 3 9,40 270,79 S 42 409 42 409 41 867 8,90 8,90 8,95 8,90

OBLIGACJE
Min

(zł)

Max

(zł)

Śred. 
tygodnia 

(zł)

max
-min 

(zł)
NAZWA Data 

wykupu
Kurs 

aktualny 
(zł)

Zmia­
na 
(%)

Odse­
tki 
(zł)

Cena 
rozl. 
(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.) (tys.) 
(zł)

23.03 
(zł)'

24.03 
(zł)

25.03 
(zł)

26.03 
(zł)

98,5 99,2 99,0 0,7 IR0698 98-06-04 98,5 -0,5 10,84 109,34 454 99 99,2 99,2 99,2 99,0
94,6 95,3 95,0 0,7 IR0998 98-09-03 94,9 0,3 7,59 102,49 549 113 95,3 95,1 95,1 94,6
91,0 92,5 92,0 1.5 IR1298 98-12-03 92,5 0,5 5,99 98,49 1 951 384 91,0 92,0 92,5 92,0
98,5 98,9 98,7 0,4 1Z0200 00-02-06 98,5 -0,2 3,42 101,92 621 127 98,9 98,6 98,6 98,7
98,4 98,5 98,4 0,1 TZ0201 01-02-06 98,4 0,0 3,63 102,03 4 206 858 98,4 98,5 98,5 98,4

100,4 100,5 100,4 0,1 170299 99-02-06 100,5 0,1 3,54 104,04 495 103 100,5 100,4 100,4 100,4
98,1 98,6 98,4 0,5 TZ0500 00-05-06 98,3 0,2 3,42 101,72 142 29 98,6 98,4 98,5 98,1
99,6 100,4 100,0 0,8 TZ0598 98-05-09 100,1 0,1 3,33 103,43 2 525 522 100,4 99,6 100,0 100,0

100,3 100,5 100,4 0,2 TZ0599 99-05-06 100,5 0,0 3,54 104,04 1 369 285 100,3 100,4 100,5 100,5
98,1 99,3 98,5 1,2 170800 00-08-06 98,4 0,1 3,42 101,82 910 185 99,3 98,6 98,1 98,3

100,2 100,5 100,3 0,3 TZ0898 98-08-06 100,2 0,0 3,54 103,74 2182 453 100,5 100,3 100,3 100,2
98,4 98,7 98,5 0,3 TZ0899 99-08-06 98,4 0,0 3,42 101,82 4 509 918 98,7 98,6 98,4 98,4
98,1 98,6 98,4 0.5 TZ1100 00-11-06 98,2 0,1 3,42 101,62 3 743 761 98,6 98,5 98,4 98,1

100,2 100,5 100,3 0,3 TZ1198 98-11-06 100,2 0,0 3,54 103,74 1 679 348 100,5 100,2 100,5 100,2
98,3 98,6 98,4 0,3 

.=:? fes?
TZ1199 99-11-06w/",:* 98,3 

' 45 <'
0,0 3.42 

MWBBr
101,72 10 738 2 185 98,6 

immmasmso s®
98.5 98/ 98,3

http://www.Iabeo.com.pl
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Ceny prosto 
z targowiska

XIV Zjazd WZRKiOR w Krakowie

Nie bać się Unii
Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - od 48-50 (Słomniki) do | 
56-60 (Krzeszowice); żyto - od 40 | 
(Proszowice) do 48 (Myślenice); | 
jęczmień - od 41 (Proszowice) do ! 
50 (Myślenice); owies - od 38-40 | 
(Skała) do 50 (Myślenice); kuku- | 
rydza - 80 (Krzeszowice)

Ziemniaki (w zł za kwintal): l 
od 35 (Proszowice) do 40 (Krze- j 
szowice)

Prosięta (w zł za parę): od 230 ; 
(Proszowice) do 250-270 (Krze- ( 
szowice)

Krowy (w zl za szt.): 1500 | 
(Proszowice, Krzeszowice)

Żywiec (w zł za kg.): wieprzo- | 
wy - od 3,75 (Słomniki) do 3,80 | 
(Proszowice); wołowy (młody) - ) 
2,80 (Proszowice)

Ceny na placu targowym na ■ 
Rybitwach z dn. 26 marca (w zł j 
za kg.): ziemniaki - 0,40, kapusta | 
biała - 0,30, czerwona - 0,40, wło- | 
ska - 2,50, kiszona - 0,80, mar- | 
chew - 0,60, pietruszka - 1,80, bu- I 
raki - 0,70, cebula - 2,30, czosnek I 
- 4,10, chrzan - 5, pieczarki - 5, | 
pomidory - 5,50, ogórki świeże - | 
6, kiszone - 2, papryka - 4,50, | 
jabłka - 2,70-3,50, seler -1,20, por | 
(szt.) - 0,60, natka pietruszki (pę- | 
czek) - 0,70, sałata (główka) - | 
1,40, koperek (pęczek) - 0,70, | 
szczypiorek (pęczek) - 0,89, jajko | 
-0,24-0,29 (MAT) (

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): psze- j 

nica - od 50 (Szczucin) do 55 1 
(Brzesko); jęczmień - od 40 (Tar- | 
nów) do 48 (Brzesko); żyto - od | 
35 (Szczucin) do 40 (Dębica); I 
owies - od 35 (Żabno) do 40 (Tar- | 
nów)

Ziemniaki (w zł za kwintal): | 
od 40 (Tarnów) do 45 (Dębica)

Krowy' (w zł za szt.): od 1200 : 
(Zakliczyn) do 1500 (Żabno)

. Prosięta (w zł za parę): od 210 : 
(Ciężkowice) do 230 (Dębica)

Żywiec (w zł za kg.): wieprzo- | 
wy - od 3,80 (Zakliczyn) do 3,90 | 
(Tuchów); wołowy - od 2,65 ' 
(Ciężkowice) do 2,80 (Tuchów) |

Spółdzielnie mleczarskie pła- | 
city za mleko w klasie I: dla człon- | 
ków spółdzielni: od 0,52 zł (Brze- | 
sko) do 0,55 zł (Bochnia); dla po- I 
zostalych: od 0,50 zł (Łapanów) a 
do 0,53 zł (Marcinkowice) (JT) :

Województwo nowosądeckie |
Zboża (w zł za kwintal): psze- I 

nica - od 58 (Limanowa) do 58 i 
(Nawojowa); żyto - od 42 (Nawo- | 
jowa) do 42 (Limanowa); owies - i 
45 (Limanowa); jęczmień - od 50 ( 
(Limanowa) do 52 (N. Sącz)

Ziemniaki (w zł za kg.): od I 
0,40 (Limanowa) do 0,50 (Nawo- ( 
jowa)

Żywiec (w zł za kg.): wołowy - ) 
2,90 (Limanowa); wieprzowy - | 
4,10 (Limanowa)

Prosięta (w zł za parę): od 230 | 
(Nawojowa) do 240 (Limanowa)

Krowy (w zł za szt.): 1150 (Li- j 
nianowa)

(IWO)

„AGROLINES®”
r. zal, 1991, tel, (0-12) 634-01-95

Kompleksowa obsługa finansowa 

-wybór linii i banku kredytującego 

- analizy ekonomiczne

- wybór technologii - projekty.

Specjalizacja 
kredyty preferencyjne 

_____ ______ ARjMR,______ 1329/zm

Na Podhalu trwa skup jagniąt

Kolejka da włoskiego rynko

Fot. Bogdan Hućko
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Przedświąteczne skupy ja­
gniąt rozpoczęły się w atmos­
ferze mało optymistycznej dla 
podhalańskich hodowców i dla 
pośredników w handlu z wło­
skimi odbiorcami. - Wykoty 
przebiegły normalnie, ale zała­
mał się włoski rynek - mówi 
Stanisław Pietraszek, wicepre­
zes Regionalnego Związku Ho­
dowców Owiec i Kóz w Nowym 
Targu. - Włosi znaleźli sobie 
dostawców w Hiszpanii i bazu­
ją na tamtejszych jagniętach, 
od nas przyjmą towar w drugiej 
kolejności. Teraz musimy tań­
czyć jak oni zagrają i nie bę­
dzie, jak w poprzednich latach, 
dyskusji o cenie żywca.

W ubiegłym roku z Podhala 
wyjechało przed Wielkanocą 
do Włoch w sumie ponad 32 ty­
siące jagniąt, w tym 28 tysięcy 
wyeksportował Związek. Cena 
za kilogram żywej jagnięciny - 

Nie wystarczy zrezygnować z chemii

Ogród w zgodzie 
z kosmosem C2)

T
wórcy rolnictwa biodynamicznego opraco­
wali sześć podstawowych zasad, których 
poznanie jest konieczne dla zrozumienia 
tej metody (wg Doroty Metera, „Ogród biodyna­

miczny przy domu”):
1. Rolnictwo biodynamiczne jest sposobem go­

spodarowania dla ludzi myślących, wrażliwych. 
Działanie człowieka, który oprócz praktycznych 
umiejętności musi mieć jeszcze dużą wiedzę 
o przyrodzie, powinno w ogrodzie i gospodar­
stwie polegać na rozwijaniu dobra, a nie zwalcza­
niu zła;

2. Jak najpełniejszy obrót materią w ramach go­
spodarstwa. Zasada ta stawia za przykład gospodar­
stwo, w którym własne pasze są wykorzystywane 
w produkcji zwierzęcej, a nawóz wykorzystywany 
do nawożenia gleby w produkcji roślinnej. Taki 
obieg materii jest trudny do osiągnięcia w gospodar­
stwie, z którego większa część produkcji jest sprze­
dawana, jednak zawsze powinno się dążyć do racjo­
nalnego wykorzystania wszelkich zasobów i resz­
tek, np. poprzez przeznaczanie na kompost wszyst­
kich odpadków ogrodowych i kuchennych;

3. Maksymalne wykorzystanie energii atmosfery 
i kosmosu, czyli światła, ciepła i wody oraz rytmów 
dobowych i rocznych. W praktyce oznacza to wy­
konywanie wszelkich prac zgodnie z zaleceniami 
kalendarza astrologicznego, który wskazuje, jakie 
dni, a nawet pory dnia są dobre np. do sadzenia wa­

rzyw liściastych, jakie - roślin korzeniowych, kwia­
tów lub owoców, a kiedy należy się całkowicie po­
wstrzymać od prac przy nich. Kalendarz taki sygna­
lizuje czas odpowiedni do sadzenia i nawożenia 
(opadanie Księżyca) oraz czas sprzyjający szczepie­
niom (wznoszenie się Księżyca);

4. Maksymalne ożywienie gleby dzięki stosowa­
niu kompostu i preparatów biodynamicznych. Do 
kompostu prócz resztek z ogrodu i gospodarstwa 
domowego, nawozów mineralnych pochodzenia 
naturalnego oraz nawozów zwierzęcych, dodaje się 
też preparaty ziołowe przyśpieszające rozkład masy 
kompostowej i powodujące proces powstawania 
próchnicy; preparaty biodynamiczne stosowane są 
również do oprysku gleby i roślin;

5. Stosowanie zmianowania i sąsiedztwa roślin 
z uwzględnieniem wzajemnego wpływu roślin na 
siebie. Ta zasada jest najłatwiejsza do zrealizowania 
w ogrodzie przydomowym lub na działce, gdzie 
z reguły na niewielkiej powierzchni uprawia się 
wiele gatunków roślin. Uprawiając rośliny w odpo­
wiednio dobranym sąsiedztwie, osiągamy ich dobry 
stan zdrowotny, wyższy plon lub jego lepszą jakość, 
a jednocześnie unikamy jednostronnego wyczerpa­
nia składników pokarmowych z gleby;

6. Zapewnienie optymalnych warunków bytu 
hodowanym w gospodarstwie zwierzętom.

Za tydzień - dokończenie
IZABELA WESOŁOWSKA

w zależności od klasy zwierząt 
- dochodziła do 10 zł. Tego ro­
ku jagniąt prawdopodobnie nie 
będzie mniej, a i nabyte do­
świadczenie pozwala lepiej zor­
ganizować skupy. Osiągnięcie 
ubiegłorocznej ceny stało się 
jednak marzeniem ściętej gło­
wy i hodowcy mogą być mocno 
rozczarowani zyskiem ze 
sprzedaży.

Poza Włochami, podhalań­
skich jagniąt nie da się już wy­
eksportować nigdzie. W sytuacji 
ekspansji Hiszpanów na włoski 
rynek, atutem Podhala zostaje 
tylko jakość zwierząt, bo wło­
skim smakoszom chodzi nie tyle 
o jagnięta mięsne, co o górską 
rasę. Inna jagnięcina cały czas 
jest w sklepach, nawet za niższą 
cenę, ale trochę się już Wło­
chom przejadła.

Wzorem ubiegłych lat, sku­
py będą urządzane we wsiach, 

według ustalonego wcześniej 
grafiku. Oprócz Związku, który 
wysyła najwięcej, Podhale spe­
netrują zapewne także inni 
eksporterzy. Na najobfitsze 
skupy - tradycyjnie - można li­
czyć w „owczarskich zagłę­
biach”, jak: rejon czarnoduna­
jecki, czyli Podczerwone, Ratu- 
łów, na linii Bukowina - Leśni­
ca - Groń, w pasie od Szaflar po 
Ząb i rejon Poronina. Hodowcy 
mogą jeździć ze skupu na 
skup, więc czasem najwięcej 
jagniąt można zgromadzić 
w miejscowościach nie słyną­
cych z hodowli. Związek liczy, 
że eksportowe przedsięwzięcie 
uda się zakończyć do 7-8 
kwietnia.

Dalsze losy podhalańskiego 
owczarstwa stoją jednak pod 
coraz większym znakiem zapy­
tania.

(ASZ)

135 lat tradycji, 25 tysięcy 
członków, 454 kółka rolnicze 
i 538 kół gospodyń wiejskich - 
to „majątek” krakowskiego 
Wojewódzkiego Związku Rol­
ników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych.

Związek nie ma się źle, choć 
do ideału daleko - taki wniosek 
wynika z XIV Wojewódzkiego 
Zjazdu Delegatów. Kółek jest 
w Krakowskiem sporo, ale do­
brze działających - już mniej; 
wszystkie zaś przegrywają ry­
walizację z KGW. Problemem 
poważnym jest zaś mała liczba 
młodych spółdzielców.

- Najgorszy jest brak stanow­
czych działań rządu tam, gdzie 
w grę wchodzi interes rolników - 
mówił wybrany na kolejną ka­

0,2 procent w kwietniu
I Podrożeją „Bizony”

W kwietniu zdrożeją o ok. 2 proc, kombajny wytwarzane 
i w płockiej spółce „Bizon”.

Obecnie za kombajny trzeba zapłacić: Sampo Bizon - 108 300 zł, 
i Bizon Rekord - 155 000 zł, Bizon Dynamie - 217 200 zł, Bizon BS - 278 
| 400 zł. Ceny te obowiązywać będą do końca marca br.

Spółka z o.o. „Bizon” produkuje rocznie ok. 1 tys. kombajnów roż- 
| nych typów: do zbioru zbóż, traw, kukurydzy, słonecznika i ryżu.

(PAP)

KRUS informuje
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego Oddział Regional- 

ny w Krakowie uprzejmie informuje, że składka na ubezpieczenie | 
wypadkowe, chorobowe i macierzyńskie na II kwartał 1998 r. zo­
stała ustalona w wysokości 51,00 zł za każdą osobę podlegającą te- 

Imu ubezpieczeniu.
Osoby podlegające wymienionemu ubezpieczeniu na wniosek 

w ograniczonym zakresie, opłacają 1/3 pełnej składki tj. 17.00 zł. 
j Składka na ubezpieczenie emerytalno-rentowe w 11 kwartale 1998 

r. ustalona w wysokości 30 proc, emerytury podstawowej (394,30 
zł) tj. 119,30 zł. Termin uregulowania należnych składek upływa = 
z dniem 30.04.1998 r.

Pani Sąsiadka się martwi

myszy z gronkouirami
- No i widzi pani, co się z tym 

mlekiem porobiło? Jaką zarazę 
ludziom wpychają? Stale się mó­
wi, że to baby na wsi brudno mle­
ko trzymają i że dlatego w nim 
bakterii pełno. A tu się okazuje, 
że zaraza w samej mleczarni sie­
dzi... - dowodziła Pani Sąsiadka.

- Nie tylko w mleczarni, bo sa­
ma pani wie, że w niejednej cha­
łupie od much czarno, chociaż 
antena satelitarna na dachu. Aż 
strach wejść, a już poczęstunek 
budzi dreszcze... - zaoponowa­
łam, mając w pamięci niejedną 
taką wiejską kuchnię.

- To insza sprawa. Ja tam za­
wsze mówię, że najlepsze to, co 
se człowiek sam w domu przygo­
tuje. Bo jak teraz złapali tego 
gronkowca w jednej mleczarni, to 
skąd wiadomo, że gdzie indziej 
go nie ma? Przecie wszędzie lu­
dzie pracują i nikt nie sprawdza, 
cz5' roznoszą tę zarazę czy nie. 
Na pewno siedzi to paskudztwo 
w różnych jogurtach, deserach 
i marmoladach. Tylko akurat go 
jeszcze nie wykryli. Już i strach 
cokolwiek jeść - w gazetach pi­
sali, że jakasi kobita mysie ucho 
w chlebie zjadła... Brrr - otrzepa­
ła się Pani Sąsiadka. - Dawniej to 

dencję przewodniczący Rady 
Wojewódzkiej Czesław Trzu- 
pek.

WZRKiOR nie popada w ma­
razm. Jego członkowie uczestni­
czą w pracach samorządów 
i wszelkich instytucji, działają­
cych na rzecz rolnictwa. Prowa­
dzą też działalność edukacyjną.

- Nie należy bać się wejścia 
do Unii Europejskiej - twierdzi 
prezes zarządu Andrzej Haręź- 
lak. - Nawiązaliśmy kontakt 
z farmerami z Francji. Przyjadą 
w czerwcu, będzie więc okazja, 
aby dowiedzieć się od nich, jak 
zorganizowane jest rolnictwo 
Unii. Takie same porozumienia 
nawiązujemy ze Związkiem 
Chłopów Niemieckich Nadrenii 
i Palatynatu. (WALD)

do pasztetówki ino sznurek albo 
papier klozetowy ładowali - pew­
no go dlatego nigdy w sklepach 
nie było - a teraz to już wszytko 
można znaleźć. Szkoda ino, że 
nikt takiego bochenka dutkami 
nie nafaszeruje...

- Ale są przecież różne kon­
trole. I weterynaryjne, i sanepid, 
i PIH... Tylko że wszystkiego nie 
wyłapią, nie są w stanie przy ta­
kiej ilości towarów...

- U mnie tam nijakiego sane­
pidu nie ma, ale jak by mi domo­
wa inspekcja jakąsi myszę 
w chlebie znalazła, to bym co ro­
bić w chałupie nie miała... A nie­
jeden chleb w życiu upiekłam. 
I to nie w takich warunkach, jak 
w dużych piekarniach mają... Pó­
ki będę siłę miała, to wszystko 
w domu sama zrobię - martwię 
się ino, co będzie, jak już nie dam 
rady. Będziemy myszy z gron- 
kowcami jadać?

(BAR)

/e Barbara
>/. 422-16-
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Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 24 marca 1998 r. 
zmarła nagle, przeżywszy 57 lat, 

nasza najukochańsza Mamusia, Siostra, Babunia i Ciocia

ś t p

lek. med.
GRAŻYNA HAŁKA-KORBEŁ

PEDIATRA

nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kaplicy 
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie w poniedziałek,

30 marca 1998 r. o godzinie 10.20, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku 
w grobowcu rodzinnym, o czym zawiadamiają pogrążeni 

w najgłębszym bólu i żałobie

Syn, Brat, Synowa, Wnuczka wraz z Rodzinami

W rocznicę śmierci nieprzepłakanej i świętej pamięci 

Jolanty Rokoszowej 
doktora habilitowanego nauk humanistycznych

związanej z Katedrą Językoznawstwa Ogólnego UJ, kobiety dzielnej i mądrej 

odprawione zostaną msze św. w niedzielę 29 marca 1998 r.
o godz. 10.00 w Katedrze na Wawelu oraz we wtorek, 31 marca 1998 

r. o godz. 8.30 w kolegiacie akademickiej św. Anny, 
na które życzliwych Jej pamięci zaprasza M. R.

Wszystkim Przyjaciołom, Znajomym, Sąsiadom, Koleżankom i Kolegom 
ze Spółdzielni Pracy „Dentystyka”, którzy.okazali nam współczucie, 
udzielili pomocy i tak licznie wzięli udział w ceremonii pogrzebowej 

ś.p. lek. storn. Marii Teresy Ptak 
z domu WÓJCIK

serdeczne podziękowania w imieniu całej Rodziny i własnym składa
córka Anna Ptak-Remiszewska

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 22 marca 1998 r. zmarł

JÓZEF BZUKAŁA
były długoletni pracownik 

Zakładu Doświadczalnego Instytutu Odlewnictwa w Krakowie. 
Zmarły był sumiennym pracownikiem, 

dobrym kolegą i szlachetnym człowiekiem.
Odszedł pozostawiając nasze grono w głębokim smutku.

Rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja, 
Organizacje Społeczne oraz Koleżanki i Koledzy

Cierpiąc przez całe życie, godnie znosząc swoją chorobę, 
dnia 25.03.1998 r. odeszła na zawsze w wieku 77 lat

Nasza Droga Przyjaciółka 

ś t p

Stefania Macyk
Absolwentka Gimnazjum im. Kr. Jadwigi we Lwowie, 

długoletnia pracownica Domu Książki
i Teatru Groteska w Krakowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w poniedziałek, dnia 30.03.1998 r. o godz. 8.30, 

w kaplicy Domu Pomocy Społecznej im. Helclów.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia, 
o godz. 10.00 na cmentarzu w Batowicach

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu Przyjaciele

Panu
inż. Leszkowi Radoniowi

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MATKI 
składają

Zarząd, Koleżanki i Koledzy
KPRI Sp. z o.o. w Krakowie

Drogiemu Koledze Panu

Władysławowi Batorowi
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają
Koleżanki i Koledzy 

z COMMERCIAL UNION (POLSKA) SA 
II Oddział Kraków

Z wielkim bólem i smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość 

o nagłej śmierci naszego nieodżałowanego 
Dyrektora

Państwowej Instytucji Filmowej „Apollo Film” 
w Krakowie

mgr. inż. WITA DUDKA
Wyrazy głębokiego żalu i współczucia Rodzinie 

i Bliskim Zmarłego składają

Pracownicy Filii w Rzeszowie

Ś + p

MARIAN KRZCIUK
najukochańszy Mąż, Brat, 

przeżywszy łat 71, po długiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 25 marca 1998 r. 
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
we wtorek, dnia 31 marca 1998 r. o godz. 11.00 w kaplicy 

na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku do grobowca 

rodzinnego,
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku i żalu

Żona, Siostra i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

W dziesiątą rocznicę śmierci niezapomnianego Męża, Ojca, Dziadka 

ś + p

JANUSZA BORKOWSKIEGO
odprawiona zostanie msza święta w Jego intencji,

w niedzielę 29.03. br. w kolegiacie św. Anny o godz. 13.00.
Barbara Borkowska

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
byłego długoletniego pracownika Przedsiębiorstwa Instalacji 

Przemysłowych „INSTAL" Kraków

JÓZEFA BOCHEŃSKIEGO
składają Zarząd, Rada Nadzorcza i Pracownicy

„INSTAL” Kraków Spółka z o.o.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 marca 1998 roku 
o godz. 15.00 w kościele parafialnym w Olszanicy pożegnamy

ś t p

FRYDERYKA WIĘCKA
długoletniego, emerytowanego pracownika Wytwórni Surowic 

i Szczepionek w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

Dyrekcja, Koleżanki i Koledzy 
z Wytwórni Surowic i Szczepionek w Krakowie

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o

<K5

ul. Rakowicka 41 7.00 -16.00, święta 8.00 - 14.00 tel. 411-47-76 
cm. Grębałów 7.30 -15.30, sobota 8.00 -14.00 tel. 645-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę 
również w niedziele i święta, tel. 411-35-26 

cm. Podgórze 7.30 - 15.30, tel. 656-55-11
BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.
CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ 

także w soboty i święta 
® 411-45-02, s 411-45-04

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 marca 1998 r. 
zmarl w wieku 76 łat nasz najukochańszy Mąż. Ojciec i Dziadek

ś t p

WŁADYSŁAW ZĄBEK
b. żołnierz AK, b. długoletni pracownik „BIPROSTALU” 

i „HUTMASZPROJEKTU” w Krakowie, długoletni 
członek PTTK i Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Żywieckiej.

Msza święta w intencji Zmarłego odprawiona zostanie 
w poniedziałek, dnia 30 marca 1998 r. o godz. 8.30 w kościele 

św. Floriana przy pl. Matejki. Wyprowadzenie Zmarłego 
z kaplicy na cmentarzu Rakowickim na miejsce wiecznego 

spoczynku nastąpi w tym samym dniu o godz. 14.20.
Pogrążeni w smutku

Żona, Kuba, Maciek i Rodzina

głoszenia ekspresowe

A. Apteka, ul. Karmelicka 23 zatrudni magi­
strów, w tym kierownika, na dobrych wa­

runkach. 0601 /413-391. 142494

A. Sklep zielarski zatrudni magistra lub 

technika farmacji. 0602-691-954. 501737

AGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie. 

090-359-737. 502070

PRZYJMĘ wykwalifikowane barmanki oraz 

dziewczynę do malej gastronomii. Zgłosze­

nia Whisky Bar, al. Focha 1, sobota 12.00- 

15.00 . 501390

USA pośrednictwo pracy, nauki, zakwatero­

wania.0601-45-25-14 . 501466

ZATRUDNIĘ dwóch murarzy, umowa zlece­

nie. 090-68-94-42. 502077

ZATRUDNIĘ ekspedientki (aktualna ksią­

żeczka), Kurdwanów. /012/6543-439.-S02116

FIRMA POGRZEBOWA

KARAWAN s c
Adamek - Baran & Gawlik

PROFESJONALNA OBSŁUGA POGRZEBÓW
ul. Rakowicka 33a, tel. 412-89-83 (8.00 - T6.00)
ul. Bieżanowska 24, tel. 658-21-11 (całą dobę)
ul. Dolnych Młynów 3, tel. 632-33-23 (8.00 -15.00)
Nowa Huta, Cmentarz Grębałów, tel. 645-19-87 (8.00 -16.00)

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI W RAMACH 
ZASIŁKÓW ZUS, KRUS i inne

WYPŁATA RÓŻNICY OD „RĘKI”

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.
CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ 

także w soboty i święta
® 658-21-11 ® 412-89-83

DO DYSPOZYCJI KARAWANY:
MERCEDES, CHEWROLET, CITROEN.

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637-88-76

APTEKA zatrudni magistra lub technika 

farmacji. 0602-691-954. 501739

FIRMA kontrolerska przyjmie do pracy. Zgło­

szenia osobiście dn. 30, 31.03.98. Kraków, 

ul. św. Wawrzyńca 15, pawilon J. 502038

KIEROWCĘ mechanika C.E. 090-37-33- 

00 . 502289

MALARZA zatrudnię. /012/654-32-80, od 

16.00. 501970

PANIĄ do manicure i pedicure z min. 2-let- 

nim stażem, mile widziana znajomość masa­

żu klasycznego oraz podstaw języka angiel­

skiego, na korzystnych warunkach przyjmie 

renomowany salon. 0601-41-67-68. 501814

POSZUKUJĘ opiekunki (20-30 lat) do dzie­

ci. /012/648-44-58. 142440

PRACA w USA, wymagana wiza. 

/012/266-57-40. 5oi68i

PRZYJMĘ ekspedientkę do pracy. Imbra- 

mowska 26. 502125

PRZYJMĘ sprzedawczynię, 1/2 etatu. 

/012/658-47-68, /012/267-06-91. 502230

ZATRUDNIĘ kierowcę kat. „B,C“, praca sta­

ła. 012/411-94-96,0602-73-86-57. 501999

DOŚWIADCZONY fliziarz poszukuje pracy.

/018/33-17-181. 501567

TŁUMACZ przysięgły jęz. niemieckiego 

szuka pracy. /012/425-32-81. 142406

Kupno
a -z z w z' 2 s

ZLECĘ produkcję kufli drewnianych i de­

sek do krojenia. 0601-21-36-00. 502176

Różne
NAGRODA za wskazanie,miejsca;postoju 

skradzionego samochodu Polonez KKN 

0840 tel. (012)269-25-49. ■ . . .502353
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Od dziś remont torowiska na al. Pokoju

Tramwajem tylko do Dąbia
Przypominamy, że dziś rozpo­

czął się remont torowiska na al. 
Pokoju, na odcinku od ronda No­
wohuckiego (Dywizjonu 308) do 
ronda Czyżyńskiego. Prace po­
trwają do połowy maja. W związ­
ku z tym, na odcinku od Dąbia do 
ronda Czyżyńskiego została wy­
łączona komunikacja tramwajo­
wa. Tramwaj linii „1” od ronda 
Grzegórzeckiego jeździ obecnie 
do Mistrzejowic przez al. Powsta­
nia Warszawskiego, Mogilską, al. 
Jana Pawła II i Bieńczycką, jadąca 
z Bronowie „14” kończy kurs na 
pętli na Dąbiu, podobnie jak jadą­
ca z Łagiewnik „42”. Linia „15” 
jeździ z Cichego Kącika do ronda 
Mogilskiego bez zmian, a następ­
nie ul. Mogilską, al. Jana Pawła II 
przez pl. Centralny i ul. Ptaszyc- 
kiego do Pleszowa. „22” z Borku 
Fałęckiego do ronda Grzegórzec­
kiego kursuje bez zmian, a dalej 
al. Powstania Warszawskiego, 
Mogilską do pl. Centralnego 
i przez CA HTS na Wzgórza Krze- 
sławickie. Uruchomiona została 
dodatkowa linia „37”, kursująca 
na trasie: Dąbie - al. Pokoju, al. 
Powstania Warszawskiego, rondo 
Mogilskie, Lubicz, Basztowa, 
Długa, Dworzec Towarowy.

Na trasie od Dąbia do pl. Cen­
tralnego przez al. Pokoju i rondo 
Czyżyńskie został wprowadzony

Na płycie lub na chodniku

Latarnie na próbę

4

V-

Fot. Anna Kaczmarz

Na Rynku Głównym posta­
wiono wczoraj, na próbę, cztery 
latarnie; dwie przy chodniku po­
między ul. Sławkowską a św. Ja­
na, pozostałe na płycie Rynku - 
przy Sukiennicach i Bazylice Ma­
riackiej. - Latarnie przypominają 
te ustawione przy ul. Piłsudskie­
go. Chcemy dowiedzieć się, czy 
mieszkańcy woleliby, aby latarnie 
stały na chodniku, czy na płycie 
Rynku - powiedział Mirosław 
Sulma z Wydziału Ochrony Za­
bytków Urzędu Miasta Krakowa. 

zastępczy autobus „301”. Auto­
busy tej linii zatrzymują się w re­
jonie dotychczasowych przystan­
ków tramwajowych; przystanek 
początkowy na al. Pokoju zlokali­
zowany jest przy skrzyżowaniu 
z ul. Ofiar Dąbia, przystanek koń­
cowy na pl. Centralnym - naprze­
ciw przystanku linii „4” i „22” 
w kierunku CA HTS.

Bilety abonamentowe wyku­
pione na linie „1”, „14”, „15” 
i „22” zachowują ważność na ich 
liniach objazdowych i w autobu­
sach linii zastępczej „301” oraz 
w autobusach linii „148”, „163", 

174” - na odcinku pl. Centralny - 
Nowohucka, zaś bilety na linię 
„15” - dodatkowo w tramwajach 
„37” od przystanku „Basztowa 
LOT” do przystanku „Dąbie”.

Nie jest to ostatni remont to­
rowiska zaplanowany w Krako­
wie na ten rok. W czerwcu i lip- 
cu modernizowany będzie 
wjazd do zajezdni „Podgórze” 
w ul. Brożka, w ciągu dwóch 
miesięcy wakacyjnych - prawie 
3-kilometrowy odcinek torów 
ną ul. Wielickiej - od ul. Prostej 
do pętli w Nowym Bieżanowie, 
zaś od września do listopada bę­
dzie wykonywany remont roz­
jazdów na węźle Kocmyrzow- 
skim w Nowej Hucie.

(WES)

Krakowianie przechodzący 
wczoraj przez Rynek, bardziej 
zwracali uwagę na wygląd latar­
ni, niż na ich ustawienie. - Są 
trochę za wysokie, wyglądają 
monstrualnie - stwierdziła stu­
dentka UJ. - Ładne i eleganckie. 
Przypominają te, które stały na 
Rynku przed rokiem 1960. Po­
winni jak najszybciej zainstalo­
wać takie latarnie, gdyż te, które 
teraz tu stoją - są paskudne - po­
wiedział starszy mężczyzna.

(AM)

Zabrakło 27 centymetrów
- Sądziłem, że telefon jest zawieszony; tymczasem okazało się, 

że włamywacze przecięli kabel - mówi Ryszard Ciepiela 
z Muzeum Historii Armii Krajowej

- Policjanci powiedzieli mi, że 
miałem szczęście, że nie słysza­
łem hałasu i nie wychyliłem się 
z pokoju. Pewnie gdybym wyszedł 
- dostałbym po głowie, gdyż nie 
spodziewałem się niczego - mówi 
Ryszard Ciepiela, sekretarz Za­
rządu Fundacji Muzeum Historii 
Armii Krajowej. W nocy ze środy 
na czwartek włamywacze dostali 
się do muzeum (przy ulicy Bo- 
sackiej) i ukradli z gabloty 11 sz­
tuk broni krótkiej, czerepy grana­
tów oraz magazynki na naboje.

Jwzz--//" 
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Ponieważ muzeum nie miało 
ochrony, a budynek dotychczas 
był prawie zewsząd dostępny - 
Ryszard Ciepiela od dłuższego 
czasu nocował w jednym z pokoi. 
- Wyszedłem rano i poszedłem 
włączyć dmuchawę w jednej sali. 
Zobaczyłem otwarte okno i pomy­
ślałem, że może wiatr je otworzył. 
Gdy podszedłem bliżej - zoriento­
wałem się, że stojąca w jego pobli­
żu gablota jest odsunięta i pusta. 
Od razu pobiegłem do sali Pante­
onu Polski Walczącej, by zoba­
czyć, czy nie została zdewastowa­
na. Na szczęście, wszystko było 
tam w porządku. Sprawdziłem 
także resztę pomieszczeń - mówi 
Ryszard Ciepiela. - Musimy brać 
pod uwagę także to, że nie wszy­
scy nas kochają, gdyż my jeste­
śmy świadkami historii. W Pante­
onie jest ponad 40 miedzianych 
tablic (trawionych) przedstawia­
jących oficerów AK. Złodzieje nie 
ruszyli ich - dodaj e Kazimierz 
Kemmer, prezes Zarządu Funda­
cji Muzeum Historii AK.

Złodzieje prawdopodobnie 
weszli po kracie oddzielającej ko­
rytarz budynku od części, w któ­
rej znajduje się muzeum. 
- Z pewnością przeszli po kracie,

Nowym właścicielem pałacu 
Morstinów w Pławowicach zostan­
ia firma Tele-Fonika z Myślenic, 
Transakcja między Tele-Foniką, 
a poprzednim właścicielem, oso­
bą prywatną, została zawarta pod 
koniec roku ubiegłego. Właścicie­
le firmy nie wypowiadają się na 
razie szczegółowo - co do przy­
szłości obiektu. - Być może, że ze 
względu na rozpoczętą działal­
ność turystyczną - będzie się tam 
mieścił pensjonat lub dom pracy 
twórczej - mówi Maciej Bóbr, 
rzecznik prasowy Tele-Foniki.

Pławowicki pałac to jedna 
z najcenniejszych wiejskich po­
siadłości doby postanisławow- 
skiej. Zbudował go w latach 
1804-05, według projektu Jakuba 
Kubickiego, Ignacy Morstin. Kla- 
sycystyczny, piętrowy, pokryty 

gdyż nie dochodzi ona do sufitu. 
Zabrakło tam 27 cm - mówi pra­
cownik ochrony obiektu (jest ona 
od czwartku). - Następnie odgięli 
kratę kolejnej przegrody, zrzucili 
sztabę i już byli w środku. Później 
wyłamali drzwi do jednej z sal. 
Musieli mieć dobre rozeznanie, 
gdyż wyważyli drzwi, które były 
zasłonięte tablicą, więc byliby 
niewidoczni nawet, gdyby pan 
Ryszard wyszedł z pokoju.

Po wyważeniu drzwi rabusie 
odsunęli stojącą przed nimi ga- 

biotę, przeszli pod następną i zna­
leźli się w pomieszczeniu, w któ­
rym eksponowano pistolety. Nie 
rozbili szklanej gabloty, by nie ro­
bić hałasu, ale odkręcili zawiasy 
i wyważyli wieko. Każdy egzem­
plarz wyrwali, gdyż pistolety były 
przymocowane do podłoża meta­
lowymi blaszkami. Zabrali 11 pi­
stoletów (m.in.: „Mauser”, „Para- 
belum”, „Smith & Weston”, „VIS”, 
nagan), 2 magazynki bez naboi 
oraz 2 pokrywy granatów, bez 
wypełnienia i zapalników.

- Gdy zorientowałem się, że 
było włamanie - powiadomiłem 
policję. Dzwoniłem z pokoju 
Agencji Mienia Wojskowego, gdyż 
mój telefon był głuchy. Sądziłem, 
że jest zawieszony i zgłosiłem 
awarię. Tymczasem okazało się, 
że włamywacze przecięli kabel. 
Rzeczywiście, na korytarzu wisia- 
ły przewody - także w ten sposób 
zabezpieczyli się - mówi Ryszard 
Ciepiela. Rabusie, którzy ukradli 
pistolety - oddalili się z muzeum 
inną drogą niż przyszli. Ślady 
wskazują na to, że wyszli przez 
okno, spuścili się po pioruno­
chronie, a następnie po przysta­
wionej do ściany drabinie, gdyż 
muzeum znajduje się na pierw-

Tele-Fonika 
w pałacu

czterospadowym dachem, poło­
żony w pięknym parku dwor­
skim - przez prawie 150 lat był 
siedzibą rodziny Morstinów.

W okresie międzywojennym, 
gdy gospodarzem pałacu był po­
eta i dramatopisarz Ludwik Hie­
ronim Morstin, Pławowice odwie­
dzali najwybitniejsi polscy litera­
ci: Maria Pawlikowska-Jasno- 
rzewska, Julian Tuwim, Jan Le­
choń, Leopold Staff, Jarosław 
Iwaszkiewicz. Po wojnie L.H. 
Morstin przekazał pałac Związ­
kowi Literatów Polskich. Związek 
zrezygnował jednak z dworku 
bardzo szybko, bo już w roku 

szym piętrze. Jak się wczoraj 
okazało, rabusie włamali się tak­
że do innego pomieszczenia (wy­
ważając drzwi), ale niczego nie 
zabrali, gdyż leżały tam tylko 
przygotowywane plansze. Nie 
odważyli się natomiast na forso­
wanie znajdujących się w pobli­
żu, obitych blachą drzwi - otwie­
ranych specjalnym kodem.

- To nie byli przypadkowi zło­
dzieje. Doskonale wiedzieli, po co 
idą i gdzie to jest. Z pewnością by­
li wcześniej kilkakrotnie w mu­

zeum i zrobili rozpoznanie - któ­
rędy mają wejść, jak najlepiej 
wyjść - mówi Ryszard Ciepiela. 
Jak się sądzi, włamania dokona­
no prawdopodobnie po godzinie 
3 nad ranem w czwartek. Około 
godziny 22 poszedł spać Ryszard 
Ciepiela, natomiast spotkanie 
w siedzibie Agencji Mienia Woj­
skowego (z okazji powołania od­
działu tej instytucji) trwało w bu­
dynku mniej więcej do północy.

- Broń pochodziła sprzed woj­
ny i z okresu okupacji, a była uży­
wana przez partyzantów. Nie 
można tej kradzieży rozpatrywać 
pod kątem straty materialnej lecz 
uczuciowej. To były pamiątki 
i dlatego tak przykro z powodu tej 
kradzieży. Od roku zgłaszaliśmy, 
że muzeum nie ma ochrony, ale 
bez odzewu. Obecnie otoczyła nas 
opieką Agencja Mienia Wojsko­
wego. Finansowani jesteśmy z do­
tacji - bardzo skromnych. Nie ma 
w muzeum żadnych etatowych 
pracowników. Po co komuś te pi­
stolety? Trudno dociec. Nie jeste­
śmy rusznikarzami, ale jak ktoś 
będzie chciał je przerobić na 
sprawne - z pewnością to zrobi - 
mówi Kemmer. JANUSZ ŚWIĘS

Zdjęcia Anna Kaczmarz

1948. Prawdopodobnie z braku 
pieniędzy na jego utrzymanie.

Od tej pory pałac kilkakrotnie 
zmieniał właścicieli i popadał 
w coraz większą ruinę. W końcu 
został doszczętnie rozkradziony, 
powyrywano nawet futryny z ok­
ien. W dawnych pokojach miesz­
kańcy pobliskich gospodarstw 
i dzicy lokatorzy urządzili chlewy 
i kurniki.

Od 1989 roku pałac znajdował 
się w rękach prywatnych właści­
cieli. Niestety, wszelkie prace re­
montowe, jakie tam przeprowa­
dzano były tylko szczątkowe i pa­
łac nadal popadał w ruinę. Prze­
ciwko jednej z właścicielek toczy­
ło się w tej sprawie nawet postę­
powanie prokuratorskie. Tele-Fo­
nika jest trzecim z kolei prywat­
nym nabywcą pałacu. (ALG)

otujemy

■ CZWORO NA JEDNE­
GO. Zatrzymano dwóch męż­
czyzn (w wieku 18 i 20 lat) 
oraz dwie kobiety (15 i 19 
lat), którzy napadli na prze­
chodnia w rejonie palcu Kole­
jowego. Zabrano mu kurtkę 
zimową, buty oraz portfel 
z pieniędzmi. Zrabowane rze­
czy odzyskano, a bandyci tra­
fili do aresztu. W rejonie uli­
cy Bulwarowej został napad­
nięty 14-letni chłopiec. Męż­
czyzna przewrócił go na zie­
mię, usiadł na nim i... ścią­
gnął mu buty sportowe za 
250 złotych. Na osiedlu Te­
atralnym dokonano również 
rozboju na 14-latku, który 
stracił kalkulator oraz adida­
sy o wartości 210 złotych, (jś)

■ MŁODZI AKTORZY. 39 
zespołów teatralnych z 35 
szkół (łącznie 1280 młodych 
aktorów) w wzięło udział w III 
Wojewódzkim Przeglądzie Te­
atrów Dziecięcych, zorganizo­
wanym przez Młodzieżowy 
Dom Kultury „Dom Harcerza”. 
Wczoraj, z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Teatru, w auli te­
atralnej Szkoła Podstawowa 
149 odbył się finał tego prze­
glądu, podczas którego rozda­
no nagrody za najlepsze 
przedstawienia. Grand Prix 
zdobyła Szkoła Podstawowa 
80 za spektakl „Bajka, nie-baj- 
ka o właściwym kapturku”, 
pierwsze nagrody przyznano 
SP 149, 123 i 80, nagrodzone 
zostały także zespoły aktor­
skie SP 33, 101, 132, 77, 26, 
105, 30 i 134. (geg)

Z kroniki wypadków
Na ulicy Srebrnych Orłów, 

ok. godziny 10.30, ford potrą­
cił kobietę, która odniosła 
ogólne obrażenia ciała. Około 
godziny 15 na ul. Zakopiań­
skiej samochód „Star” zderzył 
się z oplem. Wskutek wypad­
ku dwie osoby z opla doznały 
ogólnych obrażeń. Na ulicy 
Ofiar Dąbia, około godziny 
15, samochód „Żuk” zderzył 
się z rowerzystą, który od­
niósł ogólne obrażenia ciała. 
Ambulatorium Chirurgiczne 
Pogotowia Ratunkowego 
udzieliło wczoraj pomocy 95 
pacjentom. Policja Drogowa, 
do godzin wieczornych, inter­
weniowała w 4 wypadkach, 
19 kolizjach i zatrzymała 
1 nietrzeźwego kierowcę.

(BAR)

Radio Taxi „GROSIK”

tel. 6-333-444 
lub 96 - 69

30% zniżki!!! Zapraszamy

I ROYAL-TAXll
40% ZNIŻKI

Przy wezwaniu telefonicznym 
oraz dla posiadaczy 
abonamentu.

tel. 96-23
tel. 4-23-23-23
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Męski finał
Tegoroczni laureaci wypadli tak, jak osoby z końca listy z lat

Jury Finału IV Turnieju Wie­
dzy Kryminalistycznej, który 
zakończył się wczoraj w Krako­
wie, postanowiło nie przyzna­
wać pierwszej nagrody. Drugą 
nagrodę zdobyli (ex aeąuo) - 
Piotr Krupiński z okręgu apela­
cji krakowskiej i Tomasz Sołty­
sik z apelacji katowickiej. W fi­
nale turnieju brało udział 10 naj­
lepszych aplikantów z całej Pol­
ski. Organizatorem imprezy był 
Instytut Ekspertyz Sądowych.

Jurorzy nie byli zachwyceni 
poziomem wiedzy uczestników. 
- Tegoroczni laureaci wypadli 
tak, jak osoby z końca listy z lat 
ubiegłych. Siedmiu uczestników 
w ogóle nie zdałoby egzaminu 
z kryminalistyki na uniwersyte­
cie - stwierdził prof. Józef Wój-

Absolutorium 
po analizie

Radni otrzymali sprawozda­
nie Zarządu Miasta z wykonania 
ubiegłorocznego budżetu. Na 
podstawie analizy tego doku­
mentu Rada Miasta powinna do 
końca kwietnia podjąć uchwałę 
o udzieleniu bądź nieudzieleniu 
absolutorium.

W roku 1997 gmina uzyskała 
dochody w wysokości 769,46 
min zł; na początku roku plan 
zakładał dochody na poziomie 
750,7 min zł. Najwięcej - w sto­
sunku do założonego planu - 
uzyskano ze sprzedaży majątku 
gminy (głównie mieszkań ko­
munalnych); zamiast planowa­
nych początkowo 26 min zł, 
uzyskano 45,9 min zł; znacznie 
więcej niż zakładał plan otrzy­
mano także z opłaty skarbowej 
(45,1 zamiast 35 min zł). Tylko 
74,3 proc, zakładanych wpły­
wów uzyskano za udział w po­
datku od osób prawnych - za­
miast ponad 28 min zł gmina 
otrzymała niecałe 21 min zł. 
Z budżetu gminy wydano 836,5 
min zł, więc ubiegły rok za­
mknął się deficytem w wysoko­
ści 40 min zł (o 15 min zł niż­
szym od pierwotnie planowane­
go). Najwięcej wydano na 
oświatę (303 min zł) i gospodar­
kę komunalną (247 min zł), 
ochrona zdrowia pochłonęła 97 
min zł. (GEG)

Widziane z placu Wszystkich Świętych, 
czyli zdaniem prezydenta...

Mijający tydzień to czas niezwykle ważnych decyzji dla Krakowa. 
W czwartek gmina miasta Krakowa wraz z Polskimi Kolejami Pań­
stwowymi podpisała umowę z amerykańską firmą Tishman Speyer 
Properties na największą chyba obecnie w Europie inwestycję.

Do roku 2003 powstanie więc po zachodniej stronie Dworca Głów­
nego kompleks obiektów o różnorodnej funkcji - hotel, biura, parkin­
gi, centrum handlowo-usługowe, centrum konferencyjne oraz pla­
cówki użyteczności publicznej. Wartość inwestycji wynosić będzie 1,7 
mld zł. Należy więc oczekiwać, iż krakowskie firmy projektowe, bu­
dowlane, instalacyjne i pokrewne będą miały pełne ręce roboty. Nato­
miast wczoraj uroczyście została, podpisana umowa z Motorolą. Ten 
światowy koncern, zatrudniający 140 tysięcy wysoko kwalifiko­
wanych pracowników, podjął ostateczną decyzję o ulokowaniu swoje­
go centrum oprogramowania właśnie w Krakowie z lokalizacją w Py- 
chowicach. W następnej kolejności wybuduje tu także centrum pro­
dukcji półprzewodników. Już dzisiaj, bazując na wynajętym od Uni­
wersytetu Jagiellońskiego ośrodku w Przegorzałach, rozpoczynają 
pracę pierwsi zatrudnieni krakowscy specjaliści. Te dwa przykłady 
świadczą niewątpliwie o Krakowie jako o mieście szans. Za tym suk­
cesem stoi zaangażowanie wielu osób i instytucji. Ze strony miasta ca­
łość spraw związanych z tymi inwestycjami koordynował wiceprezy­
dent Krzysztof Górlich. Nie mogę natomiast odnieść się entuzjastycz­
nie do podjętej w środę, z inicjatywy grupy radnych, uchwały Rady 
Miasta Krakowa, która „zaprojektowała” przebieg odcinka szybkiego 
tramwaju w rejonie węzła ulic Wielickiej, Kamieńskiego i Nowosądec­
kiej. Jak pisałem tydzień temu - mieszkańcy Kurdwanowa mieli szan­
sę skorzystać z szybkiego tramwaju już w 2002 roku. Środowa uchwa­
ła Rady Miasta zobowiązuje od razu do zrealizowania dwupoziomo­
wego skrzyżowania (odcinek ul. Kamieńskiego w tunelu).. Spowoduje 
to opóźnienie całości inwestycji o dalszych kilka lat. Natomiast 
w oparciu o analizy natężenia ruchu specjaliści nie stwierdzają bez­
względnej konieczności budowy w tym miejscu skrzyżowania dwu­
poziomowego. Ponadto trzeba przecież uwzględnić realne możliwości 
finansowe gminy. Kurdwanów nie będzie miał tramwaju w 2002 roku.

WASZ JÓZEF LASSOTA

ubiegłych...
cikiewicz z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego oraz z Instytutu Eks­
pertyz Sądowych, przewodni­
czący jury. W jego opinii, apli­
kantów usprawiedliwia po tro­
sze to, iż podczas aplikacji 
w prokuraturze nie mieli do czy­
nienia z zadaniami praktyczny­
mi, np. oględzinami na miejscu 
zdarzenia. - Aplikacja nie po­
winna się sprowadzać do proto­
kołowania - powiedział prof. 
Wójcikiewicz.

Zwycięzcy otrzymali nagro­
dy w wysokości 1200 zł oraz 
prawnicze bazy danych. Zdo­
bywca trzeciego miejsca - Mi­
chał Świniarski z Prokuratury 
Rejonowej w Koninie - otrzymał 
800 zł. Nagrody pieniężne ufun­
dowała minister sprawiedliwo­

Doraźne dwie lampy
Trasa linii 108 zostanie wydłużona 

o 1,5 kilometra

- Tam nie powinno powstać 
budownictwo mieszkaniowe, 
w wielu przypadkach powstaje 
zabudowa, a nie ma drogi i ka­
nału, potem są pretensje do mia­
sta - stwierdził wiceprezydent 
Krzysztof Adamczyk na wczo­
rajszym spotkaniu ż przedstawi­
cielami SM „Śnieżka” i miesz­
kańcami osiedla „Złocień”. - Te 
tereny od dawna były przewi­
dziane pod zabudowę mieszka­
niową - bronili się reprezentan­
ci spółdzielni.

Z kolei mieszkańcy chcieli 
jak najszybszej likwidacji lokal­
nej oczyszczalni ścieków, która 
dla nich jest niczym innym, jak 
tylko „śmierdzącym szambem 
pod ich oknami”, a teraz planuje 
się jeszcze rozbudowę tego 
obiektu. - Oczyszczalnia została 
wybudowana zgodnie z obowią­
zującym prawem, ostatnia kon­
trola nie stwierdziła żadnych 
uchybień, a otwarty jest tylko je­
den staw odpowietrzający, z któ­
rego rzeczywiście unoszą się za­
pachy, ale tylko wtedy, gdy 
mieszkańcy wykorzystują dużo 
ciepłej wody. Rezygnacja z kolej­
nego etapu tej inwestycji musi 
się wiązać z przyspieszeniem re­

ści - prokurator generalny Han­
na Suchocka, a w jej imieniu 
wręczył je wiceminister spra­
wiedliwości, Janusz Niemce­
wicz.

Za wyróżniające się przepro­
wadzenie oględzin nagrodę pro­
kuratora apelacyjnego w Krako­
wie - aparat fotograficzny - 
otrzymał Piotr Krupiński. Nato­
miast wieczne pióro - nagroda 
dyrektora Instytutu Ekspertyz 
Sądowych za najlepsze opraco­
wanie postanowień o powołaniu 
biegłych - przypadła Michałowi 
Świniarskiemu.

Wszyscy uczestnicy turnieju 
otrzymali komplety książek 
prawniczych, a także list gratu­
lacyjny od Hanny Suchockiej.

(OLA)

alizacji kolektora, który podłą­
czy osiedle do systemu centralne­
go - mówili pracownicy „Śnież­
ki”. - Nie wiem, czy w tym roku 
MPWiK przewiduje budowę tego 
kolektora, najprawdopodobniej 
jest to przyszłoroczna inwesty­
cja, ale na pewno nie zgodzę się 
na dofinansowanie - w ramach 
Lokalnych Inicjatyw Mieszka­
niowych - rozbudowy tej oczysz­
czalni, bo za rok będzie ona zu­
pełnie niepotrzebna - zapewnił 
wiceprezydent Adamczyk.

Mieszkańcy bloków na os. 
Złocień będą musieli także po­
czekać na rozwiązanie proble­
mu dojazdu od strony torów ko­
lejowych. Doraźnie zostaną 
podwieszone dwie lampy ulicz­
ne, by choć trochę oświetliły tę 
drogę, być może w przyszłym 
roku przejazd pod torami i ulica 
będą przystosowane do ruchu 
pieszych i pojazdów. Za to już 
od 4 kwietnia do osiedla będzie 
dojeżdżał autobus 108. - Trasę 
tej linii wydłużamy o 1,5 kilome­
tra, do tej pory jeździły na niej 
dwa autobusy, dokładamy jeden 
- powiedział Bogdan Żelazo, wi­
cedyrektor MPK.

(GEG)

Widziane z ulicy Basztowej, 
czyli zdaniem wojewody...

Wraz z sejmową Podkomisją ds. Kontroli i Oceny Inwestycji Cen­
tralnych wizytowałem Port Lotniczy w Balicach i Klinikę Kardiochirur­
gii w Szpitalu Jana Pawła II. Posłowie badali stopień realizacji tych in­
westycji finansowanych z budżetu państwa oraz możliwość ich za­
kończenia w 1998 roku. Posłowie lustrują inwestycje centralne w ca­
łej Polsce, na podstawie tych obserwacji przedstawią Sejmowi wnio­
ski, a Sejm podzieli pieniądze, których nie jest wiele.

Wraz z przedstawicielami Spółki Międzynarodowy Port Lotniczy 
w Krakowie-Balicach przekonywałem Komisję do kontynuowania 
rozbudowy i modernizacji lotniska. Bowiem, kiedy cztery lata temu 
przystępowano do rozbudowy, w najbardziej optymistycznych zało­
żeniach nikt nie przewidział takiego rozwoju komunikacji lotniczej. 
W tej chwili uruchomiono transatlantyckie połączenia lotnicze, m.in. 
z USA i Kanadą. Odbywać się one mogą tylko przy pomocy odpowied­
nio dużych samolotów, a te wymagają dłuższego pasa startowego. Bez 
tej inwestycji trudności może napotkać rozwój Specjalnej Strefy Eko­
nomicznej i inwestycje w niej Motoroli, Olimpiada Zimowa 2006 czy 
Festiwal Kultury Kraków 2000. Port Lotniczy, rozbudowując termina­
le, przygotowuje się do przyjmowania rocznie miliona gości, trzeba 
jeszcze przygotować do tego płytę lotniska, czego bez przychylności 
posłów, ze względów formalno-prawnych, nie sposób uczynić.

W bezprecedensowym i imponującym tempie przebiega inwesty­
cja w Szpitalu im. Jana Pawła II. Szpital został wyposażony w nowo­
czesny sprzęt do ratowania ludzkiego życia, nie ma jednak pieniędzy 
na 350 etatów niezbędnych dla zabezpieczenia działalności kliniki. 
W tej sprawie występowałem już do ministra zdrowia, by wykorzystał 
posiadane środki z rezerwy celowej. Uważam, że to niedopuszczalne, 
by drogi i potrzebny sprzęt stał nie wykorzystany, bo brak pieniędzy 
na etaty. Skurczyły się też środki na niezbędne wydatki w związku 
z cofnięciem decyzji ministra finansów o obniżeniu do wysokości 
1 proc, stawki VAT przy realizacji tej inwestycji.

Tego węzła gordyjskiego nie może jednak przerwać doraźna po­
moc, konieczne są gruntowne reformy w finansowaniu służby zdro­
wia. Zgodnie z zapowiedziami przedwyborczymi - taką gruntowną re­
formę przygotowała koalicja. Ryszard Masłowski

Wygrali obecni!
Komisja ds. Sportu i Turystyki 

RM Krakowa opiniowała podział 
środków na dofinansowanie re­
montów urządzeń sportowych. 
Projekt podziału przygotował 
Wydział Edukacji i Kultury Fi­
zycznej UM, biorąc pod uwagę 10 
kryteriów (m.in.: zaangażowanie 
środków własnych, zakres prac 
remontowych, stan własności 
obiektów). Kiedy radni zaczęli 
stawiać coraz więcej wniosków 
o zmniejszenie kwot dla danego 
klubu i zwiększenie ich dla in­
nych, Jacenty Kowerski przypo­
mniał, że lista dofinansowań była 
skutkiem zastosowania tych kry­
teriów i należałoby każdą zmianę 
uzasadnić. - Wydział pracował 
według kryteriów, radni mogą 
zdecydować inaczej - stwierdził 
Zbigniew Lach, przewodniczący 
komisji. Na skutek tego klubom, 
które nie miały swoich sprzymie­
rzeńców na sali, odebrano część 
pieniędzy, inne dostały więcej; 
przyznano nawet środki na re­
mont 'klubowi, który nie złożył 
jeszcze wniosku w tej sprawie, ale 
akurat był na posiedzeniu komi­
sji, pieniądze dostał też klub, któ­
ry w ubiegłym roku nie rozliczył 
się z dotacji gminnych. Opinia ko­
misji jest konieczna do tego, by 
Zarząd Miasta mógł zatwierdzić 
podział środków na remonty, nie 
musi on jednak uwzględnić wnio­
sków radnych. (geg)

Bezpieczny głaz
Wśród niektórych osób zanie­

pokojenie wywołało zniknięcie 
głazu narzutowego z czerwonego 
granitu skandynawskiego, który 
znajdował się w okolicach Sier- 
czy. Głaz stanowi bowiem po­
mnik przyrody. Głaz, jak się jed­
nak okazało - nie został skradzio­
ny i przerobiony „na parapety 
czy nagrobki” - jak sądzili niektó­
rzy. W Sierczy znajdowała się ba­
za sprzętu przedsiębiorstwa, któ­
re wykonywało prace związane 
z budową magistrali wodociągo­
wej z Dobczyc do Krakowa. Po­
nieważ głaz leżał w miejscu, 
w którym prowadzono roboty - 
przeniesiono go na teren bazy. 
Gdy jednak firma zlikwidowała, 
po kilku latach, swoją bazę 
w Sierczy i przeniosła się do Do­
bczyc - tam też trafił głaz. Firma 
zabrała go, by zabezpieczyć ka­
mień przed zniszczeniem - do 
czasu wyznaczenie nowego miej­
sca jego usytuowania.

(J.św)

Kraków dziś i jutro 
Samowola na osiedlu

Prezydent Krakowa Józef 
Lassota odpowiadał wczoraj 
w naszej redakcji na pytania 
mieszkańców miasta. Proszo­
no go m.in. o interwencje 
w sprawach związanych 
z drogami, mieszkaniami 
i działalnością policji.

Skarżono się na stan ulicy 
Pod Sikornikiem. - Jest zabło­
cona i są w niej dziury. Powin­
no się tam położyć asfalt - po­
wiedział jeden z mieszkańców 
ulicy. Prezydent Lassota zobo­
wiązał się, że „zaktywizuje od­
powiednie służby”, aby popra­
wiono stan drogi. - Asfalt na 
pewno nie zostanie tam położo­
ny, ponieważ nie przewidziano 
takiego wydatku w budżecie 
miasta - powiedział Józef Las­
sota.

Telefonował także lokator 
dawnego mieszkania zakłado­

Fot. Anna Kaczmarz

wego, które zostało kupione 
przez nowego właściciela. 
- Właściciel chce, abyśmy wy­
kupili mieszkania, a my nie 
mamy na to pieniędzy - skarżył 
się lokator.

Zgłaszano także nieprawi­
dłowości związane z budową 
domów na jednym z osiedli 
krakowskich; postawiono je 
bez zezwolenia. - Spółdzielnia 
zwróciła się do gminy o uregu­
lowanie sprawy własności. 
Zgodnie z prawem - należałoby 
te budynki rozebrać. Z drugiej 
strony nie chcielibyśmy nisz­
czyć gotowych mieszkań. Zasta­
nawiamy się nad tą sprawą, 
ponieważ chcemy znaleźć takie 
rozwiązanie, aby nie ucierpieli 
mieszkańcy - powiedział pre­
zydent Lassota.

Jeden z mieszkańców ul. Go­
łębiej skarżył się, że nie sprząta­
ne są w tamtych okolicach śmie­
ci. Proponował, aby ukarać służ­
by porządkowe mandatem. Na­
rzekano na brak patroli policyj­
nych w mieście. - Skoro więk­
szość mieszkańców Krakowa po­
piera akcję „Małolat”, dlaczego 
nie została ona dotychczas wpro­
wadzona? - pytano. - Jestem 
przeciwny wprowadzaniu w Kra­
kowie „godziny policyjnej”. Przy­
znają jednak, że dzisiaj policja 
jest za mało skuteczna - powie­
dział prezydent Lassota.

Proponowano także, aby 
w czasie remontu ul. Zwierzy­
nieckiej światła na skrzyżowa­
niu przy „Jubilacie” zapalały 
się w tym samym czasie dla ja- 
dących w stronę centrum mia­
sta i w kierunku ronda Matecz­
nego. - Obecnie światła dla ja- 
dących w stronę miasta zapala­
ją się o 3 sekundy później. Mia­
ło to sens przed remontem 
Zwierzynieckiej, ponieważ da­
wało to czas na przejście pie­
szych. Gdyby zapalały się rów­
nocześnie - zwiększyłaby się 
trochę przepustowość ulicy - su­
gerował jeden z mieszkańców. 
Prezydent uznał, że pomysł 
jest sensowny i zostanie rozpa­
trzony.

Pytano także o szanse na za­
gospodarowanie terenów po 
wyrobiskach na Zakrzówku. 
Teren ten częściowo należy do 
skarbu państwa, reszta jest 
prywatna. - Kiedyś proponowa­
no tam utworzenie teatru let­
niego. Rada Miasta n.ie zgodzi­
ła się na wykup tego terenu, po­
nieważ cena przekraczała moż­
liwości miasta. Na razie nie 
mamy planu zagospodarowa­
nia tego miejsca. Być może jed­
nak uda się znaleźć inwesto­
rów; zgłoszę ten problem do na­
szego Biura Promocji - powie­
dział prezydent Lassota.

***

W poniedziałek w godzi­
nach od 12 do 14 przy naszym 
telefonie redakcyjnym 
(422-95-92) będzie dyżuro­
wał Jan Tajster, dyrektor Za­

rządu Cmentarzy Komunal­
nych.

***

Do publicznej debaty można 
się również włączyć, dzwoniąc 
na bezpłatną infolinię 
0800-130-067 (w godz. 8 - 20) 
uruchomioną w Urzędzie Mia­
sta. Ostatnio mieszkańcy propo­
nowali, aby Straż Miejska, za­
miast nakładać blokady na ko­
ła, zdejmowała tablice rejestra­
cyjne i zostawiała informacje, 
gdzie i za jaką opłatą można je 
odzyskać. Mieszkańcy nowo wy­
budowanego osiedla Stelma­
chów przy ul. Opolskiej prosili 
o utworzenie autobusowego 
przystanku, na żądanie, przy 
ich osiedlu. „Należy uprzywilejo­
wać komunikację zbiorową, bo 
duża liczba samochodów pry­
watnych tworzy korki i zatrzy­
mują się w nich autobusy MPK" 
- sugerował jeden z mieszkań­
ców. Proponowano także zatrud­
nienie sokolników „do wytępie­
nia ptaków z rejonu Plant i Ryn­
ku". Zgłaszano, że przy ul. św. 
Gertrudy znajdują się garaże, 
w których wylęgają się szczury. 
Postulowano wybudowanie pię­
trowego parkingu przy filharmo­
nii. Narzekano na zbyt dużą 
liczbę reklam na Drodze Królew­
skiej; „Gdy się stoi przy Bramie 
Floriańskiej - nie widać kościoła 
Mariackiego, bo przeszkadzają 
w tym tablice reklamowe (...). 
Pieniądze z reklam są potrzeb­
ne, ale nie takim kosztem” - po­
wiedział jeden z mieszkańców 
miasta. Zanotowano również ta­
ką wypowiedź: „Krakowianie to 
ograniczona społeczność, wszy­
scy pragną zmniejszenia ruchu 
w centrum, lecz nikt nie chce, 
aby w jego najbliższym otocze­
niu była obwodnica, lub droga 
tranzytowa”. Domagano się 
wprowadzenia w Krakowie akcji 
„Małolat". Proponowano „zago­
spodarować młodzieży czas - 
tzn. organizować im imprezy 
kulturalne, założyć jakieś ośrod­
ki dla nich, w których mogliby 
się wyszaleć". (AM)
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„Faust” 
wziął 

wszystko
W dniach 16 - 26 marca wi­

dzowie odwiedzający krakowskie 
teatry - mogli oddawać swoje gło­
sy na najlepsze spektakle i naj­
lepszych aktorów. Plebiscyt „Kre­
acja '97”, z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Teatru, zorganizowały 
wszystkie krakowskie teatry i PR 
Kraków.

Jedna czwarta widzów za naj­
lepszy spektakl teatralny ubiegłe­
go roku uznała „Fausta”, wysta­
wianego w Starym Teatrze, 20 
proc, głosów zebrał „Mayday” Te­
atru Bagatela, a 6,6 proc. - „Iwona 
księżniczka Burgunda”. Najlep­
szą kreację żeńską (Małgorzaty 
w „Fauście”) stworzyła Dorota 
Segda, na którą glosowało 26,6 
proc, widzów; 15 proc, głosów 
otrzymała Beata Fudalej (Ariel 
w „Burzy”), 9 proc. - Anna Dym­
na (Matka w sztuce „Tak zwana 
ludzkość w obłędzie”). Wśród 
mężczyzn plebiscyt wygrał Jerzy 
Trela za Mefistofelesa w „Fau­
ście” (35,6 proc, głosów), drugie 
miejsce zajął Jerzy Stuhr za rolę 
w spektaklu „Mieszczanin 
szlachcicem” (11,2 proc, głosów), 
trzecie - Łukasz Żurek za kreację 
w „Mayday” (5,5 proc, głosów).

(GEG)

Dokąd po szkole?
STUDIO TAŃCA I BALETU 

przy Radzie Wojewódzkiej NSZZ 
RI „Solidarność” (ul. Radziwił- 
łowska 23/8) przyjmuje dzieci od 
pięciu lat na zajęcia taneczno-ru- 
chowe (rytmika, balet, zajęcia ko­
rekcyjne). Informacje codziennie 
w godz. 10 - 14, tel. 657-00-77.

WOJEWÓDZKI OŚRODEK 
KULTURY (Rynek Główny 25, 
tel. 421-80-99) prowadzi zajęcia 
w Studium Wiedzy o Sztuce, Te­
atrze Promocji Poezji, kursy tań­
ca towarzyskiego dla dzieci, 
a także cykle spotkań „Astrono­
mia inaczej”, „Tybet - legenda 
i rzeczywistość”, „Podróż do wła­
snego wnętrza”.

STAROMIEJSKIE CENTRUM 
KULTURY MŁODZIEŻY (ul. 
Wietora 15, tel. 656-01-54 
i 656-16-35) informuje, że dyspo­
nuje jeszcze wolnymi miejscami 
na zajęciach: tańca nowoczesne­
go (dzieci 7-14 lat), tańca nowo­
czesnego dla młodzieży, Ekspery­
mentalnego Studia Tańca (mło­
dzież), jiu-jitsu i aerobiku. Po­
nadto Centrum zaprasza do Stu­
dia Projektowania Architektonicz­
nego (ul. Józefa 12, sala 10), pro­
wadzącego zajęcia praktyczne, 
teoretyczne i wykłady dla 
uczniów klas licealnych, a także 
do Klubu Malucha (zajęcia przed­
szkolne dla dzieci) od poniedział­
ku do piątku w godz. 10 - 14.

MDK „DOM HARCERZA” (ul. 
Lotnicza 1, tel. 411-91-89) prowa­
dzi dodatkowy nabór dzieci i mło­
dzieży na kurs języka francuskie­
go i angielskiego oraz na zajęcia 
plastyczne, jiu-jitsu, a także zaję­
cia w Klubie Fotograficznym 
i Klubie Komputerowym.

MDK (os. Na Stoku 31 a, tel. 
645-27-14) zaprasza do udziału 
w zajęciach: muzycznych, pla­
stycznych, teatralnych, tanecz­
nych, sportowo-rekreacyjnych 
(m.in. gimnastyka korekcyjna, 
samoobrona, szkoła przetrwa­
nia), na kursy tkactwa artystycz­
nego, a także do Międzyszkolne­
go Klubu Rekreacyjno-Sporto- 
wo-Tury stycznego (turystyka 
Piesza, górska, rowerowa, bi­
lard, tenis stołowy, taniec towa­
rzyski).

Wokół Błon
w niedzielę (29 marca), w 

ramach cyklu „Zdobywamy 
Odznakę Przyjaciela Krakowa” - 
Koło Grodzkie PTTK zaprasza na 
wycieczkę „Wokół krakowskich 
Błoń”. Spotkanie uczestników na 
Błoniach, przy hotelu Cracovia, w 
godz. 9.00 - 9.30. (K)

Zanim przyjdzie powódź
Zwiększone prawdopodobieństwo 

występowania ekstremalnych 
zjawisk atmosferycznych

Fot. Anna Kaczmarz
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W ramach ochrony przeciw­
pożarowej podwyższone zosta­
ną wały i bulwary wiślańe na 
odcinku od stopnia Dąbie do 
stopnia Kościuszko. - Do końca 
tego roku potrwa przygotowanie 
dokumentacji i projektów, a za­
danie powinno być wykonane 
do 2001 roku - powiedział 
Krzysztof Adamczyk, wicepre­
zydent Krakowa. W pierwszej 
kolejności planuje się podniesie­
nie walów i bulwarów wiśla­
nych - na odcinku od klasztoru 
Norbertanek do mostu Grun­
waldzkiego. Konieczne jest tak­
że zwiększenie rezerwy powo­
dziowej zbiornika Świnna Porę­
ba, uregulowanie rzek i poto­
ków na terenie miasta. Aby 
zwiększyć efektywność działa­
nia Miejskiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego organizowa­
ne będą treningi i szkolenia.

Zdaniem specjalistów, obec­
ny stan zabezpieczenia Krako­
wa sprzyja powstawaniu klęski 
żywiołowej związanej z powo­
dzią. Klimatolodzy twierdzą, że

Czekanie na godzinę trzecią

Nie wszystkie wypadną
Wszystkim krakowianom, 

zamierzającym skorzystać z ko­
munikacji nocnej w nocy z so­
botę na niedzielę, przypomina­
my o zmianie czasu, czyli prze­
stawieniu zegarków z godziny 2 
na 3. W związku z tym pasaże­
rowie MPK muszą się liczyć 
z tym, że niektóre kursy, rozpo­
czynające swój bieg w ciągu 60 
minut, których praktycznie nie 
będzie, wypadną z rozkładu jaz­
dy.

- Nie dotyczy to wszystkich 
kursów - zapewniła nas Filome­

Sława, Panie Józefie
Dowody swej ogromnej erudycji historycznej i równie ogromnej 

pracowitości - składa dr Józef Dużyk na łamach „Dziennika Polskie­
go” (ale przecież nie tylko) od lat 50., za co jest okazja wyrazić mu te­
raz wdzięczność i uznanie w imieniu redakcji. Jego pisarska aktyw­
ność bynajmniej z czasem nie maleje, lecz jakby się jeszcze nasila - 
od dorywczych wrażeń z niezliczonych lektur po publikacje o Krako­
wie (miłość nr 1, ale nie jedyna) i reportaże z Włoch, w których za­
kochał się nieprzytomnie, pracując przez szereg lat w rzymskiej sta­
cji PAN. Książki, przewodniki, szkice naukowe - 400 poważnych prac 
na zeszłoroczne 50-lecie twórczości i na obecne 70-lecie urodzin.

Benedyktyńskie szperactwo archiwalne wcale nie zrobiło z Duży- 
ka oschłego badacza dziejów. To typ naukowca, który zasób swej 
wiedzy i bogactwo materiału faktograficznego umie podać w żywej, 
interesującej formie narracyjnej. I jest jeszcze coś, co rzuca się 
w oczy, gdy czytamy jego opracowania: zabytki sztuki architektonicz­
nej czy malarskiej przedstawia zawsze eon amore, a ludzi, którym 
poświęca swe książki, po prostu lubi - od Rydla poczynając, poprzez 
Orkana, Siemiradzkiego, Cybisów do Tetmajera. Właśnie opowieść 
„Sława, panie Włodzimierzu” ściągnęła do Nowohuckiego Centrum 
Kulturalnego na czwartkowe spotkanie z autorem grono jego przyja­
ciół i czytelników, z rodziną Tetmajerów włącznie.

Jan Poprawa poprowadził wieczór familiarnie - z prezentem dla 
obecnych w postaci nowego numeru miesięcznika „Suplement", 
gdzie pióro Dużyka również się zaznaczyło. A Tadeusz Malak, posia­
dacz pięknego barytonu, odczytał dwa fragmenty książki, niezwykle 
starannie wydanej, wznowionej po 20 latach i poszerzonej o partie 
kiedyś niecenzuralne (zwłaszcza przejmujące listy ojca po stracie sy­
na). Pozostańmy przy tej krótkiej notatce - na razie, gdyż z końcem 
kwietnia, gdy zrobi się ślicznie i kwieciście, odbędzie się kolejne spo­
tkanie z dr. Józefem Dużykiem w oprawie najstosowniejszej dla tego 
biografa ludzi kultury z przełomu wieków - w Dworku Tetmajerow- 
skim. Zaproszenie przyjęliśmy z przyjemnością. (CYB)

po długim okresie dość stabil­
nych warunków powodziowych 
- obecnie wchodzimy w okres 
charakteryzujący się zwiększo­
nym prawdopodobieństwem 
występowania ekstremalnych 
zjawisk atmosferycznych.

W czasie ewentualnego zagro­
żenia powodziowego siedzibą 
Miejskiego Komitetu Przeciwpo­
wodziowego staną się specjalnie 
do tego celu przygotowane po­
mieszczenia Straży Miejskiej. Do 
prowadzenia akcji wykorzystana 
zostanie dodatkowa łączność te­
lefoniczna, nowoczesne radiote­
lefony oraz wozy patrolowe. Dys­
pozytor przyjmujący zgłoszenie 
będzie w razie konieczności po­
wiadamiał dyżurującego eksper­
ta, który pojedzie na miejsce wy­
padku i zbada sytuację.

- Do wypadków może dojść 
w weekendy, albo w nocy. Potrzeb­
na jest więc służba, z którą będzie 
możliwy stały kontakt telefonicz­
ny - mówi Witold Krupiarz, ko­
mendant Straży Miejskiej.

(AM)

na Serwin, rzecznik prasowy 
MPK. - Kierowcy, wyjeżdżający 
autobusami z przystanków po­
czątkowych przed godziną 2 po- 
jadą do końca i dopiero na ostat­
nim przystanku przestawią 
wskazówki na swoich zegarkach 
i poczekają na pierwszy kurs po 
godzinie 3. Jeśli z przystanku po­
czątkowego autobus będzie miał 
odjazd na kilka minut przed go­
dziną 3, to ten kurs nie wypad- 
nie z rozkładu, będzie tylko .kil­
ka minut opóźniony.

(GEG)

Warto wiedzieć I skorzystać...

✓ TRENING-POKAZ 
PIERWSZYCH WALK RYCER­
SKICH - dziś o godz. 11 na 
Zamku Królewskim w Niepoło­
micach. W programie: techniki 
walki na miecze półtoraręczne, 
kombinacja z tarczą, zapozna­
nie się z elementami uzbrojenia 
ochronnego.

✓ KONCERT MUZYKI SA­
KRALNEJ w wykonaniu chóru 
Krakowskiej Młodej Filharmonii 
ZPSM im. M. Karłowicza - 29 
bm. o godz. 15 w kościele św. M. 
Kolbego na os. Tysiąclecia 86 
(utwory - od baroku do muzyki 
współczesnej). Wstęp wolny.

✓ KOLEKCJONERSKA 
GIEŁDA STAROCI - dziś 
w godz. 9 - 13 w siedzibie Kra­
kowskiego Klubu Kolekcjone­
rów przy ul. Siemiradzkiego 
13/6.

✓ W BOŻNICY POPPERA 
przy ul. Szerokiej 16 - dziś 
o godz. 18 Studio Teatral- 
no-Lingwistyczne pokaże spek­
takl „Kometa” na podstawie 
prozy B. Schulza. Wstęp wolny.

✓ W NOWOHUCKIM CEN­
TRUM KULTURY (pl. Central­
ny) - dziś w godz. 10 - 15 prze­
słuchania dzieci do programu 
TV „Od przedszkola do Opola”.

✓ W KLUBIE „KUŹNIA” na 
os. Złotego Wieku - dziś i jutro 
w godz. 10 - 18 wiosenny kier­
masz kwiatów.

✓ O ANNIE GERMAN INA­
CZEJ NIŻ ZWYKLE” - program 
wspomnieniowy pt. „Od wło­
skiego utworu »Ave Maria no 
morro« do psalmu »Pan jest mo­
im pasterzem« - dziś o godz. 16 
w siedzibie adwentystów dnia 
siódmego przy ul. Lubelskiej 
25. Swój udział zapowiedział Z. 
Tucholski, mąż artystki.

✓ W GALERII ROZMAITO­
ŚCI (ul. Krasickiego 18/20) - 
dziś o godz. 12 otwarcie wysta­
wy „Małe formy drukarskie” 
(z kolekcji S. Handerka i M. 
Wójcika). Wystawa czynna do 
30 kwietnia.

✓ WIELKOPOSTNY CHA­
RYTATYWNY KONCERT OR­
GANOWY, pod honorowym pa­
tronatem kardynała F. Machar­
skiego - 29 bm. o godz. 17 w Ko­
legiacie św. Anny w Krakowie. 
W programie utwory J. S. Ba­
cha. Na koncert zaprasza Towa­
rzystwo Przyjaciół Chorych 
„Hospicjum”.

✓ NA GIEŁDĘ SPRZĘTU 
SPORTOWEGO zaprasza Cen­
trum Kultury „Rotunda” (ul. 
Oleandry 1) - w każdą niedzielę 
w godz. 9 - 15.

✓ TOWARZYSTWO POL­
SKO-IRLANDZKIE zaprasza 
dziś o godz. 17 (Rynek Główny 
25, sala widowiskowa) na spo­
tkanie inaugurujące działalność 
krakowskiego oddziału. W pro­
gramie m.in.: muzyka i tańce ir­
landzkie, spotkanie z ambasa­
dorem Irlandii, konkursy z na­
grodami.

✓ OTWARCIE WYSTAWY 
CZESŁAWA RODZIEWICZA 
„EXLIBRISY” - dziś o godz. 12 
w Domu Kultury „Podgórze” 
przy ul. Krasickiego 18. Wysta­
wa czynna do 23 kwietnia.

✓ W CENTRUM KULTURY 
ŻYDOWSKIEJ (ul. Meiselsa 17) 
- 29 bm. o godz. 19 koncert mu­
zyki amerykańskiej w wykona­
niu Elżbiety Drążek-Barcik (so­
pran) . W programie m.in. utwo­
ry: Cadmana, Gershwina, Boc­
ka, Barbera.

✓ W HARRIS PIANO JAZZ 
BAR (Rynek Główny 28) -'dziś 
o godz. 21 wystąpi Marek Bałata 
Quintet.

✓ W PIWNICY POD WY- 
RWIGROSZEM (ul. św. Jana 
30) - dziś o godz. 20 występ ze­
społu Boba Jazz Band.

✓ W PIWNICY POD ZŁOTĄ 
PIPĄ (ul. Floriańska 30) - 
w każdą sobotę o godz. 20 kon­
cert muzyki flamenco.

✓ W WOJEWÓDZKIM 
OŚRODKU KULTURY (Rynek 
Główny 25) - 29 bm. o godz. 10 
(sala widowiskowa) „Sacrum 
w literaturze” - VII Konkurs Re­
cytatorski i Poezji Śpiewanej.

Erotyki w galerii Gołogórskiego

Sprawy prywatne
Marian Gołogórski zapropo­

nował tym razem w swojej gale­
rii autorskiej w Domu Polonii 
(Rynek Główny 14) erotyki An­
drzeja Folfasa.

Nie jest to wystawa, którą 
należałoby polecać zwolenni­
kom sielskich scen rodzajo­
wych, ani - na drugim biegunie 
- prenumeratorom „świersz­
czyków”. Andrzej Folfas jest 
malarzem ze wszystkimi kon­
sekwencjami z tego wynikają­
cymi. Na wystawie mamy więc 
obrazy w różnych poetykach: 
od silnie ekspresyjnych, po­
przez kubizujące, po collages.

Najlepsza książka marca

Mądrość nauki 
i mądrość życia

Wydana w serii „A to Polska 
właśnie” książka „Kantor” 
Krzysztofa Pleśniarowicza 
otrzymała tytuł „Krakowskiej 
książki marca '98”. - Kiedy czy­
tałem tę książkę byłem nią 
olśniony. Zachwyciły mnie nie­
zwykle przejrzysty układ i kom­
pozycja, wspaniały język i odwa­
ga z jaką przedstawione zostało 
życie Kantora. Z tej książki wyła­
nia się tragizm biografii Kantora 
i jego dzieła. „Kantor” Pleśniaro­
wicza łączy w sobie mądrość na­
uki i mądrość życia - powiedział 
Stanisław Stabro, jeden z człon­

Prezentowano prace 170 artystów

Ćwierć wieku Gila
Do końca kwietnia, w Galerii 

„Gil” Klubu Pracowników Poli-' 
techniki Krakowskiej, znajdują­
cej się w budynku stołówki przy 
ul. Warszawskiej 24, można 
oglądać wystawę jubileuszową, 
na którą składa się kilkadziesiąt 
obrazów wykonanych różnymi 
technikami, autorstwa znanych 
w Krakowie artystów. I tak w ga­
lerii zostały pokazane m.in. pra­
ce: Stanisława Rodzińskiego, 
Ireny Popiołek, Haliny Sali, Ja­
dwigi Kaim-Otręby, Zbyluta 
Grzywacza i Jana Zycha.

Galeria „Gil” powstała 25 lat 
temu, przy Klubie Pracowników 
Politechniki Krakowskiej. Jej za­
łożycielem była Maria Balewi- 
czowa, która prowadziła galerię 
przez pierwsze pięć lat. „Gil” 
rozpoczął swoją działalność pre­

Fot. Anna Kaczmarz

zentacją obrazów prof. Wiktora 
Zina. „W kwietniu w 1973 roku 
wystawa prac Romana Skowro­
na na wernisażu cieszyła się za­
interesowaniem krakowskiej 
prasy. Był wśród zaproszonych 
gości Stefan Papp, artysta, ma­
larz, dziennikarz. Przy filiżance 
kawy zaczęliśmy się zastana­
wiać, jaką dać nazwę nowej ga­
lerii, która miała się wpisać nie 
tylko w życie uczelni, ale i Kró­
lewskiego Miasta Krakowa. I Ste­
fan, bo On to był, wykrzyknął:

Wszystkie obrazy odnoszą się 
do spraw najbardziej prywat­
nych, do intymnych doznań, 
ale te odniesienia wypowiada­
ne są językiem malarstwa.

Malarstwo Andrzeja Folfasa 
może się podobać lub nie. Jak 
każde. To prawo artysty - i pra­
wo widza. Bez względu na to, 
.jak dalece gustujemy w pu­
blicznych spotkaniach z tą sfe­
rą prywatności - dwóch rzeczy 
odmówić artyście nie sposób: 
tego, że umie malować i tego, 
że ma poczucie humoru. W do­
brym stylu.

(AN)

ków jury „Krakowskiej książki 
miesiąca”.

Krzysztof Pleśniarowicz jest 
pracownikiem naukowym Kate­
dry Historii i Teorii Teatru UJ 
oraz dyrektorem krakowskiej 
Cricoteki - Ośrodka Dokumen­
tacji Sztuki Tadeusza Kantora. 
Opublikował m.in.: „Teatr 
śmierci Tadeusza Kantora”, „Te­
atr Nieludzkiej Formy” i „Prze­
strzenie deziluzji”. Jego najnow­
sza książka „Kantor”, opubliko­
wana przez Wydawnictwo Dol­
nośląskie, zawiera także krótką 
antologię tekstów artysty. (AM)

„A niech to będzie Gil”. Konia 
z rzędem temu, kto odgadnie, 
dlaczego „Gil", ale stało się" - 
napisała we wspomnieniach 
o galerii Maria Balewiczowa.

Na przestrzeni 25 lat przez 
Galerię „Gil” przewinęły się na­
zwiska twórców znanych 
i mniej znanych. Niektórzy, 
obecnie wybitni, właśnie tu mie­
li swój debiut. Wystawiali auto­
rzy krakowscy, polscy i nawet 
zagraniczni. Wiele wystaw zor­
ganizowano pracownikom Poli­
techniki Krakowskiej. Dziś nie 
sposób wymienić wszystkich ar­
tystów, których prace były pre­
zentowane w „Gilu”. Bowiem 
było ich 170.

„W Politechnice Krakowskiej 
działa od lat galeria, przez którą 
przewinęły się obrazy, grafiki, 

rysunki, a nawet drobne formy 
rzeźbiarskie - całej prawie czo­
łówki krakowskiego środowiska 
plastycznego. W niedużej Galerii 
„Gil" odbywają się wystawy, któ­
rych celem jest wejście sztuki 
w życie uczelni technicznej, 
a w rezultacie w życie jej pedago­
gów, studentów i absolwentów, 
wejście sztuki w nawyki ludzi 
związanych z techniką" - pisał 
na łamach Dekady Literackiej 
(1993), prof. Stanisław Rodziń­
ski, obecny rektor ASP. (AMS)
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Dyżury aptek

Ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tel.: 421-98-81

CAŁODOBOWE: ul. Mogil­
ska 21, tel.: 411-01-26; ul. Du­
najewskiego 2, tel.: 422-65-04; 
os. Centrum A bl. 3, tel.: 
644-17-36; os. Kolorowe 21, tel.: 
643-76-22; ul. Kijowska 10, tel.: 
636-58-06; ul. Prądnicka 69, 
tel.: 633-88-82; ul. Wielicka 79, 
tel.: 655-93-80; ul. Ciechociń­
ska 20A, tel.: 266-38-54; ul. 
Kalwaryjska 94, tel.: 656-18-50.

KRZESZOWICE, Rynek 12; 
MYŚLENICE, ul. Żeromskiego 
19; PROSZOWICE, ul. 3 Maja 7 
(sobota), ul. Królewska 84 (nie­
dziela); SKAWINA, ul. Tyniecka 
5; WIELICZKA, os. Kościuszki.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ - Try- 

nitarska 11, CHIRURGII URAZO­
WEJ - Modrzewiowa 22, CHI­
RURGII DZIECIĘCEJ - Proko- 
cim, LARYNGOLOGICZNY - Ko­
pernika 23a, OKULISTYCZNY - 
Wilkowice, UROLOGICZNY - 
Grzegórzecka 18, MYŚLENICE - 
Szpitalna 2, PROSZOWICE - Ko­
pernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ - Kopernika 
21, CHIRURGII DZIECIĘCEJ - 
Prądnicka 35, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY - Prąd­
nicka 35, OKULISTYCZNY - Wil­
kowice, MYŚLENICE - Szpitalna 
2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

Pogotowia

Św. Łazarza 14: 999 - wezwa­
nia do wypadków, zachorowań 
i przewozy: 422-29-99, Centrala: 
422-36-00, Lotnisko Balice: Alar­
mowy: 285-68-99,285-68-98; Te­
ligi 8: 658-59-99, 658-59-79; Ry­
nek Podgórski: 656-59-99; Nowa 
Huta: 644-49-99; Krowodrza, 
Piastowska 32: 633-39-80, Alar­
mowy: 633-39-99, Białoprądnic- 
ka 8: 415-61-15, Alarmowy: 
415-09-99; Skawina: 999, tel.: 
276-14-44; Wieliczka: 278-12-89, 
Alarmowy: 999; Myślenice: 999; 
Jerzmanowice: 389-50-99
(alarmowy), 389-50-48; Niepo­
łomice: 281-19-99; Iwanowi­
ce: 388-40-99 (alarmowy), 
388-41-99; Krzeszowice: 999; 
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go Słomniki, tel.: 64 lub 67 czyn­
na całą dobę; Proszowice: 999, 
Zachorowania i przewozy: 
386-21-35; Wojewódzka Kolum­
na Transportu Sanitarnego - 
transport chorych: 421-71-58.

**★

FALCK - Pogotowie Ratunko­
we; transport chorych 
636-61-10, 636-46-11.

ABC LEKARZY SPECJALI­
STÓW, EKG, tel. 658-56-64.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
pediatrów, internistów i laryn­
gologów, EKG - codziennie 8 - 
22, tel.: 658-49-59.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 411-13-78.

PRYWATNY transport sani­
tarny, całodobowo. Tanio. Teł.: 
638-12-91, 0601-48-96-37.

Sobota

TV HBO
8.30 „Akademia policyjna 4 

- Patrol obywatelski” - komedia 
USA (1987), reż. Jim Drakę, wyk. 
Steve Guttenberg, Bubba Smith 
9.55 Hipomowa - angielski film 
przyrodniczy (1996) 10.50 „Wiej­
skie wakacje w krzywym 
zwierciadle” - komedia USA 
(1995), reż. Martin Bergman, 
wyk. Jack Lemmon, Richard Le­
wis 12.25 „Głupi i głupszy” - ko­
media USA (1994), reż. Peter Far- 
relly, wyk. Jim Carrey, Lauren 
Holly 14.10 „Wyrok” - dramat 
USA (1990), reż. Tom Topor, 
wyk. Keith Carradine, Blythe 
Danner 15.40 „Więzy przeszło­
ści” - western USA (1995), reż. 
Tommy Lee Jones, wyk. Tommy 
Lee Jones, Sam Shepard 18.15 
„Sprawa honoru” - dramat USA 
(1995), reż. Paul Seed, wyk. Co- 
urtney Vance, Kerry Fox 20.00 
„Gdyby ściany mogły mówić” - 
dramat USA (1996), reż. Nancy 
Savoca, wyk. Demi Moore, Sissy 
Spacek 21.35 „Wichry namiętno­
ści” - dramat USA (1994), reż. Ed 
Zwick, wyk. Anthony Hopkins, 
Brad Pitt 23.45 „Krytyczna decy­
zja” - film sensacyjny USA 
(1996), reż. Stuart Baird, wyk. 
Kurt Russell, Oliver Platt 1.55 
Wyznania w taksówce II - film 
dokumentalny USA (1995) 3.00 
Walka o mistrzostwo świata 
WBC - Lennox Lewis vs Shan- 
non Briggs - boks (180 min)

Radio ALFA
Serwisy informacyjne co 

godz. od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00,17.00 Wiadomości 
kulturalne: 16.00 Repertuar kin i 
teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Dwie godziny z ży­
cia miasta 12.05 - 13.00 Muzyka 
non stop 13.05 - 15.00 Popołu­
dnie czytelnika 15.05 - 18.00 Mu­
zyka non stop 18.05 - 20.00 Lista 
przebojów Radia Alfa 20.05 - 
21.00 Muzyka non stop 21.05 - 
4.00 Gorączka sobotniej nocy 
4.00 - 7.00 Muzyka non stop

Radio BLUE
7.00 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance)

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 6.25 do 14.25 co go­
dzinę i 16.25,17.25,19.25 Wiado­
mości lokalne i regionalne: 
6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 15.55, 
18.55 Informacje kulturalne: 
8.45, 12.45, 16.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 - 
program reporterów, wywiady, 
rozmowy, reportaże 12.30 FUN 
Program Radia Łan - hity non 
stop 15.00 Między nami - maga­
zyn 16.00 Lista przebojów Radia 
Łan 18.00 Sobotnie Disco Dance 
Party 22.00 VOA Głos Ameryki 
z Waszyngtonu - program pol­
skojęzyczny dziennik VOA (10 
minut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00, 
0.49 1.00 - 6.0Ó VOA Europę 
„Musie & Morę”

Radio Plus
Wiadomości Radia Plus: 

6.00 - 21.00 (co godzinę) Skróty 
wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 
12.30 (wiad. kulturalne), 13.30, 
16.30 (serwis motoryzacyjny), 
18.30 (z życia Kościoła) Wiado­
mości lokalne: 6.30, 8.30, 
10.30, 14.30 Wiadomości spor­
towe: 8.04, 20.04 Komunikaty 
drogowe: 7.45, 8.45

Sklep nocny

Delikatesy „OCZKO”, ul.
Stradom 21, tel.: 421-71-41

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa - 
ewangelia dnia i refleksja, muzy­
ka na dzień dobry, gość dnia, in­
formacje i rekomendacje kultu­
ralne 9.00 - 15.00 Eteryczne ren- 
dez-vous, w tym: ciekawe kon­
kursy, Radiowe Graffiti, Muzycz­
ny Kalendarz 15.00 - 19.00 Labi­
rynty Plusa: muzyczne cieka­
wostki, konkursy 22.15 Dobre 
Słowo 22.20 Poczuj Plusa 24.00 - 
6.00 Nocny odcień Plusa

Radio RAK
Wiadomości: od 7.30 do 20.30 

podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 23.00 Serwisy dro­
gowe: 7.20, 8.20, 9.20 Serwisy 
informacji kulturalnych: 8.40, 
12.40, 16.40 Powerplay „polski”: 
(grany co 3 godziny) - 6.30, 9.35, 
12.35, 15.35, 18.35, 21.30 Po­
werplay „zagraniczny”: (grany 
do 3 godziny) - 8.35,11.35,14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka Nieko­
niecznie Profesjonalna: (grana 
co 3 godziny) - 7.35,10.35,13.35, 
16.35,19.35 Wieczorny Konkurs 
Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio etc. 9.15 Klasyka Racka 
- muzyka 10.00 - 11.00 Propozy­
cje z RAKlisty i Listy Przebojów 
11.00 - 15.00 RAKTime - około- 
południowy program Radia RAK, 
konkursy, ciekawostki ze świata 
show-biznesu, relacje reporte­
rów z miasta, gość w studio etc. 
15.00 - 18.00 kRAK (krótkie Ra­
diowe Aktualności Krakowskie) 
- omówienie wydarzeń minione­
go tygodnia 18.00 - 20.00 Nowo­
ści z RAKlisty 20.00 - 23.00 Lista 
Przebojów Piosenki Studenc­
kiej 23.00 - 24.00 „Hay” - Ogól­
nopolska Lista Przebojów Roz­
głośni Komercyjnych 24.00 Ja­
nosik 0.03 Muzyka do kocyka

Radio Wanda
Serwis informacyjny zawsze 

o pełnej godzinie; Całodobowy 
telefon do dyspozycji słucha­
czy: 200-4000

6.00 - 10.00 Melodie przebu- 
dzanki 10.10 Koncert życzeń 
12.10 Gotujemy razem z Wandą 
14.10 Sobotnie granie 16.10 Nieza­
pomniane przeboje 18.00 Serwis 
RFI 19.10 Filmowe klimaty 21.10 
Dancing 22.00 Muzyczny lot Ra­
dia Wanda 24.00 Noc z melodią

Jazz Radio
Serwis kulturalny: 12.30, 

16.30
6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 

10.00 - 19.00 Jazz 20.00 - 21.00

„Niedomyślone myśli”
W bibliotece Centrum Kultury 

Żydowskiej na Kazimierzu przy 
ul. Meiselsa 17 - do 13 kwietnia 
czynna jest wystawa malarstwa 
Dagmary Kwiatek „Niedomyślo­
ne myśli". Autorka tak napisała 
o swoich obrazach:

„Dla jednych to sowy na drze­
wach, kwiaty.

Dla kogoś innego to tylko kolo­
rowe plamy albo takie

wielkie nic.
Jedni chcą wyjaśnień, napro- 

wadzeń, tytułów.
W rozpędzonej machinie życia 

pędzą, przyjmując do wiadomości 
tylko konkretne »obrazy 

świata«,
boją się własnych interpretacji.
Dla mnie to potrzeba wypo­

wiedzi,
stworzenia świata ludzi bez 

twarzy, bez rąk;
to opowieść o ślepcach, którzy 

czerpią sens swego istnienia ze 
mnie,

z moich okruchów wspo­
mnień, moich napięć,

moich spełnień i niespełnień.
To malowanie myśli, których 

boję się domyśleć do końca.
Niedomyślone stają się rzeczy­

wistością na płótnie".

Krakowska antena

Lista przebojów 21.00 - 22.00
Koncert 22.00 - 24.00 Jazz dance
24.00 Ballady jazzowe 3.00 Jazz

Niedziela

TURBO
8.30 Gepardy i ich małe 

w świecie lwów - film dokumen­
talny 9.30 „Młode strzelby 2” - 
western USA (1990), reż. Geoff 
Murphy, wyk. Emilio Estevez, 
Kiefer Sutherland 11.15 Polowa­
nie na Dianę - angielski film do­
kumentalny (1996) 12.05 „Corri- 
na, Corrina” - dramat USA 
(1994), reż. Jessie Nelson, wyk. 
Whoopi Goldberg 14.00 One Ni- 
ght Only - Koncert The Bee Ge­
es (1997) 15.30 „Złoto dla zu­
chwałych” - film wojenny USA 
(1970), reż. Brian Hutton, wyk. 
Clint Eastwood, Telly Savalas 
18.00 Walka o mistrzostwo 
świata WBC - Lennox Lewis vs 
Shannon Briggs - boks 20.00 
„Cena nadziei” - dramat USA 
(1996), reż. Bruce Beresford, wyk. 
Sharon Stone, Rob Morrow 21.45 
„Francuski pocałunek” - kome­
dia romantyczna USA (1995), reż. 
Lawrence Kasdan, wyk. Meg Ry- 
an, Kevin Kline 23.35 „Cień za­
bójcy” - thriller USA (1994), reż. 
Jac Mundhra, wyk. Tom Railly, 
Kelly Burns 1.15 „Młode strzelby 
2” - western USA (1990)

Radio ALFA
Serwisy informacyjne co 

godz. od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00,17.00 Wiadomości 
kulturalne: 16.00 Repertuar kin i 
teatrów: 14.00

7.05 Poranny budzik 9.05 Mu­
zyka non stop 10.05 Alfolandia - 
program dla dzieci 11.05 Muzyka 
non stop, w tym: 15.15 CHIP 
komputerowy 19.05 Opowieści 
niezwyczajne 21.05 Muzyka non 
stop 23.05 Noc Kolibra - ludzkie 
sprawy 4.00 Muzyka non stop

Radio Plus
Wiadomości Radia Plus: 6.00 

- 21.00 (co godzinę) Wiadomości 
sportowe: 8.04, 20.04 Komuni­
katy drogowe: 17.45,19.45

6.00 Plus na dzień dobry 
10.25 Lot do Ameryki 11.45 „600 
sekund dla klasyki” 13.00 - 14.00 
Z życia Kościoła - magazyn infor- 
macyjno-publicystyczny 14.00 - 
18.00 Cztery z Plusem: Piosenki 
pełne witamin, Lot do Ameryki 
18.00 - 19.00 Karnet - magazyn 
kulturalny 24.00 - 6.00 Nocny 
odcień Plusa

Dagmara Kwiatek jest krako­
wianką, absolwentką Wydziału 
Malarstwa ASP. Studiowała 
w pracowniach prof. Jerzego No­
wosielskiego i prof. Józefa Ząb- 
kowskiego, u którego obroniła 
dyplom w 1996 roku. Zajmuje się 
malarstwem i fotografią, a szcze­
gólnie techniką gumy chromia­
nowej. Mieszka w Nawojowej 
Górze koło Krzeszowic. Od jesie­
ni ub. roku pracuje w Śródmiej­
skim Ośrodku Kultury przy ul. 
Mikołajskiej 2, gdzie prowadzi 
galerię „Na Pięterku” i Mini-Ga­
lerię. Miała już kilka wystaw in­
dywidualnych, m.in. w Instytu­
cie Francuskim i w Galerii 
„Z Rączką” w Krakowie oraz 
w Krzeszowickim Ośrodku Kul­
tury. Przygotowuje wystawę 
swoich prac w Austrii. Pani Dag­
mara brała udział w ekspozy­
cjach zbiorowych i konkursach 
(m.in. „Maski tradycyjnej 
i współczesnej”).

Wystawa malarstwa w Cen­
trum Kultury Żydowskiej dostęp­
na jest dla zwiedzających od po­
niedziałku do piątku w godz. 10 - 
18, a w soboty i niedziele od 
godz. 10 do 14.

(K)

Radio RAK
Wiadomości: od 7.30 do 20.30 

podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 23.00 Serwisy dro­
gowe: 7.20, 8.20, 9.20, 14.20, 
14.50, 15.20, 15.50, 16.20, 16.50, 
17.20 Serwisy informacji kultur­
alnych: 8.40, 12.40, 16.40 
Propozycje do Listy Przebojów 
Piosenki Studenckiej: 9.05, 
18.45 Powerplay „polski”: 
(grany co 3 godziny) - 6.30, 9.35, 
12.35, 15.35, 18.35, 21.30 
Powerplay „zagraniczny”: (gra­
ny co 3 godziny) - 8.35, 11.35, 
14.35,17.35, 20.35 Piosenka Nie­
koniecznie Profesjonalna: (gra­
na co 3 godziny) - 7.35, 10.35, 
13.35, 16.35, 19.35 Wieczorny 
Konkurs Muzyczny: 20.01

Teatry
a a', '/z,, ,

Sobota
MINIATURA (pl. św. Ducha 

1) - 19: „Trzy wysokie kobiety”.
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 

17: „Operetka”.
SCENA PRZY SŁAWKOW­

SKIEJ - 19.30: „A jak królem, 
a jak katem będziesz”.

BAGATELA (ul. Karmelicka 
6) - 19.15: „Kosmos”.

GROTESKA (ul. Skarbowa 2) 
- 16: „Wyspa piratów” (Teatr Mu­
zyczny z Gliwic).

LUDOWY (os. Teatralne 34)
- 18: „Poskromienie złośnicy”.

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) - 19.30: 
„Przeboje z musicali i nie tylko” - 
śpiewają: M. Bizoń i R. Dziwisz.

SCENA STU (al. Krasińskie­
go 16) - 19: Recital Beaty Rybo- 
tyckiej - pieśni J.K. Pawluśkiewi­
cza.

PIWNICA POD BARANAMI 
(Rynek Główny 27) - 21: „Natę­
żenie świadomości” (koncert po- 
etycko-multimedialny do wierszy 
i w reż. Michała Zabłockiego).

TEATR KTO na scenie Opery 
i Operetki (ul. Lubicz 48) - 19: 
„Cinema”.

Stowarzyszenie Teatralne 
ZENKASI na scenie Teatru Za­
leżnego (ul. Kanonicza 1) - 16: 
„Finnegans Make” (w ramach 
Krakowskich Reminiscencji Te­
atralnych) .

Teatrzyk KROPKA na scenie 
Teatru Zależnego (ul. Kanoni­
cza 1) - 11.30: Wesołe niedź­
wiadki.

Krakowskie Reminiscencje 
Teatralne

KOMUNA OTWOCK (Teatr 
Buckleina, ul. Lubicz 5a) - 16: 
„Bez tytułu”;

TEATR COGITATUR (PWST 
sala 313, ul. Straszewskiego 22) 
- 17.30: „Cztery sny Hólderlina”;

TEATR STUDENTÓW PWST 
(PWST sala 210, ul. Straszew­
skiego 22) - 17.45: „Samobójca” 
(próba otwarta);

UNFORMAL THEATRE GRO­
UP (PWST sala 313, ul. Stra­
szewskiego 22) - 20: „Faust”;

TEATR AXE (CK „Rotunda” - 
sala górna) - 22: „Biała kabina”;

TEATR CINEMA (CK „Rotun­
da” - sala dolna) - 23.30: „Kaba­

Koncerty

Tobie -ja
Ponad komplet entuzjastów talentu śpiewaczego, poetyckiego 

i kompozytorskiego Piotra Piechy (z Teatru Ludowego) - był świadkiem 
jego sukcesu podczas recitalu piosenki autorskiej w Śródmiejskim 
Ośrodku Kultury. Z olbrzymim wyczuciem - to brawurowo, to przy 
maksymalnym wyciszeniu - w programie „Tobie - ja”, do własnych 
kompozycji muzycznych, odegrał na fortepianie i odśpiewał piętnaście 
utworów poetyckich, z których połowa była autorstwa Barbary Urbań­
skiej, część pisana z nią wspólnie, a jeden do słów Jana Polakiewicza.

I w ten chłodny, lecz wiosenny wieczór - gorąco było od miłosnych, 
lirycznych wyznań o najserdeczniejszym uczuciu na ziemi i ciepła, 
a i czasu - tak dla najbliższej osoby, jak i dla siebie. A kiedy artysta 
skończył już swój występ i zanim wystąpił na bis, zgotowano mu - 
wraz z licznymi wiązankami - entuzjastyczną owację na stojąco. I my 
też Panu Piotrowi życzymy wielu podobnych koncertów, przeżytych ra­
zem z Piotrusiem - Misiem! (T.Z.bed)

6.00 Klub Rannych Ptaszków 
- prognoza pogody, horoskop, 
gość w studio etc. 9.15 - 10.00 
Polskie HITY ze starej i nowej 
płyty - muzyka 10.00 - 11.00 
Propozycje z RAKlisty 11.00 
RAKTime - okołopołudniowy 
program radia RAK, konkursy, 
ciekawostki ze świata show-biz­
nesu, w tym życzenia i dedykacje, 
w tym o 14.00 „Pani Domu” 15.00 
- 16.00 Muzyka do kotleta 16.00 - 
20.00 Dance Party - program 
muzyczny 20.00 - 23.00 Lista 
Przebojów Radia RAK 23.00 - 
24.00 Elektroniczna Tęcza - pro­
gram muzyczny 24.00 Janosik 
0.03 - 2.00 Muzyka Nocnych 
Nietoperzy - program muzyczny 
2.00 - 6.00 Muzyka do kocyka 

ret Olbrzymów - wieczór II: Ta­
tiana;

RADYKALNA FRAKCJA MA- 
ZUT (Teatr Buckleina, ul. Lu­
bicz 5a) - 1: „Cyklotron”;

Niedziela
SŁOWACKIEGO (pl. św. Du­

cha 1) - 19: „Wieczór baletowy” 
(premiera).

SCENA PRZY SŁAWKOW­
SKIEJ - 19.30: „A jak królem, 
a jak katem będziesz”.

BAGATELA (ul. Karmelicka 
6) - 17, 19.30: Recital Michała 
Bajora.

GROTESKA (ul. Skarbowa 2)
- 17: „W 80 dni naokoło światów”.

LUDOWY (os. Teatralne 34)
- 18: „Poskromienie złośnicy".

SCENA POD RATUSZEM 
(Rynek Główny 1) - 19.30: 
„Przeboje z musicali i nie tylko” - 
śpiewają: M. Bizoń i R. Dziwisz.

SCENA STU (al. Krasińskiego 
16) - Benefis Katarzyny Gaertner.

Teatrzyk KROPKA na scenie 
Teatru Zależnego (ul. Kanoni­
cza 1) - 11.30: Wesołe niedź­
wiadki.

PODGÓRSKI TEATR LALKI 
I AKTORA „PARAWAN” w sali 
kina „Wrzos” (ul. Zamojskiego 
50) - 12: „Zaczarowany lalek 
świat”.

CHIMERA - Niedzielny Te­
atrzyk dla Dzieci, Scena pod 
Aniołem Stróżem (ul. św. Anny 
3) - 12: „Parasole, czyli bajki na 
niepogodę”.

Krakowskie Reminiscencje 
Teatralne

TEATR CINEMA („Solvay”, 
ul. Zakopiańska 62) - 16: „Tak, 
to tu” (odjazd autokaru spod „Ro­
tundy” o godz. 15.30);

Stowarzyszenie Teatralne 
ZENKASI na scenie Teatru Za­
leżnego (ul. Kanonicza 1) - 
16.30: „Finnegans Make” (spek­
takl towarzyszący).

GRUPA NIEZALEŻNA 
(PWST sala 313, ul. Straszew­
skiego 22) - 18: „Kwartet”;

TEATR NADA (CK „Rotun­
da” - sala górna) - 19.15: 
„Ubu”;

BYRNE/DESZCZ/POULTER 
(CK „Rotunda” - sala dolna) - 
21: „Akcja - Atrakcja”;
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Sobota
WANDA (ul. św. Gertrudy 

5): „Demony wojny” (poi., 15 I 
1.) - 10.30, 12.30, 14.30, 16.30, | 
18.30, 20.30, 22.30; POD 
BARANAMI (Rynek Główny 
27): „Tamta strona ciszy” | 
(niem., 15 1.) - 11, 20.45, „W | 
pogoni za Amy” (USA, 15 1.) - | 
13, „Drżące ciało” (hiszp./fr., J 
15 1.) - 15, „Historie miłosne” I 
(poi., 15 1.) - 17, „Koniec prze-1 
mocy” (amer./niem./fr., 151.) - | 
18.30, Kino nocne: „Zagubiona f 
autostrada” (USA, 151.) - 22.30. i

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełkowy): 
„Lepiej być nie może” (USA, 15 
1.) - 15.15, 20, „Jej wysokość pani 
Brown” (amer./irl./ang., 15 1.) - 
17.45.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala): „Anastazja” 
(USA, b.o., dubbing) - 11.30, 
„Flubber” (USA, b.o., dubbing) - 
13.15, „Kiler” (poi., 15 1.) - 15, 
„Bokser” (amer./irl., 15 1.) - 17, 
„Goło i' wesoło” (ang., 15 1.) - 
19.15, „Jej wysokość pani Brown” 
(amer./irl./ang., 151.) - 21,23; KI­
NOTEATR REDUTA (ul. św. Ja­
na 6) (stereo, ekran perełkowy): 
„Lepiej być nie może” (USA, 15 1.) 
- 13.45,18,22.50, „Goło i wesoło” 
(ang., 15 1.) - 16.15, „Tajemnice 
Los Angeles” (USA, 15 1.) - 20.30; 
SZTUKA (ul. św. Jana 6): „Spo- 
na” (poL, 12 1.) - 11, „Anastazja” 
(USA, b.o. dubbing) - 12.45, 
„Flubber” (USA, b.o., dubbing) - 
14.30, „Lepiej być nie może” 
(USA, 15 1.) - 16.15, 18.45, 21.15.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Titanic” 
(USA, 15 1.) - 13, 16.30, 20, 23.30; 
WARSZAWA (ul. Stradom 15): 
„Anastazja” (USA, b.o., dubbing) 
- 11.45, „Adwokat diabła” (USA, 
15 1.) - 13.30, 18, „187” (USA, 18 
1.) - 16, 20.30; MIKRO (ul. Lea 
5): „Współlokatorki” (ang., 15 1.) 
- 16, „Zabawne gry” (austral., 18 
1.) - 18, „Gra” (USA, 18 1.) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Spice World” (ang., 12 1.) - 12, 
„Szakal” (USA, 15 1.) - 14, 
„Kolekcjoner” (USA, 181.) - 16.15, 
„Koszmar minionego lata” (USA, 
15 1.) - 18.20, „James Bond. Jutro 
nie umiera nigdy” (USA, 15 1.) - 
20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran 
perełkowy): „Titanic” (USA, 15 
1.) - 11,14.30,18, 21.30.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Demony wojny” 
(poi., 15 1.) - 16.30, 18.30, 20.30, 
„Adwokat diabła” (USA, 15 1.) - 
17.30, 19.45.

SFINKS (os. Górali): 
„Herkules” (USA, b.o.) - 15, 
„Doberman” (fr., 15 1.) - 17, 
„Twin Town” (ang., 15 1.) - 19.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
nieczynne.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Skazani na Shawshank” 
(USA, 15 1.) - 14, „Wszyscy 
mówią kocham cię” (USA, 15 1.) - 
16.30, „Szakal” (USA, 15 1.) - 
18.30, „Doberman” (fr., 21 1.) - 
20.35.

PARADOX (ul. Krowoderska 
8): „Tajemnica Roan Inish” (98’) - 
16.15, „Rykszarz” (129’) - 18, 
„Priscilla, królowa pustyni” (114’) 
-20.15.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Flubber” 
(USA, b.o.) - 15.30, „Twin Town” 
(ang., 18 1.) - 17, „Kamasutra” 
(ind./jap./ang./niem., 18 1.) - 19.

***
ANIKINO - kraina zabaw dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 

411-30-07, FILIA: C.H. „Mozart”, ul. Mackiewicza.
KRAINA szaleństw dziecięcych „BZ1KOLAND”, os. Willowe 29, 

012/643-05-07.
OGRÓD ZOOLOGICZNY, Las Wolski, ul. Kasy Oszczędności m. 

Krakowa 14. Dojazd autobusem linii 134, Kasy czynne w godz. 9 - 15.

GALERIA RZEŹBY ZWIĄZKU ARTYSTÓW RZEŹBIARZY (ul. 
Bracka 15): Mała foima rzeźbiarska - wystawa zbiorowa. Czynna 
(do 31 marca): pon. - pt. 11 - 18.

Niedziela
WANDA (ul. św. Gertrudy 

5): „Demony wojny” (poi., 15 1.) I 
- 10.30,12.30,14.30,16.30,18.30, | 
20.30, 22.30; POD BARANAMI | 
(Rynek Główny 27): Graffiti i 
dzieciom: „Bolek i Lolek na Dzi- | 
kim Zachodzie” (poL, b.o.) - | 
11.30, „W pogoni za Amy” (USA, | 
15 1.) - 13, „Drżące ciało" : 
(hiszp./fr., 15 1.) - 15, „Historie | 
miłosne” (poi., 15 1.) - 17, „Ko-1 
nieć przemocy” (amer./niem. J 
/fr., 15 1.) - 18.30, .Tamta strona I 
ciszy” (niem., 15 1.) - 20.45.

' z ' , 'Z z z '» zz'
APOLLO (ul. św. Tomasza 

lla) (stereo, ekran perełkowy): 
„Lepiej być nie może” (USA, 15 
1.) - 15.15, 20, „Jej wysokość pani 
Brown” (amer./irl./ang., 15 1.) - 
17.45.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6, nowa sala): „Microco- 
smos” (fr., b.o.) - 10, „Anastazja” 
(USA, b.o., dubbing) - 11.30, 
„Flubber” (USA, b.o., dubbing) - 
13.15, „Kiler” (poi., 15 1.) - 15, 
„Bokser” (amer./irl., 15 1.) - 17, 
„Goło i wesoło” (ang., 15 1.) - 
19.15, „Jej wysokość pani Brown” 
(amer./irl./ang., 15 1.) - 21; KI­
NOTEATR REDUTA (ul. św. Ja­
na 6) (stereo, ekran perełkowy): 
„Goło i wesoło” (ang., 15 1.) - 
16.15, „Lepiej być nie może" 
(USA, 15 1.) - 13.45,18, „Tajemni­
ce Los Angeles” (USA, 15 1.) - 
20.30; SZTUKA (ul. św. Jana 6): 
„Spona” (poi., 121.) - 11, „Anasta­
zja” (USA, b.o. dubbing) - 12.45, 
„Flubber” (USA, b.o., dubbing) - 
14.30, „Lepiej być nie może” 
(USA, 15 1.) - 16.15, 18.45, 21.15.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Titanic" 
(USA, 15 1.) - 13, 16.30, 20,23.30; 
WARSZAWA (ul. Stradom 15): 
„Anastazja” (USA, b.o., dubbing) 
- 11.45, „187” (USA, 181.) - 14, 16, 
20.30, „Adwokat diabła” (USA, 15 
1.) - 18; MIKRO (ul. Lea 5): 
„Współlokatorki” (ang., 15 1.) - 
16, „Zabawne gry” (austral., 181.) 
- 18, „Gra” (USA, 18 1.) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Spice World” (ang., 12 1.) - 12, 
„Szakal” (USA, 15 1.) - 14, 
„Kolekcjoner” (USA, 181.) - 16.15, 
„Koszmar minionego lata” (USA, 
15 1.) - 18.20, James Bond. Jutro 
nie umiera nigdy” (USA, 15 1.) - 
20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran 
perełkowy): „Titanic” (USA, 15 
1.) - 11, 14.30, 18, 21.30.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Demony wojny” 
(poi., 15 1.) - 16.30, 18.30, 20.30, 
„Adwokat diabła” (USA, 15 1.)- 
17.30, 19.45.

SFINKS (os. Górali): „Mój 
chłopak się żeni” (USA, 15 1.) - 
15, „Twin Town” (ang., 151.) - 17, 
„Doberman" (fr., 15 1.) - 19.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
nieczynne.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Skazani na Shawshank” 
(USA, 151.) - 14, „Wszyscy mówią 
kocham cię” (USA, 15 1.) - 16.30, 
„Szakal” (USA, 15 1.) - 18.30, 
„Doberman” (fr., 21 1.) - 20.35.

PARADOX (ul. Krowoderska 
8): „Tajemnica Roan Inish" (98’) - 
16.15, „Rykszarz” (129’) - 18, 
„Priscilla, królowa pustyni” (114’) 
-20.15.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Flubber” 
(USA, b.o.) - 15.30, „Twin Town” 
(ang., 18 1.) - 17, „Kamasutra” 
(ind./jap./ang./niem., 18 1.) - 19.

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA (ul. Daniłowicza 10): Pod­
ziemna Trasa Turystyczna 1 - III 
poziom, Kaplice solne: bł. Kingi, 
św. Antoniego, św. Krzyża; Jezio­
ra solankowe: E. Barącza, J. Pił­
sudskiego, Weimar; Kolekcja sol­
nych rzeźb; Kolekcja maszyn 
i urządzeń górniczych - (8 - 16);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA POD­
ZIEMNA: Wyst. stała: Dzieje gór­
nictwa solnego w Polsce, dawne 
maszyny i urządzenia górnicze; 
Wyst. czas.: Gorzki smak polskiej 
soli - codziennie z wyjątkiem 
wtorku (8 - 16);

ZAMEK ZUPNY (ul. Zamko­
wa 8): Wyst. stała: Dzieje Wielicz­
ki, Solniczki; Środkowy: wyst. 
czasowa: Rodowód polskiej nafty 
(9 - 15) (do 10 kwietnia), co­
dziennie z wyjątkiem wtorku 
i niedzieli;

MUZEUM NIEPOŁOMICKIE 
(Niepołomice, Zamek): wszyst­
kie dni tygodnia (10 - 16);

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
Wyst. czas.: Sztuka cenniejsza 
niż złoto... (10 - 15, wejście o peł­
nej godzinie,.jednorazowo do 10 
osób); poniedziałek - nieczynne; 
Tiepolo i tiepoleschi w zbiorach 
polskich. Rysunki, ryciny, obrazy 
- codziennie (10-15);

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa, czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), nie­
dziela (10-15), wtorek - nieczyn­
ne (16 - 30 marca nieczynne);

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), nie­
dziela (10 - 15), poniedziałek - 
nieczynne;

SMOCZA JAMA: nieczynna;
KATEDRA: poniedziałek - so­

bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: wtorek - sobota (10 - 
15.30), czwartek (10 - 18), nie­
dziela, poniedziałek - nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pi. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), czwartek (9 - 
17), poniedziałek nieczynne (te­
lefoniczna rezerwacja dla grup: 
422-83-37, 422-97-23);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowa: Creo, 
Creare, Creator - wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: Galeria sztuki 
polskiej XX w.; Broń i barwa 
w Polsce, wyst. czasowe: Tadeusz 
Brzozowski 1918-1987 - wystawa 
monograficzna (do 13 kwietnia); 
„In Propria Persona”. Autoportre­
ty malarzy polskich ze zbiorów 
Lwowskiej Galerii Sztuki (do 3 
maja) (rezerwacji grup na zwie­
dzanie wystawy należy dokony­
wać z tygodniowym wyprzedze­
niem pod numerami telefonu: 
0-12 634-33-77, 632-05-19); 
wtorek, czwartek, piątek, nie­
dziela (10 - 15.30, sprzedaż bile­
tów zakończona pół godziny 
przed zamknięciem muzeum), 
środa (10 - 18, sprzedaż biletów 
do 17.30), poniedziałek nieczyn­
ne (niedziela dniem wolnego 
wstępu);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich (ul. 
Pijarska 8): poniedziałek - nie­
czynne, wtorek, środa, czwartek, 
sobota, niedziela (10 - 15), piątek 
(10 - 17), niedziela - wstęp bez­
płatny;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne, Cykl - Wieczór 
w Domu Mehoffera - wtorek, 
czwartek - niedziela (10 - 15.30), 

środa (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): Wyst. st.: Hall Głów­
ny: Dawna sztuka japońska ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie - kolekcja Feliksa Ja­
sieńskiego; Galeria 2: Współcze­
sna grafika japońska - poniedzia­
łek - nieczynne, wtorek - niedzie­
la (10-18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), poniedziałek, piątek, 
sobota, niedziela - nieczynne;

PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Górny: codziennie (10 
-17);

MUZEUM UBEZPIECZEŃ 
(ul. Dunajewskiego 3): Wyst. 
stała: Z dziejów ubezpieczeń 
w Polsce - wtorek - piątek (9 - 
11); możliwość zwiedzenia także 
w innych godzinach (oraz w so­
boty) po telefonicznym uzgod­
nieniu, tel. 422-88-11 w. 75, 
wstęp bezpłatny;

MUZEUM GEOLOGICZNE 
ING PAN (ul. Senacka 3): Wyst.: 
Budowa geologiczna obszaru kra­
kowskiego - wtorek (10 - 17.30), 
środa - piątek (10 - 15), sobota, 
niedziela (10 - 14), poniedziałek - 
nieczynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(pl. Wolnica 1): Wyst. stała: Pol­
ska kultura ludowa, wyst. czas.: 
Via Dolorosa. Wątki kalwaryjskie 
w polskiej sztuce ludowej (do 17 
kwietnia) - poniedziałek (10 - 
18), środa, czwartek, piątek (10 - 
15), sobota, niedziela (10 - 14), 
wtorek - nieczynne, (ul. Kra­
kowska 46): Teatry Azji (czynna 
do 30 kwietnia) - poniedziałek 
(10 - 18), środa, czwartek, piątek 
(10 - 15), wtorek - nieczynne, so­
bota, niedziela (10 - 14);

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): Wyst. stałe: 
Starożytny Egipt; Starożytność 
i średniowiecze Małopolski; Pra­
dzieje Nowej Huty; Kraków przed 
1000 lat; wyst. czas.: Izrael. Ar­
cheologia z lotu ptaka (czynna do 
15 kwietnia); Gotfryd Ossowski 
1835 - 1897: człowiek - archeolog 
- geolog - poniedziałek, wtorek, 
środa (9 - 14), czwartek (9 - 14) - 
tylko dla grup zorganizowanych 
po uprzednim telefonicznym 
zgłoszeniu, tel.: 422-71-00 (14 - 
17), niedziela (11 - 14) - wstęp 
wolny, piątek, sobota - nieczyn­
ne;

MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII (ul. Józefitów 16): Wyst. 
czas.: „Kraków, jaki widziałem". 
Wspomnienia z prac nad katalo­
giem zabytków sztuki w Polsce. 
Fotografie Jerzego Langdy (do 30 
kwietnia); wtorek (12 - 17.30), 
środa - niedziela (10 - 15.30), po­
niedziałek - nieczynne;

COLLEGIUM MAIUS (ul. 
Jagiellońska 15): Ekspozycja 
stała: poniedziałek - piątek (11 
- 14.30), sobota (11 - 13.30) 
(wstęp wolny); niedziela - nie­
czynne;

SYNAGOGA IZAAKA (ul. 
Kupa 18): Zwiedzanie i projek­
cje (non stop) filmów pt. „Kazi­
mierz krakowski 1936”; „Prze­
prowadzki do getta w Krako­
wie” - niedziela - czwartek (9 - 
19), piątek (od 9 do zmroku), 
sobota i dni świąt żydowskich - 
nieczynne;

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek 
Główny 35): Wyst. stała: 
Z dziejów i kultury Krakowa 
(nieczynna do odwołania), 
wyst. czas.: Kraków - Lwów 
w fotograficznej kamerze (do 15 
maja) - poniedziałek - piątek 
(9 - 17), sobota, niedziela (10 - 
16);

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21): Wyst. czas.: 
Gwiazdy sceny krakowskiej - 
Izabella Olszewska (z okazji 
Międzynarodowego Dnia Te­
atru - czynna do 17.05.) czwar­
tek, piątek, sobota, niedziela (9 
- 15.30); środa (11 - 18), ponie­
działek, wtorek - nieczynne;

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

633-71-37 (16 - 22). MŁODZIE­
ŻOWY TELEFON ZAUFANIA: 
988 - (14 - 19). NOCNY TELE­
FON ZAUFANIA DLA LUDZI 
UZALEŻNIONYCH OD ALKO­
HOLU I ICH RODZIN: 
656-27-34,' piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające 
dni świąteczne (20 - 6). TELE­
FON SAFO DLA KOBIET: 
0-601-466-896, czwartek - sobo­
ta (18 - 20). OŚRODEK INTER­
WENCJI KRYZYSOWEJ - bez­
płatna całodobowa pomoc psy­
chologiczna dla osób w kryzy­
sach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b 421-92-82. TELEFON 
ZAUFANIA DLA RODZIN 
OFIAR ZBRODNI ORAZ PRZE­
MOCY (Stowarzyszenie Przeciw­
ko Zbrodni im. Jolanty Brzozow­
skiej): 0-90-28-24-45, pager - 
centrala 96-46 dla numeru 
80-180. TELEFON INFORMA­
CYJNY INSTYTUTU ONKOLO­
GII: 421-00-60 czynny w godz. 
10-11. OŚRODEK INFORMACJI 
DLA INWALIDÓW: tel.: 
422-28-11, czynny w godz. 15 - 
17. TOWARZYSTWO PRZYJA­
CIÓŁ CHORYCH „HOSPICJUM” 
- ul. Fatimska 17, tel.: 643-49-10, 
425-70-86 - czynne 10 - 14. DOM 
OTWARTYCH DRZWI, ul. Róża­
na 5: Pomoc dzieciom i młodzie­
ży w każdej sytuacji. Czeka psy­
cholog, pedagog, a jeżeli chcesz - 
terapeuta i duszpasterz. INFOR­
MACJA TOKSYKOLOGICZNA, 
os. Złotej Jesieni 1 (Szpital im. L. 
Rydygiera), tel.: 411-99-99. 
OŚRODEK PROFILAKTYKI 
ŚRODOWISKOWEJ (młodzieżo­
we grupy wsparcia, grupy tera­
peutyczne, konsultacje dla peda­
gogów, wychowawców, rodzi­
ców, zajęcia integracyjne i media­
cyjne w klasach, szkolenia pod­
noszące kompetencje zawodowe 
dla pracujących z ludźmi), ul. Pa­
wia 3, tel. 423-10-91 (poniedzia­
łek - piątek 15-20). STOWA­
RZYSZENIE PRZECIW PRZE­
MOCY W RODZINIE „PRO­
MYK”, Kraków, ul. Radziwił- 
łowska 8b, teł.: 421-82-42 (środy 
i soboty godz. 17.30 - 19.30), TO­
WARZYSTWO „KOBIETY PRZE­
CIW PRZEMOCY”, ul. Chodkie­
wicza 17, poniedziałek, wtorek, 
środa, piątek: 8 - 14, czwartek: 8 - 
20 (tel. 429-55-42 - grupa ada­
ptacji porozwodowej kobiet), po­
niedziałek - piątek: 20 - 23 (tel. 
657-02-64).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel.: 610-79-43 czynny ca­
łą dobę. POLICJA KRYMINAL­
NA: tel. anonimowy 413-44-44 
(automat), KRP Zachód - tel. 
610-19-97, KRP Południe - tel. 
610-29-97, KRP Wschód - tel. 
610-39-97, KRP Centrum - tel. 
610-79-97, KRP Proszowice - tel. 
386-17-97, KRP Myślenice - tel. 
272-06-31. ŻANDARMERIA 
WOJSKOWA tel. 613-40-61, 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Komenda Straży Miejskiej, ul. 
Dobrego Pasterza 116 
411-26-81, Śródmieście 
411-00-45 (całą dobę), Nowa Hu­
ta, os. Zgody. 2 - 644-17-81 (7 - 
22), Krowodrza, ul. Stachiewicza 
3 - 636-02-99 (7 - 22), Podgórze 
Prokocim, ul. Jerzmanowskiego 
34 - 658-47-86 (7 - 22), Podgórze 
Wola Duchacka, ul. Ossowskiego 
4 - 655-51-08, 655-44-77 (czyn­
ne całodobowo). SCHRONISKO 
DLA BEZDOMNYCH ZWIE­
RZĄT - 422-04-72. TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD ZWIERZĘ­
TAMI - 421-77-72, 421-26-85, 
fax. 429-43-61 (ul. Floriańska 53, 
pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 - 17). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel.: 
634-42-66 w. 518 lub 633-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933, 422-41-82; komu­
nikacja międzynarodowa

422-22-48, 424-54-39; informa­
cja taryfowa - 424-55-29, 
421-86-64. PKS - 936. SŁUŻBA 
ZDROWIA - 422-05-11 (dyżury 
aptek i szpitali - czynny całą do­
bę). MŁODZIEŻOWA IZBA IN­
FORMACYJNA (kształcenie, 
bezrobocie, wypoczynek, proble­
my zdrowotne, uzależnienia, po­
rady prawne, poradnictwo zawo­
dowe, rzecznictwo praw ucznia, 
różne informacje praktyczne), ul. 
Krowoderska 8, tel./fax: 
421-96-45 w. 34, telefon komór­
kowy 0601-46-50-43, poniedzia­
łek, piątek (10 - 14), wtorek, śro­
da, czwartek (13 - 17). PRZYTU­
LISKO DLA BEZDOMNYCH im. 
Brata Alberta, ul. Kościuszki 22 - 
421-85-25. CENTRUM INFOR­
MACJI KULTURALNEJ, ul. św. 
Jana 2 - tel.: 421-77-87 (pn. - pt. 
godz. 10 - 19, sb. godz. 11 - 19). 
TELEFONICZNA INFORMACJA 
KULTURALNA, tel.: 421-91-20, 
od pon. do piątku 10 - 18. INFOR­
MACJA TURYSTYCZNA, tel.: 
939, (poniedziałek - piątek 9 - 21, 
sobota - niedziela 9-15). MIĘ­
DZYNARODOWE POŁĄCZENIA 
AUTOKAROWE, tel. 423-16-76 
(pon. - pt. 9 - 18, sob. godz. 9 - 
14). INFORMACJA MORSKA 
I PROMOWA, tel.: 422-54-88, 
423-09-10 (pon. - pt. 9.30 - 18, 
sob. 9.30 - 14). PRZEWOZY NIE­
PEŁNOSPRAWNYCH - 963, 
644-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
656-50-36 (czynne całą dobę), 
423-67-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22,
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE 0602-775-904 (Kra­
ków), 644-19-69 (N. Huta). 
ENERGETYCZNE (Krowodrza) - 
633-06-97, (N. Huta) -
644-12-10, (Podgórze) 
656-21-55, (Śródmieście) - 
421-27-49. TECHNICZNE - 
648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
658-40-61, 648-41-08. WODO­
CIĄGOWE-421-20-11 (N. Huta) 
- 648-28-61, (Podgórze) - 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW 
I KANALIZACJI - bezpłatna in­
folinia - 0-800-300-60 (informa­
cje o czasowych ograniczeniach 
w dostawie wody, awariach i rejo­
nach ich występowania). CIEPL­
NE MPEC- 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

415-01-90, 645-71-27.
CAŁODOBOWA: 644-55-99. 
CAŁODOBOWA: 643-76-89.

WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: ul. Pia­
stowska 20, 637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16; 0602634088

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

„CARO”, ul. Bielskiego 2a, 
658-44-84.

OSOBOWE: ul. Makuszyń­
skiego 4, 644-08-86.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spół­
ka z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. Ra­
kowicka 41, tel.: 411-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel.: 656-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 1, 
tel.: 411-35-26, na cm. Gręba- 
łów, tel.: 645-31-61, ul. Pielę­
gniarek 5, teł.: 632-31-77, ul. 
Mostowa 8, teł.: 423-50-39. 
Czynne codziennie w godz. 7 - 
16, soboty i święta, ul. Rakowicka 
41 w godzinach 8-14. Bezgotów­
kowe usługi pogrzebowe, w ra­
mach zasiłków ZUS, tel. całodo­
bowy: 411-45-02, 411-45-04.
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III liga

„Szczyt”
Trzecią kolejkę rundy re­

wanżowej rozegrają piłkarze III 
ligi. Na plan pierwszy wysuwa 
się mecz pomiędzy liderem Sta­
lą Sanok a zajmującą trzecie 
miejsce Garbarnią.

- Będzie to bardzo ważny mecz 
- mówi trener Garbarni, Ryszard 
Kruk. - Aby zwyciężyć musimy 
zagrać zdecydowanie lepiej niż ty­
dzień temu ze Stalą Rzeszów, kie­
dy zremisowaliśmy 0-0. W ataku 
mecz rozpoczną Scibor z Dzierża­
nowskim, kluczem do wygranej 
będzie jednak zagęszczenie środ­
ka pola i zneutralizowanie poczy-

Derbowy początek
Startuje IV liga

Dziś rozpoczynają rundę re­
wanżową piłkarze IV ligi. 
W pierwszej kolejce dojdzie do 
dwóch pojedynków derbowych.

Dziś Wieczysta, walcząca 
o utrzymanie, spotka się z lide­
rem Górnikiem Wieliczka. Oba 
zespoły przystąpią do meczu 
w pełnych składach, nikt nie pau­
zuje za kartki, nikt nie narzeka 
na urazy.

Świt ma bardzo trudne zada­
nie, bowiem do Krzeszowic 
przyjeżdża wicelider Multi-Vi- 
ta Krynica. Rywali wzmocnił 
znakomity napastnik Czesław

W klasie okręgowej

Najciekawiej w Węgrzcach

Krakowski kalendarzyk

w Sanoku
nań gospodarzy w tej strefie. 
Wszyscy w zespole są zdrowi, nikt | 
nie pauzuje za kartki.

W Nowym Sączu Sandecja | 
zmierzy się z Dalinem Myślenice. !

- Jedziemy do Nowego Sącza l 
bez obaw i po zwycięstwo, choć 
zdajemy sobie sprawę z wagi tego } 
meczu, w którym spotkają się ze- I 
społy walczące o czołowe miejsca J 
w III lidze. Na pewno nie zagra S 
kontuzjowany Fomalik, pozostali | 
są do mojej dyspozycji - powie- I 
dział trener Dalinu, Wiesław Bań- | 
kosz.

(PAN) |

Głuch z Sandecji i trener Nawał- 
ka, w wyeliminowaniu z gry tego 
zawodnika oraz w dobrej posta­
wie formacji pomocy swojego ze­
społu upatruje szans Świtu na 
zwycięstwo.

Wzmocniona przed rozgryw­
kami Alwernia zmierzy się 
w niedzielę z walczącą o utrzy­
manie Clepardią. Zapowiada się 
ciekawy mecz, gdyż obie druży­
ny potrzebują punktów, gospoda­
rze, aby zmniejszyć dystans do 
czołówki, goście, aby odskoczyć 
od strefy spadkowej.

(PAN)

z Nadwiślanu. Trener zespołu ? 
Podgórza, Hubert Skupnik, nie | 
będzie mógł skorzystać z Micha- | 
lika i Ryskałi, ukaranych pod- I 
czas ostatniego meczu pucharo- | 
wego czerwonymi kartkami.

Na wynik meczu w Węgrz- ( 
cach z największym zaintereso- | 
waniem oczekiwać będą kibice | 
w Proszowicach. Liczą oni poza l 
tym, że zajmująca 2. pozycję | 
Proszowianka, podejmująca Bo- | 
rek, odniesie pod wodzą trenera i 
Ireneusza Adamusa zwycię- | 
stwo. I

(ALG) |

Rzeszotary - Dziewiarz Tyniec i 
(n. 15), Staw Polanka - Grodzisko l 
Raciechowice (n. 15.30), Pogoń | 
Skotniki - Iskra Krzęcin (n. 16) I

Klasa międzyokręgowa ju- ; 
niorów: Wisła - Raba (s. 11), Da- | 
lin - Wawel (s. 14)

Halowe rozgrywki trampka- | 
rzy, hala Kusego (n. 12)

I liga kobiet: Podgórze - Me- l 
dyk Konin (n. 13, mecz na boisku | 
Wieczystej)

PIŁKA RĘCZNA
II liga kobiet: AZS AWF - j 

Otmęt Krapkowice (s. 17), Gości- l 
bia Sułkowice - AZS AWF Kato- | 
wice (s. 17)

Ii liga mężczyzn: Hutnik - | 
MKS Końskie (s. 13.30)

TENIS STOŁOWY
Ekstraklasa kobiet: Brono- | 

wianka I - Stal Zawadzkie (s. 17) |
Ekstraklasa mężczyzn: Pod- | 

górze Realbud-Górnik Pszów (s. I 
17)

SIATKÓWKA
II liga mężczyzn: Wawel - I

Burza Wrocław (s. 17, n. 11) 
ŻUŻEL
Indywidualny turniej o pu- \ 

char przewodniczącego Rady j
Dzielnicy (tor Wandy, s. 15.30)

KICK BOXING
Eliminacje strefowe MP i mi- | 

strzostwa Krakowa w formule li- I 
ght-contact (SP nr 26, ul. Krasie- ( 
kiego 24, s. 12 i 15.30)

SCRABBLE
II mistrzostwa Krakowa (bu- 1 

dynek Nafty, ul. Lubicz 25, s.ll, > 
n. 10)

(PAN) l

INFORMACJA medycyna
PRODUKCJA

HANDEL

USŁUGI

(012)653-22-02
O-6O2- 68-97-99
(012) 634-30-20 

632-34-12

całodobowe

pon. - pt. 9 -18

internet http://www.coit.com.pl

INFORMACJA MEDYCYNA
HANDEL

USŁUGI

telefony 
całodobowe

412-18-49 
411-20-60 
413-04-22

internet: http://www.cbit.cnm.pl

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH I DZIECI

• MEDYCYNA.OGÓLNA • PEDIATRIA • 
LECZENIE BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 637-85-34
Tel. kom. 0601-447-191

„ABACUS”: INTERNIŚCI EKG, kroplówki, 

cewnikowanie, diagnostyka laboratoryjna. 

(012) 654-52-04, (0602) 76-29-47.

„ABA" pediatryczne wizyty domowe. Tel.

(012) 633-42-95.________________________

ABC LEKARZY - SPECJALISTÓW wizyty 

pediatrów, internistów, + EKG, laryngolo­

gów, chirurgów, gastrologów, dermatolo­

gów, neurologów, reumatologów, odtruwa­

nie - pielęgniarki. Tel. 658-56-64.

ABC SPECJALISTÓW PEDIATRÓW. Dok­

tor. 636-45-91, cały tydzień.

ABC SPECJALISTÓW PEDIATRII - pon.- 

niedz. 8.00-21.00. (012) 423-79-68.

CHOROBY NACZYŃ ■ leczenie. Doppler. 

636-91-39.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG - chirurdzy. 

Badanie i leczenie. 636-27-91.

EKG, wizyty specjalistyczne. 411-28-79.

FIZJOTERAPEUTA. 0602-32-20-15.

INTERNISTA EKG - Ewa Pleszyńska, tel. 

632-92-11.

INTERNISTA EKG. Tel. 0601-423-100.

LEKARZ rehabilitacji. 425-64-01.

LARYNGOLOG, gabinet, wizyty, Grażyna 

Król-Kisiel, (012) 413-51-16.

LARYNGOLOG. 0602-358-357.

LARYNGOLOG, wizyty. (012) 637-02-45.

LOGOPEDA. (012) 655-61-69.

MASAŻ, kręgowanie - mgr. Trybulec. Tel. 

633-15-54._______________________________

MASAŻ, rehabilitacja. (012) 414-11-97.

MASAŻ leczniczy. (012) 411-52-28.

MASAŻ, rehabilitacja. 0601-45-32-03, 

(012) 633-62-22.________________________

OKULIŚCI. (012) 266-47-19.

ODTRUCIA poalkoholowe, medycyna ogól­

na, druki L4. (012) 644-60-85, 0-602- 

634-137.

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L4,8.00- 

24.00, (012) 422-00-49. .

PEDIATRA - specjaliści. 658-76-98.

PEDIATRA 648-78-41.

FALCK®
636-61-10

636-46-11 
CAŁODOBOWE 

WIZYTY LEKARSKIE 
Interniści, pediatrzy, EKG

PEDIATRA 012/643-45-63.

PEDIATRA. (012) 647-57-34.

PEDIATRA 422-43-40.

PEDIATRA. Gabinet, wizyty domowe, L-4,7 

dni w tygodniu. Tel. (012) 635-93-05, 

0601-43-65-04.

PEDIATRZY. Wizyty domowe, 657-52-78.

PEDIATRA. (012) 644-76-78.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Dop- 

pler - 647-59-52.

PIELĘGNIARKA pediatryczna. (012) 632- 

28-29.

PIELĘGNIARKA. 643-73-49.

PIELĘGNIARKI, położne - 657-85-95.

PIELĘGNIARSKIE usługi - 422-08-18.

ZASTRZYKI, BAŃKI - 648-95-33.

Dr med. INTERNISTA, 
‘S1 II III IV 655-61-69, (do 24) 
EKG-USG-L-4

W najbliższy weekend roz­
poczynają rundę wiosenną pił­
karze krakowskiej klasy okrę­
gowej. Już w pierwszej kolejce 
dojdzie do dwóch pojedynków 
na szczycie.

Najciekawiej zapowiadą się 
mecz w Węgrzcach Wielkich, 
gdzie lider, Węgrzcanka, podej­
muje zajmujące trzecią lokatę 
po rundzie jesiennej Podgórze. 
Gospodarze zapowiadają walkę 
o awans do IV ligi już od pierw­
szego meczu. Mają im w tym 
pomóc nowi zawodnicy: Jałocha 
z Wiślanki Grabie i Chajdecki

PIŁKA NOŻNA
II liga: Hutnik - Bełchatów (s. 

11), Cracovia - Stal Stalowa Wola 
(n. 12)

III liga: Karpaty Siepraw - Po­
lonia Przemyśl (n. 15), Wisła II - 
Tarnovia (n. 15)

IV liga: Wieczysta - Górnik 
Wieliczka (s. 15), Świt Krzeszo­
wice - Muli-Vita Krynica (s. 15), 
Alwernia - Clepardia (n. 15)

Vliga: Wiślanka - Bronowian- 
ka (s. 15), Gościbia - Nadwiślan 
(s._ 15), Orzeł - Cracovia II (n. 12), 
Proszowianka - Borek (n. 14), 
Węgrzcanka - Podgórze (n. 15), 
Garbarnia II - Raba (n. 15), Gdo- 
via - Nadwiślanka (n. 15), Niedź­
wiedź - Skalanka (n. 15)

Klasa A, grupa I: Prokocim - 
Sparta Skrzeszowice (s. 15), 
Prądniczanka - Spartak Wielka­
noc (s. 15), Kmita Zabierzów - 
Zieleńczanka (s. 15), Lotnik Kry­
spinów - Wanda (n. 11), Lisz- 
czanka - Wawel II (n. 11), Krak 
Gamma - Wisła Czernichów (n. 
11), Hutnik II - Dąbski (n. 11). 
Grupa II: Pasternik Ochojno - Ka­
bel II (s. 16), Puszcza Niepołomi­
ce - Podgórze II (s. 16), Strażak - 
Rożnowa (s. 16), Wróblowianka- 
Czarnochowice (n. 11), Zryw 
Szarów - Czarni Staniątki (n. 14), 
Wisła Niepołomice - Piłkarz Pod- 
łęże (n. 15), Start Brzezie - Wolni 
Kłaj (n. 16). Grupa III: Zwierzy­
niecki - Armatura (s. 15), Orzeł 
Myślenice - Iskra Brzączowice 
(n. 13), Zielonka Wrząsowice - 
Clavia (n. 14), Pcimianka - Kra­
kus Swoszowice (n. 15), Tempo

testy zawałowe - wątrobowe -
- nerkowe, cukier, mocz, grypa

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 

Tel. 411-13-78, całą dobę

MAKI-MED
wizyty domowe

- psychiatra
- ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
- terapia dla osób z problemami 
alkoholowymi

- chirurg
- internista + EKG 
tel. 421-75-27 całą dobę 

421-71-56 w godz. 2000-6°°

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
• INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­
KOLOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 
ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 
LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 
PSYCHOLOG

•BADANIA OKRESOWE
•BADANIA KIEROWCÓW

• ODTROWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU I i j I 

647-43-18 '--------- '

WIEDICUS
Zgłoszenia z całego Krakowa

badania analityczne 
w domu pacjenta

TRANSPORT CHORYCH 
Badania wstępne i okresowe 

Z ABONAMENTEM TANIEJ

SPECJALISTYCZNE 
WIZYTY LEKARSKIE 

„ALFA-MED”
• medycyna ogólna • pediatria
• chirurgia-urologia • laryngologia
• neurologia • onkologia • EKG
• odtrucia poalkoholowe • L4
s 266-36-46, 633-95-17

codziennie do godz. 23°°

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY,

ODTRUWANIE 
POALKOHOLOWE 
tel. 412-12-79

„LEKARZ” 
kf 658-49-59 

WIZYTY DOMOWE 
LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatrów
• Internistów - EKG
• Laryngologów

Codziennie 8-22
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

GABINETY

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

Kraków, ul. Lubomirskiego 7 
(obok Dw. Wsch. PKPI rei. 9-18.421-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helico­
bacter pylori ■ rektoskopia ■ sigmo- 
ideoskopia ■ kolonoskopia ■ chirur­
gia ogólna. USG ■ OKULISTA ■ laryn­
gologia ■ ortopedia.

AKUPUNKTURA, akupresura - Gabinet Medycy­

ny Dalekiego Wschodu./012/411-58-78, (113 
18, sob. 9-13). W soboty pierwsza wizyta bez­

płatna________________ ■____________________

ALERGIA testy aparatem „Bicom", odczulanie: 
pediatra, internista; Włóczków 20. (012) 634- 

31-26,(012)422-17-75.■

ALERGIA testy skórne i z krwi, ul. Komorow­
skiego 12 (boczna Kościuszki). Tel. 421-23-66, 

pn.iczw. 15”-17”.

BÓLE STAWÓW, kręgosłupa, krioterapia, laser, 

pole magnetyczne. (012) 636-68-95.

CHOROBY WĄTROBY, USG, L-4, lek. Śliwińska, 

Krakowska 4, tel. 421-55-29.

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Bato­

rego 2. tel. 633-76-08 - psychiatrzy, psycholo- 

dzy, internista, seksuolog, logopeda.__________

CHIRURGIA ogólna i onkologiczna (także cho­
roby piersi). (012) 413-51-16.

DEPRESJE, nerwice, psychoterapia. Irena No­
wak, psychiatra. 0602-270-252.

DR GINEKOLOG najtaniej. 0601-3809-58.

„EL-AK” Elektroakupunktura. Diagnozy, zabiegi 
bezigłowe, eliminacja zakażeń. (012) 637-09- 

14,090-33-02-93.

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 413-79-07.

GABINET leczenia schorzeń: internistycznych, 
układu pokarmowego, EKG, USG, Ul. Żuław- 

skiego 14/7.633-14-75.___________________

GABINET neurologii. Tel 423-71-65.0601 43- 

65-06.____________________________________

GABINET PSYCHOLOGICZNO-PEDAGOGICZ- 

NY, Filarecka 17, (012) 421-71-57, 636-59-04.

GINEKOLOGIA, CYTOLOGIA, - dr Zbigniew Sto- 

licki: 411-91-71,413-32-14. 

GINEKOLOGIA (012)412-69-94.

GINEKOLOGIA, i położnictwo codziennie, dr 
n. med. Mieczysław Hetnał. (012) 656-38- 

35._______________________________________

GINEKOLOGIA-ONKOLOGIA, cytologia. Dr Je- 

rzy-Jakubowicz. (012) 423-05-11, (012)632- 

00-68,0602-211-449. _ _

GINEKOLOGIA 0-601-4547-47 Kraków.

GINEKOLOGIA. 0-90-367-503 Kraków.

GINEKOLOGIA. 090-215-991. _ 

GINEKOLOGIGZNO-Polożniczy. specjalistka Li­
dia Jończak. (012) 655-05-30.

GINEKOLOGIA 0601-428-158. (032) 24-28- 

724._____________________________________

GASTROSKOPIA, kolonoskopia (znieczu­
lenie), leczenie, Helicobacter, test żółtacz­
kowy, SZEWSKA 4/5,421-25-20 (8-17).

„HIPOKRATES" - USG. urolog. Pomorska 

10/1,633-79-85,632-14-22.________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NER­

WIC. Lenartowicza 14, tel. 633-72-16. 

Psychoterapia dzieci i dorosłych, leczenie 
zaburzeń seksualnych i łaknienia, odwyk 

palenia.

LARYNGOLOG. (012) 644-27-08, 425-81- 

30._______________________________________

LOGOPEDA -pedagog zaburzenia mowy, 

dysleksja, Jolanta Rybska, (012) 412-25-02.

LOGOPEDA certyfikowany. (012) 421-07-86.

LISZKI Rynek, USG, pediatra. 0602-127- 

364.______________________________________

MASAŻE, rehabilitacja, odchudzanie. (012) 

422-86-35.

OKULISTYCZNA pomoc, poradnia, wizyty, 

266-55-46._______________________________

OKULISTA - soczewki. 658-76-98. _

PSYCHOLOG Cichowicz Bogumiła. (012) 

415-11-57, (012) 413-80-47.____________

PSYCHOLOG - Wanda Kwiecińska. 423-80- 

90._______________________________________

PSYCHOTERAPIA nerwic - Mgr M. Dubiń- 

ska-422-06-50._________________________

PSYCHOLOG - hipnoza, nerwice, alkohol, 

421-62-01._______________________________

PSYCHOLODZY. (012) 421-70-06; 

(012) 637-61-46,(8-15).________________

PSYCHOTERAPIA nerwic, mgr Agnieszka 
Kurek. (012)633-08-72. ____ ._________

PORADNIA Psychologiczna Polskiego Towa­

rzystwa Dysleksji, ul. Mogilska 80, rejestra­
cja: (012) 643-16-75, (012) 655-24-00.

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty do­

mowe-422-05-61.

SPECJALISTYCZNE gabinety: psychiatra, la­

ryngolog. (012)421-15-77.

SEKSUOLOGIA, depresje, nerwice, uzależ­

nienia. Pro-Vita, Kraków, ul. Majora 5/1. 

(012)413-80-47.

B endo ssssw

GABINET LEKARSKIK DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ 
Kraków, ul. Szwedzka 27 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI
• BAD. SUTKÓW. TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BAC)
• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO (głowica EV)
• ECHOKARDIOGRAFIA
• USG BIODER+PROFILAKTYKA+ZAOPATRZENIE  OR­
TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI 

rejestracja godz. 8 " - 79*' .1

(0-12) 267-69-66

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW 

Medicina®
ul. Rzeźnicza 2, tel. 422-41-06, 

21-79-27, pon.-czw. 9-18, pt. 10-17

• konsultacje specjalistyczne
• gastroskopia (oznaczanie helico­

bacter, wycinki)
• badania biochemiczne

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp. 
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 
tel. 633-38-12 (10-17). pn.-pt.

http://www.coit.com.pl
http://www.cbit.cnm.pl
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CENTRUM GASTROLOGICZNE 
ul. Długa 43, tel. 634-54-12 

cA czynne pn.-pt 800-1900

I Ifip - aparat najnowszej 
(Juli generacji

• KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
- choroby żołądka, wątroby, dróg żółciowych

• OPERACJE LAPAROSKOPOWE
• Szczepienie przeciw „żółtaczce zakaźnej’

KARDIO MEDIC
Kraków, 

ul. Lubicz 25, 
tel. 423-08-30

ECHO + DOPPLER
EKG, EKG WYSIŁKOWE, KONSULTACJE

^jKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22. 
KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
* powiększanie i ujędrnianie piersi
* usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦ przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 656-32-29 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00 - 16.00.

| ORT |

TRA

Gabinet
Ortopedyczne-

Urazowy
dorośli i dzieci

Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700

Kraków, ul. Skarbowa 4, 
rejestracja: tel. 633-34-00 w. 311

SUPER
NOWOŚĆ

❖ TWÓJ WIZERUNEK 
WPISANY W KOMPUTER

❖ ZOBACZYSZ SIĘ 
W GOTOWYCH 
OKULARACH

❖ OCENIASZ! DECYDUJESZ!
• LEKARZ OKULISTA
• REALIZACJA RECEPT

W^OPTYK 
WIESŁAW KOCZOROWSKI 
os. Niepodległości 3 

649-66-66, 649-48-88 
10-18, soboty do 14 

www.wkoptyk.com.pl

_______ __ —

624-36-15 
422-90-29

ul. Pawia 9 (9-19)

ZABIEGI LASEROWE W DERMATOLOGII, 
I CHOROBACH UKŁADU KOSTNEGO

SPECJALIŚCI M IN. • ENDOKRYNOLOG • UROLOG 
• KARDIOLOG • INTERNISTA • DERMATOLOG • 
ORTOPEDA • CHIRURG NACZYNIOWY • AKUPUNK­
TURA# DIAGNOSTYKA • ECHO • USG • HOLTER 
• REUMATOLOG • HEPATOLOG

TOMOGRAF KOMPUTEROWY

PEŁNY ZAKRES

USG
OSTEOMED Kraków 

ul. Kazimierza Wielkiego 57 
tel. 423-40-43, 632-79-72 

rejestr, telefoniczna 
od poniedziałku do piątku 8-20, sobota 9-14

C&Micon
CENTRUM 

KARDIOLOGICZNE
ul. Oboźna 31, 

tel. 633-59-06, 633-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25 
Kradiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Doppler 
+ kolor, dorośli

i dzieci • EKG wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

EEG - GRAF - med
Kraków, ul. Józefitów 19b

EEG z opisem 
DZIECI / DOROŚLI 
Neurolodzy 
N EUROPEDIATRZY 

Psychiatrzy 
Psycholodzy

Tel. (012) 633-03-96.
Pracujemy od pon. do pt. 900- 1900.

GINEKOLOGIA | GABINET 
[ginekologiczno- 
■POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 

ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka, 

codz: 9-20, sobota 9-14 

Długa 30. tel.: 632-80-80, 633-02-58

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 

-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

ul. Długa 30 
Codz: 9-20; sobota: 9-14 

tel: 632-80-80, 633-02-58

BADANIA USG-DZIECI,

SKW. GABIHETM LEKARSKIE 
» »-w—Prażmowskiego 26 b JtIŁIJ 41-1-88-03, 413-32-14

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ

Rejestracja w godz. 8-19

- CHOROBY WEWNĘTRZNE - KARDIOLOGIA: próby wysiłkowe - ENDOKRYNOLOGIA - GASTROENTEROLOGIA - GINEKOLOGIA - POŁOŻNICTWO

PRZYCHODNIA 
LEKARSKA

Kraków. Madalińskłego 10, 
tel 266-66-57 w gad; 6.00-1960

Chirurg, endokrynolog, ginekolog ■ położnik, in­
ternista, neurolog, psychiatra, poradnia wieku 
rozwojowego, stomatolog, seksuolog, urolog. 

USG - pełny zakres, EKG, KTG, cytologia, 

próby ciążowe, biocenoza, analityka, 

rehabilitacja lecznicza.

Analco
Kraków, PI. Inwalidów 3 

tel. 632-46-58,

tel./fax 633-88-86

LABORATORIUM 
badania analityczne w chorobach za­

kaźnych, reumatycznych, endokryno­

logicznych (hormony)

oraz pełny zakres badań krwi i moczu

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

tel. 634-17-84 do 21“ 
Krowoderskich Zuchów 23/31 

630-930 każda sobota 8“-93“
Wyniki w tym samym dniu 

także wizyty domowe

HORMON - DIA
LABORATORIUM

• BADANIA HORMONALNE
• MARKERY NOWOTWOROWE
• CHOROBYZAKAŹNE
• PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI

I MOCZU
Kraków, Mazowiecka 25, 

(012) 633 44 55 w. 20-06

s

K

Rafał Koczorowski
optyk, dyplomowany

Kraków, ul. Pilotów 6 
("KrakChemia"), 
tel. 413-54-42 
OKULISTYKA
pon.-czw. 11“-18“, pt. 9M-15®

OPTYKA
pon.-pt. 800-20°°, sob. 10°°-18“>

SOCZEWKI, OKULARY ANTYALERGICZNE 
RECEPTY, RATY

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 
INTERNISTA, DERMATOLOG,

EKG.

ul. Czysta 8, tel. 633-46-62
czynne 14.00 -19.00

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG. 

Kraków, Smoleńsk 25a, 
tel. 422-00-63.

Pełny zakres badań dorosłych i dzieci. 

KRÓTKIE TERMINY

’ ~ LIZY
KRAKÓW, UL. AUGUSTIAŃSKA 22/12JEL 656-20-94

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE. BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 

TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

Kraków, ul. Warszawska 17,

tel. 633-18-67, 423-38-34
Czynne od pon. do pt. 800-1900.

- ANDROLOGIA - SEKSUOLOGIA - UROLOGIA - CHIRURGIA: onkologiczna, naczyniowa, ortopedyczno-urazowa - PSYCHIATRIA.
- HYPERTERMIA - nieoperacyjnie, niebolesne leczenie chorób prostaty - CHIRURGIA PLASTYCZNA - korekty nosa, uszu, piersi, blizn itp. - ZABIEGI 
CHIRURGICZNE - ZABIEGI GINEKOLOGICZNE - diagnostyczne i lecznicze. - NIEPŁODNOŚĆ KOBIET I MĘŻCZYZN - pełna diagnostyka i leczenie. - 
KUMAKTERIUM - profilaktyka i leczenie dolegliwości okresu przekwitania. - MEDYCYNA NATURALNA - akupunktura, akupresura, bioelektrostymulacja. 
- USG - pełna diagnostyka, m.in.: narządy jamy brzusznej, narządy płciowe, tarczyca, piersi, kolana, - EKG KOMPUTEROWE - GASTROSKOPIA, 
REKTOSKOPIA. SONDY ŻOŁĄDKOWE. - CYTOLOGIA - BADANIE NASIENIA - TESTY PŁODNOŚCI - TESTY CIĄŻOWE - ANALIZA BIOCHEMICZNA 
KRWI I MOCZU - BADANIA HORMONALNE - BADANIA MIKROBIOLOGICZNE I IMMUNOLOGICZNE.

jama brzuszna, 
piersi, tarczyca i inne 
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA 

także choroby sutka
* OKULISTYKA 

szkła kontaktowe
* ZABIEGI OPERACYJNE,
ANALIZY, ENDOSKOPIE,

421-70-21
RYNEK GL 34 S 421-95-83

ATOPIA-ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób ' 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 
Testy skórne i z krwi, SPIROMETRIA.

KATARY - ASTMA - ODCZULANIE 
___________ - WIZYTY DOMOWE___________

PEDIATRA: CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO - 
ALERGIE, NIETOLERANCJE POKARMOWE U DZIECI 
DERMATOLOG: CHOROBY ALERGICZNE SKÓRY

tal. J. Słowackiego 39, tel. 012 ■ 633-01-75/ 
\jS32-00-44, pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-H^Z

Dr med Mirosław Szlachcic 
ENDOKRYNOLOG

SPEC. GINEKOLOG-POŁOŻNIK
Klimakterium, niepłodność, hirustyzm, 
andropauza, zaburzenia hormonalne 

(012) 632-79-72, 423-4.0-43 rejestracja 
Kraków, u. Kazimierza pon.-pt
Wielkiego 57 KK.,

a cnh Q.14

MEDICINA „CERMED” 
ul. Barska 12, 

tel. 266-50-62, 266-96-65

JERZY FRIEDIGER 
WITOLD TURCZYNOWSK1 

Specjaliści chirurdzy 

Chirurgia ogólna oraz choroby odbytu, odbyt­

nicy i jelita grubego. Leczenie instrumentalne 

(gumowe podwiązki, mrożenie, laser) i opera- 

cyjne schorzeń odbytu, zabiegi chirurgiczne.

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE
KLINIKI COLLEGIUM M6DICUM UJ

Informacja t rejestracja:
•Chirurgio 618-86-22 (S00-^00)
* Endokrynologia 421-05-06
* Interna, choroby metaboliczne 421-37-82 
Czynniki ryzyka choroby wieńcowej 

421-92-22 w. 243
Leczenie niestrawności 618-86-49

* Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, ginekologiczne, 
cytologiczne 421-41-02
USG I biopsja 421-92-22 w. 205
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255
Helicobacter pylori metodą 
testu oddechowego 618-86-47 03-15) 
Gastroskopia 618-86-47 (13-15)

* Badania laboratoryjne [pełny zakres, 
24 h i cito 618-85-69 (8,5-15“),

^618-85-42, 618-83-02 (15”-8I5|1 y

y Ośrodek Diagnostyki i Terapii

ZDROWIE
• Choroby kręgosłupa i stawów
• Przewlekle choroby dróg oddechowych
• Choroby skóry
• Choroby kobiece

Ponadto przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57,656-36-84 f

w

GER-MED
M. POLSKO-NIEMIECKA

CHIRURG: 
leczenie żylaków, „pajączków’ 
hemoroidów, ch. odbytu

GINEKOLOG, 

UROLOG, 
INTERNISTA 
DERMATOLOG 
LARYNGOLOG

} USG
również 

dopochwowe

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE
Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

\Cftl 
co|

oJUfio.

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO MBIEGOWEMEDICINA t|
ul. Rogozińskiego 12, tel. 412-24-59, 412-68-20, rej. 8-20

SPECJALISTYCZNE

ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62,266-96-65, 267-01-55
• konsultacje wszystkich specjalistów • ZABIEGI CHIRURGICZNE dla dzieci i 

dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniaki jądra, tłuszczaki, kaszaki, guzki piersi, 
esperal i inne) • ZABIEGI PLASTYCZNE - korekty uszu, nosa, piersi, usuwanie 
blizn itp. • USUWANIE ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe • ZABIEGI 

PLASTYCZNE, NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA - narkoza, 
REKTOSKOP1A • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • USG - peł­

ny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-położnicze) 
• leczenie chorób odbytu (hemoroidy) - mrożenie • mrożenie zmian skórnych - 

brodawki itp. • szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, wzw i inne • EEG - z 
opisem u dzieci i dorosłych • GABINET leczenia zeza - ortoptysta • TESTY aler­

giczne + SONDY żołądkowe • BADANIA krwi - pełny zakres - w tym hormony (T3,

T4 i inne) • BADANIE słuchu - audiometria - dobór aparatów • BADANIA profi­

laktyczne dla zakładów pracy • BIOPSJA tarczycy, piersi i innych guzków • GA­

BINET medycyny sportowej • LOGOPEDA • SEKSUOLOG

ZNIŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH.

CENTRUM MENOPAUZY I ANDROPAUZY
Ośrodek Medyczny „OSTEOMED” ^5
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 423-40-43.632-79-72, pon.-pt. 9-20, sobota 9-14
• ginekolog-endokrynolog
• ginekolog położnik
• endokrynolog
• dermatolog
• chirurg/ortopeda
• kardiolog, internista
• gastrolog

• onkolog
• reumatolog
• laryngolog
• neurolog
• medycyna pracy
Uprawnienia L4

• OSTEOPOROZA, KLIMAKTERIUM
• HORMONY • ANALITYKA
• CYTOLOGIA • czystość pochwy
• bakteriologia (posiewy) • próby ciążowe
• krioterapia • LASER • EKG z opisem
• biopsja tarczycy i sutka USG

SRonc
TCRAPII LASEROWEJ

N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, tel. 648-20-22 w. 296
♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka, żylaki), 

PROKTOLOGIA (choroby odbytu I jelita grubego) - dr med. M. Trystuła 
ORTOPEDIA - dr W. Mierniczek ♦ UROLOGIA - dr P. MachHMcz ♦ CHIRURGIA DZIECI 

❖ CHIRURGIA REKI - dr med. NI. Bonczar (rekonstrukcje zniekształceń ręki]
♦ GINEKOLOGIA - dr med. NI. Hetnau, dr A. Spaczyńska

LECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych, żylaków odb) 
usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy

GABINET LEKARSKI 
df g LECZENIE B10REZ0NANSEM 

f i Kraków, ul, Kasprowicza 3/1 

MONix tel.412-35-26
♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 
alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 
♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­
we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­
gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­
bicami - odtruwanie.

Małopolskie

= A Centrum
==. Osteoporozy
reumatolog, reumatolog dziecięcy, 
ginekolog-położnik, ginekolog-endokrynolog, 
internista, ortopeda, kardiolog
diagnostyka i leczenie osteoporozy, 
badania laboratoryjne, EKG z opisem
USG: pełny zakres, biopsje
ul. Karmelicka 55, tel. 633 36 07, 63417 37 
czynne pn.-pt. 9.00-20.00, sob. 9.00-14.00

SPECJALISTYCZNA PORADNIA 
LEKARSKA OPTIMA 

Kraków, ul. Radzikowskiego 29, 
tel. 636-96-49

ŻYLAKI, PRZEPUKLINY 
CHOROBY SUTKA, 
USG, gastroskopia, 

ginekolog

CHOROBY SKORY
• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyca
- inne

232597 Gabinet lekarski 637-95-39. (090) 37-45-80

LEKARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 37 

założona w 1952 roku 
tel. (0-12) 422-88-21, 422-29-33, 422-29-53, tel./fax 422-31-38

O PORAD UDZIELAJĄ - profesorowie, docenci, ordynatorzy, 
lekarze szpitali krakowskich.

O RTG, USG, EKG, leczenie łuszczycy - PUVA
O ZABIEGI CHIRURGICZNE, WSZYWANIE ESPERALU
O BIOPSJA CIENKOIGŁOWA PIERSI I INNYCH NARZĄDÓW
O PEŁNA DIAGNOSTYKA LABORATORYJNA
O BADANIE SKUTECZNOŚCI STERYLIZACJI TESTEM „DUO SPOR”
O GINEKOLOGIA (KOLPOSKOPIA, CYTOLOGIA)
O PRACODAWCY: BADANIA LEKARSKIE PRACOWNIKÓW 

-WSTĘPNE, OKRESOWE I KONTROLNE
O BADANIA KIEROWCÓW
O Druki L-4

ULGA PODATKOWA - na świadczenia zdrowotne w 1998 r. — 252,52 zl.

WYDAWANIE RACHUNKÓW

NOWA HUTA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 
(OBOK APTEKI) 'ET 644-10-49

specinuści chorób wewnętrznych

USG ECHO
JAMY BRZUSZNEJ KARDIOGRAFIA

TARCZYCY DOPPLEROWSKA

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZY

lujjja
30-061 Kraków, ul. Trynitarska 11; tel. 656-00-55 w. 193, 423-52-74

dr A. Baichnalska 
doc A. Cencora 
prof. A. Cienciała

prof. A. Florkowski 
doc R. Gajdosz 
prof. J. Grys

dr J. Kulikowski 
dr R. Mądry 
drT. Mrowiecki

drM. Śliwiński 
dr R. Malkiewicz 
dr A. Widawski

Operacje laparoskopowe, gabinet chirurgii kolana i ręki, 
chirurgia naczyniowa, zespoły bólowe, choroby przewo­
du pokarmowego, wątroby i dróg żółciowych — otyłość, 
urologia, kardiologia, psychiatria, badania laboratoryjne i 
diagnostyczne, szczepienia przeciwko żółtaczce typu B

CMIII
OŚRODEK MEDYCZNY

11 aszachaba

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 
tel. (012) 634-33-69, 

633-21-11. 633-66-66 w. 233 
pn.-pt. q. 8-20

SZEROKI ZAKRES 
SPECJALISTYCZNYCH 
USŁUG MEDYCZNYCH, 

STOMATOLOGICZNYCH, 
LABORATORYJNYCH

Ciąg dalszy 
na następnej 

stronie

http://www.wkoptyk.com.pl
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kriOmed
GABINET LEKARSKI 

DIAGNOSTYKA LECZENIE 
♦ CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna, dziecięca 
* GINEKOLOGIA ♦ DERMATOLOGIA: dorośli, dzieci 
♦ NEUROLOG » AKUPRESURA » KOLONOSKOPIA 

♦ specjalista chorób zakaźnych 

Kraków, Friedleina 8, tel. 635-82-82

A DELTA - INTERLAB
KRAKÓW Basztowa 24

7SO-1O i 15-17

ANALITYKA
CYTOLOGIA 

BAKTERIOLOGIA 
także HELICOBACTER

© 421 17 52
Analizy dla zakładów pracy

APARATY 
SŁUCHOWE

wysoka jakość • niskie ceny - 
raty - laryngolog • dobór 
również w domu pacjenta
„dor-MED”, Gertrudy 19 

Kraków, tel. (012) 421-15-77

/ PRYWATNA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA 

dziennego pobytu 
ZDROWiE

• Badanie i monitorowanie zmian barwnikowych
• Badania czynnościowe skóry, testy alergiczne
• Dermatokosmetologia, badania włosów
• Krioterapia, fototerapia 

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57, 656-36-84 f

> CENTRUM REHABILITACJI <
ZDROWIE

pełny zakres zabiegów
w schorzeniach:
■ kręgosłupa i układu kostnego
■ mięśni i stawów
■ układu krążenia
■ układu oddechowego
■ skóry
■ osteoporozie
■ zespołach przemęczeniowych i nerwicach 

Kraków. Hotel „Royal". ul. św. Gertrudy 28
ą (od strony Plant), tel. 429-53-99 .

kardiografia 

dopplerowska

jamy brzusznej 

tarczycy, piersi

USG ECHO

Kraków, ul. Kamedulska 70, 
pon.-pt. 8-18, © 422-67-60 

www.gablek.com.pl

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81 
Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie chorób prostaty 

metodą terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TUNA

tel. 411-04-95

1 
STOMATOLOGIA

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, or­

todoncja. Grzegórzecka 12, tel. 411-36-62. 

Protezy nieiamliwe.

„ABA-DENT" stomatologia, protetyka, nar­

kozy. Czarnowiejska 73, (012) 423-44-91.

ALEJA Słowackiego 54, tel. 632-23-89, 

stomatologia, protetyka.

BEZBOLESNE leczenie, wypełnienia (ame­

rykańskie), lakowanie, protezy bezklamro- 

we (zatrzaskowe, zasuwowe), szynoprotezy, 

porcelana, ultradźwięki, rekonistrukcje 

(wkłady). IMPLANTY. Józefitów 3/10, 634- 

43-00.

DENTIMEX - stomatologia, protetyka, orto­

doncja. Emeryci,; renciści 20% zniżki. Ry­

nek Podgórski 8,423-51-42.

EXPROM - Kurasia 26, (012) 266-01-18, 

pon.-njedz. 10-18. Protezy bez klamer meta­
lowych, naprawy, dostawy zębów. SUPER- 

EKSPRESl.

GABINET CHIRIRGII STOMATOLOGICZNEJ 

zabiegi w narkozie, protezy natychmiasto­

we. Ul, Kilińskiego 5A. Tel. 266-37-25,

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 

421-09-62. Pełny zakresuslug. rentgen.

PROiMED - ul. Na Błonie 3B/34,637-76-24. 

Bezpłatne porady. Rentgen. Pń.-śob. 9-20, 

NIEDZIELA 9-15,

Pol u Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza
Wielkiego), tel. 633-44-42

- bezbolesne borowanie laserem twardym 
(usuwanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty
- stomatologia dziecięca
- leczenie protetyczne
- stomatologia zachowawcza •-
- profilaktyka próchnicy — lakierowanie —
- protezy natychmiastowe •—
- najnowsze wypełnienia chemo ~

i światloutwardzalne q
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

Niedziele i święta 9-20

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:
LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ BŁONY 

ŚLUZOWEJ, JAMY USTNEJ. KONSULTA­

CJE PROFESORSKIE, LASEROTERAPIA 

©WĘGIERSKA 4/1 W4 
ece- nn ec IS2Opon.pl. 030-30-56 sob. 9-14

Gabinet

Kraków, ul. Wielopole 9. tel. 423-16-87

• stomatologia zachowawcza
• protetyka w pełnym zakresie
• chirurgia (zabiegi w narkozie)
• ortodoncja (aparaty ruchome)
Możliwość kredytu na wykonanie usługi

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak 

SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ

Kompleksowe leczenie stomatologiczne
Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE,
Implanty (wszczepy) STRAUMANN‘A - autoryzacja Instytu­
tu Straumann‘a Waldenburg-Szwajcaria
Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2

Gwarantujemy naszym pacjentom bezbolesne, bezstresowe leczenie na 
najwyższym poziomie z uwzględnieniem indywidualnych potrzeb

POLSKO AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA

DentAmerica
KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 3, 

Tel. 421 89 48
NOWOCZESNOŚĆ ♦ PROFESJONALIZM ♦ RZETELNOŚĆ
• pełny zakres usług • narkoza • RTG punktowy i panoramiczny
\ Pn -pt 900 - 2O00, sob., niedz. 9W'-14^. i

[¥]KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 423-44-22.
rej. tel. pon.-pt. 9-19

PORADNIA 
STOMATOLOGICZNA 

pełny zakres usług.

ORTODONCJA

KRAK-DENTAL 
polsko-niemieckie 
Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
• specjalistyczne leczenie zachowawcze
• bezbolesne usuwanie zębów
• protezy, korony, mosty, rekonstrukcje
Usługi na raty
pon.-pt. 9 - 20, ul. Rakowicka 1, 
(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 421-08-66

Polsko-Amerykańska Klinika 
ORTODONTYCZNO-STOMATOLOGICZNA 

dla dorosłych i dzieci
TEL. 421-75-11

Serdeczni, pełni zrozumienia lekarze 
stomatolodzy oferują Państwa rodzinie 
PEŁNA OPIEKĘ STOMATOLOGICZNA 
w pogodnej i serdecznej atmosferze 

pi. Szczepański 3, 
winda w podwórzu II piętro

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu 

korony, mosty z porcelany. 
PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA. 

Łokietka 13, 633-97-88. 
8.30-20,00.'

APARATY
SŁUCHOWE

tel.422-22-91
PjęTł teljfai 422-52-13 

31-025 Kraków 
■4®^ ul. M.C. Skłodowskiej 4

Pełny zakres usług J

APARATY 
SŁUCHOWE 

i AKCESORIA
bezpłatne badania słuchu

❖ nowoczesne rozwiązania
❖ technika cyfrowa
❖ miniaturowe modele
❖ indywidualne dopasowanie
❖ naprawy i regulacje
© sprzedaż ratalna S
© niskie ceny
© zniżki dla stałych Klientów
"FONMED" S.C. KRAKÓW

UL. ŚW. KATARZYNY 4
(wejście od Augustiańskiej) 

Informacja i zapisy: 
TEL. 656-18-06 >

PHILIPS

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU

X 

hr

LECZENIE SKUTECZNE 
ul. Kącik 2, tel. 423-53-53

Rej. port., środa-piątek 15-18

POGOTOWIE stomatologiczne, 090-25-29- 

34. _ ____ - .

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. 

„ADH-dent” 632-89-70.

STOMATOLOGIA-PROTETYKA. Os. Zgody 

7/35, (Świat Dziecka), (012) 644-29-70.

STOMATOLOGIA, narkoza, protezy natych­

miastowe (raty), ul.Teligi 8/216,421-49-56. 

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miej­

scowym i ogólnym. Wykonywanie protez na­

tychmiastowych. 633-82-82. Friedleina 8.

RENTGEN ZĘBÓW 
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św. Ger­

trudy 8 • codz. 8-19, soboty 9-14. NAJTA­

NIEJ. 421-92-72.

PANORAMICZNY, PUNKTOWY, os. Słonecz­

ne 1. Godz. 8”-1830, sob. 9°°-13°0. Tel. 425- 

70-49.

Przychodnia Stomatologiczna 

ul. Kalwaryjska 92, tei. 656-47-73 
■ leczenie zachowawcze 
■ leczenie protetyczne 
» zabiegi chirurgiczne 
■ LECZENIE ORTODONTYCZNE 

Czynne 8-20, sobota 8-18
NIEDZIELA 10-15

STOMATOLODZY (całyzespółj 
z rozwiązanego PROMEDU s 

zapraszają do: ś

PORADNI
STOMATOLOGICZNEJ S.C.
os. Widok, Balicka 14a (od ul. Na Błonie) tel. 638-02-02 

Pełny zakres usług, rentgen

Ortodoncja - lek. storn. Maria Miś

j Gabinet Specjalistyczny ] 
|Leczenie wad zgryzu aparatami] 
i stałymi i zdejmowalnymi

Tel. 633-83-53,
I ul. Urzędnicza 17 |

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna
• chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje, zabiegi 

rekonstukcyjne)
• protetyka (porcelana, protezuy bezklamrowe) 

Pon.-Pt. 10-19

ul. Straszewskiego 6/1A, tel. 422-73-97
(krótkie terminy, możfiwość sfinansowania usługi w nieoprocentowanych ratach)

CZYNNY CODZIENNIE!!!
GABINET STOMATOLOGICZNY

Zabiegi w narkozie:
leczenie zębów
usuwanie zębów 
leczenie dzieci
nowoczesne leczenie protetyczne

Kraków, ul. Powstańców 32/92, tel. 412-59-28
Rejestracja w godz. 8-13, 20-22

PRODENT ’ ®
os. Niepodległości 3 
(pawilon) 
czynne codziennie 
od godz. 10.00-18.00 
soboty 10.00-14.00 
• stomatologia

[tel. 649-07-67 j

• protetyka

Informacja całodobowa 0601 50 28 35 

30% zniżka emeryci i renciści

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
ul. Lubelska 18 

godz. 15-20

tel. 632-32-32

PROTEZY
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL) 
II piętro, pok. 211

czynne: 9-19, SOB. 10-13 
tel. 266 25 22 wew. 241 
tel. 266 85 87

| STOMATOLOGIA DZIECIĘCA |

JUNIORDENT
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA, LECZE­
NIE ZACHOWAWCZE WAD ZGRYZU, 

CHIRURGIA, PARODONTOLOGIA 
RENTGEN, NARKOZY 

KONSULTACJE PROFESORSKIE
Kraków, PL Matejki 8,11 p., tel. 422-78-51, 

421-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 9-14

Polu Dent
Centrum stomatologii

Kraków, ul. Biernackiego 3 (boczna k. wielkiego)

czynne codziennie 9-21 | 
sob., niedz., święta 9-20 §

|tl.9EWt|

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków

Rynek Podgórski 14

tel. 656-27-51,656-24-90, pn.-pt. 8-20, sob. 8-13

Specjaliści ■ również wizyty domowe, bad. s 
labolator., bakter. (w domu), hormony, EKG, Q 
USG - pełny zakres, gastroskopia, cytologia, 
testy, badania okresowe, badania kierowców, 

zwolnienia lekarskie; rabaty do 20%

Doktor
Kraków, ul. Sienna 14

Ultrasonografia

EuroDent
CENTRUM DENTYSTYKI

CENTRUM STOMATOLOGICZNE 
PROTETYCZNE

ALERGIA, ASTMA 
KATARY-ODCZULANIE

alergologia - testy skórne i z krwi, 
pulmonologia - spirometria, inhalacje, 
pediatria, interna - konsultacje

ŚRODKI DLA ALERGIKÓW 
CENTRUM MEDYCZNE abcMED 

Kraków, Lea 114, 637-63-70 
rejestracja 153°- 18°°

©
©

Mammografia 

0-12 422-41-59 

0-12 422-68-24
Rejestracja od poniedziałku

ERGOMED
Kraków, ul. Rydlówka 8 

(rondo Mateczny, Krakowskie Uzdrowiska) 
tel. 656-08-44, godz. 8°°- 16°°

BADANIA LEKARSKIE
ZDOLNOŚCI DO PRACY

pełny zakres, lekarze specjaliści, badania 
laboratoryjne,

Rtg ki. piersiowej, badania dla kierowców

do piątku w godzinach 
9“-2O°°, soboty 9”-14“>

Leczenie zachowawcze, ortodoncja 
protetyka, chirurgia, implanty, 

RTG panoramiczny
Konsultacje profesorskie ćc 

Choroby przyzębia i błon śluzowych
PL Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 10-16

tel.634-58-93, 634-24-09

| STOMATOLOGIA | 
| PROTETYKA |
| Kraków, ul. Zamoyskiego 36 ]
[ tel. 656-13-59 ]
i pon.-pt,: 10-19 ■
I POLECA PEŁNA GAMĘ USŁUG i 
] NA NAJWYŻSZYM POZIOMIE |
| Protezy 1 dzień |

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 
412-68-20, 412-24-59.

oś. Złoty Wiek 77, 
tel. 649-92-10 5

• pełny zakres usług ®
• wysokiej jakości korony porcelanowe 

wykonywane w technologii 
niemieckiej

pon.-pt. 9-12, 15-20 RATY

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ 

„DENTINA"
Pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznyck 
Rynek Podgórski 12, 

tel. (012) 425-54-45

STOMATOLOGIA
LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE 
ZŁAMANYCH ZĘBÓW

LASEROWE 
LECZENIE 

BEZ WIERTŁA 
ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera I Marek Witkowscy 
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 425-33-69
- usuwanie zębów - leczenie - 

protezy natychmiastowe 
zabiegi w narkozie

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

ul. Poniatowskiego 19 (Wzgórza) 
Pełny zakres

Rejestracja: 645-59-38 §
0601-58-49-46

Ceny konkurencyjne, rabat 10%

Informator 
medyczny 

ukazuje się codziennie. 

Abonament miesięczny 

uprawnia do szczególnie 

korzystnych 

warunków finansowych.

Informacja szczegółowa 

dla ogłoszeniodawców: teł. 421-99-77

Zapraszamy

http://www.gablek.com.pl
IS2Opon.pl
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Uniwersytet Jagielloński 

zaprasza do składania ofert 

na wykonanie robót budowlanych 
związanych z wydzieleniem strefy przeciwpożarowej 

w obrębie klatki schodowej i szybów windowych 
na sześciu kondygnacjach w budynku Collegium 
Paderevianum przy al. Mickiewicza 9 w Krakowie.

Uczelnia posiada projekt techniczny na wykonanie ww. robót.
Szczegółowy opis przygotowania oferty oraz wymagania inwestora znajdują 

się w specyfikacji istotnych warunków zamówienia, którą można otrzymać co­
dziennie w godz. 8.00-13.00 w sekretariacie Pionu Technicznego, ul. Koper­
nika 31, pok. nr 10.

Osobą upoważnioną do udzielania informacji jest pan Wiesław Pichórz, 
Dział Remontów UJ przy ul. Kopernika 31, tel. 422-50-06 w poniedziałki, śro­
dy i piątki w godz. 9.00-10.00.

Oferty należy składać w zaklejonych kopertach z napisem: „Oferta na wy­
dzielenie strefy przeciwpożarowej” - w sekretariacie Pionu Technicznego UJ, 

Kraków, ul. Kopernika 31, w terminie do dnia 27.04.1998 r., do godz. 13.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6.05.1998 r. w budynku Collegium Novum, 

Kraków, ul. Gołębia 24, o godz. 12.00. i303k

Urząd Gminy
32-080 Zabierzów, ul. Kolejowa 11, pok. 16, 
tel. (012) 285-21-16, fax (012) 285-21-09

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie kanalizacji sanitarnej grawitacyjnej

w miejscowości Zabierzów-Rząska, etap II/98 z rur PCW śr. 400
L = 65 m, PCW śr. 300 L = 885 m, PCW śr. 250 L = 140 m,

PCW śr. 200 Ł = 4460 m.
Termin realizacji - 1.06.1998 r. - 15.11.1998 r.
Wadium - 35.000 zł. Specyfikację istotnych warunków zamówienia 

(cena - 50 zł) można odebrać w siedzibie zamawiającego, pok. 16 lub za 
zaliczeniem pocztowym.

Uprawniony do kontaktów z oferentami - Zygmunt Podgórski, tel. (012) 
285-21-16 w. 116, pok. 16, w godz. 10.00-12.00.

Oferty należy składać w siedzibie zamawiającego, pok. 2.
Termin składania ofert upływa dnia 7.05.1998 r. o godz. 15.00.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 8.05.1998 r. o godz. 10.00, wsiedzibie za­

mawiającego, pok. 33.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji krajo­

wych. Postępowanie nie zostało poprzedzone wstępną kwalifikacją.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci nie wykluczeni na podstawie 

art. 19 i art. 22 ust. 7, spełniający warunki zawarte w art. 22 ust. 2 Ustawy 
o zamówieniach publicznych oraz warunki dodatkowe:

spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków zamó­
wienia. Kryteria wyboru oferty i ich znaczenie: cena (koszt) - 50%, wiary­
godność ekonomiczna oferenta - 20%, doświadczenie i przygotowanie 
fachowe (techniczne) oferenta - 30%.

K-1327

wam
28 i 29 marca pierwsza prezentacja

SEICENTO

SPRZEDAŻ DREWNA
Oferujemy w ciągłej sprzedaży drewno wielkowymiarowe (tartaczne) 

wysokiej jakości 

DB, SO, OS/TP
Nadleśnictwo Chojnów 

ul. Klonowa 13, 05-532 Baniocha 
____________ tel. (022) 756-72-08, 756-72-75.

Zarząd Gminy w Tokarni 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie nawierzchni bitumicznej 

boisk sportowych przy Szkołach Podstawowych 
w Skomielnej Czarnej i Krzczonowie.

Zakres robót obejmuje wykonanie nawierzchni bitumicznej o łącznej 
powierzchni 1846 m2. Specyfikację istotnych warunków zamówienia 
można odebrać w Urzędzie Gminy w Tokami.

Oferty należy składać w zamkniętej i opieczętowanej kopercie z napi­
sem „Oferta dotycząca przetargu na wykonanie nawierzchni boisk spor­
towych” w Urzędzie Gminy w Tokarni, 32-436 Tokarnia, do dnia 
9.04.1998 r. do godz. 15.00.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.04.1998 r. o godz. 8.00.
Zaleca się, aby oferent zdobył wszelkie informacje, które mogą być ko­

nieczne do przygotowania oferty.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy spełniają warunki okre­

ślone w Ustawie o zamówieniach publicznych oraz specyfikacji. 241524

Instytut Nauk Politycznych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 

informuje,
że w roku akademickim 1998/99 

otwiera pięcioletnie

STUDIA MAGISTERSKIE
na kierunku

STOSUNKI 
MIĘDZYNARODOWE.

Studia prowadzone będą w systemie:
- dziennym (obowiązuje egzamin wstępny)
- zaoczne (przyjęcie według kolejności zgłoszeń).

Studia na latach wyższych prowadzone będą na specjalnościach:
- niemcoznawstwo
- amerykanistyka
- europeistyka.

Informacje mogą Państwo uzyskać w sekretariacie Instytutu Na­
uk Politycznych, ul. Jabłonowskich 5, 31-114 Kraków, tel. 
422-50-89, 422-10-33 w. 1402, fax 421-53-65.

Sekretariat czynny jest od poniedziałku do piątku w godz. 
11.00 - 13.00, oprócz środy.

BIURO MAKLERSKIE BPH S.A. 
Centrala w Krakowie

zatrudni:
1) maklerów papierów wartościowych,
2) specjalistów ewidencji papierów wartościowych,
3) specjalistów ds. rynku pierwotnego,
4) specjalistów ds. obsługi klienta komercyjnego, 

wymagania:
- znajomość zagadnień rynku kapitałowego
- wykształcenie wyższe
- samodzielność, kreatywność
- znajomość języka angielskiego

Pisemne oferty (list motywacyjny, c.v. wraz ze zdjęciem) 
prosimy kierować na adres:

Biuro Maklerskie BPH S.A., ul. Długa 1, 31-147 Kraków.

ZAPROSZENIE DO SKŁADANIA OFERT
NA WYKONANIE PRAC PRZY REALIZACJI 

DUŻEGO OBIEKTU ZWIĄZANEGO Z GAZEM
PROPAN-BUTAN, ZLOKALIZOWANEGO 

NA TERENIE WOJEWÓDZTWA KATOWICKIEGO

Zapraszamy do składania ofert na realizację całej Inwestycji 
lub niektórych z wymienionych niżej elementów składowych inwestycji:

1. Roboty kolejowe - budowa bocznicy szerokotorowej o długości 600 m.b.
2. Remont bocznicy normalnotorowej o łącznej długości 1200 m.b.
3. Posadowienie wagi kolejowej na bocznicy normalnotorowej.
4. Rodowa „pod klucz” hali produkcyjnej o powierzchni 1000 m2.
5. Wykonanie budynku adm.-socjalnego dla 50 osób.
6. Wykonanie budynku warsztatowego o powierzchni 250 m2.
7. Posadnwienie wagi samochodowej 50-tonowej.
8. Posadowienie zbiorników na fundamentach ziemnych przy użyciu ok.

25. 000 m: piasku i żwiru właściwych granulacji i przy zachowaniu bardzo 
precyzyjnych norm zagęszczania.

9. Prace konstrukcyjne:
a) pomosty obsługowe długości 100 m.b.,
b) konstrukcje wsporcze i estakady dla potrzeb prowadzenia rurociągów ga­

zowych.
10. Wykonanie dróg i placów o łącznej powierzchni 30 000 m2.
11. Wykonanie instalacji technologicznej i sieci gazu płynnego na obszarze 

o powierzchni ok. 1,5 ha.
12. Wykonanie elementów branży elektrycznej na powierzchni 5 ha wraz z auto­

matyką i sterowaniem.
13. Wykonanie elementów branży wodnokanalizacyjnej na powierzchni 3 ha.
14. Wykonanie ogrzewania, wentylacji i instalacji sprężonego powietrza na ww. 

obiektach.
15. Prace dźwigiem o udźwigu min. 30 ton przy ustawianiu i montażu zbiorni­

ków.

Oferty mogą być składane przez podmioty gospodarcze posiadają­
ce odpowiednie warunki, doświadczenie i referencje w wykonywa­
niu wymienionych wyżej robót.
Oferty winny być składane wyłącznie w formie pisemnej (w zamknię­
tych kopertach) z załączeniem kopii następujących dokumentów: 
1) wypis z rejestru handlowego lub ewidencji działalności gospodar­

czej;
2) informacja o oferencie (liczba zatrudnionych, obroty, struktura or­

ganizacyjna);
3) lista referencyjna (opis wykonanych prac lub obiektów z poda­

niem nazw i adresów inwestorów);
4) inne dokumenty lub informacje ukazujące dorobek profesjonalny 

oferenta i jego osiągnięcia.
Oferty należy składać do dnia 30 marca 1998 r. na adres:

BP Poland Spółka z 0.0., 31-108 Kraków, ul. Retoryka 1 
Pan Dean Horton

Purchase Manager
1234K

w salonie

PeZetMot
subdealer POLINAR S.A.

Kraków, ul. Jana Pawła II 200 

Przyjmujemy zamówienia:

sobota - godz. 10.00 - 16.00 
niedziela - godz. 10.00 - 16.00

Dodatkowo oferujemyi
- wszystkie wersje i modele Fiata
- ratalną sprzedaż

Salon - tel. (012) 644-33-88
643-66-66 

fax 425^85-14
serwis- 644-17-60
sklep - 425-93-21
przeglądy rejestracyjne - 644-17-60

UWAGA: Właściciele blaszaków 

znajdujących się na działce przy 

ul. Bytomskiej 1 w Krakowie. 
Przypominamy, że ostateczny 

termin usunięcia garaży upływa 

31 marca 1998 r.
Po tym terminie garaże zostaną 

zniszczone i wywiezione na « 

koszt ich właściciela. j 

ASCO S.A. - właściciel terenu.

HANDEL* USŁUGI * PRODUKCJA 
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia 
w "Dzienniku Polskim" 

423-02-40 
423-02-16

T 422-89-00Telefoniczna Agencja Informacyjna 
_____http://www. tai, com.pl .

Krato

CIEPŁO - SZYBKO- TANIO

YTONG
*3* nowe technologie 
■® budowanie na kleju

Kraków 
ul. Filtrowa 6 

tel. 423-72-72 
805m

Miejsce na Twoją Reklamę 
250x45

-WÓSwjł

&£ św W hAiitk
SOBKÓW***5'

Od 4 lutego 1998 r. redakcja Dziennika Polskiego 
udostępnia Państwu swój codzienny serwis www. 
Zapraszamy na nasze wirtualne łamy, 
gdzie przewidzieliśmy kilkanaście miejsc dla reklamy. 
Proponujemy Państwu profesjonalną obsługę on-line 
i wszelkie usługi związane z produkcją banerów, 
utrzymaniem stron serwisu, projektowaniem stron 
www itp.

Cennik usług reklamowych znajdziecie Państwo 
w Internecie:/ www.dziennik.krak0w.pl/

Szczegółowe informację:
/webmaster@dziennik.kraków.pl./
lub telefoniczne w Biurze Reklam i Ogłoszeń, 
tel.(012) 422-08-8.7, (012) 422-75-88 w.137,204.

Miejsce na Twoją reklamę 
400x60

■logo 
'firmy

http://www.dziennik.krak0w.pl/
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ADEPT Wydziału Prawa UJ chętnie przyjmie 

pra.cę w charakterze pracownika teleinfor- 

macji i marketingu. 06 02-237-553. 498938

A. Agencja zatrudni panie./012/421-29-18."

493049

AGENCJA zatrudni agenta celnego (mężczy­

znę). 090-388-606, 012/412-11-97, po 

19.00. 500978

AKWIZYTORÓW z pojazdem zatrudnimy od 

zaraz. Oferty 141731 Kraków, Wiślna 2.141731

APTEKA prywatna zatrudni mgr. farmacji. 

012/659-05-53. 492807

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. /012/423- 

14-80. 488547

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. /012/423- 

04-85. 498686

CHAŁUPNICTWO. /012/648-88-25, /012/ 

643-63-84. 136734

CUKIERNIKA samodzielnego na dobrych wa­

runkach - przyjmę. (012)647-59-53. 499561

CZCESZ pracować, czuć się świetnie, 

przyjdź na spotkanie 28.03 sobota godz. 17, 

K.O.K. pi. Kulczyckiego 1 Krzeszowice. Stani­

sława. 142021

DOCHODOWA praca, 0700-71-477. 495353

FIRMA budowlana zatrudni brygady murarzy. 

012/654-00-15. '501182

FIRMA spożywcza zatrudni młodych męż­

czyzn po szkole gastronomicznej, wymagana 

aktualna książeczka zdrowia. Tel. (012)655- 

01-43,65 5-91-84. 500465

FIRMA zatrudni na terenie Czech inżyniera 

elektryka. Wymagana dobra znajomość języka 

niemieckiego. 0042-0326-722-282. 501212

FIRMA zatrudni panią sprzątającą, wymaga­

na aktualna książeczka zdrowia. Tel. (012) 

643-67-73. 500464

FRYZJERKĘ, kosmetyczkę, manicurzystkę, 

wizażystkę, zatrudni studio urody. /012/644- 

63-96 /8.00-15.00/. 498392

OPIEKUNKĘ do dziecka. /012/266-22-95.

500297

PORTIERA zatrudnimy. /012/411-92-73.

499859

POSZUKUJĘ osoby do prowadzenia dyskote­

ki, ze sprzętem nagłaśniającym i oświetlenio­

wym. 018/268-20-89 po 20.00, 141751

PRACA w domu! Urządzenia gratis, zbyt gwa­

rantowany, zarobek 1560 zł. Komplet infor- 

macyjno-instruktażowy, próbkę materiału 

otrzymasz po przesłaniu znaczków (5,30 zł 
' luzem). B.Z.R. „Sawa" Barbara Mikołajczyk

08-304 Jabłonna Lacka ul. Sienkiewicza 

3/8. 500112

PRACA we Włoszech, wysokie zarobki. 

/012/421 -61 ;43 wewn. 27, 500196

PRYWATNE Centro Medyczne zatrudni mło­

dą, energiczną lekarkę. 0601-43-96-11, 

/012/656-07-55. 499235

PRZYJMĘ lakiernika samochodowego po 

szkole zawodowej, N. Huta, ul, Petofiego 21. 

012/643-79-83. 501556

UCZNIA na codzienną praktykę w zawodzie 

cukiernik-przyjmę. (012)647-59-53. 499559

ZATRUDNIĘ do zbierania papierów na tere­

nach zielonych./012/278-43-07 po 20.00.

500949

W CZWARTEK 
PRACA TANIEJ!

W Dziennikowej „Giełdzie Pracy” znajdziecie Państwo oferty Urzędów 

Pracy, ogłoszenia pracodawców, a także ciekawe artykuły i informacje 

o sytuacji na rynku pracy w naszym regionie.

Reklamy o wymiarze co najmniej 2 modułów będą przyjmowane do 

czwartkowych wydań Dziennika Polskiego po promocyjnej cenie:

20% taniej
niż na stronie ogłoszeniowej, tzn. 40 zł/moduł.

_____________ Dla stałych Reklamodawców dodatkowe rabaty._______
Szczepółowa informacja: (012) 422-08-87, 422 7588 w. 194

Zapraszamy do naszych Biur Reklam i Ogłoszeń.

ZATRUDNIĘ kucharzy, poniedziałek - piątek 

9.00-11.00, Kraków, ul. św. Anny 3. 495624

ZATRUDNIMY osobę do działu marketingu. 

(012)653-10-80. 498699

DOŚWIADCZONA krawcowa podejmie pra­

cę./012/632-29-17. 499772

STOLARZ rencistą podejmie pracę. /012/ 

388-28-07. 500617

SZUKAM stałej pracy, sprzątanie. /012/388- 

28-07. 500621

TECHNIK telekomunikacji podejmie pracę.

/012/425-62-64. 500423

AMERICAN Spoken English, indywidualnie, 

małe grupy, niedrogo. /Ol2/633-07-96.133395

AMERYKANKA biegle posługująca się języ­

kiem polskim udzieli lekcji angielskiego. 

012/637-56-27.. . 141693

ANGIELSKI./012/266-19-98. 495015

ANGIELSKI./012/4 25-79-85. 141637

CHEMIA, korepetycje. /012/633-33-18.

497899

HISTORIA. 0602-175-339, /012/633-55- 

14. 142093

MATEMATYKA, fizyka chemia. /012/642- 

17-91 ' 485132

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 012/644- 

26-54. 494031

MATEMATYKA, fizyka, chemia. /012/655- 

59-68. 498472

MATEMATYKA, Krawczyk. /012/421-38-09.

498462

NIEMIECKI. 0601-46-52-98. 499448

POLSKI. 012/266-07-03. 499688

POLSKI, V-VIII. 012/655-17-28. 499590

TANIEC. 0602/727-005. 131690

TWÓJ sukces narodzi, się u nas! Atrakcyjne

oferty pracy po kursach: księgowości, głów­

nego księgowego, kadrowym, sekretarsko ■ 

asystenckim, komputerowym, ul. Krupnicza 

6,012/421-75-19. 491009

SYMPATYCZNA wdowa po sześćdziesiątce 

pozna kulturalnego, samotnego emeryta. 

(018)442-38-99. 500468

A Skup, komis, RTV. (012)41 T-55-75.490787

ANTYCZNE obrazy kupi salon „Connaisseur". 

Rynek Główny 11. /012/421-02-34. 137970

ANTYKI, obrazy, meble, srebra, biżuteria. 

/012/632-71 -97, /012/647-80.-50. 492745

ANTYK ul. Smoleńsk 22, tel. /012/422-26- 

32 kupi natychmiast obrazy,: meble stylowe; 

srebra. Pożyczamy pieniądze.pod zastaw an­

tyków. Wycena, transport bezpłatnie. 140134

GROBOWIEC, piwniczkę lub miejsce pod 

grobowiec 4-osobowy, w górnej części cmen­

tarza, w Wieliczce. 012/278-16-57, po 

16.00. 498729

PODNOŚNIK budowlany kratowy WBT 500, 

200.0602-308-319. 500530

STARY parawan. 012/633-43-48. 141772 

WÓZEK wyznaczający linię kortu tenisowe­

go. (012)654-78-65. ' 499164

ZŁOM, makulatura, Sinoma ul. Lowińskiego 

9./012/425-96-96. 141042

DUŻE rozmiary dla pań i panów, ul. św. 

Krzyża 5, Zwierzyniecka 14. /012/429-56- 

74 497327

FLAGI. (012)423-71-16. 492605

KOMIS maszyn szwalniczych. (012)411-05-

13. 500096

KOMIS maszyn szwalniczych. (012)411-05- 

13. 500108

NAJWIĘKSZY komis meblowy, Kamienna 6. 

/012/633-06-57. 139053

Sprzedaż
BRAMY garażowe, ogrodzeniowe. 012/276- 

12-61. 139140

CHŁODZIARKĘ, zamrażarkę, frytkownicę, 

opiekacz gastronomiczny, wagę elektroni­

czną. (012)64 8-44-23. 501039

DĄB, jesion, buk, sosna suche. /012/274-31 - 

35. 500840

DESKI, foszty, więźby. /Ol 2/27-220-80.

492098

DZIAŁAJĄCĄwypożyczalnię kaset wideo pilnie 

sprzedam. 0601-46-66-51 po 16.00. • 501001 

GILOTYNY, tel. (014)26-86-39. 497161

GROBOWIEC, 72.000, Rakowice. (012) 

266-68-50. 499893

GROBY, grobowce./012/421-38-41. 491788 

JACHT. (012)649-33-50. 501122

JAMNIKI. 012/285-88-88 w.191. 142087

KOCIĘTA perskie. Starowiślna 36/16.500972 

KOMPUTERY, sprzedaż, serwis, firma 

„Eprom". /012/644-92-30,647-85-92.139304 

MALTAŃCZYKI. /012/647-92-06. 500450 

NOWOFUNDLANDY. (012)658-42-65. 501142 

PARKIET. /012/285-84-73. 497140

PARKIET, rachunki VAT. 0601-42-33-35.

• 497146

PROSIĘTA, rasy mięsne. 090-68-23-89.

500326

PUSTAKI żużlowe, betonowe, kręgi, rury. 

/012/267-45-80,0602-739-336. 492359 

ROTTWEILERY. 012/654-19-16. 139754 

ROZSADĘ pomidora szklarniowego Raissa 

4000 szt. Tel. Czchów 57. soisao

ROŻNA gazowe i elektryczne do pieczenia 

kurczaków, przyczepy gastronomiczne na za­

mówienie wykonuję. /052/814-598, 343- 

30-12. 476516

SIATKARKĘ ogrodzeniową. 012/285-00-05 

wewn. 135,090/34-26-18 po 18.00. 142134

SIDING, podsufitka, hurtownia. /012/422- 

56-36. 492429

SZAFA chłodnicza „Vestfrost“ oszklona. 

/012/632-29-17. 499770

TARCICA, więźby. 012/413-55-22. 488565

TRAK. ,/Ó12/278-12-71. 497795

WIĘŹBY dachowe, tarcica sezonowana. 

/012/273-17-75. 473091

WIĘŹBY, foszty, deski. /012/273-18-86.

491088

WYCIĄG budowlany, (014)241-966. 501091

A. A. A. A. A. A. Absolutnie auta powypadko­

we, kupię. 090-290-721. 491621

A A. A. A. A. A. Absolutnie auta powypadko­

we kupię. /012/648-80-94. 499755

A A. A. A. A. A. Auta powypadkowe, kupię. 

090-290-722. 487623

A A. A. A. A. A. Osobowe, dostawcze, re­

mont, kupię, gotówka. 090-27-53-72.491633

A. A. A. A. A. Auta powypadkowe, kupię. 

0601-624-184. 491628

A A. A. A. auta rozbite, zniszczone, kupię, go­

tówka. 0-90-241-605. 481825

Ford Mondeo 2.0 Ghia, 4d, 30.500 zł, stan ideal­
ny, grafitowy metalik, 136 KM, 162000 km, prod. 
93, pierwsza rej. 04.94,1 właściciel, kupiony i ser­
wisowany w ASO z dokumentacją, klima., el. reg. 
fotel kierowcy, el. szyby, przyciemniane, ogrzewa­
na przednia szyba i luterka, c. zamek, szyberdach, 
el. lusterka, halogeny, spr. reflektorów, komputer, 
poduszka, alufelgi, tylny spoiler, alarm na kartę ma­
gnetyczną, multilock, oznakowany, audio+CD Alpi- 
ne, kpi. Felf z oponami zimowymi.

Tel. (014) 455 280 (wieczorem), 

0-602/724 766.

A. A. Pokrowce, plandeki, tapicerstwo, Nał­

kowskiego 19 (012)42 3-71-16. 492574

ABC zabezpieczeń antykradzieżowych, ze­

stawy głośno mówiące. Raty! Konopnickiej 

82.012/423-67-68. 491550

ALARM, autoblokady, centralne zamki, im- 

mobilisery w kluczyku, autoryzacja. Prądni­

cka 64, /012/634-09-01. 496194

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, au- 

toradio. Zestawy GSM, montaż. (012)411-15- 

33,413-13-33. 471886

AUDI 200, 1989, ABS, klimatyzacja, pełne 

wyposażenie, stan idealny, 22.700,-. 0602- 

38-42-94. 500422

AUTOGAZ. 0 1 2/4 1 2-57-05. 490808

AUTOGAZ. Cystersów 21. /012/413-88-21.

496398

AUTOKOMIS zaprasza. Rok założenia 1991 r. 

(012)289-00-65. - 499094

AUTOKONSERWACJA. Firma Zajączkowski, 

autoryzacja Fiat, Daewoo. /012/648-66-44, 

/012/267-63-60. . 499267

AUTOSZYBY /012/412-41-66, Dobrego Pa­

sterza 122, całodobowo. '.482445

AUTOSZYBY, Zygmuntowska. /012/636-17- 

30. 474350

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta AUTOROBOT. /012/657-76-76.469593

CINÓUECENTO 900, X 1995, garażowany 

sprzedam. (012) 649-25-24, (0601) 52-21- 

001. 500492

FAVORIT kupię. /012/274-17-06. 497578

FELICIA1996, sprzedam. 0602-78-31-87. 

141927

FIAT 126p, 1991 sprzedam. (014)61-277- 

29 po 18.00. 500791

FIAT 131,2.5 D: N 126 Camping, sprzedam. 

/012/657-08-55. 500643

FIATA Uno, 1.0,1994, zielony metalik, sprze­

dam. 012/643-48-91, po 17.00. 499741

FIRMA sprzeda samochód ciężarowy „Steyr" 

1991./012/656-18-16. 500907

FORD Escort 1.4i, 1990, 112.000 km, cena 

14.500./012/266-52-83. 499287

FORD Fiesta 1100, 1990/91 - pilnie sprze­

dam. (012) 637-34-68, (0601) 466-908.

FORD Sierra kombi 1.8 TD, grudzień 1991. 

/012/412-22-04, po 19.00. 500664

FORD Transit 9-osobowy, 1982, sprzedam. 

/012/412-37-40. 500955

HONDA Civic 1,4, 16V, 1991, sprzedam. 

012/276-36-36. 141892

KUPIĘ samochody powypadkowe, zdecydowa­

nie./012/645-03-72, 090-31-40-97. 488265 

KUPNO ■ Polonez Caro 91-93. 0601-43-51- 

32. 500479

ŁADĘ kupię./012/274-17-06. 497580

MERCEDES 124D, r. 92. tanio z powodu wy­

jazdu, tel. 090-36-14-86. 499608

OKAZJA! Cinquecento 900 fabrycznie nowy. 

012/637-90-41. 141424

OPEL Combo 1,7 D dostawczy, r. 95. Tel. 

(018)20-129-93. 499607

OPEL Senator, 1998 r., poj. 3000, automat. 

Tel. 012/278-34-93. 142901

PASSAT 1,8i Kombi, 1991 r, bezwypadko­

wy. 012/647-56-97. 501616

POLONEZ, 1993,9.900,-. 012/643-41-47.

500915

SKODĘ kupię. /012/274-17-06. 497582

SPRZEDAM Favorit 135 L, 1300, 1991, 

81.000 km, wiśniowa, 12.100 zł. Tańcula Wła­

dysław, Sułków 138 koło Wieliczki. 141737

SPRZEDAM Fiata 126p, 1991. /012/425- 

51-29. 500906

SPRZEDAM Mercedesa 307,15-osobowego 

+ 6 stojących, 1988, silnik: 300. 012/278- 

53-11. 501062

SPRZEDAM Pegueot 309 D, 1992. 

/012/285-83-49. 141953

SPRZEDAM Poloneza 1.4, 1995, 36.000 

km, 15.000 PLN. /012/633-94-14. 501179

SPRZEDAM Skodę Favorit 1351, 1991, 

84.000 km. /012/278-27-75. 500439

SPRZEDAM Skodę Felicię 1,3 MPi, paździer­

nik 1996r., 22000 km, biała, cena 24.200 zł. 

(014)210-809. 501090

STAR 1142, przyczepa. 090-215-140.500848 

TŁUMIKI - katalizatory - rondo Polsad (obok 

Geant’a) (012)413-36-36. 490019

UNO 1992, pierwszy właściciel, sprzedam. 

/012/421-40-50. 501160

VOLKSWAGEN Transporter 1600 diesel, 

1985,13.800, sprzedam./012/387-14-38.

501171

ŻUK blaszak, 1988, stan bardzo dobry. 

/012/285-22-75. 500340

Lokale
A. Agencja, wynajem, sprzedaż.-/012/422- 
01-10. 499630

A. Ekspresowe pośrednictwo. (012)411-12-

10. 499562

A. Mieszkania do wynajęcia i sprzedaży. 

/012/27819-28. 500967

A. Nowy Sącz, zdecydowanie sprzedam wła­
snościowe, 48 m2, z telefonem, cena do 

uzgodnienia. 012/648-23-33. 500954

APARTAMENT trzypokojowy ul. Zyblikiewi- 

cza, sprzedamy. /012/632-49-53. 501099 

BEZ pośredników sprzedam dwupokojowe: 

38 m2 (os. Jagiellońskie), 48 m2 (os. Zielone). 

012/648-27-01. 141839

BIURO do wynajęcia. /012/421 -09-33.499036 

BRODOWICZA, trzypokojowe, 60 m2, parter, 

sprzedam. 012/636-12-91. 142047

„DOMINTER". Szybko, solidnie, sympatycz­

nie zrealizuje każde zlecenie. 012/421-63- 

41. - 499530

DO wynajęcia mieszkania poszukuję. 

/012/278-19-28. 500968

DO wynajęcia pokój w centrum. /012/429- 

26-60, /0601/406-478. 142127

DO wynajęcia trzypokojowe 70 m2, nie ume­

blowane. /012/643-71-98. 499804

DO wynajęcia trzypokojowe. /012/645-89- 

70. 500092

DO wynajęcia, wysokostandardowe, urządzo­

ne, 2-pokojowe./012/412-07-90 500982

DWUPOKOJOWE 600, trzypokojowe 800, 

wynajmiemy. /012/429-55-74 . 499882

DWUPOKOJOWE i garsonierę, pilnie kupię. 

0602-631-320. 500116

FIRMA kupi małe mieszkanie. /012/423-06- 

05. 495213

GARAŻ (Opolska). 012/636-67-30. 142138

GARSONIERĘ, sprzedam. 012/423-82-88, 

012/412-36-72. 501017

JEDNOPOKOJOWE umeblowane okolice 

„Hali Targowej" do wynajęcia. /012/633-83- 

89. 500084

KOMFORTOWY lokal 31 m2 w Śródmieściu, 

do wynajęcia na gabinety lekarskie, biuro, 

usługi, handel. Czynsz 1500 PLN + media. 

/012/411-ą8-43. 142091

KUPIĘ 2- lub 3-pokojowe, małe. Oferty 

141900 Kraków, Wiślna 2. • 141900

KUPIĘ M-3, Śródmieście. /012/412-14-41.

499604

KUPIĘ zdecydowanie dwupokojowe. /012/ 

633-40-45. 491618

KWATERY. /012/657-55-18. 497520

LOKAL 135 m2, os. Olsza, do wynajęcia. 

/012/ 412-50-06. 497410

LOKAL do wynajęcia. /012/42-10-933.499037 

LOKALU biurowego lub mieszkania 20-30 

m2 w okolicy: rondo Mogilskie, Prądnik Czer­

wony - poszukuje firma. (012)412-06-73, 

0602-357-754. 501037

MIESZKANIA, poszukuję. /012/429-44-60. 

/012/634-44-19. 491568

MIESZKANIA wynajmiemy. /012/285-06-

32. 141648

Sprzedaż
LOKALI UŻYTKOWYCH 

w nowo budowanym 
osiedlu przy ul. Obozowej.

Informacje: P.W. „Bryksy”, 
Kraków, ul. Biskupia 10, 

tel. (012) 632-92-57, 
632-92-59.

934k

MIESZKANIA z odpisem. Kurdwanów, Kozłó­

wek./012/633-83-89. 500080.

MIESZKANIE sprzedam, wynajmę. 4-210- 

933. 499038

MIESZKANIE w Krakowie kupię (35-60 m2). 

Oferty 142109 Kraków, Wiślna 2. 142109

NIE umeblowanego pokoju poszukuję. 012/ 

266-80-73. 141723

NOWA, piękna garsoniera (balkon, telefon), 

Krowodrza, do wynajęcia. /012/633-36-31.

501153

POKÓJ./012/429-29-90. 501168

POSZUKUJEMY garsonier. /012/656-49- 

20. 493314

POSZUKUJEMY mieszkań 1-pokojowych. 

(012) 656-49-20. 491689

POSZUKUJEMY mieszkań do' wynajęcia, 

/012/656-49-20. 492637

POSZUKUJĘ jednopokojowego, wynajem, 

bez pośredhjków, /012/267-66-52 wieczo­

rem. 498657

POSZUKUJĘ mieszkania. /012/422-01-10.

499629

POSZUKUJĘ mieszkania trzypokojowego, 

/wynajem/. /012/423-31 -34. 500415

SŁAWKOWSKA 35 m2 (handlowy). /012/42- 

10-933 po 15.00. 501086

SPRZEDAM dwupokojowe, kupię garsonie­

rę./012/413-25-37. 501159

SPRZEDAM mieszkanie 30 ni2, przy ul. Wy­

bickiego./012/415-56-11. 141701

STRYCH do adaptacji (mały), kupię. 012/ 

658-19-29 (Darek). 499354

STRYCH do adaptacji kupię. 0601-42-02- 

65. 500429

STRYCH zaadaptowany Kurdwanów,- sprze­

dam. /012/633-83-89. 500081

TRYJAŃSKI Nieruchomości, kupno, sprze­

daż, wynajem. (0 1 2)421-77-11. 483439

TRZYPOKOJOWE pilnie sprzedam. 0602- 

631-320. 500114

WŁAŚCICIEL wynajmie dwupokojowe, Nie­

podległości. /012/647-52-46. 141558 •

WŁAŚCICIEL wynajmie mieszkanie. 012/ 

2701-343. 501169

WOLA Justowska, 180 m2 z ogrodem ume­

blowane wynajmiemy-2000 USD. 012/645- 

57-45. 501548

WYNAJMĘ dwupokojowe, superkomfortowe, 

umeblowane, z telefonem. 012/648-71-36 

PO 16.00. 141862

WYNAJMĘ trzypokojowe. 0601-43-21-43.

500852

W zamian za mieszkanie zapewniamy ser­

deczną, prawną opiekę osobom starszym, 

samotnym./012/632-77-07. 500656

ADMINISTROWANIE nieruchomościami.

/012/423-13-12. 140814

AGENCJA „Stronczak": kupno, sprzedaż, wy­

najem nieruchomości. /012/633-22-67.

491062

ATRAKCYJNA cena, kamienicę sprzedamy. 

/012/633-22-67. - 501101

CAŁOROCZNY dom Brzeźnica, 55.000 zł.

/012/637-91-84. 500166

DOMEK drewniany, okolica Rybitw. Wieliczki, 

kupię. 0602-35-22-85. 499329

DZIAŁKA, 1.5 ha, przy ul. Chełmońskiego. 

(047)247-82-45. 501105

DZIAŁKĘ budowlaną 30 a, 20 km od cen­

trum sprzedam. (012)389-45-03. 500539

DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie kupię. 

/012/269-23-03. 481719

DZIAŁKĘ pod obiekty usług dla motoryzacji - 

sprzedam. Tel. (012)632-92-57. 499156

DZIAŁKI, gmina Zielonki, sprzedamy. /012/ 

285-06-32. 141646

FIRMA kupi kamienicę, dom lub lokal na te­

renie Krakowa. Tel. /012/632-32-34. 140667

GRAND - nieruchomości, Wrocławska 13a. 

/012/632-16-90,012/633-79-08. 490806

KUPIĘ działkę budowlaną do 20 a, okolice 

Zabierzowa. Bronowie Wlk., Rząski. Modi- 

niczki, Modlnicy. 0601-42-37-96 493835

KUPIĘ strych w okolicach centrum. 0601- 

46-50-82. 499679

LIBERTÓW, zabudowa szeregowa, sprze­

dam. /012/633-83-89. 500086
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PARCELĘ budowlaną 11 a, nad Zalewem Dob- 

czyckim, sprzedam. /012/653-25-50 po 

18.00, 499273

PARCELĘ w Krakowie zdecydowanie kupię. 

/012/633-40-45. 491622

PLAC pod automyjnię, kupię. 0601-42-02- 

65. 500432

POSZUKUJEMY dużych mieszkań (012) 

656-49-20. 491692

POSZUKUJEMY działek. /012/656-49-20.

493318

POSZUKUJEMY kamienicy. (012)656-49- 

20. 491685

POŚREDNICTWO, ul. Wielicka 24. /012/ 

656-40-98. 493226

SPRZEDAM duży, nowy dom, zamknięty, blisko 

Rynku (Nowy Targ). (012)271-41-01. 498673

SPRZEDAM działkę 28 a, Tyniec. /012/267- 

52-46. 500441

WIELICZKA, mieszkanie 85 m2, działka 7 a, 

sprzedam./012/278-52-39, po 17.00.

499129

LEGITYMACJA studencka PK, Marcin Ja­

rosz. 500604

LEGJTYMACKA LOI: Jacek Nęcek. 141791 

MROZICKI Łukasz, książeczka zdrowia PK.

501035

UNIEWAŻNIA się zagubione polisy TU Fortu­

na S.A nr G003727-750. 500793

ZGUBIONO legitymację I LO, Maciej Polkow­

ski. 141823

ZGUBIONO legitymację AR, Paweł Zych. 142030

ALARMOWE systemy, Aldom, zakład konce­

sjonowany./012/411-88-88. 140357

ALARMY. 012/423-67-68. 491551

ALARMY (012)634-12-77,0602-76-06-14.

495393

ANTENY. /012/648-30-42. 493874

ANTRESOLE, schody, bramy, suszenie, ob­

róbka drewna, „Modrzew". 0601-22-07-39.

141402

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia drzwi, 

zamki, tapicerki. (012)658-31-21, 0601-51- 

42-95. 494340

ARCHITEKTONICZNE projekty i pozwolenia 

budowlane. 012/421-10-30, 0602/62-95- 

77. 139954

BOAZERIA. 012/28-16-170. 494456

CYKLINOWANIE, ekspresowe. 012/262-06- 

68 (dawny 266-96-93). 495026

CYKLINOWANIE, układanie parkietu, paneli, 

kompleksowe remonty wykończeniowe pod 

klucz. (012)38-92-883. 490086

CYKLINOWANIE, układanie. (012)643-11- 

59. 491512

CZYSZCZENIA. /012/412-72-58. Dywanów, 

tapicerki. 490436

CZYSZCZENIA /012/644-54-52, dywanów.

495676

CZYSZCZENIA 1,5 m2.090-325-772.493722

CZYSZCZENIA Karcherem, najtaniej. 0602- 

66-90-79. 491192

CZYSZCZENIA Karcherem. Abard. /012/ 

655-13-35. 498332

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki solidnie. 

/012/413-41 -82, /012/649-31 -24 . 493690 

-------------———----------------------------------Za dziesięć słów

TYLKO
DWA ZŁOTE

TANIE OGŁOSZENIE
Na łamach „Dziennika Han­

dlowego” można zamieścić ogło­
szenie prywatne, przesyłając 
pocztą wypełniony kupon, który 
drukujemy w czwartki. Obok ku­
ponu znajdziesz szczegółowe 
wyjaśnienia na temat tanich 
ogłoszeń- w „Dzienniku Pol­
skim”.

Wszelkie informacje 
pod numerem tel.

422-08-87, 421-45-72.
Biuro Reklam i Ogłoszeń 

serdecznie zaprasza!

CZYSZCZENIE Karcherem. /012/649-25- 

49. 499647

ELEKTROINSTALACJE. /012/277-44-47.

491828

ELEKTROINSTALACJE. 0601-48-01-62.

491829

ELEKTROINSTALACJE. /012/632-91-16.

492025

ELEKTROINSTALACJE. 0602-701-924.

498142

FLIZOWANIE. 012/277-11-24. 496071

FLIZOWANIE, hydraulika, gwarancje. 012/ 
657-54-23.' 141790

FLIZOWANIE, hydraulika./012/658-41-71.

495151

FLIZOWANIE, hydraulika. 012/421-79-26.

499556

FLIZOWANIE, malowanie, tapetowanie. 

/012/276-30-97. 501020

GABINET psychologiczno-pedagogiczny. 

/012/637-12-16. 500453

GAZ. Awaria. Bojlery. Piecyki. /012/653-24- 

49. 490020

HYDRAULIKA. 012/423-23-95. 492405

HYDRAULIKA. (012)658-31-21, 0601-51- 

42-95. 494339

HYDRAULIKA, piecyki. (012)645-77-53.

491970

HYDRAULIK, miedź, tanio, solidnie. 0602- 

259-961. 495545

INSTALACJE sanitarne, gazowe, szybko, so­

lidnie, system zachodni. /012/653-12-29.

500943

KOPARKA Ostrówek. 012/278-36-69.497765

KOPARKOLADOWARKA. (012)643-60-91.

499938

MALOWANIE. Natryskowe, tepety. /012/ 

636-18-49,090-269-728. 493404

MALOWANIE, gładź, lakierowanie, VAT. 

/012/637-23-52. 491215

MALOWANIE, gładź, solidnie. /012/262-17- 

29. 500090

MALOWANIE, tapetowanie, flizy, VAT. /012/ 

647-58-75, /012/647-20-68. 495343

MALOWANIE, tapetowanie. /012/415-65- 

11. 498411

MALOWANIE, tapetowanie, flizy, panele, re- 

gipsy, sufity podwieszane, cyklinowanie, 

gwarancja. /012/429-16-16. 500640

MALOWANIE, VAT. 012/636-27-69. 493480

MURARSTWO, kraty, ogrodzenia. /012/633- 

58-62. 498675

NAPRAWA pralek. /012/649-19-80, 0602- 

29-32-42. 486519

NAPRAWA przestrajanie, dojazd gratis, „So­

ny", „Sanyo" itp. /012/285-92-75. 494061.

OCIEPLANIE./012/267-59-27. 500753

PANELE./012/285-81-34. 498276

PANELE, 10 zł/m2. /012/415-62-78. 500111

PANELE, flizowanie. /012/636-36-91,0601- 

43-46-77. 499060

PANELE, siding. /012/267-59-27. 500751

PRZEPISUJEMY. 090-21-44-00. 482991

PRZEPISUJĘ./012/658-99-07. 499573

PRZEPISYWANIE. /012/648-44-22. 477957

PRZEPISYWANIE. /012/648-81-94. 499671

PRZEPROWADZKI. 012/643-46-83. 490365

PRZEPROWADZKI, Avia. /012/644-88-03.

137368

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

/012/267-24-79. 498343

SIDING, panele, solidnie. 0602-290-657.

500747

SPRZĄTANIE solidnie biur, mieszkań, kamie­

nic. /012/637-05-37. 142150

STOLARSTWO „Almar 1941". 012/266-19- 

81. 496685

SZKLARSKIE pogotowie. (012)421-85-48.

498102

SZKLARSTWO całodobowe. (012)425-71- 

20. 489408

SZYBY zespolone./012/266-92-53. 499768

SZYBY zespolone, Skawina /012/276-50- 

66. 489389

ŚCINKA drzew „Cetus". (012)632-95-71.496922

TANI, szybki transport. /012/266-73-26.140915

TANI transport 1, 2, 3 tony, kraj zagranica. 

/012/635-15-34,0602-618-937. 142099

253-762. 140948

TAPICER. (012)423-71-16. 492570

TAPICER. /012/632-39-67. 499970

TAPICERKI, zabezpieczenia drzwi. /012/ 

421-83-06. 497694

TRANSPORT./012/267-51-79. 495616

TRANSPORT./012/64 3-47-60. 496777

TRANSPORT./012/656-37-99. 475862

TRANSPORT 1-101, 8-41 m3-18 europalet. 

/012/656-37-99,0602-239-370. 475864

TRANSPORT „Avia“. /012/636-14-17.494041

TRANSPORT kontenerem, gruz, śmieci. 

/012/658-28-33, 496429

TRANSPORT Starem. /012/658-28-33, 

090-37-33-00. 496427

VIDEODIGITAL. Filmowanie, cyfrowy zapis. 

/012/645-91-94. 497890

VIDEOMASTER, filmowanie SVHS. /012/ 

637-31-74. 139844

WIDEOFILMOWANIA 012/632-33-46.136017 

WIDEOFILMOWANIA. 012/633-71-65.500004 

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety, ro­

lety tekstylne. 012/633-04-55. 139136

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tekstylne, 

antywłamaniowe. 012/634-20-60, 139135

ADAPTACJE, flizowanie, regips, sprzedaż, 

wstawianie okien PCV, VAT, remonty. 0602- 

72-62-82. 500374

BRUKARSKA firma ułoży kostkę (012)658-

02-93 od 8-16.00. 498329

BRUKARSTWO. 012/422-97-58, 0602- 

266-872,0602-67-33-43. 497213

BRUKARSTWO, układanie kostki, solidnie, 

tanio./012/270-42-15. 497473

DOCIEPLANIE budynków „Siding". /012/ 

413-41-13 wieczorem. 485889

DOCIEPLANIE budynków, tynki strukturalne, 

siding. VAT. /012/645-75-57 500580

DOCIEPLANIE budynków. 0602-290-657.

500743

DOMY, murowanie, wykonywanie fundamen­

tów, stropów, dachów. /012/654-92-73.

481725

FIRMA. Kompleksowe remonty mieszkań. 

012/285-63-58,0602-127-293. 500230

FLIZOWANIE. /012/653-11 -46. 500609

FLIZOWANIE, hydraulika. Solidnie. „Glazu- 

rex“ 0602-600-242,012/648-39-81. 499961

FUNDAMENTY, ściany, stropy, /012/269- 

23-03. 481722

HYDRAULIKA./012/273-17-15. 498188

„KANADYJCZYKA" wybuduję. /012/636-46- 

13. 140162

KWASOODPORNE wkłady kominowe. 012/ 

272-08-62. 488289

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, regips, fli­

zowanie. (012)649-60-71. 500509

OGÓLNOBUDOWLANE. /012/278-12-71.

497784

OGRODZENIA. (012)658-05-03. 491363

PANELE, siding. 0602-290-657. 500741

PIWNICE, grobowce - budowa, nagrobki, 

nawierzchnie: granity, lastriko. (012)412-62- 

31. 492590

SAUNY fińskie, kabiny. Producent. 012/27- 

47-730. 140722

SIDING. Panele, tynki, docieplanie, raty. 

/012/267-59-27, 500739

SUCHE tynki, sprzedaż. Siewna 26. /012/ 

415-02-37 wewn. 160. 140029

TYNKI, flizowanie. 090-24-83-87 500286

TYNKI maszynowo, solidnie. /012/266-71- 

68,0602-35-55-92. 141722

ZADASZENIA z profili aluminiowych. /012/ 

423-54-14. 49923Ó

Usługi dla biur
PAPIER komputerowy, ksero, dostawa na 

telefon. 012/658-19-59. 493747

ROLKI kasowe, tanio. Dostawa na telefon. 

012/658-19-59. 498746

TANI transport 1 1.0602-19-26-03 24 h.

499303

TANI transport, VAT. (012)649-69-15, 090-

AGENCJĘ towarzyską sprzedam. 090-36-

T5-63, 500644

KUPIĘ halę stalową 12x24 lub większą. 

/012/419-10-04 po 20.00. 141821

KURTKI./018/4 4 3-75-31. 496401

„MARTEX“ producent konfekcji damskiej. 

/012/656-55-66 wewn. 258. 499755

A „Boa"./012/421-29-18. 500430

A. Całodobowa. Warszawska 14. /012/423- 

34-48. 489055

CZUŁA 35-latka. 06 02-31-79-50. 500648

DEBIUTANTKI. (012)656-24-63. 499903

EKSPERTKI. 090-39-89-56. 498752

MEDEA. (012)656-24-85. 498786

MĘŻCZYŹNI. 090-56-11-50. 497572

MODELKA./012/412-55-52. 499062

PRYWATNIE. 012/634-51-82. 499061

/012/422-19-27. 142146

(012)636-17-97. 141984

(012)6555-783. 500329

PRODUCENT szuka odbiorców na wyrób 

galanterii drzewnej i pamiątkarskiej. Tel. 

(018)441-68-20 po 19.00. 498319

SPÓDNICE./018/4 43-75-31. 496399

SPRZEDAM udziały w dobrze prosperują­

cym sklepie lub sklepach oraz inne propozy­

cje. 012/644-55-79. 500256

ZEZNANIA roczne. 012/634-55-93. 141773

A A. A. A. A. Pożyczki „Desa", (012)421-89- 

87, wyłącznie pod zastaw antyków, malarst­

wa i biżuterii, niski procent. Floriańska 13 (w 

pOdWOtCU). 139133

A. A. A. Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, 
samochody,' nieruchomości, działki, najko­

rzystniejsze oprocentowanie. Rabaty, skup, 

komis. Grzegórzecka 17, tel. /012/411-55- 

75. 490784

A Atrakcyjny lombard, os. Teatralne 10 /bu­
dynek kina Świt. /012/644-58-44. 490914

ATRAKCYJNY lombard, Długa 5, /012/422- 

15-54. Pożyczki pod zastaw wszystkiego, 

także nieruchomości. 491057

DŁUGA 76, lombard./012/632-43-66. 491058

„KERAM". Pożyczki pod zastaw, korale, anty­

ki, złoto, srebro, RTV. Skup- komis, sprzedaż.

Starowiślna 12.012/429-42-61. 491260

Urząd Gminy
32-080 Zabierzów, ul. Kolejowa 11, pok. 16, 
tel. (012) 285-21-16, fax (012) 285-21-09

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie w Radwanowicach kanalizacji sanitarnej 

śr. 200 PCW - 1580 m, śr. 150 PCW 150 m, kanalizacji deszczowej 
śr. 315 PCW 440 m, chodnika, renowacji podjazdów, drogi po rob. kan„ 

hydroforni (dla 3 budynków) w zakresie wszystkich branż 
wraz z rurociągiem tłocznym dł. 100 m 90 PE.

Termin realizacji - 15.06.1998 r. - 30.11.1998 r.
Wadium - 18.000 zł. Specyfikację istotnych warunków zamówienia 

(cena - 50 zł) można odebrać w siedzibie zamawiającego, pok. 16 lub za 
zaliczeniem pocztowym.

Uprawniony do kontaktów z oferentami - Zdzisław Mróz, tel. (012) 
285-21-16 w. 116, pok. 16, w godz. 10.00 -12.00.

Oferty należy składać w siedzibie zamawiającego, pok. 2.
Termin składania ofert upływa dnia 18.05.1998 r. o godz. 15.00.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 19.05.1998 r. o godz. 10.00, w siedzibie 

zamawiającego, pok. 33.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji 

krajowych. Postępowanie nie zostało poprzedzone wstępną kwalifikacją.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci nie wykluczeni na podstawie 

art. 19 i art. 22 ust. 7, spełniający warunki zawarte w art. 22 ust. 2 Ustawy 
o zamówieniach publicznych oraz warunki dodatkowe:

spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków 
zamówienia. Kryteria wyboru oferty i ich znaczenie: cena (koszt) - 50%, 
wiarygodność ekonomiczna oferenta - 20%, doświadczenie i 
przygotowanie fachowe (techniczne) oferenta - 30%.

K-1324

ARCHITEKTONICZNE projekty i pozwolenia 

budowlane, 012/421-10-30, 0602/62-95- 

77. 139952

CATERING, wypożyczalnia naczyń. /012/ 

6 55-12-65. 495184

GOŁĄBKI paskudzą ■ pomogę. 0602-315- 

717. 499939

PRZYJMĘ reklamę na dużego Melexa 

jeżdżącego w centrum Krakowa. Tel./fax 

/012/ 637-48-37,0601-41-46-72. 141803

WESELA bankiety, hotel Kazimierz, Miodowa 

16./012/421-66-29. 489217

WESELA do 40 osób. Restauracja. /012/ 

656-08-93... 497937

WESELA, komunie, catering. „Perfetto". 

/012/656-15-66,0602-31-48-37. 493313

WESELNE przyjęcia. 012/648-36-04 (12.00

- 17.00). 493702

WRÓŻBY./012/421-58-84. 490134

WYPOŻYCZALNIA naczyń na imprezy 

okolicznościowe „Artur Sokół". 0601-51-51- 

30,090-21-00-49,/035/643-03-21. Organi­

zacja imprez okolicznościowo-kulturalnych w 

lokalach, u klientów. 499395

Urząd Gminy 
32-080 Zabierzów, ul. Kolejowa 11, pok. 16, 
tel. (012) 285-21-16, fax (012) 285-21-09 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie kanalizacji sanitarnej w miejscowości Zelków w 1998 r. 

w zakresie: kolektor grawitacyjny PCW, 
śr. 200 L = 1250 m, śr. 150 L = 370 m, kolektor ciśnieniowy 

PCW śr. 80 L = 620 m, PE śr. 65 L = 160 m, przepompownia ścieków 
lokalna szt. 1 I przydomowa szt. 2, 

zasilanie elektryczne przepompowni L = 850 m.
Termin realizacji - 1.06.1998 r. - 15.11.1998 r.
Wadium - 15.000 zł. Specyfikację istotnych warunków zamówienia 

(cena - 50 zł) można odebrać w siedzibie zamawiającego, pok. 16 lub za 
zaliczeniem pocztowym.

Uprawniony do kontaktów z oferentami - Zygmunt Podgórski, teL (012) 
285-21-16 w. 116, pok. 16, wgodz. 10.00- 12.00.

Oferty należy składać w siedzibie zamawiającego, pok. 2.
Termin składania ofert upływa dnia 11.05.1998 r. o godz. 15.00.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 12.05.1998 r. o godz. 10.00, w siedzibie 

zamawiającego, pok. 33.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji 

krajowych. Postępowanie nie zostało poprzedzone wstępną kwalifikacją.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci nie wykluczeni na podstawie 

art. 19 i art. 22 ust. 7, spełniający warunki zawarte w art. 22 ust. 2 Ustawy 
o zamówieniach publicznych oraz warunki dodatkowe:

spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków 
zamówienia. Kryteria wyboru oferty i ich znaczenie: cena (koszt) - 50%, 
wiarygodność ekonomiczna oferenta - 20%, doświadczenie i 
przygotowanie fachowe (techniczne) oferenta - 30%.

ATRAKCYJNE wczasy w górach, rekreacja, 

odnowa, odchudzanie, solarium, sauna, at­

las, step reebok, masaże. Pensjonat „Koliba" 

33-350 Piwniczna, tel. /018/446-41-40, 

446-42-61. 491123

IMPREZY w górach! Organizacja imprez 

okolicznościowych, ogniska z pieczeniem 

barana, noclegi „U Wojtka" Rozdzielę k. 

Limanowej. (014)61-283-77. 496995

KOŁOBRZEG: pokoje (094)35-20-852.499925

POKOJE gościnne (012)637-91-84. 495364 

POKOJE nad morzem przez ęaly rok: Chłopy k. 

Mielna koszalińskiego 094/165-668. 138347 

ŚWIĘTA Wielkanocne pod Turbaczykiem. 

/012/411-19-48. 500224

ZAKOPANE, okolice Olczy, całoroczny wyna­

jem pokoi. Tel. (018)20-74-334. 498754

Towarzyskie
A Agencja. Promocja. (012)637-24-22.

499070

Urząd Gminy
32-080 Zabierzów, ul. Kolejowa 11, pok. 16, 

tel. (012) 285-21-16, fax (012) 285-21-09
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie kanalizacji sanitarnej 

w miejscowości Brzezie - Ujazd, 
PCW śr. 200 - L = 2050 m, 
PCW śr. 250 L = 450 m, 
PCW śr. 150 L = 200 m.

Termin realizacji - 15.06.1998 r. - 30.11.1998 r.
Wadium - 12.000 zł. Specyfikację istotnych warunków zamówienia 

(cena - 50 zł) można odebrać w siedzibie zamawiającego, pok. 16 lub za 
zaliczeniem pocztowym.

Uprawniony do kontaktów z oferentami - Zdzisław Mróz, tel. (012) 
285-21-16 w. 116, pok. 16, w godz. 10.00 -12.00.

Oferty należy składać w siedzibie zamawiającego, pok. 2.
Termin składania ofert upływa dnia 14.05.1998 r. o godz. 15.00.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 15.05.1998 r. o godz. 10.00, w siedzibie 

zamawiającego, pok. 33.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem preferencji 

krajowych. Postępowanie nie zostało poprzedzone wstępną kwalifikacją.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci nie wykluczeni na podstawie 

art. 19 i art. 22 ust. 7, spełniający warunki zawarte w art. 22 ust. 2 Ustawy 
o zamówieniach publicznych oraz warunki dodatkowe:

spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków 
zamówienia. Kryteria wyboru oferty i ich znaczenie: cena (koszt) - 50%, 
wiarygodność ekonomiczna oferenta - 20%, doświadczenie i 
przygotowanie fachowe (techniczne) oferenta - 30%.
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Szanowni Państwo,

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO W KRAKOWIE S.A., 
Kraków, al. Jana Pawła II 196

00 WSZYSTKICH UPRAWNIONYCH PLANTATORÓW TYTONIU 
PRZYSZŁYCH AKCJONARIUSZY ZPTK S.A.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO 
W KRAKOWIE S.A.

Zarząd Zakładu Przemysłu Tytotniowego w Krakowie S.A. z przyjemnością informuje o rozpoczęciu procesu podpisywania umów nieodpłatnego nabycia akcji ZPTK S.A. 

Do nieodpłatnego zbycia na rzecz 21 054 uprawnionych rolników przeznaczono 1 179 024 akcji imiennych serii B, o wartości nominalnej 10 zł każda.
Stosownie do wyliczeń dokonanych zgodnie z art. 37 ust. 3 ustawy z dnia 30 sierpnia 1996 r. o komercjalizacji i prywatyzacji przedsiębiorstw państwowych oraz właściwym rozporządzeniem Ministra Rolnictwa, każdemu uprawnionemu rolnikowi - plantatorowi ty­

toniu spełniającemu wskazane poniżej warunki przysługuje prawo do nieodpłatnego nabycia równej ilości akcji, czyli 56 szt. akcji ZPTK S.A.
Do zawarcia umowy nieodpłatnego nabycia akcji ZPTK S.A. upoważnieni są rolnicy - plantatorzy tytoniu, którzy zostali umieszczeni na liście uprawnionych, wyłożonej w inspektoratach spółki w dniu 23 grudnia 1997 r.
Ponadto do zawarcia umowy nieodpłatnego nabycia akcji ZPTK S.A. uprawnieni będą także ci plantatorzy tytoniu, którzy do dnia 8 października 1997 r. złożyli oświadczenie o zamiarze nabycia akcji wraz z wymaganymi załącznikami i zostali pisemnie powiadomieni 

o pozytywnym rozpatrzeniu reklamacji złożonych przez nich z powodu nieumieszczenia na liście uprawnionych.

Nabycie akcji następuje w wyniku zawarcia pisemnej umowy pomiędzy uprawnionym rolnikiem plantatorem tytoniu a pełnomocnikiem Ministra Skarbu Państwa.
Uprawnieni rolnicy - plantatorzy tytoniu, w celu zawarcia umowy nieodpłatnego nabycia akcji, proszeni są o stawienie się z dowodem osobistym w poniżej wymienionych inspektoratach i stacjach wykupu tytoniu ZPTK S.A., które zostały wy­
znaczone dla konkretnych gmin i miejscowości, w których uprawnieni rolnicy zamieszkują.

1. W Krakowie, w Klubie „Tabakiera” (przy siedzibie ZPTK S.A.) al. Jana Pawła II 196 umowy nieodpłatnego nabycia 
akcji będą mogli podpisywać uprawnieni rolnicy zamieszkujący następujące gminy:

1) AUGUSTÓW 32) JODŁOWA 63)OLBROM 95) SUŁOSZOWA
2) BIAŁA 33) KALINÓWKA 64) OLKUSZ 96) SZCZEKOCINY
3) BOCHNIA 34) KAMBINOWICE 65) OPATOWIEC 97) SZCZUCIN
4) BOROWA 35) KAMIONKA 66) ORŁY 98) SZCZUROWA
5) BORZĘCIN 36) KARCZMISKA 67) OŚWIĘCIM 99) SZERZYNY
6) BRZESKO 37) KARKÓW 68) PAŁECZNICA 100) ŚWIĄTNIKI GÓRNE

7) BUKOWNO 38) KATOWICE 69) PIEKOSZÓW 101) TARNÓW

8) BUSKO 39) KOCMYRZÓW LUBO- 70) PODGÓRZE 102) TRZEBIECHÓW

9) BYTOM RZYCA 71 (PONIATOWA 103) TRZYCIĄŻ

10)CHOBIENIA 40) KOŁACZYCE 72) PRZECŁAW 104) TUSZÓW NARODOWY
11 (CHRZANÓW 41 (KOŃSKOWOLA 73) PYSZNICA 105) ULHÓWEK
12) CHRZĄCHÓW 42) KORCZMISKA 74) RACIBOROWICE 106) UŁĘŻ
13) CZCHÓW 43) KORNOWA 75) RACIECHOWICE 107) WIELICZKA
14) CZERMIN 44) KRAKÓW 76) RADGOSZCZ 108) WIERZBNO
15) DĄBROWA TARNOW­ 45) KRZESZOWICE 77) RADŁÓW 109) WIERZCHLAS

SKA 46) KURÓW 78) RADOMYŚL WIELKI 110) WIETRZYCHOWICE
16) DĘBNO 47) ŁANIÓW 79) RADZIEMICE 111 (WOLBROM
17) DOBCZYCE 48) ŁAPANÓW 80) RUDNO 112)WOMYŃ

18) DRWINIA 49) MARKUSZÓW 81) RYKI 113) ZAGŁOBA
19)DWINIA 50) MĘDRZECHÓW 82) SICINY 114) ZAKLICZYN
20) DZIERZKOWICE 51) MICHAŁOWICE 83) SIENNICA RÓŻANA 115) ZARSZYN
21) GARBÓW 52) MIECHÓW 84) SIEPRAW 116) ZATORÓW

22) GAWŁUSZOWICE 53) MIELEC 85) SIERPÓW 117) ZAWONIA
23) GDÓW 54) MINOGA 86) SKALBMIERZ 118)ZGŁOBIEŃ

24) GOŁCZA 55) MOGILANY 87) SKAŁA 119) ZIELONKI
25) GOŃCZYCA 56) NAGŁOWICE 88) SKAWINA 120) ZYRZYN
26) GOŃCZYCE 57) NIEDRZWICA DUŻA 89) SŁOMNIKI 121) ŻÓŁKIEWKA

27) GOSZCZA 58) NIECZAJNA GÓRNA 90) SŁUPIEC 122) ŻYRZYN
28) GRĘBOSZÓW 59) NIEDŹWIADA 91 (SMOLEC 123) ŻYRZYNY

29) IGOŁOMIA 60) NIEMIELNA 92) SOBIESZYN
30) IWANOWICE 61) NIEPOŁOMICE 93) STRUMIEŃ

31 (IZBICA 62) NOWA HUTA 94) STRZEGOMEK

64) MIŁKOWICE 79) POPIELÓW 94) SOSNOWIEC 108) WOŁCZYN
65) NIECHLÓW 80)PRASZKA 95) STRZELIN 109) WOŁÓW

66) NIEMODLIN 81) PROCHOWICE 96) SZCZECIN 110) WROCŁAW
67) NOWA SÓL 82) PRUDNIK 97) SZLICHTYNGOWA 111) WSCHOWA
68) NYSA 83) PRUSICE 98) ŚCINAWA 112) ZAGRODNO
69) OBORNIKI ŚLĄSKIE 84) PRZEMKÓW 99) ŚRODA ŚLĄSKA 113) ZAWONIA
70) OLESNO ŚLĄSKIE 85) PRZEWORNO 100) ŚWIDNICA 114) ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE
71) OLEŚNICA 86) RACIBÓRZ 101 (TRZEBIESZÓW 115) ZIĘBICE
72) OLEŚNICA ŚLĄSKA 87) RADWANICE 102) TRZEBNICA 116) ŻARNOWIEC

73) OŁAWA 88) RUDNA 103) TWARDOGÓRA 117) ŻMIGRÓD

74) OPOLE 89) RYDZYNA 104) WARTA BOLESŁAWIE­ 118) ŻORY
75) OTMUCHÓW 90) SIEDLISKO CKA 119) OLESNO
76) OTYŃ

77) PACZKÓW

78) PAKOSŁAWICE

91 (SKOROSZYCE
92) SŁAWA ŚLĄSKA

93) SOLNIKI WIELKIE

105) WĄSOSZ
106) WIŃSKO
107) WODZISŁAW ŚLĄSKI

120) ŁUBNICE

Uprawnieni rolnicy - plantatorzy tytoniu, którzy zamieszkują we wskazanych powyżej gminach, beda mogli zawierać umowy nieod­

płatnego nabycia akcji począwszy od dnia 6 kwietnia br.. w godz. 8 -16, w następujących terminach:

• Nazwiska osób, które będą mogły podpisać umowy, w kolejności alfabetycznej Data

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od A do C 6 kwietnia
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Ć do Hw 7 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Hr do Ko 8 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Kr do Ma 9 kwietnia
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Mł do Pł 10 kwietnia
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Pn do St 14 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Su do Wu 15 kwietnia

4. W Inępęktęraęię ZPTK g.A. w Lężąjęky (Zakład nr 4 ZPTK $.A.) przy ul- $■ Żęrgmąkiego 3 umowy nieodpłatnego na­

bycia akcji będą mogli podpisywać uprawnieni rolnicy zamieszkujący następujące gminy:

Uprawnieni rolnicy - plantatorzy tytoniu, którzy zamieszkują we wskazanych powyżej gminach, beda mogli zawierać umowy nieod­

płatnego nabycia akcji począwszy od dnia 31 marca br., w godz. 8 -16, w następujących terminach:

Nazwiska osób, które będą mogły podpisać umowy, w kolejności alfabetycznej Data
osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Ab do Br 31 marca

osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Bu do Dą 1 kwietnia

osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od De do Ga 2 kwietnia
osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Gą do Ja 3 kwietnia

osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Je do Kop 6 kwietnia

osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Kor do Ky 7 kwietnia

osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od La do Mą 8 kwietnia

osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Me do No 9 kwietnia

osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Ob do Po 10 kwietnia
osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Pr do Sł 14 kwietnia

osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Sm do Sz 15 kwietnia
osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Śl do Wt 16 kwietnia
osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Wn do Ży 17 kwietnia

termin rezerwowy 20 kwietnia

2. W Inspektoracie ZPTK S.A. w Kazimierzy Wielkiej (Stacja Wykupu Tytoniu) przy ul. Kolejowej 130 umowy nieodpłat­

nego nabycia akcji będą mogli podpisywać uprawnieni rolnicy zamieszkujący następujące gminy:

1) BEJSCE

2) BISKUPICE
3) CHARBINOWICE
4) DOBIESŁAWICE

5) KAZIMIERZA WIELKA
6) KIELCE

7) KOSZYCE
8) KSIĄŻ WIELKI

9) WIELGUS
10) CZERNICHÓW

11) KONIUSZA
12) NOWE BRZESKO

13) PROSZOWICE

Uprawnieni rolnicy - plantatorzy tytoniu, którzy zamieszkują we wskazanych powyżej gminach, będą mogli zawierać umowy nieod­

płatnego nabycia akcji począwszy od dnia 31 marca br., w godz. 8 -16, w następujących terminach:

• Nazwiska osób, które będą mogły podpisać umowy, w kolejności alfabetycznej

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Ada do Bot
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Boż do Cio

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Cis do Frą
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Fro do Gór

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Gra do Jan
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Jań do Kil

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Kis do Koz
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Koż do Kwi

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Lac do Mar

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Mas do Nie
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Niz do Pab

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Pac do Pok
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Pol do Ryń
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Rza do Sra

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Srz do Szy
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Ści do Wie

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Wię do Z

Data

31 marca
1 kwietnia

2 kwietnia

3 kwietnia
6 kwietnia
7 kwietnia

8 kwietnia
9 kwietnia

10 kwietnia

14 kwietnia
15 kwietnia
16 kwietnia

17 kwietnia
20 kwietnia

21 kwietnia

22 kwietnia

23 kwietnia

1) ADAMÓW 39) IWANISKA 80) MODLIBORZYCE 120) STARY DZIKÓW

2) ADAMÓWKA 40) IWIERZYCE 81 (NAROL 121) STARY ZAMOŚĆ
3) ALEKSANDRÓW 41) JANÓW LUBELSKI 82) NIELISZ 122) STASZÓW

4) ANNOPOL 42) JAROSŁAW 83) NOWA DĘBA 123) SUCHOWOLA
5) BARANÓW SANDOMIER­ 43) JASŁO 84) NOWA SARZYNA 124) SUŁÓW

SKI 44) JAWORNIK POLSKI 85) NOWODWÓR 125) SUSIEC

6) BATORZ 45) JEŻOWE 86) NOZDRZEC 126) SZASTARKA
7) BEŁŻEC 46) JÓZEFÓW 87) OBSZA 127)SZCZEBRZESZYN

8) BIAŁOBRZEGI 47) KAMIEŃ 88) OLESZYCE 128) ŚWIDNIK

9) BIŁGORAJ 48) KAŃCZUGA 89) OPOLE LUB. 129) ŚWILCZA

10) BISZCZA 49) KAZIMIERZ DOLNY 90) OPOLE LUBELSKIE 130) TARNOBRZEG
11) BŁAŻOWA 50) KLIMONTÓW 91) OSIEK 131) TARNOGRÓD

12) BOGORIA 51) KOLBUSZOWA 92) PADEW NARODOWA 132) TERESPOL

13) BOGUCHWAŁA 52) KOŁACZYCE 93) PAWŁOSIÓW 133) TOMASZÓW

14) BRZOSTEK 53) KOMARÓW 94) POŁANIEC 134) TOMASZÓW LUBEL­

15) CHŁOPICE 54) KOPRZYWNICA 95) POTOK GÓRNY SKI

16) CHMIELNIK 55) KOSOBUDY 96) PRUCHNIK 135) TRYŃCZA

17) CHMIELNIK RZESZOW­ 56) KRASICZYN 97) PRZEMYŚL 136) TRZEBOWNISKO

SKI 57) KRASNE 98) PRZEWORSK 137) TRZYDNIK
18) CIESZANÓW 58) KRASNOBRÓD 99) PUŁAWY 138) TRZYDNIK DUŻY

19) CZARNA K. ŁAŃCUTA 59) KRASNOGRÓD 100) RADECZNICA 139) TUROBIN

20) CZARNOCIN 60) KRAŚNICE 101 (RADOMYŚL 140) TYRAWA WOŁOWSKA

21 (CZUDEC 61 (KRAŚNIK 102) RAKSZAWA 141) TYSZOWCE

22) DĘBOWIEC 62) KROSNO 103) RANIŻÓW 142)TYSZOWICE

23) DUBIECKO 63) KRZESZÓW 104) REDNIK 143) WIĄZOWNICA

24) DUKLA 64) KRZYWCZA 105) ROKIETNICA 144) WIELKIE OCZY

25) DYDNIA 65) KSIĘŻPOL 106) ROŹWIENICA 145) WIELOPOLE SKRZYŃ­

26) DYNÓW 66) KURYŁÓWKA 107) RUDNIK SKIE

27) DZWOLA 67) LASZKI 108) RYTWIANY 146) WILKÓW

28) FRANPOL 68) LESKO 109) RZEPIENNIK 147) WIŚNIOWA

29) FRYSZTAK 69) LEŻAJSK 110) RZESZÓW 148) WÓLKA LUBELSKA

30) GŁOGÓW MAŁOPOL­ 70) UPINY DOLNE 111) SANOK 149) ZAGÓRZ

SKI 71 (LUBACZÓW 112) SIENIAWA 150) ZAKLIKÓW

31 (GODZISZÓW 72) LUBACZÓW MIASTO 113) SITNO 151 (ZAMOŚĆ

32) GORZYCE 73) LUBLIN 114) SKIERBIESZÓW 152) ZARZECZE
33) GOŚCIERADÓW 74) LUBYCZA KRÓLEWSKA 115) SOBOLEW 153) ZWIERZYNIEC

34) GRABOWIEC 75) ŁABUNIE 116) SOKOŁÓW 154) ŻOŁYNIA

35)GRODZISKO DOLNE 76) ŁAŃCUT 117) SOKOŁÓW MAŁOPOL­ 155) ŻURAWICA

36) HARASIUKI 77) ŁASZCZÓW SKI
37) HORYNIEC 78) ŁONIÓW 118) STALOWA WOLA
38) HYŻNE 79) ŁUKOWA 119) STANISŁAWÓW

Uprawnieni rolnicy - plantatorzy tytoniu, którzy zamieszkują we wskazanych powyżej gminach, beda mogli zawierać umowy nieod­

płatnego nabycia akcji począwszy od dnia 6 kwietnia br., w godz. 8 -16, w następujących terminach:

3. W Stacii Wykupu Tytoniu ZPTK $,A. w Oleśnicy przy ul. Sinaoiusa 12 umowy nieodpłatnego nabycia akcji będą mo­
gli podpisywać uprawnieni rolnicy zamieszkujący następujące gminy:

1) BABORÓW

2) BĘDZIN
3) BIAŁA PRUDNICKA

4) BIELAWY
5) BIERUTÓW

6) BOJADŁA
7) BOJANOWO

8) BRANICE

9) BRZEG DOLNY
10) BYCZYNA
11) CHOCIANÓW

12) CHOJNÓW

13) CIEPŁOWODY
|4)DABRO'"A NIEMODLIŃ­

SKA
15) DŁUGOŁĘKA

16) DOBROSZYCE
17) DOMASZOWICE

18) DOROSZYCE

19) GLIWICE
20) GŁOGÓW

21) GŁOGÓWEK

22) GŁUBCZYCE

23) GŁUCHOŁAZY
24) GODÓW

25) GORZÓW ŚLĄSKI

26) GÓRA
27) GÓRA ŚLĄSKA

28) GRACZE
29) GRODKÓW

30) GRÓDKÓW ŚLĄSKI

31) HAŹLACH

32) JASTRZĘBIE 48) LEGNICKIE POLE
33) JASTRZĘBIE ZDRÓJ 49) LESZNO

34) JAWOR 50) LEWIN BRZESKI

35) JELCZ-LASKOWICE 51 (LUBIN
36) JEMIELNO 52) LUBIN MIASTO

37) KĘPNO 53) LUBOMIA
38) KIETRZ 54) LUBOSZYCE
39) KLUCZBORK 55) LUBRZA
40) KOLSKO 56) LWÓWEK ŚLĄSKI
41 (KORFANTÓW 57) LYSKI
42) KOSZALIN 58) ŁAMBINOWICE
43) KROŚNICE 59) ŁAZISKA
44) ŁAMBINOWICE 60) ŁAZISKO

45) LASKOWICE 61) ŁĘKA OPATOWSKA

46) LASOWICE WIELKIE 62) MALCZYCE

47) LEGNICA 63) MILICZ

• Nazwiska osób, które będą mogły podpisać umowy, w kolejności alfabetycznej Data
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Abr do Bub 6 kwietnia
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Buc do Czy 7 kwietnia
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Ćwi do Fur 8 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Fus do Gud 9 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Guł do Kan 10 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Kap do Koz 14 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Koż do Leś 15 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Lew do Mat 16 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Maz do Nyc 17 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Oba do Pie 20 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Pię do Rus 21 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Ryb do Soł 22 kwietnia

• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Sop do Szy 23 kwietnia
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Ści do Wie 24 kwietnia *
• osoby o nazwiskach zaczynających się na litery od Wię do Ż

Uprzejmie prosimy o nieprzychodzenie w terminach wcześniejszych niż wskazane powyżej.

27 kwietnia 8

W przypadku niemożności osobistego stawienia sie:
umowa nieodpłatnego nabycia akcji może być również zawarta przez pełnomocnika uprawnionego pracownika na podstawie pi­

semnego pełnomocnictwa opatrzonego urzędowym poświadczeniem własnoręczności podpisu, a także po przedłożeniu dowo­

dów osobistych pełnomocnika i mocodawcy.
Prawo do nieodpłatnego nabycia akcji ZPTK S.A. może być realizowane przez uprawnionych rolników jedynie do dnia 8 kwietnia 

1998 r. Po upływie tego terminu prawo do nieodpłatnego nabycia tych akcji wygasa!
Jeśli do dnia 8 kwietnia nie zostanie zmieniona ustawa z dnia 30 sierpnia 1996 r. o komercjalizacji i prywatyzacji przedsiębiorstw 

państwowych, w sposób przedłużający termin udostępniania akcji, to udostępnianie akcji może zostać czasowo wstrzymane, aż 

do czasu, kiedy będzie możliwe jego wznowienie.

Cieszymy się, że już niebawem będziemy mogli powitać Państwa w gronie naszych akcjonariuszy!
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Mecz Gwiazd
Dzisiaj w Tarnowie Północ - Południe

Dzisiaj o godz. 16 w tarnow­
skiej hali „Jaskółka” (byłe 
sztuczne lodowisko) rozpocz- 
nie się wielkie koszykarskie 
widowisko, piąty już Mecz 
Gwiazd Północ - Południe. Tra­
dycyjnie już rozgrywany on bę­
dzie według zasad NBA (4 kwar­
ty po 12 minut, 24 sekundy na 
przeprowadzenie akcji, trzech 
sędziów, szósty faul jako dys­
kwalifikujący).

W składzie obu drużyn wy­
stąpią najlepsi, zdaniem czytelni­
ków Magazynu Koszykarskiego 
„Basket”, koszykarze grający 
w polskiej lidze. I tak w drużynie 
Północy (trener Krzysztof Żolik) 
zagrają: Tyrice Walker, Piotr 
Szybilski, Dominik Tomczyk, 
LaBradford Smith, Krzysztof Si­
dor, Krzysztof Dryja (PEKAES 
Pruszków), Michał Hlebowicki 
(Płyty Grajewo), Gary Alexan- 
der (Trefl Sopot), Robert Ko- 
ściuk, Kełvin Upshaw (Kom- 
fort-Forbo Stargard Szczeciński) 
oraz najprawdopodobniej Mar­
tin Eggleston i Lee Wilson (PKK 
Warta Szczecin). W ekipie Połu­
dnia (trener Jacek Adamczak) 
wystąpią natomiast: Ronald 
Thompkins, Tyrone Barksdale 
(Zagłębie Maczki Bór Sosno­
wiec), Andrzej Pluta, Mariusz

Cracovia jeszcze gra...
Dziś i jutro odbędą się kolej­

ne mecze w I lidze piłkarek 
ręcznych. Outsider tabeli Craco- 
via zmierzy się na wyjeździe 
z będącym tuż przed nim Star­
tem Gdańsk.

Ze względu na bardzo trudną 
sytuację finansową w Cracovii, 
udział drużyny w dalszych roz­
grywkach stanął pod znakiem 
zapytania. Trener szczypiorni- 
stek Edward Surdyka rozmawiał 
w tej sprawie z prezesem klubu 
Kazimierzem Zawrotniakiem. 
Dyskusja ma być kontynuowana 
po powrocie z Gdańska. Wczoraj 
otrzymaliśmy z klubu informację 
o terminach trzech gier Cracovii

Bacik, Tomasz Jankowski 
(Ericsson- „Bobry” Bytom), Sa­
muel Hines, Duane Cooper (Po­
goń Ruda Śląska), Maciej Zieliń­
ski, Adam Wójcik (Zepter-Śląsk 
Wrocław), Dominik Derwisz 
(Stal Stalowa Wola) oraz dwaj 
gracze tarnowskiej Unii Will 
Brantley i Adrian Małecki.

Uroczysta prezentacja uczest­
ników meczu rozpocznie się 
o godz. 16, a 20 minut później ro­
zegrany zostanie finał Mi­
strzostw Polski Browarów Ty­
skich w rzutach za 3 punkty (eli­
minacje od godz. 11 w Domu 
Sportu). Pierwszy gwizdek Me­
czu Gwiazd zabrzmi o godz. 17, 
zaś po jego zakończeniu (ok. 
18.40) rozstrzygnięte zostaną Mi­
strzostwa Polski Zakładów Azo­
towych w Tarnowie - Mościcach 
SA we wsadach. Całe widowisko 
zakończy licytacja koszulek za­
wodników biorących udział 
w meczu.

Bilety na sobotnie spotkanie, 
w cenie 30 (krzesła czerwone), 
18 (żółte) i 10 złotych (niebie­
skie) nabywać można w kasach 
obiektu od godz. 10. Generalnym 
sponsorem meczu są Browary 
Tyskie, producent piwa bezalko­
holowego i napojów chłodzą­
cych. (STM)

(mecz o Puchar Polski i dwu- 
mecz ligowy) z Monteksem Lu­
blin, które mają się odbyć w na­
stępny piątek i weekend. Według 
niektórych źródeł, sekcja potrze­
buje miesięcznie na swą działal­
ność. 300 min starych zł. Zda­
niem trenera Surdyki, kwota ta 
jest mniejsza.

Poprzedni wyjazd nad morze 
Cracovia wspomina niezbyt mile 
nie tylko dlatego, że straciła tam 
kolejne punkty. W trakcie rewan­
żowego meczu z AZS AWF Nata 
krakowianki zostały okradzione. 
Tym razem nie zostawią cenniej­
szych osobistych rzeczy w szatni.

(FIL)

Na Średniej Krokwi

Mateja mistrzem
Wczoraj w Zakopanem na 

Średniej Krokwi odbył się 
otwarty konkurs skoków o Mi­
strzostwo Polski. Na starcie 
na świetnie przygotowanej 
skoczni przy bezwietrznej po­
godzie stanęło 60 seniorów, 
juniorów młodszych i zawod­
ników z kombinacji norwe­
skiej. Gościnnie wystąpiło też 
trzech Słowaków ze Szczyrb- 
skiego Jeziora.

Bezkonkurencyjny, zgodnie 
z przewidywaniami, był Robert 
Mateja, nasz najlepszy w br. 
zawodnik. W pierwszej serii, 
po bardzo dynamicznym wyj­
ściu z progu, osiągnął długość 
90,5 m i był to najdłuższy skok 
w całym konkursie, po którym 
chłopak z Chochołowa wyszedł 
na prowadzenie z notą 128,0 
pkt. W drugiej serii skoczył na 
odległość 88,5 m i z łączną oce­
ną 252 pkt. znokautował rywa­
li. Drugie miejsce przypadło

II liga koszykarzy

Hutnik lepszy
HUTNIK - LINODRUT Za­

brze 94-86 (40-47). Punkty dla 
Hutnika: Mazirin 22, Bżykot 
i Moryto po 17, Janczura 13, Dy- 
macz 12, Nuszkiewicz 9, Trojan 
3, Pylą 1 - najwięcej dla Lino- 
drutu: Mularski 21, Walczuk 20.

Stan rywalizacji o piąte miej­
sce w II lidze koszykarzy: 1-0. 
Rewanż 4 kwietnia w Zabrzu 
(o zajęciu wyższej lokaty zade­
cyduje lepszy bilans dwóch spo­
tkań) .

W I połowie Hutnik prowa­
dził najwyżej różnicą 6 punk­
tów, ale przed przerwą roztrwo­
nił przewagę i goście prowadzili 
nawet 9 punktami. Po zmianie 
stron gospodarze byli nieco sku­
teczniejsi. Mecz stał na słabym 
poziomie i miał niemal sparin­
gowy charakter.

(FIL)

Łukaszowi Kruczkowi, a brą­
zowy medal wywalczył An­
drzej Młynarczyk. Dopiero na 
czwartej pozycji znalazł się 
Adam Małysz. W pierwszym 
skoku osiągnął 82 m, lecz skok 
w drugiej serii zaledwie - 77 m.

W konkursie z powodu cho­
roby nie wystartował Wojciech 
Skupień. Piąte miejsce zajął mi­
strz Polski w kombinacji norwe­
skiej Kazimierz Bafia. Warto 
podkreślić dobrą postawę 
dwóch juniorów - Rafała Kuch­
ty i Marcina Bachledy, nazywa­
nego przez kolegów „diabeł­
kiem”.

Dzisiaj na Średniej Krokwi 
rozegrany zostanie drużynowy 
konkurs i zespołowa kombina­
cja norweska. Jutro zaś skocz­
kowie rywalizować będą na 
Wielkiej Krokwi.

Wyniki konkursu na Śred­
niej Krokwi: 1. Robert Mateja 
(Wisła Zakopane) 252,0 pkt

Kozub najlepszy w biathlonowych NIP

Mimo "
Cztery medale zdobyli re­

prezentanci WKS Zakopane na 
rozpoczętych w Jakuszycach 
biathlonowych mistrzostwach 
Polski. Świetnie spisali się repre­
zentanci Zakopanego w biegu na 
20 kilometrów, zwyciężył Woj­
ciech Kozub, choć miał 7 minut 
karnych. Drugi na mecie Woj­
ciech Ziemianin z WKS Zakopa­
ne też 7 razu pudłował na strzel­
nicy. Dopiero czwarty był b. mis­
trz świata Tomasz Sikora (Dyna­
mit Chorzów) - 8 minut kar­
nych.

W biegu pań na 15 km wygra­
ła Agata Suszka (Dynamit Cho­
rzów) - 7 karnych minut. „Sre­
bro” wywalczyła Halina Guńka 
z WKS Zakopane choć miała 11 
minut karnych, a trzecie - duża 
niespodzianka - Iwona Grzywa 

(90,5-88,5 m), 2. Łukasz Kru­
czek (Klimczok Bystra) 228,0 
(86-82,5 m), 3. Andrzej Młynar­
czyk (Start Zakopane) 212,5 
(83-79,5 m), 4. Adam Małysz (KS 
Wisła) 206 (82-77 m), 5. Kazi­
mierz Bafia (Wisła Zakopane) 
201 (81-76 m), 6. Marcin Sitarz 
(Start Zakopane) 197 (79-76,5 
m), 7. Rafał Kuchta 194 (79-77 
m), 8. Marcin Bachleda (obaj 
WKS Zakopane) 194 (81,5 71,5m)

Kombinacja norweska: sko­
ki (K-85): 1. Maciej Mroczkow­
ski (Wisła Zakopane) 240 pkt. 
(87,0+91,5), 2. Rafał Kuchta 
(WKS Zakopane) 235
(85,5+89,5), 3. Kazimierz Bafia 
(Wisła Zakopane) 229.5 
(84,0+85,5); bieg (15 km): 1. 
Bafia 41.56,78, 2. Stefan Habas 
(WKS Zakopane) 41.59,52 3. 
Kuchta 42.59,60; klasyfikacja 
końcowa: 1. Bafia, 2. Mrocz­
kowski, 3. Kuchta.

(W.JARZ.)

’ pudeł
(też WKS Zakopane) 6 na igrzy­
skach w Nagano Anna Stera do­
piero 4-10 karnych minut.

20 km mężczyzn: 1. Kozub 
(WKS Zak.) 1:03.26,0 (7 minut 
karnych); 2. W. Ziemianin (WKS 
Zak.) 1:04.28,1 (7); 3. Jakieła 
(Górnik Iwonicz Zdrój) 
1:04.43,7 (5).

15 km kobiet: 1. Suszka (Dy­
namit Chorzów) 1:01.11,9 (7); 2. 
Guńka (WKS Zak.) 1:01.51,0 
(11); 3. Grzywa (WKS Zak.) - 
1:02.01,6 (7).

*
Jagna Marczułajtis (Oxygenal 

Zakopane) i Łukasz Starowicz 
(Burton Red Bielsko-Biała) zdo­
byli w Szczyrku tytuły mistrzów 
w slalomie gigancie podczas 
snowboardowych MP.

(AS)

■ POCIĘGIEL ZATWIER­
DZONY. Krakowianin Jacek 
Pocięgiel znalazł się na oficjal­
nej liście obsady sędziowskiej 
(jako asystent) na turniej fina­
łowy piłkarskich mistrzostw 
świata we Francji.

■ WROŃSKI DRUGI. Pod­
czas odbywających się w Ko­
szalinie zimowych MP w pły­
waniu, w wyścigu na 200 m st. 
klas, zwyciężył Marek Kraw­
czyk (AZS AWF Gdańsk) 
2.11,53 przed Filipem Wroń­
skim (Wisła) 2.15,35.

■ KORNIKOWA W FINA­
LE. W półfinale tenisowego 
turnieju w Key Biscayne (USA), 
Anna Kornikowa (Rosja) wy­
grała z Arantxą Sanchez Vica- 
rio (Hiszpania) 3-6, 6-1, 6-3.

■ BLATTER KANDYDA­
TEM. 61-letni Szwajcar Joseph 
Blatter, pełniący od 17 lat funk­
cję sekretarza generalnego 
FIFA, potwierdził, że zgłosi 
w poniedziałek swoją kandy­
daturę na stanowisko prezy­
denta FIFA, które w czerwcu 
zwolni Brazylijczyk Joao Ha- 
velange.

■ UNIWERSYTET CRUYF- 
FA. Były słynny piłkarz holen­
derski Johan Cruyff, otworzył 
w Barcelonie Międzynarodowy 
Uniwersytet Johana Cruyffa. 
Od 1 września uczniowie (16 
i 17 lat) będą trenować grę 
w piłkę i pobierać naukę, przy­
gotowując się do studiów.

■ POLACY NAJLEPSI. 
W zawodach żeglarskich o PS 
na morzu Tyrreńskim, u wy­
brzeży Anzio, w klasie Finn 
zwyciężył Mateusz Kuszniere­
wicz (YKP Warszawa), a w Mi- 
stralu Mirosław Małek (Energe­
tyk Rybnik).

■ UDANY REWANŻ. Fran­
cja pokonała w Metzu Austrię 
4-1 w rewanżowym meczu fi­
nałowym rozgrywek Superligi 
tenisistów stołowych. (F)

Multi Lotek
1, 2, 18, 22, 23, 

25, 28, 29, 30, 31, 
32, 43, 52, 60, 61, 
62, 65, 68, 75, 78

głoszenia ekspresowe

Dokończenie ekspresów ze str. 10

DOBERMANY, szczenięta rodowodowe. 

(014)66-58-136. 502071

DYWAN, stolik pod telewizor, lawę, biblio­

teczkę. 012/266-15-68. 502445

GROBOWIEC, Grębałów. /012/412-26-73.

502114

GROBOWIEC, miejsca, Rakowice. /012/ 

26-66-850. 502312

KOMBAJN zbożowy. 090-69-14-25. 502299

KOMPUTERY z możliwością rat. na terenie 

Krakowa, dowóz i montaż u klienta gratis. 

/012/632-48-83 po 17.00; 24 h 0602- 
491-438. 502085

MEBLE sklepowe tanio sprzedam, 

012/422-23-62. 142419

PIANINO./012/267-02-52. 501517

RESTAURACJĘ przynoszącą dochód w do­

brym miejscu Krakowa. Oferty Kraków, ul.

Wiślna 2. ') 501938

RUSZTOWANIE warszawskie. /012/647- 

03-04. 502080

SADZONKI pomidorów, ogórków. 

012/278-22-29. 501823

SETERY irlandzkie, szczenięta. 012/411- 

76-23. 501521

SPRZEDAM narybek./012/386-18-24.

142449

SPYCHACZ DT-75. 090-69-14-25. 502295 

2 zamrażarki „Mors", chłodziarkę, krajalni­

cę. 012/278-52-15. 501972

Motoryzacyjne
AUDI 100, kupię, 1988-90. 0601-42-96: 

76, 502060

FIAT Uno, 1,0, 1992, czerwony. 71.000 

km. pierwszy właściciel, 15.300 zl. 

012/422-50-34. 502337

FORD Fiesta 1100, 1990/91, pilnie sprze­

dam. 012/637:34-68, (0601)466-908.

501701

LANOS, Tico lub Nexia odbiór w kwietniu, 

cena 9.000 zł. /012/415-72-69. 501939

MERCEDES 124 D, 92r„ stan idealny, tanio 

z powodu wyjazdu. 0602-372-765, 

012/278-47-81 w. 501847

MERCEDES, 250 D, sprzedam. 0602-34- 

78-74, 501716

NEXIA GLX, 1.5, 16v. /012/657-86-58 po 

16.00. 502235

PEUGEOT 405 1.4 GL, 1991, sprzedam. 

(014)61-2 5 8-76. 502044

POLONEZ Caro 1995,42.000 km, bordowy 

metalik, centralny zamek, autoalarm, pierw­

szy właściciel. /012/633-18-01.

502292 

POLONEZ, składak, 1990, 2200. 

/012/423-58-72 po 15.00. 501479

PUNTO 75 ELX, 1995, sprzedam. 

/012/278-45-02,0602-320-908. 142430 

SKODA 120, 1982, sprzedam. (014)61- 

270-13. . 502045

SPRZEDAM Fiata Tipo, 1995, 1.6, wspo­

maganie, centralny zamek, elektryczne 

szyby. 0.12/272-22-10. 502028

SPRZEDAM Hyundai Pony SLS 1991 r, 

83.00 km. 636-87-80 501559

SPRZEDAM Poloneza, 1.6, . 1995. 

012/649-95-27. po 18.00. 501524

SPRZEDAM Skodę 120, 1983. 012/276- 

58-62. 501544

VW Golf I Rabbit 1.6 D, metalik 1983,1 wła­

ściciel w kraju, stan idealny. /012/415-75- 

65. 142343

VW Golf Variant GL, 1993. /012/425-24-

39. 142209

126p, 1992, sprzedam. /012/657-52-30.

501909

126p, 1993,4.900,-./012/425-29-82.142445

AGENCJA wynajmie garsoniery, lokale.

012/654-50-05. 501812

ATRAKCYJNE 68 m2 (garaż, telefon), ul. Lip­

ska pilnie sprzedam. Tel. 653-19-33.

DO wynajęcia garsoniera, 500 zl z czyn­

szem. Agencja (012)413-41-33.

502381 .

DWUP0K0J0WE, do wynajęcia, Wielicka. 

/012/655-73-35. 501973

DWUPOKOJOWE, ładne, z telefonem. Dęb­

niki. 012/422-06-85, po 17.30. 501991

DWUPOKOJOWE sprzedam, Kozłówek.

/012/658-57-02 po 16,00. , 50.176,1.

GARSONIERĘ z telefonem, os. Ugorek, 

65.000,-sprzedam. (012)643-30-52, 643- 

55-55. 502356

MAGAZYNY, powierzchnia 42 m!, Tyniec­

ka./012/266-38-37. 502069

MIESZKANIE do wynajęcia, 38 m2, urzą­

dzone, telefon, 200 USD + opłaty, Kozłó­

wek./012/421-69-66. 142403

MIESZKANIE do wynajęcia. /012/266-73- 

72. 502244

ODSTĄPIĘ pokój pracującemu. /012/421 - 

53-39(11.00-20.00). 501965

PAWILON do wynajęcia. 0601-456-419.

142487

POSZUKUJĘ mieszkania -do wynajęcia. 

/012/266-86-18 (21.30-23.00). 142284

DOM superkomfortowy, Trojanowice, 600 

USD mieś., wynajmiemy. Agencja: 

(012)413-41-33,0601-352-621. 502377

CYKLINOWANIE, układanie parkietu, pane­

le, boazeria. (012)38 928 83. 501949

FLIZOWANIE, malowanie. /012/636-41 - 

60, /012/635-96-40. 142505

FLIZOWANIE, malowanie, regips, remonty, 

(012)38-92 8-83. 501958

WIZYTÓWKI, przepisywanie, skanowanie. 

/012/632-48-83 po 17.00; 24 h 0602- 

491-438. 502088

ADAPTACJE kompleksowo. VAT. /012/

266-90-63. 501914

BRYGADA spoza Krakowa wykona budowy 

wraz z dachami w kwietniu,'maju. /012/ 

271-45-59. 142401

AGENCJĘ towarzyską sprzedam. 090-36- 

15-63. 500642

ROCZNE zeznania podatkowe. 012/429- 

25-91. 142258

Towarzyskie
PRYWATNIE. 090-687-608. .501861
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Piłkarski weekend na boiskach ekstraklasy i II hgi
Hutnik - GKS Bełchatów, sobota, godz. 11

Hit na Suchych Stawach
KSZO Ostrowiec - Wisła, sobota, godz. 15

Komplet publiczności?
HUTNIK - GKS Bełchatów, 

sobota, godz. 11, sędziuje Ry­
szard Kutyła z Lublina, w I run­
dzie 2-1 dla Bełchatowa.

Dziś na Suchych Stawach doj­
dzie do meczu „na szczycie” dru­
giej grupy II ligi. Lider tabeli po­
dejmuje wicelidera. Kto wygra 
drugoligowy hit wiosny?

Obie drużyny dzieli różnica 4 
punktów. Zwycięstwo gospoda­
rzy sprawi, że będą mieć już 7 
punktów przewagi nad GKS, re­
mis spowoduje status quo, a wy­
grana gości pozwoli im się zbliżyć 
do Hutnika na 1 punkt. Stawka 
meczu jest więc bardzo duża. Nie 
można zapomnieć, że w przypad­
ku równej ilości punktów zdoby­
tych w całym sezonie, o wyższym 
miejscu w tabeli decyduje lepszy 
bilans bezpośrednich spotkań.

W II rundzie Hutnik wygrał 
z Radomskiem 3-0 oraz zremiso­
wał z Cracovią 0-0 i Hetmanem 
Zamość 2-2, natomiast Bełchatów 
pokonał Wawel 4-1, przegrał 
z Hetmanem 1-4 i wygrał z Czu- 
wajem Przemyśl 2-1. Jesienią 
w Bełchatowie hutnicy przegrali 
1-2, tracąc gola w ostatniej minu­
cie meczu, mimo że tuż przed 
końcem gry posiadali piłkę, i to 
niedaleko bramki rywali.

Gospodarze zagrają w osłabio­
nym składzie. Za żółte kartki mu­
si pauzować Romuzga, a za czer­
woną Lacabidze, natomiast Do- 
marski jest po operacji kolana 
i dopiero w poniedziałek wznowi 
treningi. Szczególnie brak Romu- 
zgi może być odczuwalny. 
W pierwszych meczach zapre­
zentował on bardzo dobrą formę.

Włocławek - Okocimski, sobota, godz. 15

Białek znów trafi?
WTS WŁOCŁAWEK - OKO­

CIMSKI, sobota, godz. 15, sę­
dziuje Tomasz Płoski z Elbląga, 
w I rundzie: 0-1.

Mecz ma swego faworyta, jest 
nim drużyna gości. Okocimski 
zajmuje II. miejsce w tabeli z 25 
punktami, Włocławek - „czerwo­
na latarnia” - zgromadził tylko 5 
p. Wygrał tylko jeden mecz 
w tych rozgrywkach. Ostatnio 
WTS został rozgromiony przez 
Unię Tarnów 6-1.

- Drużyna Okocimskiego tre­
nowała w tym tygodniu dwukrot­
nie na swych obiektach, a ponad­
to na boisku w Maszkienicach - 
mówi sekretaz klubu Zygmunt 
Skurnóg. - Własną, jedyną płytę 
musimy oszczędzać, stąd wyjaz­
dy do pobliskiego, zaprzyjaźnio- 

Podgórze - Medyk Konin, niedziela, godz. 13

Tylko zwycięstwo
Nasz ekspert Stanisław Wayda proponuje grę na 102 zakłady re­

dukcyjne, za które należy zapłacić 20,40 zł. 2 spotkania typuje trzy- 
drogowo, 5 dwudrogowo, a w 7 stawia na pewniaków. Gwarancją 
minimum wygranych, przy odgadnięciu 0-3 lub 5 podtypów, za­
wsze jest 13.

2. Amica - Polonia Warszawa
3. Katowice - Ruch Chorzów
4. Lech - Górnik Zabrze
5. Legia Warszawa - Raków
6. ŁKS - Odra Wodzisław
7. Petrochemia - Groclin
8. Stomil Olsztyn - Pogoń
9. Zagłębie Lubin - Widzew
9. Krisbut Myszków - Śląsk

11. Naprzód - Elana Toruń
12. Polonia Gdańsk - Varta
13. Cracovia - Stal St. Wola
14. Jeziorak - Unia Tarnów

Niestety, zarobił dwa „żółtka”. 
Cieszy natomiast udany powrót 
do drużyny, po długim leczeniu 
kontuzji, Wawrowa, który odczu­
wa dużą chęć grania, prawdziwy 
głód piłki.

- Myślę, że będzie to mecz 
ogromnej walki. Remis jest pla­
nem minimum dla obu drużyn. 
Liczę, że moi zawodnicy przystą­

f

Fragment meczu Hutnik - Radomsko
pią do gry bardzo skoncentrowa­
ni. Dużo będzie zależeć od tego, 
kto pierwszy opanuje nerwy. Nikt 
nie będzie chciał zrobić błędu, któ­
ry mógłby spowodować utratę go­
la, bo potem musiałby odrabiać 
straty - powiedział trener Hutnika 
Romuald Szukiełowicz.

Bełchatowianie tworzą groź­
ną, wyrównaną drużynę. W każ­
dej formacji posiadają doświad­
czonych zawodników. W obro­
nie świetnie spisuje się Nocoń 

nego LZS. Trenujemy na jego bo­
isku, w zamian przekazując 
sprzęt sportowy. Płytę treningową 
budujemy, będzie oddana latem.

- W jakim składzie jedziecie 
do Włocławka?

- W pełnym, nie ma absencji 
za kartki. Wygrana z Warmią nas 
podbudowała. Chcemy wygrać 
ponownie i mocno usadowić się 
w środku tabeli, co jest naszym 
celem na ten sezon.

- Gracie z dwoma nowymi 
piłkarzami...

- Tak. Białek zaaklimatyzował 
się bardzo dobrze, występuje 
w ataku i strzelił w 3 meczach 3 
gole. Może podtrzyma tę passę? 
Obrońca Włodarczyk miał kryzys 
formy, ale pewnie dojdzie do sie­
bie. Rozmawiał: (JOT)

4 3 3 .- X -
4 4 2 1 X2
6 3 1 1 - -
8 11 1 - -
6 3 1 IX-
5 3 2 IX-
4 4 2 1 X2
2 5 3 - X 2
4 3 3 1 - -
5 2 3 IX -
5 4 1 1 - -
3 4 3 IX-
6 2 2. 1 - -

.- .,r . (FIL)

(dwa gole na wiosnę), w pomo­
cy rej wodzą Krzynówek i Wa­
gner, w ataku zawsze groźni są 
Patalan, Jakóbczak i Rzeźni- 
czek. - Generalnie groźniejsza 
jest lewa strona GKS. Wiemy, na 
co stać tę drużynę. Analizowali­
śmy ich występy pod kątem so­
botniego meczu - dodał szkole­
niowiec krakowian.

Fot. Wacław Klag

Trener gości Jerzy Wyrobek 
podkreślił, że byłby zadowolony 
z wyniku remisowego (w per­
spektywie jest jeszcze 13 kolejek 
i sporo okazji, by odrobić dystans 
do rywala), ale zapewne po cichu 
liczy na wygraną. Jego najwięk­
szym atutem jest linia ataku (46 
goli - najwięcej ze wszystkich 
drużyn drugiej grupy II ligi). Po­
nieważ i gospodarze zapewne za­
grają ofensywnie, zapowiadają się 
wiellde emocje. (fil)

Bez paniki i euforii
Unia Tarnów, niedziela, godz. 15Jeziorak -

JEZIORAK Iława - UNIA Tar­
nów, niedziela, gódz. 15, sędziu­
je Piotr Kotos z Wrocławia, 
w I rundzie 1-0 dla Unii.

Broniący się przed spadkiem 
tarnowianie jadą do Jezioraka, 
który w poprzedniej kolejce spra: 
wił dużą niespodziankę, pokonu­
jąc na wyjeździe Górnika Łęczna 
2-1. Faworytami jutrzejszego me­
czu są z pewnością gospodarze.

W Unii ciągle są kłopoty zdro­
wotne. Ropski ma uraz łydki, Pa­
lej narzeka na ból mięśnia czwór- 
głowego, a D. Popiela zaniemógł 
na treningu (odczuwał kłucie 
w klatce piersiowej, zaczął treno­
wać po grypie). Na szczęście do 
drużyny powracają Nalepka 
i Łapczyński.

- Nasza sytuacja w tabeli jest 
trudna, ale nie ma co na razie pa­

PODGÓRZE - MEDYK KO­
NIN, niedziela, godz. 13.

Rozpoczynają rozgrywki 
piłkarki nożne pierwszej ligi. 
Krakowskie Podgórze zajmu­
je drugie miejsce w tabeli po 
pierwszej rundzie z 9 punkta­
mi straty do liderujących 
Czarnych Sosnowiec.

Mecz odbędzie się na bo­
isku Wieczystej. W pierwszej 
rundzie w Koninie padł remis 
1-1. Niedzielne spotkanie jest 
bardzo ważne, ponieważ obie 
drużyny w tabeli dzieli tylko je­
den punkt i ewentualne zwy­
cięstwo jednej z drużyn przy­
bliży je do zajęcia drugiego 
miejsca w ostatecznym rozra­
chunku.

KSZO OSTROWIEC - WISŁA, 
I liga, sobota, godz. 15. Sędziuję 
Krzysztof Słupik w Tarnowa. 
W I rundzie: 0-1.

- To będzie atrakcyjny rywal - 
mówi kierownik drużyny KSZO 
Paweł Młodnicki. - Krakowianie 
dysponują mocnym składem, na­
wet ewentualna absencja Czerw­
ca nie obniża wartości zespołu. 
Zapowiada się ciekawy mecz 
KSZO z pogromcą Katowic i lide­
ra ŁKS.

- Ilu widzów się spodziewa­
cie?

- Kompletu, 10 tysięcy. Doje- 
dzie też grupa z Krakowa.

- Czy podniesiecie ceny bile­
tów?

- Nie, są takie same przez cały 
sezon. Kibice zaś nas nie opusz­

Cracouia - Stal Stalowa Wola, niedziela, godz. 12

Kocąb apeluje do kibiców
CRACOVIA - STAL STALO­

WA WOLA, niedziela, godz. 12, 
sędziuje Witold Bagiński z Kali­
sza, w I rundzie 1-0 dla Stali.

Cracovia po porażce w Zamo­
ściu i dwóch remisach z Hutni­
kiem i Świtem znalazła się w stre­
fie spadkowej na 15 miejscu. - Te­
raz w meczu niedzielnym ze Stalą 
Stalowa Wola, która zajmuje wy­
sokie 4 miejsce w tabeli, nie pozo- 
staje nam nic innego, jak tylko 
wygrać - mówi trener „pasów” 
Piotr Kocąb. - A tymczasem skład 
mamy znowu poważnie osłabio­
ny. Do kontuzjowanych wcześniej 

nikować, że jesteśmy na dwuna­
stym miejscu, ani wpadać w eufo­
rię ze zdobycia siedmiu punktów 
w trzech meczach rundy wiosen­
nej. Każdy mecz jest dla nas waż­
ny. Każdy punkt zdobyty na wy­
jeździe to dobry prognostyk na 
przyszłość, bo w Tarnowie czekają 
nas bardzo trudne spotkania 
z drużynami z czołówki tabeli: Ce­
ramiką, Hutnikiem, Stalą Stalowa 
Wola, Górnikiem, Bełchatowem 
i Wawelem. Remis w Iławie przy­
jąłbym więc z zadowoleniem, 
a wygrana byłaby szczytem szczę­
ścia - powiedział trener Zbigniew 
Kordela.

Pozostałe pary: Ceramika - 
Górnik Łęczna, Radomsko - 
Avia, Hetman Zamość - Świt 
oraz Korona Kielce - Czuwaj 
Pszemyśl. (FIL)

Wszystkie zawodniczki są 
zdrowe i do dyspozycji trenera 
Zbigniewa Krawczyka. Jedynie 
bramkarka Joanna Glice nie 
trenowała ostatnio, jednak na 
pewno zagra. Musimy wygrać, 
żeby.odskoczyć od rywala i spo­
kojnie myśleć o następnych me­
czach. - powiedział asystent 
trenera Andrzej Litewka.

Tabela po I rundzie:
2. Czarni
3. Podgórze
4. Medyk
5. Zagłębie
6. AZS Wrocław
7. Stilon 
7. Checz 
8. Kolejarz 

7
7
7
7
7
7
7
7

21
12
11
10
9
7
7
0

35-2
15-11
12-10 
9-6 
6-8

14-15 
8-13 
4-38

(PAN)

czają, mimo że znajdujemy się na 
przedostatnim miejscu w tabeli.

- Pogodzeni ze spadkiem?
- Matematyka mówi inaczej, 

do końca 14 kolejek. Jeszcze cień 
szansy istnieje, trzeba gromadzić 
punkty. Wiele meczów przegrali­
śmy po wyrównanej walce, może 
wreszcie szczęście nam będzie 
sprzyjać. Postaramy się urwać 
punkty wiślakom. Absencji na 
mecz z Wisłą nie mamy, w po­
równaniu ze spotkaniem w Za­
brzu mogą tylko zajść drobne 
zmiany.

Wisła wyjechała na mecz już 
wczoraj. Do drużyny powrócił po 
absencji za kartki Matyja, podo­
bnie jak Kazimierski, który może 
być brany pod uwagę przy ustala­
niu składu. Kłopoty z powrotem

Góry, Stopy (pozyskanego z Czu­
wają), Krupy (już lekko trenuje, 
ale wolę go oszczędzać na następ­
ne mecze) doszedł teraz Depa 
(uraz mięśnia). Ze Stalą nie może 
też grać Kowalik, który otrzymał 
w Nowym Dworze czwartą żółtą 
kartkę i jest odsunięty od jednego 
spotkania. W tej sytuacji do pierw­
szego składu „wskoczą" Węgiel 
i Martyniuk, dla którego będzie to 
pierwsze spotkanie grane od 
pierwszej minuty od złamania no­
gi. Zagramy trójką napastników: 
Feutchine, Zegarek i Martyniuk. 
W rezerwie mam młodego Gędłka

Warmia - Wawel, niedziela, godz. 12

Jacyna pożegnał klub
WARMIA OLSZTYN - WA­

WEL, niedziela, godz. 12, sę­
dziuje A. Barmosz z Warszawy, 
w I rundzie: 0-5.

26-letni Piotr Jacyna nie jest 
już graczem Wawelu. Wydział 
Dyscypliny PZPN uznał, że jest 
on zawodnikiem drużyny Opał 
Pniewy, a w Wawelu grał ostatnie 
mecze nielegalnie. Odstąpiono 
jednak od ukarania Wawelu wal­
kowerem, ale Jacyny nie ma już 
w Krakowie. Ma grać podobno 
w jednym ze śląskich klubów', 
mówi się o GKS Katowice.

- To kolejne osłabienie nasze­
go zespołu - mówi trener Wawelu 
Albin Mikulski. - W Olsztynie 
nie zagra nadal Janik, już lekko 
trenuje, ale nie jest jeszcze w peł­
ni sił i wolę go oszczędzać na na­
stępne trudne spotkania. Do gry 
wraca po czerwonej kartce obroń­
ca Głownia, także bramkarz Po­

Sportowy ekran

W telewizji polecamy m.in.:
SOBOTA. 12.30-13.30 TVN: 

liga NBA (Orlando - Houston); 
14-15 TVP 1: finał Pucharu Pol­
ski siatkarzy; 15-16.30 EURO- 
SPORT: turniej tenisowy w Key 
Biscayne (półfinały); 15.25 CA- 
NAL PLUS: liga niemiecka (Ka- 
iserslautern - Bayer Leverkusen); 
17-18.30 TV Polonia: mecz ko­
szykarzy Północ - Południe; 
17.20 CANAL PLUS: liga polska 
(Katowice - Ruch); 18-20 SAT 1: 
liga niemiecka; 19.30-19.55 TVP 
2: Europejski przegląd piłkarski; 
19.55-20.50 TVP 2: liga polska 
(Legia - Raków); 20.25 TVE: liga 
hiszpańska (Betis - Valencia); 
20.50-21.25 TVP 2: Gol (mag. 
piłkarski); 22.10-23.50 TVP 1: 
Sportowa sobota (w tym program 
Ligi Mistrzów); 23-1 EURO- 

na boisko (po kontuzji w meczu 
z Legią) ma Czerwiec. (Wywiad 
z piłkarzem - str. 25). Wiślacy 
rozgrywali w tygodniu sparing 
miedzy sobą, odbyli krótkie zgru­
powanie, trener Łazarek sumien­
nie przygotowywał drużynę na 
mecz z KSZO. Po spotkaniach 
z trzema „gigantami” ekstraklasy: 
Katowicami, Legią i ŁKS tym ra­
zem wiślacy grają z jednym z out­
siderów, ale nie mogą pozwolić 
sobie na dekoncentrację. Benia- 
minek jest żądny sukcesu...

Inne mecze, sobota: Amica - 
Polonia, Petrochemia - Groclin, 
Stomil - Pogoń, Katowice - Ruch, 
ŁKS - Odra, Legia - Raków, nie­
dziela: Lech - Górnik, Zagłębie - 
Widzew.

(JOT)

i dwóch juniorów. Taką dzisiaj 
mamy szczupłą kadrę pierwszego 
zespołu. Aż strach pomyśleć, co 
będzie dalej...

- Wierzę jednak, że ci zawod­
nicy, którzy w niedzielę wybiegną 
na boisko, zagrają z wielką ambi­
cją, zaangażowaniem - mówi tre­
ner. - Bardzo liczę na naszych ki­
biców, którzy, mam nadzieję, bę­
dą dwunastym graczem Cracovii. 
W tej niezwykle trudnej sytuacji 
potrzebne jest nam wsparcie na­
szych fanów. Stąd mój apel o ser­
deczny, gorący, ale kulturalny do­
ping. (AS)

lak może już grać, ale w bramce 
wystawię Wcześniaka. Od począt­
ku spotkania dam szansę Kono- 
pelskiemu.

Prawdopodobny wyjściowy 
skład: Wrześniak - Głownia, 
Księżyc, Pydyś - Sydorenko, 
Konopelski, Wołowicz, Wilk, 
Szewczyk - Szeliga, Świerad.

- To nie będzie dla nas łatwy 
mecz, choć Warmia zajmuje do­
piero 16 miejsce. Dla gospodarzy 
walczących o utrzymanie się w II 
lidze, będzie to mecz z gatunku 
„być albo nie być”. Oczekuję od 
mojego zespołu dobrej gry, duże­
go zaangażowania na boisku. 
A wynik? Gramy o 3 punkty, ale 
remis też może okazać się dobrym 
rezultatem - kontynuuje trener 
Albin Mikulski.

Wawel wyjeżdża do Olsztyna 
już dzisiaj, ze względów oszczęd- 
niościowych pociągiem. (AS)

SPORT: MŚ w łyżwiarstwie szyb­
kim (Calgary); 23.30 NBC: koszy­
kówka NCAA (półfinały).

NIEDZIELA. 10.30-11 TVN: 
Magazyn NBA; 12-17 NBC: ko­
szykówka NCAA (półfinały); 
17-20.15 RTL i 17.50-20 CANAL 
PLUS: Formuła 1 (GP Brazylii); 
18.10 RAI UNO: liga włoska; 
19-20.15 SAT 1: liga niemiecka 
(Koeln - Bochum); 20.25-22.15 
CANAL PLUS: liga włoska (Ju- 
ventus - Milan); 22-22.40 TVP 1: 
Niedziela sportowa; 22 TVN i 23 
DSF: liga NBA (Miami Heat - Ho­
uston Rockets); 22.15-23 CANAL 
PLUS: Sport + (mag.);. 23-1 EU- 
ROSPORT: turniej : tenisowy 
w Key Biscayne (finał); 
23.05.23.50 TV Polonia: Gol 
(mag. piłkarski); 0.40-2.10 POL­
SAT: Magazyn sportowy.
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Smak pucharów
Ryszard Czerwiec jako jedyny piłkarz z obecnej drużyny „Białej Gwiazdy” 

zdobywał mistrzostwo Polski i grał w Lidze Mistrzów
Tylko godzinę, jak dotąd, 

rozegrał w barwach krakow­
skiej Wisły Ryszard Czer­
wiec: pół meczu z Katowica­
mi i kwadrans z Legią. Kontu­
zja w Warszawie zmusiła go 
do opuszczenia boiska. Kiedy 
Pan wróci? - zwracam się do 
nowego zawodnika „Białej 
Gwiazdy”.

- Próbowałem w poniedzia­
łek, ale jeszcze było za wcze­
śnie. Jeżdżę na zabiegi laserem 
do Myślenic, ale na mecz 
w Ostrowcu chyba nie zdążę. 
W meczu z Legią prowadziłem 
piłkę po prawej stronie boiska, 
kiedy ktoś z rywali wpadł na 
mnie. Doznałem pęknięcia to­
rebki stawowej oraz naderwa­
łem wiązadła. Trzeba czasu, by 
wyzdrowieć.

- Czy w naszej lidze gra się 
ostro?

- Raczej tak. Mówię to w po­
równaniu z ligą francuską, 
gdzie spędziłem rok. Więcej 
fauli zdarza się na polskich bo­
iskach. Francuzi poradzili so­
bie z tym problemem. Sędzio­
wie karzą winowajców skrupu­
latnie, kary odsunięcia od me­
czów są wysokie, tak że zjawi­
sko gry brutalnej w tym kraju 
należy do rzadkości.

- W polskie lidze przewa­
żają faule złośliwe?

- Niekoniecznie. Owszem, 
takie też się zdarzają, ale czę­
ściej wynika to z walki, grający 
są pod presją wyniku, chcą się 
wykazać.

- Jakiego rodzaju faule są 
najdotkliwsze?

- Na pewno atak z tyłu na 
nogi. Jeśli atakujący nie trafi 
w piłkę, rzeczywiście może być 
krucho. Kiedy ktoś mnie ataku­
je z tyłu, nie widzę go, nawet 
nie mam możliwości osłony. 
Przepisy powinny bardziej 
chronić graczy. Dobrze więc, 
że od mistrzostw świata każdy 
atak z tyłu na nogi będzie kara­
ny czerwoną kartką.

- Dużo miał Pan kontuzji 
w trakcie kariery piłkarskiej?

- Na brak szczęścia nie mo­
głem narzekać, bo dużych zła­
mań nie doznałem. Raczej 
przytrafiały się urazy czysto 
piłkarskie: naderwania, skręce­
nia.

- Ze Steauą Bukareszt zdo­
był Pan gola, grając podobno 
z pękniętym palcem!

- Wcześniej w meczu z Le­
chem złamano mi palec u nogi, 
było trochę perypetii. Powoli 
wracałem do zdrowia, chcia- 
łem zagrać w Lidze Mistrzów. 
Na mecz ze Steauą włożyłem 
specjalny but Adidasa, usztyw­
niony od dołu i z boku. Gojący 
się palec był więc w środku za­
bezpieczony, nawet strzeliłem 
gola. Nie można jednak w tych 
butach grać stale, nie czuje się 
w nich w ogóle piłki.

- Jakie są piłkarskie zalety 
i może wady Ryszarda Czerw­
ca?

- Do atutów na pewno nale­
ży przegląd sytuacji, gra jeden 
na jeden, technika użytkowa, 
zapewne strzał, zdobyłem 
w ekstraklasie 46 bramek. Na­
tomiast udoskonalać stale mu­
szę grę obronną. Jestem po­
mocnikiem, w zasadzie ofen­
sywnym, ale w dzisiejszym pił- 
karstwie obowiązuje uniwer­
salność. Gramy futbol wymien­
ny i nic nie może być dla za­
wodnika obce, nie ma sztywne­
go podziału na funkcje. Na­
pastnik też musi umieć bronić.

- Przyszedł Pan do Wisły 
i jakie otrzymał zadanie w tej 
drużynie?

- Mam grać w środku II linii 
i wraz z Krzyśkiem Bukalskim 
prowadzić grę.

- Dwóch prowadzących? 
A może powinien być jeden 
dyrygent, jak kiedyś w Wiśle 
obecny menedżer Zdzisław 
Kapka, a w reprezentacji naj­
pierw Kazimierz Deyna, po­
tem Zbigniew Boniek...

- Tak było, ale futbol się 
zmienia, jest szybszy, walka 
trwa pełne 90 minut i na całej 
długości boiska. Trzeba więc, 
by w środku pola było więcej 
graczy do kontretnych zadań 
i mogli się zmieniać. W Wiśle 
poza mną i Bukalskim jeszcze 
grą może pokierować Tomek 
Kulawik i pewnie nie tylko on.

- Zanim znalazł się Pan 
w Krakowie, zatoczył Pan łuk 
od tego miasta, od południa 
przez zachód na północ do 
Łodzi...

- Urodziłem się 30 lat temu 
w Nowym Targu, mama pocho­
dziła z orawskiej Jabłonki. Bar­
dzo szybko przenieśliśmy się 
do Jaworzna i tam chodziłem 
do szkoły, zacząłem grać w pił­
kę. Zgłosiłem się do miejsco­
wej Victorii, miałem bodaj 9 
lat, i usłyszałem, że jestem za 
mały. Wtedy poszedłem do 
Azotanii. Tam zażądano zgody 
z domu.

- Ojciec podpisał?
- Mama i to bez wahania. 

Ojca nie znalem, bo rodzice 
wcześnie się rozeszli. Zaczą­
łem więc treningi w Azotanii, 
ale i tak trafiłem do Victorii, bo 
nastąpiła fuzja klubów. Po 
szkole podstawowej wybrałem 
naukę w samochodówce, jed­
nak musiałem zmienić kieru­
nek. Nauka była po południu, 
co kolidowało z treningami. 
Już wiedziałem, że z piłki nie 
zrezygnuję, bo bardzo chcia- 
łem grać w III-ligowej Victorii. 
(O ekstraklasie jeszcze nie ma­
rzyłem). Dostałem się więc do 
technikum górniczego i tu z na­
uką nie było problemów.

- Czyli piłkarz jest z wy­
kształcenia górnikiem. Czy 
wróciłby Pan do tego zawodu?

- Jestem mechanikiem ma­
szyn i urządzeń górniczych, 
ale minęło tyle lat, że nie ma 
mowy o powrocie do tego fa­
chu.

- Z kopalnią jako piłkarz 
jednak pewne, określone 
związki Pan podtrzymywał...

- Zagłębie Sosnowiec finan­
sowane było przez kopalnie. 
Kiedy przeszedłem do tej dru­
żyny, znalazłem się na etacie 
kopalni. Na dole byłem tylko 
z wycieczką. Co miesiąc nato­
miast inkasowaliśmy w kopalni 
pensję.

- Podobno zamiast w So­
snowcu młody Czerwiec mógł 
wylądować w Krakowie?!

- Tak, miałem 21 lat, kiedy 
zainteresował się mną Hutnik. 
Ale sosnowiczanie byli szybsi. 
Zaoferowali konkretną sumę: 4 
miliony starych zł. To był rok 
1989. Wtedy przeciętna płaca 
w kraju wynosiła kilkadziesiąt 
tysięcy zł. Na rękę jednak do­
stałem 2 min, resztę rozłożono 
na raty po pół miliona w ciągu 
dwóch lat. Przypomnijmy jed­
nak, jak wtedy galopowała in­
flacja. Kiedy brałem kolejną ra­
tę, były to już małe pieniądze. 
Nie narzekałem, byłem za to 
graczem I-ligowym!

. - A kiedy zarobił Pan naj­
większe pieniądze w karie­
rze?

- W Widzewie, po awansie 
do Ligi Mistrzów. Nie pamię­
tam dokładnie sumy, ale moż­

na było za nią kupić samochód 
dobrej marki.

- Grając we Francji, też się 
pewnie Pan odkuł finansowo?

- Nie mogę narzekać. Tro­
chę odłożyłem na budowany 
w Jaworznie dom. Klub w Gu- 
ingamp, jak inne we Francji, 
poważnie traktuje zawodni­
ków i dotrzymuje słowa. Na­
wet kiedy odchodziłem od 
nich, zapłacono za pobyt 
w ostatnich dniach w hotelu, 
co u nas byłoby nie do pomy-
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Ryszard Czerwiec w akcji 
ślenia. Odchodzi? Niech płaci 
sobie sam!

- Pisano, że w Krakowie 
dostaje Pan takie same pie­
niądze jak we Francji?

- Przesada. Tam piłkarz za­
rabia więcej, bo samo życie we 
Francji jest droższe. Dodam, że 
klub Guingamp istnieje w mia­
steczku zaledwie 8-tysięcz- 
nym. A stadion liczy 15 tys. 
miejsc, przybywają kibice 
z okolicy. Klub nie martwi się 
o egzystencję, sponsoruje go 
miejscowa firma mleczarska 
oraz inne, ma wpływy z re­
klam, telewizji.

- Skoro jesteśmy przy 
wątku francuskim. Dlaczego 
po roku wyjechał Pan z Fran­
cji?

- Pierwsze pół roku grałem 
stale w Guingamp. Po sprzeda­
ży jednego z rozgrywających 
zespołu Carnota trener zmienił 
ustawienie na defensywne i po­
wędrowałem na ławkę. Grałem 
sporadycznie. Kiedy występo­
wałem w meczu z Monaco, 
prowadziliśmy 1-0. Trener 
mnie zdjął, Guingamp przegrał 
1-2. Nie mówię, że byłem nie­
zastąpiony, ale koledzy w dru­
żynie też dziwili się, że nie 
gram. W końcu z menedżerem 
ustaliłem, że odejdę. W grę 
wchodziła II liga we Francji, 
Izrael, ale kiedy nadeszła pro­
pozycja z Wisły, nie wahaliśmy 
się z żoną. To blisko mojego Ja­
worzna, w dodatku miałem tu 
dawnych kolegów z Zagłębia 
Marka Koniarka i Tomka Kula­
wika.

- Przed Francją był 5-letni 
etap w Widzewie. To chyba 
apogeum Pana kariery?

- Na początku nie było ła­
two, ale wszystko się zmieniło 
po przyjściu trenera Franciszka 
Smudy. Zespół zaczął grać. 
Przegraliśmy najpierw z Le­
chem, ale po takiej walce, że 
prezes Grajewski żartował, iż 
za taką postawę powinno się 
nam zapłacić. Na pewno trener 
Smuda stanowi bardzo znaczą­
cą postać w mojej karierze. Po­

trafił poukładać zespół, na­
tchnąć go bojowym duchem.

- Teraz Pan trafił do inne­
go wybitnego trenera. Jakie 
są różnice między panami 
Smudą a Łazarkiem?

- Obaj są fachowcami o róż­
nej tylko osobowości. Pracują 
natomiast w innych warun­
kach. Trener Smuda miał do 
dyspozycji tylko 12-13 zawod­
ników. Widzew grał praktycz­
nie cały czas tym samym skła­
dem. To ma zalety, ale i wady.

Problemem była kontuzja ko­
goś czy kartki. Obecnie w Wi­
śle trener Łazarek ma chyba 
z 20 równorzędnych zawodni­
ków. Problemem nie będą ab­
sencje, tylko skonsolidowanie 
tej stawki, wyłonienie optymal­
nej na konkretny mecz jede­
nastki.

- Najbardziej pamiętny 
mecz w Pana karierze?

- Mistrzostwo Polski w Wi­
dzewie. Pokonaliśmy Legię 2-1 
w Warszawie. Za rok Widzew 
wygrał w stolicy 3-2, ale już 
byłem graczem Guingamp 
i mecz oglądałem z trybun. Po 
tym pierwszym triumfie w kra­
ju zagraliśmy w Lidze Mi­
strzów z Borussią Dortmund, 
Atletico Madryt i Steauą Ma­
dryt. Też pamiętne dni...

- Ale wcześniej była wpad­
ka w europejskich pucharach. 
Widzew przegrał z Eintrach- 
tem Frakfurt aż 0-9. Do dziś 
trudno zrozumieć przyczyny!

- U siebie zremisowaliśmy 
2-2, prowadząc 2-0, a była 
szansa nawet na trzeci gol. 
Jechaliśmy na rewanż dość 
uspokojeni, jednocześnie z na­
stawieniem, że trzeba atako­
wać, wynik 0-0 czy 1-1 nas eli­
minował. Zagraliśmy we Frank­
furcie jak na swoim boisku, 
rzucając się do ofensywy. Ry­
wale zaś z kontry nas punkto­
wali. Klęska była ciężka, ale 
trzeba umieć się podnieść. Te­
raz mówimy z kolegami z Wi­
dzewa: gdzie jest nasz pogrom­
ca? Eintracht gra w II lidze, 
a Widzew nadal walczy o mi­
strzostwo.

- Czy w naszej lidze gra się 
uczciwie? Telewizja przypo­
mniała w tym tygodniu film 
„Piłkarski poker”...

- Znam ten film. Oczywiście 
jako komedia jest przejaskra­
wiony, ale jakąś część prawdy 
w nim zawarto. Nie można jed­
nak w każdej sensacji na bo­
isku dopatrywać się odpusz­
czenia meczu. Sport zawsze 
pozostanie niewiadomą. Uwa­
żam, że meczów ulgowo trak­

towanych będzie u nas coraz 
mniej. Dawniej drużyny, będą­
ce na stałych etatach, powiedz­
my w fabryce czy kopalni, wie­
działy, że cokolwiek się na bo­
isku stanie, poprzegrywają, 
i tak nie zginą. W ostatnich la­
tach zespoły potraciły tamtą 
stałą opiekę zakładów pracy, 
czekają więc z utęsknieniem na 
sponsorów. Jeśli sponsor się 
zjawia, ma wymagania, chce 
wygrywać. Jego drużyna nie 
może handlować punktami, bo

Fot. Wacław Klag 

sponsor się wycofa z takiego 
interesu. On chce mieć solidną, 
markową drużynę.

- W karierze Ryszarda 
Czerwca był też rozdział: re­
prezentacja...

- Zadebiutowałem za trene­
ra Strejlaua, ostatni mecz za­
grałem u Antoniego Piechnicz- 
ka, połowę z Mołdawią. W su­
mie ponad 20 występów, naj­
częściej towarzyskich.

- To rozdział zamknięty?
- Tego nie twierdzę. Trener 

Wójcik mówił, że powoła naj­
lepszych z ligi. Niemniej wróci­
łem do Polski przede wszyst­
kim, by pomóc Wiśle i o tym 
myślę na co dzień.

- Czy mieszka Pan w Kra­
kowie?

- Mam tu wynajęte mieszka­
nie, często dojeżdża żona Kinga 
z córką, 2,5-letnia Julią. Kraków’ 
jest czarujący. Dawniej, w Ja­
worznie żona mówiła, jak na 
wagary, to do Krakowa i tu jeź­
dziliśmy zwiedzać miasto.

- Krakowskich kibiców 
ekscytuje, co zdziałacie na 
boisku.

Chcemy wygrywać, 
a w czerwcu przyjrzymy się ta­
beli. Oczywiście dystans do li­
dera jest duży, ale może Puchar 
UEFA by się trafił? Czołówka li­
gi jest w tym roku szersza, lide­
rzy będą tracić punkty w me­
czach między sobą. A jeśli jesz­
cze nie awansujemy do pucha­
rów, to nie załamujmy się, 
przyjdzie następny sezon. Ta 
runda to przede wszystkim 
konsolidacja Wisły.

- Osiągnął Pan wiele, ale 
czy jeszcze jakieś sportowe 
marzenie pozostało?

- Jako jedyny z obecnych 
wiślaków poznałem smak mi­
strzostwa Polski oraz gry w Li­
dze Mistrzów. To było coś fa­
scynującego i chciałbym tym 
przeżyciem zarazić pozosta­
łych wiślaków, abyśmy wspól­
nie, z wszystkich sił dążyli do 
tego, by kiedyś wystąpić na eu­
ropejskich stadionach.

Rozmawiał: JAN OTAŁĘGA

Portland 
po raz 16.

Koszykarze Portland Trail 
Blazers zapewnili sobie 
awans do play off już 16. rok 
z rzędu. W NBA żadna druży­
na nie ma tak długiej serii, 
w amerykańskich sportach 
zespołowych tylko Chicago 
Blackhawks (28) i St. Louis 
Blues (18) w NHL mają dłuż­
szą passę, jeśli chodzi 
o udział w play off.

Sensacja. Golden State War- 
riors po raz pierwszy od ponad 
3 lat pokonali Seattle. „Wojowni­
cy” wygrali na tablicach 58-38.

Czwartek w NBA: Toronto 
Raptors - Cleveland Cavaliers 
96-97 (Christie 26, Camby 22 - 
Kemp 19), Charlotte Hornets - 
Milwaukee Bucks 94-80 (Rice 
27 - Perry 18), Portland Trail 
Blazers - Vancouver Grizzlies 
108-102 (Sabonis 24 - Reeves 
31), Golden State Warriors - 
Seattle SuperSonics 98-91 (Jim 
Jackson 19, Marshall 15 i 16 zb. 
- Schrempf 21, Payton 18).

Liderzy grup - Atlantic: Mia­
mi 70.0 (49-21), Central: Chica­
go 75.7 (53-17); Midwest: Utah 
75.0 (51-17), Pacific: Seattle 
74.3 (52-18).

Ukarany 
bez winy

Oba „polskie” zespoły 
w NHL odniosły zwycięstwa. 
New Jersey Devils wygrali na 
wyjeździe z Colorado 2-0 i wy­
sunęli się na czoło stawki rywa­
lizującej o Presidents Trophy. 
Cenne zwycięstwo odnotował 
również team Mariusza Czer- 
kawskiego, New York Islanders 
- nad Pittsburgh Penguins 
(4-3).

Bramkarz „Diabłów” Martin 
Brodeur obronił 23 strzały i po 
raz 31. w karierze nie stracił gola 
w meczu ligowym (inna rzecz, że 
rywale byli osłabieni brakiem 
Forsberga i Sakica). Krzysztof 
Oliwa przebywał na ławce kar 4 
min, w tym 2 w wyniku zlej 
zmiany (sześciu w polu). Także 
Mariusz Czerkawski za nie swo­
ją winę siedział przez 2 min na ła­
wie. Musiał towarzyszyć Richar­
dowi Pilonowi, który za faul zo­
stał ukarany „2+2”. Czerkawski 
oddał 1 strzał, obroniony przez 
Petera Skudrę.

Czwartek w NHL: Boston - 
Philadelphia 4-2, Carolina - NY 
Rangers 4-1, NY Islanders - Pit­
tsburgh 4-3 (Dawe, Jonsson, 
Linden, Smoliński - K. Hatcher, 
Dome), Florida - Montreal 5-4, 
Detroit - Anaheim 3-3, St. Louis 
- Tampa Bay 3-2, Dallas - To­
ronto 0-1, Colorado - New Jer­
sey 0-2 (Sykora 28 p, Pederson 
36 p), Calgary - Washington 
3-2, Vancouver - Buffalo 2-5, 
Los Angeles - San Jose 2-5.

Czołówka Wschodu: New 
Jersey 97, Pittsburgh 87, Philadel­
phia 83, Boston 77, Washington, 
Montreal i Buffalo po 75, Ottawa 
68, Carolina 63, NYR 61, NYI 58; 
czołówka Zachodu: Dallas 95, 
Detroit 91, Colorado 88, St. Louis 
82, Los Angeles 77, Chicago 
i Phoenix po 68, Edmonton 66, 
San Jose 63 pkt.

Czwarty turniej
Trwa cykl otwartych 

czwartkowych turniejów teni­
sa stołowego, organizowanych 
przez MKS KSOS. W czwartym 
turnieju startowało 28 zawodni­
ków. Zwyciężył Maksymilian 
Kusiek przed Stanisławem Mi- 
reckim, Tomaszem Derwiszem 
i Tadeuszem Kanasem. Kolejne 
zawody odbędą się w najbliższy 
czwartek, jak zwykle w SP nr 18, 
ul. Półkole 11 (na Dąbiu). Począ­
tek o godz. 16.30. (FIL)
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Na sportowo

Nogi 
według 
piłkarza
Marcin Mięciel, piłkarz war­

szawskiej Legii Daewoo, 
w „Twoim Stylu" dał wyraz swo­
im przekonaniom na temat ko­
biecych nóg. Oto jego opinia:

- Przyznaję, że kiedy widzę 
kobietę z pięknymi i pięknie wy­
eksponowanymi nogami, oglą­
dam się za nią. Podobają mi się 
długie, szczupłe, ale mocne no­
gi. Nie rozumiem mężczyzn, któ­
rzy tolerują u swego boku kobie­
ty wyglądające tak, jakby miały 
się za chwilę rozpaść. Sam za­
dbam o to, żeby nogi mojej na­
rzeczonej mi się podobały. 
Pierwszy prezent, jaki ode mnie 
dostanie, to dobry dres. Każdego 
ranka będziemy razem uprawiać 
jogging.

Mięciel wystąpił w charakte­
rze eksperta obok aktora Marka 
Kondrata („to, co kobiety robią 
z nogami jest ściśle obliczone 
na to, by mężczyźni nie mogli 
o niczym innym myśleć”) i ma­
larza Franciszka Starowieyskie­
go („nogi powinny mieć mię­
śnie”). (K)

Przy kasie

Pierwszy 
Funaki

Primoż Peterka ze Słowenii 
zdobył, po raz drugi z rzędu, 
Puchar Świata w skokach nar­
ciarskich. Ale pierwszy przy 
kasie, za zdobyte premie, jest 
potrójny medalista olimpijski 
Japończyk Kazuyoshi Funaki.

Jak wiadomo FIS płaciła ofi­
cjalnie za 6 pierwszych miejsc 
w konkursie. Japończyk, wygry­
wając 5 konkursów (taką sama 
liczbę zwycięstw ma jego rodak 
Harada, Peterka i Widhoelzl 
zwyciężali 4 razy), punktując 
kilkakrotnie zarobił 159.500 
franków szwajcarskich.

Drugi przy kasie jest Peterka 
141.500 franków szwajcar­
skich, trzeci Harada 138.500, 
czwarty Widhoelzl 122.000, 
piąty Hannawald 87.000 fran­
ków, szósty Saitoh 80.000 fran­
ków, siódmy Soininen 74.500 
franków, ósmy Thoma 69.500.

Robert Mateja za zajęcie 6. 
miejsca w konkursie w Zakopa­
nem zarobił 1.000 franków 
szwajcarskich. Adam Małysz nie 
odbierze nawet jednego fran­
ka... (AS)

Sport 
łączy

Następczyni szwedzkiego 
tronu, 20-letnia księżniczka 
Victoria, zakochała się w spra­
wozdawcy sportowym. Wysoki 
blondyn uwielbiający jazdę na 
nartach komentuje wydarzenia 
sportowe dla włoskiej stacji RAI 
3. Ma. jednak nie mniej wspól­
nego z rodem królewskim niż 
Victoria. Nazywa się Emmanu- 
el Filiberto, jest wnukiem 
ostatniego króla Włoch, Umber- 
to II. Nosi tytuły księcia Wene­
cji i Piemontu (ale urodził się 
i mieszka w Szwajcarii). Warto 
przy tej okazji przypomnieć, że 
Victoria urodziła się w wyniku 
związku Karola XVI Gustawa 
z Sylwią, hostessą, która opie­
kowała się królem, gdy był on 
gościem w Monachium podczas 
igrzysk olimpijskich w 1972 ro­
ku. (K)

Wędrowniczek - Lucyna Kwaśniewska

Grała nam orkiestra

Rzecznik Strejlau

Najbardziej doświadczona wśród siatkarek 
krakowskiej Goldenmajer/Wisły Lucyna Kwa­
śniewska to prawdziwy wędrowniczek. Po bez 
mała 15 latach gry z Białą Gwiazdą na piersiach 
postanowiła spróbować swych sił za granicą. 
Nie bez perypetii wyjechała do Belgii, skąd wró­
ciła w ubiegłym roku, by wspomóc jeszcze swój 
były klub w pierwszoligowych bojach.

- Nigdy nie zapomnę pożegnania, jakie zgoto­
wano mi w Belgii - mówi Lucyna Kwaśniewska. 
- Kiedy pojechałam do Charleroi po moją córecz­
kę Kasię, wiedziałam, że w klubie coś się szykuje. 
Wchodzę, by się pożegnać - cześć, cześć z każdej 
strony i nagle... Weszłam na salę i doznałam Szo­
ku. Po jednej stronie siatki rozgrzewał się zespół 
zawodniczek, które kiedyś ze mną grały, po dru­
giej moja obecna drużyna. Mało tego - na wszyst­
kich koszulkach jednego zespołu było moje na­
zwisko. Klub wyprodukował specjalną serię ta­
kich strojów, które potem sprzedawano. Ja też do­
stałam taką koszulkę, czarną z napisem „ciao Lu- 
cy”. Miejscowe gazety opisały moją karierę, wspo­
mniały 276 występów w narodowej reprezentacji 
Polski. Wiceprezydent Charleroi miał łzy 
w oczach, pociągał nosem i mówił, że do tego 
miasta mogę przyjechać o każdej porze dnia i no­
cy. W 1991 roku zostałam druga w klasyfikacji na 
najlepszą siatkarkę Belgii, grałam wiele razy 
w meczach Pucharu Europy, zdobyłyśmy wicemi­
strzostwo kraju w 1994 roku. Rok później wygra­
łyśmy Puchar Belgii. Mam co wspominać.

Moja przygoda z siatkówką zaczęła się w 1971 
roku, miałam wtedy 11 lat. Chodziłam do Szkoły 
Podstawowej numer 5 przy ulicy Chocimskiej, do 
której przyszła pewnego dnia trenerka Wisły pani 
Wanda Tumidajewicz, szukająca wysokich dziew­
czyn, chcących uczyć się siatkówki. Zostałyśmy 
wyrwane z lekcji i zaprowadzone na salę gimna­
styczną. Ja zawsze byłam najwyższa w klasie - 
wtedy już miałam 168 cm wzrostu, byłam równa 
z nauczycielką. Zapisałam się do sekcji siatkówki 
i tak to się zaczęło. W szkole grałam jeszcze w ko­
szykówkę, piłkę ręczną, chętnie biegałam. Pamię­
tam, że nawet trener Miętta, obecny prezes Wisły 
namawiał mnie do trenowania koszykówki. Wy­
brałam siatkówkę i - co dziś ważne - nie żałuję te­
go.

Po 15 latach gry w Wiśle wyjechałam z kraju. 
Wszystko odbyło się inaczej niż dziś. Chciałam 
zagrać ostatni sezon w roku jubileuszu 80-lecia 
Wisły i uzyskać gwarancję na piśmie, że będę mo­
gła spokojnie wyjechać za granicę. Otrzymałam 
od kierownictwa sekcji tylko gwarancje ustne, 
więc zdecydowałam się na wyjazd. Byłam bardzo 
zła, ale nic nie było mnie w stanie zatrzymać. Po­
jechałam z mężem do Belgii na wczasy, potem zaś 
zaczęłam grać w Ibisie Kortrijk we flamandzkiej 
części Belgii. To był klub pierwszoligowy, w któ­
rym występowała Anka Lichodziejewska (wcze­
śniej rozgrywająca Czarnych Słupsk) i tam grałam 
przez rok. Wróciłam do Polski, przez rok wycho­
wywałam córkę, by potem wyjechać do Niemiec 
i grać w pierwszej lidze w klubie Lohhoff. Zdoby­
łyśmy nawet wicemistrzostwo, ale nie odpowiada­
ła mi atmosfera i mentalność Niemców. Dostałam 
propozycję powrotu do Belgii, z czego skwapliwie 
skorzystałam. Przez rok grałam w Kortrijk, potem 
do Charleroi ściągnął mnie... Jerzy Matlak. Przez 
7 sezonów byłam już wierna temu klubowi.

Od 6 tygodni rzecznikiem 
prasowym Legii Warszawa jest 
Piotr Strejlau, syn Andrzeja. 
Jego debiut w nowej roli na fo­
rum publicznym przypadł na 
pierwszy mecz wiosny Legii 
Daewoo na własnym stadionie 
z krakowską Wisłą.

- Chciałem spróbować cze­
goś nowego - tłumaczy zaska­
kującą zmianę w swoim życiu 
syn jednego z najlepszych tre­
nerów piłki nożnej w Polsce. 
Piotr Strejlau chciał iść w ślady 
ojca. Dlatego skończył kieru­
nek trenerski na warszawskiej 
AWF i uzyskał licencję trenera 
II klasy. Przez osiem lat szkolił 
dzieci i młodzież w Polonii 
Warszawa. - Jednocześnie jed­
nak pracowałem w pewnej fir­
mie marketingowej. Czasem pi­
sywałem też do „Expresu Wie­
czornego" - wyjaśnia swe 
związki z dziennikarstwem. 
W styczniu wiele mówiło się 
o tym, że bardzo prawdopo­
dobny jest powrót do Legii An­
drzeja Strejlaua. Okazało się, 
że ojcu zależało przede wszyst­

Belgowie są narodem niezwykle sympatycz­
nym. Ci, którzy przychodzą na mecze, żyją tym 
widowiskiem. Tam było inaczej niż tu - torba na 
ramię i do domu. Po meczach wszystkie zawod­
niczki schodziły się w kawiarni, by spotkać się 
z kibicami. W czasie naszych meczów grała 
nam... orkiestra. Początkowo to bardzo przeszka­
dzało, nie mogłam się przyzwyczaić. Później, kie­
dy przywykłam i zabrakło orkiestry, w kryzyso­
wych momentach było nam bardzo ciężko. 
W Charleroi większą popularnością cieszy się ko­
szykówka (w tamtejszym Spirou występował 
Adam Wójcik - przyp. red.). Ale nie zawsze tak 
było - kiedy w sezonie 92/93 miałyśmy wielu 
sponsorów, zdobyłyśmy wicemistrzostwo Belgii 
i puchar tego kraju, miałyśmy bardzo wielu kibi­
ców. Potem sponsorzy wyłożyli większe pienią­
dze na koszykówkę i byłyśmy trochę w cieniu.

Oczarowały mnie belgijskie domki jednoro­
dzinne i cudowne, zadbane przydomowe ogródki. 
Zupełnie inne budownictwo, inny styl. Mieszka­
łam w bardzo sympatycznym mieszkaniu, mia­
łam służbowego peugeota 306. Mieszkaliśmy tam 
z moim mężem, córeczką i rottweilerem. Psa ku­
piliśmy, aby się zabezpieczyć przed kradzieżą. 
Był bowiem taki wieczór, kiedy wróciliśmy od 
znajomych i zastaliśmy splądrowane mieszkanie. 
Tam, gdzie mieszkaliśmy, jest prawdziwa zbiera­
nina z całego świata - Włosi, Turcy, Marokańczy­
cy i policja ma wiele problemów z kradzieżami 
i włamaniami.

Cieszę się, że wróciłam. W Polsce przecież 
mieszkają moi rodzice, którzy są już w podeszłym 
wieku. Mieszkamy razem, mój tatuś jest teraz po­
ważnie chory i wszyscy się nim opiekujemy. Za­
wsze na pierwszym miejscu stawiałam rodzinę 
i tak jest do dziś. Będę grać tak długo, jak będzie 
dla mnie miejsce w podstawowym składzie. Nie 
trenowałam przecież 4 miesiące, ale nadrabiam 
szybko braki i staram się dać dobry przykład 
młodszym koleżankom.

Wysłuchał: JAROSŁAW KRZOSKA

kim na pracy dla syna. Sam pod 
koniec stycznia wrócił do Chin, 
zabierając tam Piotra na trzy 
tygodnie. - Byłem pod wraże­
niem kultury tego kraju i sta­
dionów. Nie podobało mi się 
tylko to, że jest tam tylu ludzi 
i tyle rowerów - mówi Strejlau 
junior, który po powrocie za­
czął pracować w Legii.

Swoje nowe obowiązki po­
traktował bardzo poważnie, 
starając się ułatwić dziennika­
rzom pracę na stadionie przy 
Łazienkowskiej. Znalazł się 
jednak w tarapatach przez tre­
nera legionistów Mirosława Ja­
błońskiego, który nie zechciał 
pojawić się na pomeczowej 
konferencji prasowej. Zdezo­
rientowany Strejlau przepra­
szał nas, zapewniając, że szko­
leniowiec na pewno poszedł 
pogratulować swoim piłkarzom 
i zaraz pojawi się na sali. Oka­
zało się jednak, że Jabłoński 
niespecjalnie się liczy z dzien­
nikarzami, przysyłając drugie­
go trenera Lucjana Brychczego

(KAW)

Interes 
Hołowczyce

Krzysztof Hołowczyc koncentruje się obecnie na jednym - 
rozpoczął walkę o tytuł rajdowego mistrza świata. Interes, jaki 
otworzył w Warszawie, musi kręcić się sam.

Hołowczyc Karting Centrum powstało jesienią ub. roku. Kończył 
się sezon rajdowy, świeżo upieczony mistrz Europy mógł osobiście 
wszystkiego doglądnąć i wziąć udział w otwarciu. Hołowczyc 
wsiadł do karta jak za dawnych lat. Rywalem był Maciej Wisławski, 
na co dzień pilot Hołowczyca. Już na pierwszym wirażu Wisławski 
uderzył w opony, ale później nie tylko dogonił partnera, lecz wy­
przedził go tuż przed metą.

Szukanie odpowiedniej hali na kartodrom zajęło półtora roku. 
- Znaleźliśmy dawną zecemię w Domu Słowa Polskiego przy ulicy 
Miedzianej, praktycznie w centrum Warszawy. Remont był kosztow­
ny, ale za to mamy dziś obiekt nowoczesny, ogrzewany, ze specjal­
nym systemem wentylacji - opowiadał „Businessman Magazinowi” 
Andrzej Kalitowicz, dyrektor Centrum. Później trzeba było ustawić 
w niej 300-metrowy tor i zakupić 10 kartów, z których każdy kosz­
tuje ok. 7 tys. zł. Karty to z reguły niemieckie wózki Hetchel Mach 1 
z silnikiem Hondy o pojemności 160 ccm. Mają 6,5 KM, mogą roz­
pędzać się do 45 km/h. Najchętniej korzysta z nich młodzież, ale 
nie brak też starszych i kobiet. 8 minut jazdy kosztuje 15 zł bez 
względu na dzień tygodnia. Wynajęcie hali na godzinę (np. przez 
firmę, która chce zrobić zawody dla swoich pracowników) to wyda­
tek 500 zł. Cetrum Hołowczyca to także automaty z grami samocho­
dowymi, pizzeria i sklep z akcesoriami motoryzacyjnymi.

Hołowczyc nie był pierwszy w Polsce. Wyprzedzili go inni raj­
dowcy (ścigający się w klasie H) Krzysztof Federowicz i Andrzej 
Dziurka, którzy otworzyli halę w Chorzowie w 1996 roku. W 1997 
roku było takich torów już 9. Ceny wszędzie są porównywalne, ale 
u Hołowczyca jest chyba najdrożej. Przykład przyszedł m.in. z Nie­
miec, gdzie najsłynniejsze hale kartingowe należą do byłego mi­
strza świata Formuły I Michaela Schumachera.

Karty uchodzą za bezpieczną rozrywkę. Im tory są bardziej krę­
te, tym są wolniejsze, preferują jazdę techniczną. Karty bardziej się 
zużywają, bo szybciej ścierają się opony i jest więcej zderzeń z ban­
dami, ale właściciele wolą to niż kłopoty, które mogą wyniknąć po 
niebezpiecznych wypadkach. Na każdym kartodromie wymagane 
jest oświadczenie, że jeździ się na własną odpowiedzialność. We­
dług przewidywań, w Polsce szybko przybędzie jeszcze co najmniej 
kilka torów w dużych miastach. (KAW)

Gates i golf
Bill Gates, najbogatszy czło­

wiek świata, postanowił wyko­
rzystać sport, by poprawić 
swój wizerunek wśród Amery­
kanów.

Gates został publicznie 
oskarżony przez swych konku­
rentów o praktyki monopoli­
styczne na rynku oprogramowa­
nia komputerowego. Został na­
wet przesłuchany na tę okolicz­
ność przez senacką komisję 
sprawiedliwości i w odczuciu 
większości oglądających pro­
gram na żywo w telewizji nie 
wypadł przekonująco. Ameryka­
nie znacznie bardziej pozytyw­
nie ocenili Gatesa, oglądając... 
reklamówkę z jego udziałem. 
Właściciel Microsoftu zachwala 
w niej nowy kij golfowy znanego 
producenta Callaway Golf. W kil­
kunastosekundowej reklamie 
stwierdza, że w golfa zaczął grać 

Ludzie z cienia - Zbigniew Augustyn

Gole oglądam w telewizji
Kibice zawsze widzą podobny obrazek - pa­

nowie w kamizelkach sprawdzający bilety, 
ochroniarze zaglądający do toreb, plutony poli­
cyjne ustawione w szyku i gdzieś jakby zupeł­
nie niezależnie od tego toczący się mecz. Każde 
spotkanie ligowe to praca sztabu ludzi przez 7 dni 
poprzedzających jego rozpoczęcie. Od blisko 10 
lat bezpieczeństwem podczas imprez nie tylko 
sportowych przeprowadzanych na obiektach kra­
kowskiej Wisły zajmuje się Zbigniew Augustyn. 
Zawsze nienagannie ubrany, z walkie-talkie w rę­
kach patrzy na wszystko czujnym okiem.

- Od czego zaczyna się przygotowanie im­
prezy?

- Wszystko zaczyna się tydzień przed imprezą. 
Jeżeli jest to na przykład mecz piłkarski, ludzie 
związani z zabezpieczeniem go spotykają się, by 
dograć wszelkie szczegóły. Jest policja, agencja 
ochroniarska i my jako organizatorzy. Kilka dni 
przed meczem robimy obchód terenu. Przy 17 hek­
tarach nie jest to sprawa prosta. Pomysłowość kibi­
ców czy raczej stadionowych rozbójników nie zna 
granic. Wycinane czy raczej podcinane jest ogro­
dzenie, lubią chować rurki, kamienie, kije. Jakby te­
go było mało, musimy też patrzeć, czy nie przybyło 
napisów na mitrach. Ważnym elementem jest też 
koordynacja ludzi pracujących przy meczu - to 
przecież nie tylko policja i agencja ochroniarska, ale

i porządkowi. Ważne jest, by ludziom stojącym przy 
bramie pokazać ostatecznie obowiązujące bilety.

- Ile ostatecznie osób pracuje podczas me­
czu?

- Nie licząc policji, jest to około 100 osób. Poli­
cjantów nie liczę, bo jest różnie. Podczas meczu 
z Katowicami było ich 700, zwykle bywa mniej.

- Często kibice denerwują się, że ochronia­
rze zaglądają im do toreb?

- Niestety, jest to konieczne. Na szczęście co­
raz mniej przedmiotów niepożądanych wnosi się 
na stadion. Widzę to wyraźnie po depozycie.

- Czy w trakcie meczu ma Pan mniej pracy?
- To tylko pozory. Zwykle gole oglądam w tele­

wizji. W czasie gry bez przerwy praktycznie wę­
druję po stadionie, doglądając wszystkich kątów. 
Już przed meczem zwykle wiem, czy będzie roz­
róba czy też nie. Po tylu latach pracy wystarczy 
niektórym spojrzeć w oczy.

- Trudniej zabezpieczyć koncert rockowy?
- To co innego. Trzeba się liczyć z tym, że po 

ciemku można dostać w głowę. Podobieństwo jest 
jedno - na mecz i koncert nie wolno wnosić alko­
holu. Co więc robią? Po prostu przed bramą wypi­
ja się wszystko w ostatniej chwili, potem miętowa 
guma do ust i naprzód... Zawsze stoję przy wej­
ściu i obserwuję wchodzących. Zwykle już wtedy 
wiem wszystko. (KRZO)

zaledwie 5 lat temu i ma szalone 
kłopoty z trafianiem do dołka. 
Ojciec polecił mu, by kupił Dużą 
Bertę (tak brzmi nazwa kija 
w tłumaczeniu). Obraz przedsta­
wia Gatesa stojącego za biur­
kiem, na którym leży kij.

Pieczeń upiekły obie strony. 
Producent kijów, bo w społe­
czeństwie zorientowanym na 
sukces nikt bardziej nie przema­
wia do wyobraźni, jak człowiek, 
którego majątek szacuje się na 
ok. 42 miliardy dolarów (w za­
leżności od tego, jak stoją jego 
akcje na giełdzie). Gates, bo 
dzięki reklamie dał do zrozu­
mienia, że ma takie same pro­
blemy jak zwykli mieszkańcy 
Ameryki. Akurat jeden z tych 
problemów brzmi tak - jak 
umieścić niewielką piłeczkę 
w równie małym dołku na dru­
gim końcu pola. (KAW)
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Niedziela

Ty pi
7.0 0 Rolnictwo na świecie: 

Chorwacja
7.15 Notowania
7.50 Poranek filmowy
8.15 Teleranek
8.40 „Christy” (13/21) - serial 

USA
9.35 Domosfera
9.45 Kwitnące okienko

10.00 W Starym Kinie: 
„Krzysztof Kolumb” - 
angielski film biogra­
ficzny (1949) reż. David 
MacDonald, wyk. Fre- 
dric March, Florence El- 
dridge, Francis L. Sulli- 
van (95 min)

11.35 Salomon - teleturniej 
wiedzy religijnej

12.0 0 Anioł Pański - modlitwa 
Ojca świętego

12.15 Tydzień - magazyn rolni­
czy

12.55 Zaproszenie do Teatru 
Telewizji: „Pani Bovary”

13.00 Wiadomości
13.10 Zwierzęta świata: Cze- 

piaki z lasów Amazonii 
(2-ost.) - angielski film 
dokumentalny

13.40 Dania do podania - kuli­
narne show Michela Lo- 
gozzo

13.55 Stop klatka
14.20 Nigel Kennedy gra Bacha
14.40 Koncert Indywidualności 

‘97 (2)
15.20 Seriale wszech czasów: 

„Noce i dnie” (2/12) - se­
rial TVP (emisja z teletek- 
stem)

16.25 Miliard w rozumie - tele­
turniej

17.00 Teieexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik telewizyjny - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

18.05 „Doktor Quinn” (10/22) - 
serial USA (emisja z tele- 
tekstem)

19.00 Wieczorynka: Nowe Przy­
gody Kubusia Puchatka

19.30 Wiadomości
19.46 Sport
19.48 Prognoza pogody
20.00 „Miłość i zdrada. Histo­

ria życia Mii Farrow” 
(4-ost.) - serial USA

20.45 Losowanie audiotele - 
gra o samochód

20.50 Decyzja należy do ciebie: 
Synowa

21.30 Śmieszyć każdy może - 
program rozrywkowy

22.00 Sportowa sobota
22.40 Opinie - program publi­

cystyczny
23.10 „Swobodny jeździec” - 

film USA (1969) reż. 
Dennis Hopper, wyk. 
Peter Fonda, Jack Ni- 
cholson (92 min)
Kultowy film o szalonych 
latach sześćdziesiątych, 
z muzyką m.in. Jimmy ’e- 
go Hendriksa i The Byrds 
w tle

0.20 Sztuka tworzona 
w mrokach: Grota La- 
scaux (3/4) - francuski 
film dokumentalny

1.10 Korzenie: Bośniacy - re­
portaż

tvpB
7.00 Sport telegram
7.05 Echa tygodnia (dla nie- 

słyszących)
7.35 Film dla niesłyszących: 

„Miłość i zdrada. Historia 
życia Mii Farrow” (4 
-ost.) - serial USA

8.25 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.30 Program lokalny
Z Krakowa: 8.30 W stro­
nę gór - program publi­
cystyczny 9.00 Kalej do- 

:skop sportowy

9.35 „Cudowne lata” (21) - se­
rial USA

10.00 Podróże w czasie i prze­
strzeni. Poszukiwacze 
przygód (3/5): Thor Hey- 
erdahl - film dokumen­
talny USA

11.05 Kręcioła - program Jerze­
go Owsiaka

11.30 Łowcy skarbów: Szma­
ragdowy król znad Rio 
Minero - film dokumen­
talny USA

12.00 Perły z lamusa - koniec 
wieku: „Sissi - losy ce­
sarzowej” - film au­
striacki (1957) reż. 
Ernst Marischka, wyk. 
Romy Schneider, Karl- 
heinz Bohm, Magda 
Schneider (105 min) 
Kontynuacja słodkiej opo­
wieści o losach pięknej ce­
sarzowej Elżbiety. Cykl fil­
mów o Sissi był jednym 
z największych, jeśli nie 
największym sukcesem 
kasowym kina austriac­
kiego po wojnie.

13.55 Listy (3) - film dokumen­
talny Grażyny Kędzielaw- 
skiej

14.30 30 ton! Lista, lista - lista 
przebojów

15.05 Familiada - teleturniej
15.35 Ulica Sezamkowa - pro­

gram dla dzieci
16.05 Dozwolone od lat 40 (au­

diotele 070075801-809)
17.00 „Gdzie diabeł mówi do­

branoc” (38) - serial USA
18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny 

Z Krakowa: Kronika
18.35 Magia liter - teleturniej 
19.05 7 dni - świat
19.30 „Cosby” (23) - serial ko­

mediowy USA
20.00 Baw się razem z nami: 

Benefis Zbigniewa Raja 
w Teatrze STU w Krako­
wie (1)
Jubileusz muzyka 
z udziałem gwiazd Piwni­
cy pod Baranami.

21.00 „Nowojorscy gliniarze” 
(29) - serial sensacyjny 
USA

21.45 Halo Dwójka
22.00 Panorama
22.40 „Manon ze źródeł” - 

film francuski (1987) 
reż. Claude Berri, wyk. 
Yves Montand, Daniel 
Auteuil, Emmanuelle 
Beart (109 min)
Dalsze losy bohaterów fil­
mu „Jean de Florette" - 
i nadal przepięknie filmo­
wane pejzaże Prowansji.

0.30 Benefis Zbigniewa Raja 
w Teatrze STU (2)

1.10 Sport telegram

|||POLSAT
6.00 Program muzyczny
6.30 Disco Polo Live
7.30 Jesteśmy - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Na topie - program mu­
zyczny

8.30 Klip Klaps - najmłodsza 
lista przebojów

9.00 Rekiny wielkiego miasta
- serial animowany USA

9.30 Power Rangers - serial 
komiksowy

10.00 Disco Relax
11.00 Ja się zastrzelę! (5) - se­

rial komediowy USA
11.30 Szogun (12) - serial USA
12.30 „Plymouth” - film s.f. 

USA (1991) reż. David 
Lee Zlotoff, wyk. Cindy 
Pickett, Dale Midkiff, Ri­
chard Hamilton (91 
min)
Mieszkańcy miasteczka 
Plymouth w stanie Ore- 
gom, zagrożeni skaże­
niem radioaktywnym, 
mają się przenieść do no­
wej osady na Księżycu.

14.15 Reportaż
14.30 Dziewięciu wspaniałych
15.00 Dyżurny satyryk kraju - 

program Tadeusza Droz­
dy

15.30 Piramida

16.00 Informacje
16.15 Miłość od pierwszego 

wejrzenia - program roz­
rywkowy

16.45 Słoneczny patrol (24) - 
serial USA

17.45 Zabójcze gry (2) - serial 
USA

18.40 Alf (24) - serial komedio­
wy USA

19.05 Idź na całość - show z na­
grodami

20.05 Gorączka w mieście (4) - 
serial sensacyjny USA

20.50 Losowanie Lotto
21.00 „Doskonały świat” - 

film USA (1993) reż. 
Clint Eastwood, wyk. 
Kevin Costner, Clint 
Eastwood, Laura Dern, 
T.J. Lowther (138 min) 
O niezwykłej przyjaźni ja­
ka nawiązuje się pomię­
dzy porwanym 10-lat- 
kiem, a zbiegłym prze­
stępcą - porywaczem.

22.50 Wyniki losowania Lotto
23.40 Na każdy temat - talk 

show
0.40 Magazyn sportowy
2.10 Przytul mnie
3.10 Wygramy

POLSAT 1
7.00 Soundtrack 7.30 Na to­

pie 8.00 TV Shop 8.30-9.30 Se­
riale animowane 9.30 Droga do 
Avonlea (1) 10.30 McGyver 
(95) 11.30 Prawo do miłości 
(121, 122) 12.30 Miasteczko 
Twin Peaks II (4) 13.30 TV 
Shop 14.00 Dżana Musie 14.30 
Wygramy 15.30 Magazyn moto­
ryzacyjnych młodych 16.00 
Droga do Avonlea (2) 
17.00-17.50 Seriale animowane 
17.50 Informacje 18.00 McGy- 
ver (96) 19.00 Prawo do miłości 
(123, 124) 19.50 Gramy News 
20.00 Miasteczko Twin Peaks II 
(5) 21.00 Dynastia (125) 22.00 
Od świtu do zmierzchu (3) - se­
rial dokumentalny 23.00 Aficio- 
nado 23.30 DJ Club 0.00 Dżana 
Musie 0.30 Wygramy

6.30 Telesklep
7.30 Poirot (11) - angielski se­

rial kryminalny
8.30 Mała Rosey - serial ani­

mowany
9.00 Conan i młodzi wojowni­

cy - serial animowany
9.30 100 procent ryzyka

10.00 Rzut za 3 - następcy Jor- 
dana

10.30 Magazyn NBA
11.00 Mission Impossible (34) - 

serial sensacyjny USA
12.00 Kino familijne: Conan (5) 

- serial przygodowy USA
13.00 Dance Time - magazyn 

muzyczny
13.30 Krok w krok z Brianem 

Scottem - program roz­
rywkowy

14.00 TVN Fakty
14.05 Gotuj z Kuroniem
14.30 Film na deser: „Pełnia 

życia panny Brodie” - 
film angielski (1969), 
reż. Ronald Neame, 
wyk. Maggie Smith, Ro­
bert Stephens, Pamela 
Franklin, Gordon Jack­
son (111 min)
Silna osobowość i zdecy­
dowane, faszyzujące 
przekonania nauczycielki 
stają się źródłem nieod­
wracalnej tragedii.

16.30 Księga dżungli - film do­
kumentalny

17.00 Pogodnie z TVN
17.15 TVN Fakty Regionalne
17.30 Tele plotki
18.00 Kino familijne: Rodziców 

nie ma w domu (26) - se­
rial polski

18.15 Zostań gwiazdą - pro­
gram rozrywkowy

19.30TYN Fakty
20.00 Sport
20.05 „Barwy zmierzchu” - 

film USA (1994), reż.

Stephen Thomas Staf- 
ford, wyk. Martin Lan- 
dau, Ellen Burstyn, lone 
Skye, Kyle Chandler (90 
min)

Obsesyjne dążenie artysty 
do perfekcji okazuje się po 
prostu poszukiwaniem 
prawdziwej miłości.

22.00 NBA w TVN: transmisja 
koszykówki Houston 
Rockets - Miami Heat

W
 TELEWIZJA

KRAKÓW
8.00 Tom Grom i nadzwyczaj­

ni rycerze - serial animo­
wany

8.25 Zwyczaje i obrzędy: 
Comber babski i Świeco- 
ki w Marzyszu - obrzę­
dy zapustne i Wielkiego 
Tygodnia we
wsiach brzeskich i kie­
leckich

9.30 Kolejowe przygody 
wzdłuż Europy - angiel­
ski serial dokumentalny

9.50 Pan Trąba - film animo­
wany

10.05 „Zaginiony skarb Ala Ca- 
pone” - kanadyjski film 
sensacyjny (powt.)

11.40 Co jest grane - program 
rozrywkowy

12.20 Na peryferiach życia - an­
gielski serial dokumen­
talny

12.40 Skarby archeologii - wło­
ski serial dokumentalny

13.10 Przechył 23 i 1/2 - pro­
gram rozrywkowy

13.35 Wideo wizyty
14.10 Przeboje TV Kraków
14.45 Kufer babci Aliny - kra­

kowski magazyn domo­
wy

15.10 Ivanhoe
15.30 Drużyna marzeń (7/32) - 

serial angielski
16.00 Cudowny świat zwierząt 

Australii - angielski serial 
dokumentalny

16.30 Magazyn teatralny
17.0 5 Najpiękniejsze miejsca - 

serial dokumentalny USA
17.35 Rozmowy kresowe
17.55 Kocie klipy
18.10 Kronika
18.30 Nowe przygody Charlie- 

go Chana (17/18) - serial 
kryminalny USA

19.15 Gość TV Kraków
19.30 Świat ogrodów
20.00 „Błękitne hełmy” - film 

kanadyjski (1994), reż. 
Brad Turner, wyk. Ga­
briel Hogan, Jeremy 
Ratchford, Larisa Laskin 
(88 min)

21.45 Kronika
22.00 Nasza antena
22.05 Krakowski raut aktorów 

(1) - relacja na żywo
22.10 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
22.30 Studio festiwalowe XXIII 

Krakowskich Remini­
scencji Teatralnych

22.40 Krakowski raut aktorów 
(2) - relacja na żywo

22.45 Sto lat jazzu - program 
muzyczny

23.30 „Gdy nadchodzi czas” - 
film USA (1991), reż. 
John Erman, wyk. Bonnie 
Bedelia, Brad Davis

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE 

KODOWANY: 7.00 Rozko­
dowany Bugs Bunny

8.00-12.00 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Fistaszki - serial1 animo­
wany USA

8.30 „Porwany za młodu II” 
- film przygodowy USA 
(1995) reż. Ivan Passer, 
wyk. Armand Assante, 
Brian McCardie (90 
min)

10.00 „Czekając na miłość” - 
film USA, reż. Forest 
Whitaker (118 min)

12.00-14.00 PROGRAM NIE 
KODOWANY 12.00 Ósme 
niebo - program Tomasza 
Raczka 13.00 Star Trek. 
Voyager III (9) - serial s.f. 
USA

14.00-6.40 PROGRAM KODO­
WANY

14.00 Koncert Romanca - Anrea 
Bocelli

15.00 Deser - film krótkometra- 
żowy

15.10 „Bye, bye love” - kome­
dia USA, reż. Sam We- 
isman (101 min)

16.55 Żyrafa - film dokumen­
talny

17.50 Formuła 1: Grand Prix 
Brazylii

20.00 13 posterunek (9) - pol­
ski serial komediowy

20.25 Mecz tygodnia ligi wło­
skiej: Juventus - Milan

22.15 Sport+ - magazyn sporto­
wy Janusza Basałaja i To­
masza Smokowskiego

23.00 „Zwierzenia” - film 
szwedzki, reż. Liv Ull- 
mann (126 min)

1.10 „Nawiedzony” - thriller 
USA, reż. Lewis Gilbert 
(103 min)

2.55 „Pani Doubtfire” - kome­
dia USA, reż. Chris Co­
lumbus (120 min)

5.00 „Serce i dusze” - kome­
dia USA, reż. Ron Under- 
wood (99 min)

6.40 Deser - film krótkometra- 
żowy

7.0 0 Piękna i Bestia - serial 
USA

7.50 Bolek i Lolek zapraszają
8.55 Ukryta kamera - program 

rozrywkowy
9.20 „Za horyzontem” - film 

przygodowy USA (powt.)
11.40 Lassie - serial dla mło­

dzieży
12.10 Sliders - serial s.f.
12.50 Steven Spielberg przed­

stawia: Niesamowite hi­
storie

13.45 „Fanfaron” - francuski 
film kostiumowy (1960) 
reż. Andre Hunebell, 
wyk. Jean Marais, Bo- 
urvil, Pierette Bruno 
(110 min)
Rozbójnik Rinaldo i jego 
banda napadają na za­
mek Tenynac. Na pomoc 
właścicielowi zamku 
przybywa Francois de Ca- 
pestang, zwany Kapita­
nem.

15.30 Autostrada do Nieba - se­
rial USA

16.25 Siódme niebo - serial
17.15 Ukryta kamera
17.35 Kameleon 2 - serial sen­

sacyjny
18.25 Alfred Hitchcock przed­

stawia
18.50 7 minut
19.05 Strażnik czasu - serial s.f.
19.50 Prognoza pogody
19.55 „Baseballista” - kome­

dia USA (1992) reż. Fred 
Schepisi, wyk. Tom Sel- 
leck, Ken Takakura, Aya 
Takanashi, Dennis 
Haysbert (110 min) 
Czołowy zawodnik druży­
ny amerykańskiej base- 
ballowej' sprzedany do ja­
pońskiej drużyny Nagoya 
Dragons. ■ Zderzenie Ame-

rykanina z kulturą japoń­
ską i spowodowane tym 
perypetie.

21.50 Wieczór z wampirem - 
talk-show Wojciecha Ja­
gielskiego

22.40 Oblicza Nowego Jorku - 
serial sensacyjny

23.25 Prawo i bezprawie - serial 
kryminalny

0 .15 Strażnik czasu
1.00 Oblicza Nowego Jorku

i.. /"i, , i , sz ,,

n/Katowice
7.00 Mokradełka 7.30 Praw­

dziwe przygody profesora 
Thompsona 8.00 Hrabia Kaczu- 
la 8.30 Obrońcy kamienia 9.00 
Sacrum profanum 9.30 Tajem­
nice nauki 10.00 Klub globtro­
tera 10.40 Koszałek Opałek 
11.05 Rezonans eon tutti 11.35 
Dziecięcy Magie Show 12.05 
Studio sport 12.35 Moto-Sport 
Tele-Trójki 13.00 Wielkie przy­
gody XX wieku 13.30 Ale kino 
14.00 Telefoniada 14.55 Mu­
zyczne promocje 15.00 Kto py­
ta, nie błądzi 15.10 Ivanhoe 
15.35 Drużyna marzeń 16.00 
Cudowny świat zwierząt au­
stralijskich 16.35 Co nieco 
o tańcu 17.10 Gość Tele-Trójki 
17.20 Studio Gol 18.00 Panora­
ma 18.10 Aktualności 18.30 
Charlie Chan 19.15 EL TV Mu­
sie 19.30 Świat ogrodów 20.00 
„Błękitne hełmy” 22.00 Aktu­
alności 22.10 Studio sport 23.00 
„Rodzinne strony” - film 
przygodowy USA 0.30 Grobo­
wiec z popiołu - film dokumen­
talny 1.20 Muzyczne promocje 
1.30 Świat ogrodów 2.00 TV Po­
lonia

TYPOLONIA
7.05 Słowo na niedzielę 7.10 

Dzień dobry na dzień dobry 
8.05 Śniadanie z Anną Wandą 
Głębocką 8.55 Język filmu: Uję­
cie 9.15 Niedzielne muzyko­
wanie: Nie tylko o muzyce 
z Wiesławem Ochmanem 
10.05 Polacy i Niemcy wspólnie 
w Europie 10.15 Magazyn kul­
turalny 10.30 Zaproszenie: Ju­
rajskie ostańce 11.00 Teatr fa­
milijny: Żywią Karasiń-
ska-Fluks „Figurki pana Gracja­
na” reż. Marek Pawłowski, 
wyk. Franciszek Pieczka, Mał­
gorzata Pawłowska, Krzysztof 
Dracz 11.45 Chochlikowe psoty, 
czyli zmagania z gramatyką 
12.00 Polskie ABC 12.35 Mor- 
dziaki 13.00 Transmisja mszy 
świętej 14.00 Skarbiec 14.30 
Podwieczorek 15.30 Biografie: 
Ostatni zagończyk (2) 16.30 
Czy nas jeszcze pamiętasz? 
16.50 Pocztylion 17.00 Tele- 
express 17.15 Powrót do Wikli­
nowej Zatoki 17.40 „Giuseppe 
w Warszawie” - komedia pol­
ska (1964), reż. S. Lenartowicz, 
wyk. Antonio Cyfariello, Elżbie­
ta Czyżewska, Zbigniew Cybul­
ski (95 min) 19.15 Dobranocka 
19.30 Wiadomości 19.45 Pro­
gnoza pogody 19.50 Kto jest 
kim w Polsce: Urszula 20.00 
„Niezwykła podróż Baltazara 
Kobera” - film polsko-francu­
ski (1988), reż. Wojciech Je­
rzy Has, wyk. Rafał Wieczyń- 
ski, Michel Lonsdale, Emma­
nuelle Riva, Daniel Emilfork 
(110 min) 21.50 Twoja Lista 
Przebojów 22.30 Panorama 
23.05 Sport z satelity: Gol 23.50 
Flirty z figlami

Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów, redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.
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Sobota

7.00 MTR - Magazyn Techniki 
Rolniczej

7.15 Z Polski
7.30 Agrolinia
8.00 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.30 Wiadomości
8.40 Prognoza pogody
8.45 Dzieło arcydzieło
8.55 Ziarno - program redakcji 

katolickiej
9.25 5-10-15 - program dla 

dzieci i młodzieży
10.20 Z żołnierskiego plecaka
10.40 Z kamerą wśród zwierząt: 

Akwarium - moje hobby
11.05 „Jalna” (11) - serial fran- 

cusko-kanadyj ski
12.00 Wiadomości
12.10 Walt Disney przedstawia: 

Szmergiel oraz „Tucker, 
Becca i inni” (emisja z tele- 
tekstem)

13.30 Od rozbioru do wolności - 
teleturniej

14.00 Studio sport: Puchar Polski 
w siatkówce mężczyzn

15.00 Twarzą w twarz z Europą: 
Raport dla Europy

15.40 TLP - Twoja Lista Przebo­
jów (audiotele
070055671-691)

16.25 „Pan Złota Rączka” (4/50) 
- serial USA

17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? - quiz
17.50 To jest Telewizja
18.10 „Słoneczny patrol” - serial 

USA
19.00 Wieczorynka: Wesoły 

świat Richarda Scary'ego
19.30 Wiadomości
20.00 „Skazani na Shawshank” 

- film USA (1994), reż. 
Frank Darabout, wyk. 
Tim Robbins, Morgan 
Freeman (137 min)
Opowieść o ludziach, któ­
rzy spędzają życie za krata­
mi więzienia o zaostrzo­
nym rygorze.

22.25 Spotkania kabaretowe: 
Z medycyną na ty

23.10 Sportowa sobota
23.50 „Martwa strefa” - horror 

USA (1983), reż. David 
Cronenberg, wyk. Chri- 
stopher Walken, Martin 
Sheen, Tom Skerrit (104 
min)
O człowieku, który może 
odgadywać przyszłość 
i zmieniać bieg wydarzeń. 
Ekranizacja powieści Ste­
phena Kinga.

1.40 „Klan” (3 odcinki) - tele­
nowela

3.45 „Nasz człowiek” (1/3) - 
niemiecki film sensacyjny 
(1995) wyk. Jurgen 
Hentsch, Sonja Kirchber- 
ger, Giovanni Caci (97 
min)

tvpZ
7.00 Sport telegram
7.05 Folkowe nuty: Kapela Ro- 

mani

7.30 Tacy sami
8.00 Wspólnota w kulturze: 

Iwona Buczkowska - 
czwarty wymiar

8.30 Program lokalny
Z Krakowa: 8.30 Kronika 
8.40 Wiara i życie 9.10 Pod- 

. powiedzi w plenerze
9.35 Niezatarte znamię - pro­

gram redakcji katolickiej
10.0 0 Pogotowie ekologiczne 

Dwójki
10.15 Ojczyzna - polszczyzna: 

O firankach i wysokim sty­
lu

10.30 Kino bez rodziców
11.30 Tyle Czechów w całym 

mieście - reportaż
12.0 0 Bogusław Kaczyński za­

prasza: Muzyczne spotka­
nia ze znakiem zapytania

12.50 Losowanie nagród audiote­
le

13.0 0 Małe Ojczyzny: Bielice je- 
sienią i zimą

13.30 „Przystanek Alaska” (30) - 
serial USA

14.15 Halo Dwójka
14.30 Życie obok nas. Narodziny 

w morzu (4): Walenie szare 
- serial dokumentalny USA

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 Wydarzenie tygodnia
16.0 0 Wielka gra - teleturniej
16.50 Bogusław Kaczyński za­

prasza: Muzyczne spotka­
nia ze znakiem zapytania - 
rozwiązanie zagadek

17.0 5 „Janosik” (11) - serial TVP 
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Magia liter -teleturniej
19.0 5 „Złotopolscy” - serial TVP
19.30 Studio sport: Europejski 

przegląd piłkarski
19.55 Studio sport. I liga piłki 

nożnej: Legia Warszawa - 
Raków Częstochowa

20.50 Nike Gol - magazyn
21.25 Baw się razem z nami: Dziś 

zabawa w Kopydłowie - 
piosenki ze Spotkań z bal­
ladą

21.50 Słowo na niedzielę
22.0 0 Panorama
22.40 „Czarna żmija” (20/24) - 

serial angielski
23.10 Okna: Rozwód
23.50 Magazyn Sztuk Pięknych
0 .20 Sport telegram
0 .25 Lalamido nocą: Rewolucja 

feministyczna

^POLSAT
6.00 Dance Jump
6.30 Disco Relax
7.30 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Smakosze i rozkosze
8.15 Lista przebojów - program 

muzyczny
8.30 Wszystko na opak - pro­

gram dla dzieci
8.55 Twinkle - przybysz z Kra­

iny Marzeń - serial animo­
wany

9.20 Power Rangers - serial ko­
miksowy

9.45 Strażnik Teksasu - erial 
sensacyjny USA

10.40 „Kotka na gorącym bla­
szanym dachu” - film 
USA (1958), reż. Richard 
Brooks, wyk. Elizabeth 
Taylor, Paul Newman, 
Burl Ives, Judith Ander­
son (104 min)
Adaptacja filmowa słynnej 
sztuki Tennessee William- 
sa pod tym samym tytu­
łem. 6 nominacji do Osca­
ra.

12.40 „Ostatni, którzy przeżył” 
- film USA (1993), reż.

Harry Hook, wyk. Jon Vo- 
ight, Graham Greene, An­
nę Archer (100 min) 
Dramatyczne koleje życia 
ostatniego Indianina z ple­
mienia Ishi.

14.30 Oskar - magazyn filmowy
15.00 Fundacja Polsat
15.30 Piramida
16.00 Informacje
16.15 Dziewięciu wspaniałych
16.45 Rekiny kart
17.15 Rykowisko
17.45 Słoneczny patrol (23) - se­

rial USA
18.40 Alf (23) - serial komedio­

wy USA
19.05 Disco Polo Live
20.05 Idź na całość - show z na­

grodami
20.50 Losowanie Lotto
21.00 Legendy kung-fu (6) - se­

rial USA
21.5 5 „Lunatycy” - horror USA 

(1993), reż. Mick Garris, 
wyk. Brian Krause, Mad- 
chen Amick, Alice Krige, 
Cindy Pickett, Ron Perl- 
man (86 min)
Pozornie przykładna rodzi­
na czyha by pod osłoną no­
cy dopaść nowe ofiary.

22.5 5 Ogłoszenie wyników Lotto 
23.35 Życie jak sen (12) - serial 

USA
0 .10 Playboy
2.10 „Porachunki w Buck- 

town” - film sensacyjny 
USA (1975), reż. Arthur 
Marks, wyk. Fred Wil- 
liamson, Pam Grier, Thal- 
mus Rasulala, Tony King, 
Bernie Hamilton (94 min) 
Walka z korupcją i dyskry­
minacją rasową w mia­
steczku na Południu.

3.50 Dżana Musie
4.20 Dżana Top

POLSAT
7.00 Dżana top 7.30 Halo- 

Gralmy 8.00 TV Shop 8.30-9.30 
Seriale animowane 9.30 Super- 
boy (52) 10.00 Dirty Dancing (11) 
10.30 McGyver (94) 11.30 Prawo 
do miłości (119, 120) 12.30 Ta­
jemnicza dama (14) 13.30 TV 
Shop 14.00 Link New Look 14.30 
Cosmix 15.00 Soundtrack 15.30 
Na topie 16.00 Droga do Avonlea 
(1) 16.55-17.50 Seriale animowa­
ne 17.50 Informacje 18.00 McGy- 
ver (95) 19.00 Prawo do miłości 
(121, 122) 19.50 Gramy News 
20.00 Idź na całość 21.00 „Zło­
dziej serc” - film sensacyjny USA 
(1984) reż. Douglas Day Stewart, 
wyk. Steven Bauer, Barbara Wil­
liams, John Getz (96 min) 22.40 
Przytul mnie 23.40 Techno life 
0.10 Cosmix 0.40 Mute

7.15 Telesklep
8.15 Dinusie - serial animowa­

ny
8.45 De De reporter - program 

dla dzieci
9.00 Dinky Di’s - serial animo­

wany
9.30 Dinusie - serial animowa­

ny
10.00 Beverly Hills 90210 (118) - 

serial USA
11.00 Mission Impossible (33) - 

serial sensacyjny USA
12.00 Gillette
12.30 NBA w TVN: skrót meczu 

koszykówki Houston Roc- 
kets - Orlando Magie

13.30 Gillette Cup: eliminacje do 
mistrzostw świata w piłce 
nożnej

14.00 TVN Fakty
14.05 TVN - między nami mó­

wiąc
14.15 Ludzie w drodze - pro­

gram reporterów TVN
14.45 Babilon V (26) - serial s.f. 

USA
15.45 MTV - LL Cool J - koncert
16.15 Poirot (11) - angielski se­

rial kryminalny
17.15 TVN Fakty Regionalne
17.30 Melrose Place (25) - serial 

USA
18.30 Wszystko albo nic - tele­

turniej
19.30 TVN Fakty
20.00 Sport
20.05 „Zemsta frajerów III - 

Następne pokolenie” - 
komedia USA (1991), reż. 
Roland Mesa, wyk. Ro­
bert Carradine, Curtis 
Armstrong, Ted McGinley 
(93 min)

22.00 Organizacja śmierci - Mile­
nium (19) - serial sensacyj­
ny USA

23.00 W mrocznym kręgu - re­
portaż

23.15 „Małpia intryga” - hor­
ror USA (1988), reż. Geor- 
ge A. Romero, wyk. Jason 
Beghe, John Panków, Ka- 
te McNeil (108 min)
Bystra, demoniczna małp­
ka osacza' i zamienia 
w koszmar życie sparaliżo­
wanego byłego sportowca.

1.10.Nic straconego: Nic straco­
nego - Milenium (19)

W
 TELEWIZJA 

KRAKÓW
8.00 Bajkowe trojaczki - serial 

animowany
8.25 Koncert, którego nie było
9.20 Historia miłości (107 i 108) 

- serial brazylijski
10.15 „Góra Czarnego Pioruna” 

- film przygodowy USA 
(1981) reż. Tom Beemer

12.45 Rodzinna karuzela (10/26) 
- serial komediowy USA

12.15 Tajemnice nauki
12.35 Wokół Europy
13.05 Duszek z antypodów 

(12/13) - serial dla mło­
dzieży

13.30 Zielono mi (3) - serial an­
gielski dla młodzieży

14.30 Szkoła rodzenia
14.45 Z planu filmowego
14.55 Kino Telewizji Kraków
15.10 Podróże z małą gwiazdką- 

serial dla dzieci
15.35 Czarodziejski ołówek
15.40 Srebrny koń - serial animo­

wany
16.05 Ja i moje zwierzęta
16.35 Gazdówka - magazyn za­

kopiański
16.55 Światłocień
17.15 Kinomania - teleturniej
17.40 Kreacja - krakowski maga­

zyn mody
18.10 Kronika
18.30 Co ludzie powiedzą (8/16) 

- angielski serial komedio­
wy

19.15 Gość TV Kraków
19.30 Indianie północnoamery­

kańscy - serial dokumen­
talny USA

20.00 „Zaginiony skarb Ala Ca- 
pone” - kanadyjski film 
sensacyjny, reż. Robert 
Hicks, wyk. Loring Ste- 
venson, James Christo- 
pher, Samantha Capella

21.45 Kronika
22.00 Wiadomości sportowe
22.10 Studio festiwalowe XII Re­

miniscencji teatralnych
22.20 Co jest grane? (4) - pro­

gram rozrywkowy
23.30 „Zdemaskowanie” - 

thriller USA (1991), reż.

John Quinn, wyk. Micha- 
el Nouri, Jeff Conaway
Prywatny detektyw podej­
muje się wyjaśnienia tajem­
niczych okoliczności śmier­
ci znanego fotoreportera.

CANAL+
7.0 0-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Łapu capu 
7.15 Diabelski Młyn

8.00-12.30 PROGRAM KODO- 
. WANY

8.0 0 Fistaszki - serial animowa­
ny USA

8.30 Z życia przyrody
9.0 0 „Smarkula” - komedia pol­

ska (102 min)
10.45 „Lisbon story” - film nie- 

miecko-portugalski (99 
min)

12.30-15.00 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 12.30 Rozkodo­
wany Bugs Bunny 13.30 
Strefa mroku - serial sf 
USA 14.00 24 godziny: 
Miasto pod kontrolą - re­
portaż

15.00-19.30 PROGRAM KODO­
WANY

15.00 13 posterunek (6) - polski 
serial komediowy

15.25 Mecz tygodnia ligi nie­
mieckiej

17.20 Mecz tygodnia ligi polskiej 
19.30-20.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 19.30 Aktual­
ności filmowe

20.00-6.00 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Druga miłość” - film 
USA (1992), reż. Beeban 
Kidran, wyk. Shirley 
McLaine, Marcello Ma­
stroianni, Kathy Bates, 
Jessica Tandy (111 min)

Pełna liryki i optymizmu 
opowieść o miłości w wieku 
dojrzałym.

21.55 Deser - film krótkometra- 
żowy

22.10 Tri Amos - koncert (59 
min)

23.10 „Pod presją” - film sensa­
cyjny USA (113 min)

1.05 „Kobieta w bieli” - thriller 
USA (112 min)

3.00 „Dracula - wampiry bez 
zębów” - komedia USA (86 
min)

4.30 „Półtora gliniarza” - film 
sensacyjny USA (89 min)

'' ' t tCft

7.0 0 Klan McGregorów
7.50 Siódemka dzieciakom
8.40 Piękna i Bestia - serial USA
9.30 Z ust do ust - serial
9.55 Sunset Beach - serial USA

10.40 Święty - serial sensacyjny
11.35 Airwolf - serial USA
12.25 Bolek i Lolek zapraszają
13.50 „Poza prawem” - western
15.25 Sliders - serial sf
16.15 Wyprawy z National Geo- 

graphic
17.15 Steven Spielberg przedsta­

wia: Niesamowite historie

18.0 5 Ziemia: ostatnie starcie 
18.50 7 minut
19.0 5 Beach Patrol
19.50 Prognoza pogody
19.55 „Za horyzontem” - film 

przygodowy USA (1992), 
reż. Ron Howard, wyk. 
Tom Cruise, Nicole Kid- 
man (140 min)

22.20 7 minut
22.30 Kameleon 2 - serial
23.20 „Black Magie” - horror 

USA (1992), reż. Daniel 
Taplitz, wyk. Rachel 
Ward, Judge Reinhold, 
Anthony LaPaglia

1.00 Alfred Hitchcock przedsta­
wia

1.25 Beach Patrol
2.10 Wyprawy z National Geo- 

graphic

n/Katowice
7.00 Hipopowo 7.15 Namięt­

ność 8.30 Dziennik regionalny 
8.50 Reportaż 9.10 Rozmowy 
z ks. prof. Józefem Tischnerem 
9.30 Sobota z TV Katowice 10.30 
Prymas Polski o Kościele i Oj­
czyźnie 11.00 Najpiękniejsze 
miejsca na ziemi 11.30 W cztery 
świata strony 12.00 Kaniul 12.05 
Muzyczna Trójka 12.30 Dance 
Club 13.30 Gol 13.45 Bliżej Trój­
ki 14.00 Delfiny 14.30 Artur i ma­
muśka 15.05 Kamul 15.10 Podró­
że z małą gwiazdką 15.35 Czaro­
dziejski ołówek 15.45 Srebrny 
koń 16.10 Ja i moje zwierzęta 
16.30 Kamul 16.35 Trojak 17.35 
Sobota w Bytkowie 18.00 Pano­
rama 18.10 Aktualności 18.20 Ak­
tualności kulturalne 18.30 Co lu­
dzie powiedzą 19.15 Muzy 19.30 
Indianie północnoamerykańscy 
20.00 „Zaginiony skarb Ala Ca- 
pone” 22.00 Aktualności 22.10 
Kamul 22.15 Studio sport: I liga 
piłki nożnej GKS Katowice - 
Ruch Chorzów 23.15 Sobota 
w Bytkowie

TVPOLONIA
7.00 Madonny polskie: Opie­

kunka Podlasia 7.30 Hity satelity 
7.50 Dzień dobry na dzień dobry 
8.30 Wiadomości 8.45 Ala i As 
9.00 Kolorowe nutki 9.10 Szafiki 
9.40 Prognoza pogody 9.45 Zwie- 
rzolub 10.00 Brawo! Bis! 13.00 
Wiadomości 13.10 Prezydent 
w Zelowie 13.25 Pętla czasu: Bar­
tosiewicz 14.05 Magazyn polo­
nijny: Sycylia Polską pachnąca 
14.25 Pocztówki z Florydy: Pol­
skie Centrum w Clearwater 14.30 
Świat bez granic 15.00 Awantura 
o Basię (7/12) 15.25 Widget 
16.00 Informacje Studia Kontakt 
16.15 Ludzie listy piszą 16.30 Mó­
wi się... 16.50 Wielka wygrana - 
reportaż 17.00 Sport z satelity: 
Męcz koszykówki mężczyzn Pół­
noc - Południe 18.30 Na kłopoty 
Bednarski (4/7) 19.25 Dobranoc­
ka 19.45 Wiadomości 20.05 Kto 
jest kim w Polsce? Andrzej Zawa­
da 20.15 „Rykowisko” - kome­
dia polska (1986), reż. Grzegorz 
Skurski, wyk. Roman Wilhelmi, 
Sławomira Łozińska, Franci­
szek Pieczka (78 min) 21.30 Ga­
leria EF - reportaż 22.00 Szycie 
z resztek 22.30 Panorama 23.05 
Benefis Janusza Hajduna 23.35 
75 lat Związku Polaków w Niem­
czech 23.55 Gwiazdy estrady: 
Irena Santor
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opóki powłoka leży 
na ziemi, nie ma w 
niej nic romantycz­
nego. Wygląda ni­
czym ogromna, by­
le jak rzucona ścierka, dmucha­
wę słychać nieprzyjemnie gło­

śno, jakby człowiek znalazł się 
przez przypadek nie na łące, lecz 
w hali fabrycznej. Potem decybe­
li dokłada gazowy palnik, pod­
grzewający powietrze w koloro­
wej kuli, która wstaje i zaczyna 
falować. Wtedy trzeba się rozej­
rzeć wokół, zobaczyć dziesięć al­
bo sto pasiastych kopuł z tkaniny 
cienkiej jak skrzydło motyla i do­
strzec, jak wznoszą się w niebo, 
żeby poczuć dreszcz emocji i jed­
nocześnie obawy o tych, którzy 
w gondolach...

Niedawno, bo 7 lutego przed 
południem balon o nazwie Bre- 
tling Orbiter 2, pilotowany przez 
dwóch mistrzów: Bernarda Pic- 
carda oraz Vima Verstraetena, po 
perturbacjach związanych z od­
mową pozwolenia na przelot nad 
Chinami, wylądował w Miama- 
rze, tracąc szansę na prekursor­
skie zamknięcie wokółziemskiej 
pętli. Dwa miesiące wcześniej 
awaria unieruchomiła wypełnio­
ny gazem aerostat angielskiego 
milionera Richarda Bransona, 
który również ruszył w przestwo­
rza, by oblecieć świat. Chęć okrą­
żenia kuli ziemskiej, granicząca z 
amokiem, ogarnęła śmiałków na 
wszystkich prawie kontynentach, 
uważa się bowiem, iż jest to

ostatnie wielkie wyzwanie
lotnictwa.

Był rok 1709 w Lizbonie, gdy 
nad dachy domów wzniosło się 
pierwsze w dziejach naszej cywi­
lizacji curiosum do latania, na­
zwane z czasem w większości ję­
zyków mianem zbliżonym do an­
gielskojęzycznego wyrazu „ballo- 
on". Gondola wraz z wykonawcą, 
byłym księdzem nazwiskiem de 
Gusmao, zawisła na niebotycznej 
dla ówczesnych obserwatorów 
wysokości 60 metrów, wzbudza­
jąc tyleż podziwu, co przestra­
chu. Projekty aerostatów, wypeł­
nianych gorącym powietrzem, 
powstawały już znacznie wcze­
śniej, lecz trzeba było śmiałków, 
którzy nie bali się ryzykować ży­
ciem, żeby idea podniebnych po­
dróży stała się rzeczywistością.

Musiało minąć z górą pół wie­
ku, zanim francuski pionier pilo­
tażu Jean Pierre Blanchard prze­
leciał balonem nad kanałem La 
Manche. Zdecydował się na de­
speracki krok nieprzypadkowo - 
nieco wcześniej dokonał udanej 
próby prototypu spadochronu, 
opuszczając na nim... psa.

Juliusz Verne, wsadzając do 
gondoli bohaterów swoich po­
wieści: „Pięć tygodni w balonie” 
oraz „Tajemnicza wyspa”, wie­
dział, co robi. Z jednej strony 
owe latające statki, między inny­
mi wskutek zainteresowania woj­
ska, rozwijały się technicznie i 
były coraz liczniejsze, z drugiej 
loty ciągle przysparzały emocji, 
gwarantując zaciekawienie czy­
telników, a więc i sukces wydaw­
niczy książek.

- Lot balonem to

coś fascynującego, 
przeżycie doprawdy nieporówny­
walne z żadnym innym rodzajem 
sportu - twierdzi Jolanta Matej- 
czuk z Białegostoku, najlepsza 
na świecie balonowa pilotka. Jo­
la, na co dzień magazynierka w 
„Metalzbycie”, wolne chwile spę­
dza w powietrzu. Uroda i talent 
do pilotażu zawsze czyniiy z niej 
ozdobę zawodów. W zeszłym ro­

ku, podczas rozgrywanego we 
Francji Pucharu Świata Kobiet, 
nie dała szans utytułowanym ry­
walkom z innych krajów.

Zaczynała mniej więcej po­
dobnie jak większość młodych 
ludzi szybujących współcześnie

Adam Molenda

Podniebny dryf
Entuzjastom marzy się tysiąc balonów nad Wisłą, tyle ile naraz 

wzlatuje w powietrze podczas Zawodów Gordona Benetta

na aerostatach. Przypadek zrzą­
dził, że jeszcze jako uczennica 
szkoły średniej razem z koleżan­
ką odwiedziła białostocki, Stu­
dencki Klub Balonowy. Posłucha­
ła opowieści o podniebnych wo­
jażach, połączonych do tego z ry­
walizacją, i postanowiła spróbo­
wać. Robi to do dziś ze znakomi­
tymi rezultatami. Jest jedną z pię­
ciu Polek, którym udało się zdo­
być licencję pilota, no i w dodat­
ku mistrzynią globu!

Płeć brzydka znad Wisły też 
ma za sobą nie byle jakie osią­
gnięcia. Przed wojną nasze załogi 
trzykrotnie zwyciężały w najbar­
dziej prestiżowej imprezie balo­
nowej świata - Zawodach Gordo­
na Benetta, dzięki czemu w 1935 
roku przechodni puchar stał się 
własnością Polaków. Ufundowali 
następny, po czym zdobywali go 
kolejno: w 1938 oraz po wzno­
wieniu imprezy zawieszonej na 
całe dziesięciolecia, w 1983 roku.

- Dziś, niestety, o sukcesach 
decyduje sprzęt - mówi Stefan 
Makne z Poznania, zwycięski pi­
lot sprzed piętnastu laty, ciągle 
czynny reprezentant kraju i żywa 
legenda polskiego sportu balono­
wego. - Superlekkie balony trze­
ciej generacji, którymi dysponują 
zawodnicy z Zachodu, dają moż­
liwość uzyskiwania osiągów, o 
których na naszym, tradycyjnym 
sprzęcie możemy tylko marzyć.

„Baloniarze” całkiem

nieźle się mieli
jeszcze po stanie wojennym. 
Władzy zdawało się bodaj, że 

na czymś takim trudniej pry­
snąć za granicę niż samolotem 
bądź szybowcem, więc nie czy­
niła przeszkód ani w zakupach, 
ani w lotach. Skutek był taki, że 
część pilotów próbujących już 
wcześniej zabawy na konstruk­

cjach ze skrzydłami, przesiadla 
się do gondole.

Na Górnym Śląsku do roz­
woju sportów balonowych 
przyczyniła się walnie przy­
chylność... gazowników. Dzia­
łało jeszcze sporo koksowni, 
gazu zbywało i wypełniano nim 
balony, kiedy tylko było trzeba. 
A latanie na sprzęcie gazowym 
jest, w porównaniu z lotami ba­
lonów na ogrzane powietrze, 
zdecydowanie wyższym stop­
niem wtajemniczenia, między 
innymi ze względu na długość 
lotu. Palnik do podgrzewania 
zawartości powłoki pozwala 
hulać w powietrzu średnio 2,5 
godziny, dysponując balonem 
wypełnionym gazem można 
przebywać w przestworzach 
wiele dni.

Katowickie mieszkanie Joan­
ny oraz Waldemara Ozgów peł­
ne jest... balonów - na plaka­
tach, plakietkach i licznych ob­
razach, także w kształtach do­
mowych akcesoriów. Państwo 
Ozgowie poznali się przed laty 
na lotnisku i do dziś latają ra­
zem.

Załoga złożona ze Stefana 
Makne i Waldemara Ozgi była 
druga w Pucharze Gordona Be­
netta w 1985 roku.

- Dlaczego balony? Bo ten 
sport jest inny od szybownictwa 
i pilotażu samolotowego, czym 
zajmowałem się wcześniej przez 
lata - opowiada pan Waldemar. 
- Balony są wolniejsze, ale mają 
swój urok. Wymagają wiedzy 
trochę innego rodzaju, specy­

ficznego doświadczenia, precy­
zji, wyczucia. Mózg musi dzia­
łać niczym komputer,

adrenalina rośnie
niesłychanie. Poza tym w tej 
dyscyplinie jest bodaj więcej 

przyjaźni i bezinteresownej po­
mocy.

Konkurencje są najczęściej 
celnościowe. Balony lecą w 
określonym kierunku i zrzucają 
markery, czyli oznakowane 
wstążką worki z piaskiem tak, 
żeby trafić w krzyże układane 
przez organizatorów na ziemi. 
Liczy się precyzja lotu oraz cel­
ność rzutu, o którą im wyżej, 
tym trudniej, dlatego prawdzi­
wego mistrza poznać od razu, 
gdyż prowadzi swój statek tuż 
nad przeszkodami, dosłownie 
na centymetry nad wierzchoł­
kami drzew, kominami czy 
grzbietami pagórków.

Każdy z pilotów może na po­
czekaniu opowiedzieć jakąś 
mrożącą krew w żyłach histo­
rię. Jola Matejczuk przeżyła 
kraksę w Puszczy Sandomier­
skiej. Balon niespodzianie stra­
cił wysokość i kosz najpierw 
uderzył w drzewa, a następnie, 
łamiąc gałęzie, zsuwał się w 
dół. Załodze udało się w końcu 
trafić na ziemię bez większych 
obrażeń, ale sprzęt nadawał się 
już tylko do kasacji.

Ozgowie wpadli pewnego ra­
zu do bagna i to w miejscu, 
gdzie najmniej można się było 
tego spodziewać, bo na skraju... 
Pustyni Błędowskiej. Musieli 
strawić całe godziny, żeby się 
stamtąd wytelepać. Pan Walde­
mar wylądował niegdyś nocą na 
prerii w amerykańskim stanie 
Nowy Meksyk, po czym zmę­
czony zasnął. Obudził go klank 
repetowanej strzelby, którą 

trzymał w rękach zagniewany 
farmer. Pod lufami musiał się 
udać do lokalnego szeryfa, żeby 
wyjaśnić, że nie jest rabusiem 

I ani szpiegiem.
Są wśród naszych pilotów i 

tacy, którzy przeżyli pożar ba- 

łonu, ale na całe szczęście nie 
było w tym sporcie wypadków 
śmiertelnych. Na przekór dość 
powszechnemu przekonaniu la­
ików oraz argumentom wygła­
szanym przez adeptów,

nie jest to najbezpieczniejszy 
rodzaj rekreacji. Przede 
wszystkim balon może lecieć 
jedynie z wiatrem, zaś manew­
rowanie nim sprowadza się w 
istocie do wpływania na zmia­
ny wysokości, co pozwala na 
ominięcie przeszkód naziem­
nych. Szybowcem bądź samo­
lotem da się umknąć przed bu­
rzą, balonem nie, z nadzwy­
czaj groźnymi tego konse­
kwencjami. „Skrzydlaci” piloci 
przychodzą na lotnisko i zaj­
mują miejsca w kabinach nieja­
ko z marszu, bez specjalnych 
przygotowań. Ci od balonów 
muszą nieraz wstać po półno­
cy, by przygotować powłokę i 
kosz. Do obsługi lotu, po­
wietrznej i naziemnej, trzeba 
co najmniej czterech osób. Ba­
lon należy rozłożyć i złożyć po 
skończonym gdzieś w Polsce 
locie, zaś część ekipy, podąża­
jąca samochodem - drogami i 
bezdrożami, napracuje się nie­
raz więcej niż ta w gondoli. 
Choćby wówczas, gdy wiatr 
„zdechnie”, powietrze w po­
włoce stygnie, a w maszynce 
zostaje resztka gazu i wiado­
mo, że niebawem aerostat ru­
nie na leżące pod nim ogródki 
działkowe, bloki albo w rzekę. 
Rzuca się wtedy z kosza liny, 

próbuje przeciągnąć podnieb­
ny pojazd w wygodniejsze 
miejsce...

A balon ma masę potężną, 
waży ćwierć tony i więcej, no i 
wchodzi doń jeszcze załoga 
oraz... 1,5 tony powietrza. Kie­
dy taki rozpędzony wehikuł 
płynie w powietrzu i o coś za­
wadzi, może dojść do tragedii, a 
w najlepszym przypadku znisz­
czenia sprzętu wartego kilku sa­
mochodów. Ale w owych trud­
nościach i zagrożeniach rów­
nież tkwi piękno tego sportu.

Aerostaty z daleka wydają 
się powolne, ale to tylko pozo­
ry. Kiedy podczas lipskiej wy­
stawy przemysłowo-handlowej 
w 1897 r. wiatr porwał reklamo­
wy balon z ośmioma osobami, 
w ciągu jednej doby przeleciał 
nad Berlinem, Królewcem, Wil­
nem, Grodnem, Kaliszem i 
Wrocławiem, by wreszcie bez 
szwanku wylądować na Opolsz- 
czyźnie.

Podejmujący ostatnio próby 
okrążenia kuli ziemskiej w ba­
lonowym koszu zakładają, iż 
przelot nie powinien trwać dłu­
żej niż dwa tygodnie! Jest to 
możliwe nie tylko dzięki nowo­
czesnym konstrukcjom sprzę­
tu, ale również jetstreamom, 
czyli wiejącym w pewnych stre­
fach, regularnym wiatrom, osią­
gającym prędkości od 200 do 
400 kilometrów na godzinę. 
Prędzej czy później

wokółziemska pętla 
się komuś uda, gdyż śmiałków 
jest wielu. Niestety, nie ma 
wśród nich Polaków z prozaicz­
nych, finansowych przyczyn.

Entuzjastom marzy się ty­
siąc balonów nad Wisłą, tyle 
ile na raz wzlatuje w powietrze 
podczas Zawodów Gordona 
Benetta we Francji albo mi­
strzostw świata. Na niedaw­
nych, w Japonii, naszych roda­
ków nie zabrakło, lecz na opi­
sywanie wszystkich perturba­
cji, związanych z załatwieniem 
sponsorów, nie starczyłoby pa­
pieru. Mamy w naszych klu­
bach kilkadziesiąt zaledwie ae­
rostatów, w większości na 
ogrzane powietrze. Sukcesów 
międzynarodowych trudno się 
spodziewać. Kłopoty sprzęto­
we sprawiają, że co rusz nasi 
znakomici przecież zawodnicy 
rezygnują z liczących się im­
prez.

Drogie i pracochłonne szko­
lenie narybku odbywa się jedy­
nie w ograniczonym zakresie, 
także i dlatego, że dostępność 
sprzętu jest minimalna. Mimo 
wszystko nie wszędzie dominu­
je pesymizm.

- Myślę, że jest to sport i for­
ma rekreacji, która w Polsce ma 
przed sobą przyszłość - stwier­
dza Roman Sendor z Aeroklubu 
Krakowskiego. - Coraz więcej 
bogatych firm widzi w balonach 
doskonały nośnik reklamy i de­
cydują się na zakup. Na tym 
sprzęcie ktoś musi latać i to jest 
właśnie szansa dla nas, którzy 
to lubimy.

Kilka polskich miast ma wła­
sne imprezy o dużej randze. 
Międzynarodowe Krakowskie 
Zawody Balonowe odbywają się 
pod patronatem „Dziennika 
Polskiego”. Tak będzie w pierw­
szych dniach maja na Błoniach 
również w tym roku. A jeśli ko­
muś się śpieszy spróbować lotu 
u boku doświadczonych pilo­
tów, może spróbować kiedy ze- 
chce, niestety, za słoną, jak 
wszystko co wiąże się z balona­
mi, opłatą...
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Hotel z wyrokiem
Marzą o normalnym życiu: własnej łazience, kuchni, 

pieniądzach innych niż z zasiłku...

P
otężny kopniak w 
drzwi i już jesteś w 
środku. Kopniak jest 
niezbędny, bo drzwi - 
na resztkach zawiasów 
- ni to wiszą, ni stoją. Wiatr hula 
po klatce, jak chce. Na schodach 

dwie przygarbione dziewczynki 
w wypłowiałych kurtkach palą 
papierosy. Mają może po jedena­
ście lat. Tępo wpatrują się w setki 
wulgarnych napisów na potwor­
nie brunatnych ścianach.

Piętro wyżej czterej chłopcy, 
ośmio-, dziewięcioletni, wąchają 
butapren. Drepczą po posadzce, 
pokrytej furą petów i zaschnię­
tych woreczków po kleju. Rzuca­
ją mięsem jak recydywiści. Bez 
słowa mija ich sąsiad z kubłem 
pełnym śmieci, przeklinając 
wszędobylskie szczury. Przez 
szarą szybę widać cały rząd blo­
ków. Ciągną się po horyzont, wy­
pełniając szczelnie pole widzenia.

Jacek mieszka tu od 22 lat. W 
maju 1976 wsiadł do kolorowego 
autobusu ze Śląska, który przy­
stanął w jego wiosce pod Ełkiem. 
Wsiadł, zniechęcony marną robo­
tą na roli, zwabiony przez wer­
bowników wałówką oraz obietni­
cą ujrzenia - i uszczknięcia swojej 
części - złotych gór. Złote góry to 
miała być pewna praca i niebo­
tyczna pensja. To miało być wła­
sne - przestronne i czyste - 
mieszkanie z wygodami.

Wylądował - jak zapewniali 
werbownicy: „chwilowo” - w 
dziewięciometrowym pokoiku. 
W przedsionku umywalka i szafa 
po sufit, pod ścianami trzy łóżka. 
Bo prócz Jacka zamieszkało tu 
jeszcze dwóch jemu podobnych 
chłopaków, pełnych wiary w 
spełnienie obietnic panów z wa­
łówką. Im się udało. Mieszkają w 
blokach, które widać przez szarą 
szybę Jackowego pokoju. Jacek 
pozostał w dziewięciometrowej 
klitce, już bez strzępów wiary w 
dotknięcie złotych gór lub choćby 
chwilę obiecanego szczęścia.

Niepotrzebni
W pokoju obok mieszka Ma­

rian - na tych samych komunal­
nych zasadach co Jacek, odkąd 
hotel robotniczy przejęła gmina. 
Marian przyjechał na Śląsk spod 
Kielc. Z wioski, w której ziemia 
czwartej klasy to rarytas. W której 
PGR przez lata próbował wyho­
dować zboże wyższe od kamieni. 
W której murowane domy zaczę­
ły powstawać w końcu lat 80. Ma­
riana też ściągnęli werbownicy. 
Dali pokój w hotelu robotniczym i 
obietnicę otrzymania własnego 
M-4, po ślubie. Marian mieszka 
w hotelu do dziś. To już trzecie 
miasto, piąty hotel, bo domy gór­
nika, kosztujące kopalnie krocie, 
zostały już prawie zlikwidowane. 
Było ich kiedyś na Śląsku ponad 
pół tysiąca. W jednym komplek­
sie hotelowców mieszkało ponad 
tysiąc górników, po trzech - czte­
rech w pokoju. Przez ostatnich 
dziewięć lat wykruszali się setka­
mi. Zostały niedobitki.

I Marianowi przyjdzie się wy­
nieść. Dokąd? Nie wie. Marian nie 
ma zawodu, pracował tylko w ko­
palni, „na dole”. Jego młodszy 
brat, Zenek, jest niby w lepszej 
sytuacji: skończył górniczą zawo­
dówkę. Ale cóż mu po takiej 
szkole, jeśli będą musieli wrócić 
w Kieleckie? Górnik dołowy w 
Brzezinach to jak marynarz w Ło­
dzi. A kopalnia na nich dybie. Pil­
nuje, kontroluje, czyha na każdy 
błąd. Jakby co - wynocha. Do­
kąd? - Nikogo nie obchodzi.

Kopalnie mają swoje powody. 
Muśzą się pozbyć tysięcy górni­
ków. W Zagłębiu wiele kopalń 

ulega likwidacji. Marian nie wie 
co myśleć. Jedenaście lat temu, 
kiedy przeniósł się z hotelu w Ja­
strzębiu do hotelu w Żorach, 
przekonywano go, że KWK „Żo­
ry”, nowa przecież, ma wielką 
przyszłość. Że potrzebować bę­
dzie jeszcze ze dwa razy tylu lu­
dzi. W 1991 dowiedział się, że Żo­
ry postawiono bez sensu, że ludzi 
- kilkadziesiąt tysięcy przyjezd­
nych z całego kraju - utrzymać 
nie sposób. Fabryka domów pa- 
dła, kopalnia nie miała szans na 
osiągnięcie rentowności. Miasto - 
oparte na górnictwie - do za­
mknięcia.

Ratowali się - Marian i jego 
brat Zenek - jak szczury z toną­
cego okrętu. W rok po ich 

Fot. Wacław Klag

ucieczce do Sosnowca, przyno­
szącą gigantyczne straty kopal­
nię Żory - zamknięto. Ludzi po­
upychano po innych kopalniach. 
Upycha się nadal. Niepotrzebni z 
likwidowanych kopalń pomna­
żają grono niepotrzebnych u nie­
wiele lepiej stojących sąsiadów. 
Tamten świat się zawalił. Razem 
z obietnicami i cudownymi wi­
zjami. Jeśli ktoś się nie załapał w 
okresie hossy, nie ma dziś szans 
na odmianę losu. Krok do przo­
du jest niemożliwy. Na krok 
wstecz za późno.

Miasto jak hotel (w likwidacji)
Pod koniec lat 50. Sosnowiec 

liczył 124 tysiące mieszkańców. 
Dziś dwa razy tyle. W jednym tyl­
ko osiedlu Zagórze - kolejnej 
przystani Mariana - mieszka wię­
cej ludzi niż w przytłaczającej 
większości miast wojewódzkich. 
Wszyscy przyjechali tu w latach 
70. i 80. Większość do dziś nie za­
puściła korzeni. Ich życie tutaj 
traci sens. Z drugiej strony - wio­
ski, z których wyszli, wcale nie 
czekają z otwartymi rękami. 
Zresztą dzieci napływowych chy­
ba nie potrafiłyby w nich żyć.

Zagórze nie jest wyjątkiem. Po 
wojnie, głównie w latach 60. i 70., 
śląskie i zagłębiowskie miasta 
przeżywały prawdziwy najazd lu­
dzi. Dąbrowa Górnicza, licząca 30 
lat temu 40 tysięcy mieszkańców, 
ma ich teraz o ponad sto tysięcy 
więcej. Trzytysięczne, w chwili 
uzyskania praw miejskich (1963), 
Jastrzębie-Zdrój ma dziś ponad 
sto tysięcy mieszkańców, 7-ty- 
sięczny (w 1960) Wodzisław Ślą­
ski - 120 tysięcy. 70-tysięczne 

dziś Żory niemal w całości przy­
wieziono autobusami.

Jeszcze w latach 80. napływa­
ło na Śląsk ok. sto tysięcy ludzi 
rocznie. Dzięki temu - mimo ko­
lejnych wielkich fal emigracyj­
nych (po wojnie do Niemiec wy­
jechało 1,3 min osób, w tym 400 
tys. w drugiej połowie lat 70.) - 
liczba mieszkańców wojewódz­
twa katowickiego rosła w błyska­
wicznym tempie. Przed reformą 
administracyjną w 1975 Katowic­
kie (9,5 tys. km kw.) miało 3 młn 
mieszkańców. W 1986, na o wiele 
mniejszym terenie (6,6 tys. km 
kw.), mieszkało już 4 min ludzi.

Od 1990 napływ malał. W ro­
ku 1997 odpływ osiągnął przewa­
gę nad napływem. Większość 

miast już od 1993 się wyludnia. 
Nikt nie interesuje się tym, gdzie 
trafiają wyjeżdżający. Tym bar­
dziej nikogo nie obchodzi, co się 
stało ze 100. tysiącami mieszkań­
ców śląskich i zaglębiowskich ho­
teli pracowniczych.

Wspomnienie „sielanki”
Jacek skończy w lipcu 50 lat. 

Dziewięć ostatnich - to dla niego 
jeden wielki koszmar. O trzynastu 
wcześniejszych mówi: sielanka.

Lata po Czerwcu 1989 to życie 
w niepewności, ciąg upokorzeń - 
zbyt wielu ludzi dało mu do zro­
zumienia, że jest niepotrzebny, a 
jego życie to wielkie nic. Lata 
PRL-u... Próbuje opowiedzieć o 
tej sielance...

We trzech w jednym pokoiku 
(pod koniec lat 70. nawet we 
czterech). Współlokatorzy ciągle 
się zmieniali. Najlepiej mieli ci, 
którzy szybko znaleźli sobie żo­
ny, zazwyczaj też napływowe, 
„wsiowe”, i dostawali mieszka­
nia w blokach budującego się 
osiedla Zagórze. Pięćdziesięcio- 
metrowe, trzypokojowe, z ła­
zienkami, przedpokojami, jasny­
mi kuchniami. Popłodzili dzieci. 
Dorobili się własnych mebli, lo­
dówek, pralek, samochodów. Ja­
cek w chwili przyjadu na Śląsk 
niczym się od reszty nie różnił: 
miał przy sobie jedynie uszyte 
przez mamę kolorowe majtki na 
zmianę, białą koszulę, czerwony 
grzebień i dwadzieścia złotych. 
Do tego - marzenia.

Nie znalazł sobie żony, cho­
ciaż przychodziło do niego kilka 
dziewczyn z pobliskiego interna­
tu szkoły pielęgniarskiej (teraz w 

internacie jest siedziba BGŻ-u). 
Nie odłożył żadnych pieniędzy, 
choć w latach 70. i później zara­
biał dwie średnie krajowe. Nie ku­
pił sobie nic własnego: ani mebli, 
ani auta, ani nawet lodówki; ta 
stara, stojąca w przedsionku, to 
wyposażenie byłego hotelu, po­
dobnie jak wersalka, firanki, za­
słony (dziurawe, chyba nigdy nie 
prane), stół i krzesła. Nie ma nic. 
- Człowiek był głupi, życie w hote­
lu było ogłupiające - wspomina.

Czasy „sielanki” pamięta jak 
przez mgłę. Życie podlegało pro­
stemu schematowi: praca-kum- 
ple-wódeczka. Ogłupiająca praca, 
ogłupiające imprezy. Wspólna te­
lewizja, we wspólnej sali, wspól­
ne obiady, w ogromnej zakłado­

wej stołówce i wspólne kolacje 
pichcone (z rzadka) w męskim 
gronie. Wspólne zrzutki na 
wspólne balangi. Wspólne... A 
przecież z tymi ludźmi, z tymi 
zmieniającymi się jak w kalejdo­
skopie kumplami, nic go nie łą­
czyło, poza wspólną pracą i 
wspólnym piciem w oczekiwaniu 
na spełnienie obietnicy o złotych 
górach.

Coraz rzadziej jeździł do do­
mu - bo po co? Stracił z „wsiowy­
mi" wspólny język, .wspólne te­
maty. Został zagórzaninem, Za- 
głębiakiem. Ale czy na pewno? 
Dopiero z dzisiejszej perspekty­
wy widzi, że nie zapuścił tutaj ko­
rzeni. Po prostu tkwi, bo nie ma 
innego wyjścia. Ale wtedy jeszcze 
o tym nie wiedział. Myślał, że zła­
pał Pana Boga za nogi - i już-już 
trafi do nieba. Uszczknie swoje z 
obiecanych złotych gór.

Nie sądził, że całe życie przyj­
dzie mu przeżyć „tymczasowo”.

Ile można
Są miejsca, z których chylące 

się ku upadkowi Zagórze jawi 
się jako eldorado. - Na Śląsku i 
w Zagłębiu istnieje dużo róż­
nych zakładów, powstają nowe 
firmy, bezrobocie jest niewielkie, 
szanse na pracę znacznie więk­
sze - ocenia Jerzy. Jemu przy­
szło żyć w Chełmku, niewiel­
kim miasteczku między Oświę­
cimiem a Krakowem. Kiedyś 
wszyscy znali buty z „Chełm­
ka”. Pod fabrycznym sklepem 
ustawiały się kilometrowe kolej­
ki. Od kilku lat zakład, roz­
członkowany na kilkanaście 
części, dogorywa. - Dla miasta 

to koszmar, bo tylko fabryka 
nadawała sens jego istnieniu - 
mówią w urzędzie miejskim.

Z okien urzędu widać dwa 
szarobure bloki przy ulicy Kra­
kowskiej. Fabryczne hotele ro­
botnicze, przejęte przez miasto 
z całym inwentarzem. Odrapa­
ne, odlatujące tynki, cieknące 
dachy, przerdzewiałe rynny, w 
oknach szpary, które lokatorzy 
pozatykali na zimę paczkami 
waty, bo standardowe uszczel­
niacze nie wystarczają. Na każ­
dym piętrze mieszka średnio po 
dwadzieścia rodzin. Osób sa­
motnych jest niewiele. Wielu 
młodych ludzi z małymi dzieć­
mi. Gnieżdżą się w 12 - 16- me­
trowych klitkach, poupycha­
nych po obu stronach koryta­
rza. Wózki stawiają na ze­
wnątrz, bo w pokojach nie ma 
miejsca. Żeby wstawić dziecin­
ne łóżeczko - demontują szafy, 
żeby upchnąć drugą wersalkę 
muszą zrezygnować ze stołu. W 
mieszkaniach nie ma nawet kra­
nów z zimną wodą. Wspólna ła­
zienka mieści się na końcu ko­
rytarza. Mieszkańcy uzgadniają 
między sobą harmonogram my­
cia nóg, uszu, zębów oraz cało­
ściowych ablucji. Również goto­
wanie wymaga uzgodnień - na 
każdym piętrze jest jedna kuch­
nia.

Latem młode matki, prawie 
bez wyjątku bezrobotne, siadają 
z dziećmi na schodach przed 
budynkami. Również ich mężo­
wie - coraz częściej bez pracy - 
spędzają całe dnie na pogadusz- 
kach. Marzą o normalnym ży­
ciu: własnej łazience, kuchni, 
pieniądzach innych niż z zasił­
ku. Położone nieopodal bloki z 
wielkiej płyty, popękane, lepio­
ne „w połowie na piasek, w po­
łowie na słowo honoru”, jawią 
im się jako raj. Raj nieosiągalny. 
Młodszym, którym jeszcze chce 
się marzyć, uświadamiają to sta­
rzy, którym przez lata nie udało 
się wyrwać z hotelu.

Jerzy mieszka przy Krakow­
skiej najdłużej. Całe życie prze­
pracował w fabryce. Dwadzie­
ścia dwa lata temu przydzielono 
mu dwunastometrową klitkę w 
hotelu pracowniczym. W osiem- 
nastometrowym pokoiku na­
przeciwko mieszkała Janina. 
Kiedy się pobrali - połączyli oba 
pokoiki we wspólne „mieszka­
nie”. Bez kuchni, łazienki, wo­
dy.

O mieszkanie - to prawdziwe 
- starają się „od zawsze”. Jerzy 
złożył podanie w roku 1978. Od 
tego czasu większość sąsiadów 
wyprowadziła się do bloków. Ja­
nina i Jerzy, już z dziećmi, tkwi­
li w hotelu. W dwóch połączo­
nych klitkach mieli przecież - 
jak mawiał burmistrz - nienaj­
gorsze warunki.

W Chełmku od lat nic się nie 
buduje. W mieszkaniach komu­
nalnych żyje prawie połowa z 9 
tysięcy mieszkańców. Średnia 
powierzchnia na jedną osobę: 4 
metry kwadratowe (z przedpo­
kojami, łazienkami i kuchnia­
mi). W hotelu: niecałe 2 metry. 
Co roku UM przyznaje kilka 
mieszkań - bez c.o. i gazu, po 
osobach zmarłych.

Jerzy przestał już wierzyć w 
ucieczkę z hotelu. Robi jednak 
wszystko, by udało się to jego 
nastoletnim dzieciom, Markowi 
i Marysi. Haruje na państwo­
wym etacie i na czarno, żeby za­
robić na ich wykształcenie. 
- Uczcie się - radzi - pokończcie 
studia, znajdżcie dobrą pracę z 
dala od Chełmka. I żadnych fa­
brycznych hoteli!

f •• i .
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I Budynki z cegieł cera­
micznych, gipsowe 
tynki wewnętrzne, a 
na ścianach łazienek 
wodoodporne płyty 

gipsowo-kartonowe. Antywłama- 
niowe drzwi do mieszkań. Trady­
cyjna, drewniana stolarka okien- 

Domy

| na najwyższej jakości. Centralna, 
| wspólna dla całego osiedla, gazo- 
| wa kotłownia, spełniająca wyśru- 
I bowane normy ekologiczne.

Teren ogrodzony, strzeżony 
j przez całą dobę. Ochrona, wspo- 
| magana kilkoma kamerami dzień 
| i noc penetrującymi dziedziniec i 
| przyległości wraz z solidnym 
i ogrodzeniem. Możliwość natych- 
| miastowego zawiadomienia poli­

cji w razie jakichkolwiek kłopo­
tów z nieproszonymi gośćmi.

Tak wygląda nieduże luksuso­
we osiedle, złożone z kilku wie- 

| lorodzinnych budynków. Osie- 
| dle, jakich jeszcze niewiele w 
| polskich miastach. O społecznej 
| pozycji jego mieszkańców świad- 
| czy cena metra kwadratowego 
| mieszkania: trzydzieści pięć mi- 
| lionów starych złotych.

***

Popyt na luksusowe aparta- 
| menty w nowych domach wielo- 
| rodzinnych przyniósł początek 
! lat dziewięćdziesiątych. Domek 
| za miastem przestał być wyma- 
; rzonym dobrem. Dla walutowego 
| dealera, wyjeżdżającego na staż 
| do Londynu, „400 metrów po- 
| wierzchni mieszkalnej” nawet w 
■ pięknym miejscu, gdzieś pod la- 
| sem, nie stanowi atrakcji. Obie- 
| cujący „dyrektor kreatywny", w 
| dużej agencji reklamowej, letnie 
I wakacje spędza nad Morzem 
■■ Śródziemnym, zimowe w au- 
| striackich Alpach, a podczas 
] weekendów, jeśli tylko czas mu 
( pozwala, odwiedza europejskie 
: stolice. W dodatku nie ma rodzi- 
| ny, więc po co mu dom pod la- 
| sem?

- Dla klienta najważniejsze 
j jest bezpieczeństwo - pracownicy 

firm developerskich, zajmują- 
| cych się realizacją drogich inwe- 
ę stycji budowlanych, nie ukrywa- 
| ją, że osoby pragnące mieszkać w 
| luksusowych miniosiedlach my- 
| ślą przede wszystkich o odizolo- 
| waniu się od chuligaństwa nara- 
! stającego na ulicach naszych 

miast. Nie chcą żyć w budynkach 
( o ścianach upstrzonych głupawy- 
| mi sentencjami kreślonymi 
I sprayem przez pijanych nastolat- 
; ków. Nie zamierzają się narażać 
i na obrzydliwe zapachy klatek 
| schodowych, z których ręka wan­

dala wypruła domofon. O włama- 
| niu czy napadzie nie wspomina­

jąc. Na planach wielkich miast 
j coraz wyraźniej widać graniczne 

linie dzielące osiedla „rządzone” 
| przez pseudokibiców od enklaw 

spokoju dla bogatych, gdzie na 
jedno mieszkanie przypada 1,4 
garażu. Bo przecież współcze­
sna, majętna rodzina, ma przy- 

j najmniej dwa samochody.
W Krakowie, najtaniej (przy- 

| najmniej teoretycznie) buduje się
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na Kurdwanowie, Piaskach i w 
okolicy. Jak widać czyste powie­
trze nie pomoże, jeżeli do cen­
trum można dojechać jedynie 
dwiema zatłoczonymi, wąskimi 
drogami. Pierwszą przez zakor­
kowany Mateczny, drugą via za­
tłoczona „zakopianka”. Cenę ob­
niżają także krewcy młodzieńcy, 
którzy zabawiają się rzucaniem 
pustych butelek w samochody 
zaparkowane w bezpośredniej 
bliskości bloków z wielkiej płyty. 
W tej części krakowskiego Pod­
górza płaci się więc 1.700 zł za 
metr, a w umowach sporządza­
nych przez spółdzielnie lub fir­
my developerskie widnieją klau­
zule, pozwalające podnosić cenę 
stosownie do wzrostu inflacji.

Najdrożej jest wciąż na Woli 
Justowskiej. Ale nie tylko. Jedna 
z firm developerskich rozpoczy­
na budowę osiedla, w którym 
metr powierzchni mieszkania bę­
dzie kosztował 3.500 zł. O kosz­
tach budowy miniosiedla w rów­
nym stopniu decydują oferowa­
ny standard mieszkań i cena 
działki. Ta ostatnia wymagała 
wcześniejszego scalenia. Na tere­

dla bogatych
nie, gdzie powstanie luksusowe 
osiedle, stały dwa zaniedbane 
domy, które należało wyburzyć. 
Rodzinom zaproponowano 
mieszkania. Zapłaci za nie deve- 
loper. Dzięki takiemu zabiegowi 
udało się wykroić piękny kęs zie­
mi pół kilometra od centrum 
miasta, z dogodnym dojazdem 
drogowym i pobliską pętlą tram­
wajową. Nabywcy mieszkań bę­
dą ich hipotecznymi właściciela­
mi. Sfinansują budowę w trakcie 
jej trwania. Przy podpisywaniu 
umowy (notarialnej) wpłacą 40 
proc, wartości. Później będą do­
płacać po zakończeniu kolejnych 
etapów przedsięwzięcia. W razie 
braku gotówki, developer pomo­
że im załatwić kredyt bankowy. 
Wszystko po to, aby budowę za­
kończyć w cyklu rocznym. Zmia­
na terminu nie wchodzi w grę. 
Liczy się prestiż firmy.

Telefon agencji oferującej 
mieszkania w cenie 35 min sta­
rych zł za metr kwadratowy (po­
wierzchnia od 30 do 160 me­
trów) jest zajęty niemal bez prze­
rwy. Każdego tygodnia setka po­
tencjalnych klientów wypytuje o 
warunki finansowe, dokładną lo­
kalizację, standard apartamen­
tów. Kilka osób już zdecydowało 
się zamieszkać w powstającym 
miniosiedlu i pdopisało umowy. 
Wśród zainteresowanych prze­
ważają biznesmeni, są też profe­
sorowie wyższych uczelni, oby­
watele Niemiec, Austrii i Stanów 
Zjednoczonych polskiego pocho­
dzenia. Są wreszcie bogaci rodzi­
ce, którzy kupują córce, zamie­
rzającej podjąć studia w Krako­
wie, luksusową garsonierę (sami 
mieszkają i prowadzą interesy na 
drugim końcu Polski)! Zakup 
mieszkania traktują jako dobrą 
inwestycję.

Jeden z przyszłych lokatorów 
luksusowego miniosiedla nie 
ukrywał, podczas wstępnych 
rozmów, że potrzebuje bezpiecz­
nego i wygodnego kącika na 30 - 
40 dni w roku. Pracuje za grani­
cą, a do Krakowa chciałby przy­
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jeżdżać w wolnych chwilach. 
Klient płaci, klient wymaga...

***

Podziemny garaż, monitoro­
wany nonstop przez ochronę, 
pomieści wszystkie samochody 
mieszkańców. Bramy garażu bę­
dą otwierane pilotem. Główny 
wjazd na dziedziniec pozostaje 
pod opieką portiera. Ten ostatni 
poinformuje nieproszonych go­
ści, że „nikogo nie ma w domu” 
po uprzednim skontaktowaniu 
się z lokatorem, który akurat nie 
ma ochoty nikogo przyjmować. 
Centralna kotłownia dostarczy 
ciepło i wodę. Nawet najwymyśl­
niejsze zabezpieczenia nowo­
czesnych pieców gazowych nie 
zagwarantują psychicznego 
komfortu płynącego z braku in­
stalacji gazowej. Do mieszkań 
zostanie doprowadzone napięcie 
380 V, aby mogły funkcjonować 
kuchenki elektryczne. Wszyscy 
nabywcy mieszkań mają szansę 
dowolnego kształtowania wnę­
trza. Przewidziane są indywidu­
alne aranżacje ścianek działo­
wych. Ta radosna twórczość nie 

wiąże się z żadnymi dodatkowy­
mi kosztami.

W części osiedla, sąsiadującej 
bezpośrednio z ulicą, powstaną 
biura i niewielkie sklepy. W ten 
sposób żaden z lokatorów nie bę­
dzie narzekał, że mieszka za bli­
sko szosy. Sklepy i biura przynio­
są dzierżawny zysk firmie deve- 
loperskiej.

***

Miniosiedla o podwyższonym 
standardzie buduje się w Krako­
wie od 1993 r. Za każdym razem 
spora część mieszkań kupowana 
była z myślą o wynajmie. Powoli 
przestają dziwić znajdujące się na 
kolejnych listach klientów znane z 
innych inwestycji, te same nazwi­
ska. Lokata w nieruchomości staje 
się coraz popularniejsza, co do­
brze wróży budowniczym luksu­
sowych mieszkań. Cena wynajmu 
garsoniery może osiągnąć w Kra­
kowie 300 dolarów (plus płatno­
ści). Także ceny rynkowe odda­
nych już do użytku luksusowych 
mieszkań są wyższe niż to wynika 
z umowy z developerem. Właści­
ciele mieszkań z wybudowanego 
już krakowskiego osiedla o pod­
wyższonym standardzie w ciągu 
dwóch lat zarobili 150 proc, wkła­
du! Takiej przebitki nie daje żadna 
lokata bankowa.

W kraju, od 1975 r. spada licz­
ba oddawanych mieszkań. Lata 
dziewięćdziesiąte nie przyniosły 
poprawy. W 1990 r. udostępnio­
no lokatorom przeszło 130 tys. 
nowych lokali. W 1996 r. już tyl­
ko 62 tys. Wciąż utrzymuje się 
tendencja spadkowa.

Jednocześnie, z roku na rok, 
zwiększa się powierzchnia prze­
ciętnego nowego polskiego 
mieszkania. (Dawno już przekro­
czyła 50 m kw.) Znacznie zwięk­
szają się też wymagania przy­
szłych lokatorów. Za skutecznie 
chroniące przed spojrzeniami 
ciekawskich wysokie płoty nie­
licznych placów budów trafiają 
coraz większe pieniądze.

JACEK ŚWIDER

Andrzej Kozioł

Bezpieczna arka
Stare domy pachniały historią, stare domy były historią...

Gdy wchodzę do środka do­
mu, milczenie starych przed­
miotów, które tam pozostały, od 
razu przemienia się w lament, 
w jednej chwili dopada mnie ta 
stara martwota i użala się, że jej 
ciężko bez ludzi, bez życia...

Julian Kawalec - „Dom”

B
ezludny dom wydaje 
się równie smutny jak 
bezdomni ludzie. Kie­
dy zostaje sam, kiedy 
opuszczą go ostatni 
mieszkańcy, przez nieszczelne 
okna, przez szpary w drzwiach, 

przez cegły i drewno - wraz z 
wilgocią, owadami i smutkiem - 
do jego wnętrza powoli wsącza 
się śmierć.

Bezludny dom, podobnie jak 
bezdomni ludzie, powoli zapomi­
na o najprostszych wygodach - o 
promieniującym z komina cieple, 
o świeżym powietrzu, napływają­
cym przez otwarte okna. Do 
przeszłości należy niewinna ko­
kieteria błyszczących szyb, czy­
stość świeżej farby, nawet najpo­
spolitszego wapna z odrobiną 
farbki do bielizny.

Bezludnemu domowi, tak jak 
bezdomnym ludziom, pozostaje 
już tylko jedno - czekanie na to, 
co nieuchronne, albo na cud. Na 
powrót ludzi...

***

Ta kuchnia niby bezpieczna 
| arka płynęła przez całą wieś i po 
i! całym szerokim świecie ze stary- 
l mi ludźmi, z dziećmi, z gęsią, ko- 
l tem, kwoką i kurczętami urato- 
I wanymi od śmierci, płynęła kra- 
j jem nieba, krajem piekła i przez 
| zakrwawione, brudne i czarne 
I ziemie, przez wojny, śmierć ludzi 
| i zwierząt, aż o świcie dopływała 
| do pierwszej zielonej gałęzi, która 
I ocierała się o szyby okna...

Julian Kawalec - „Dom”
Ktoś wymyślił kuchnie-labo- 

| ratoria, ktoś inny, komunistyczny 
| urzędnik od budownictwa - 
I kuchnie malutkie jak kolejowe 
f przedziały, kuchnie mniejsze od 
f rodzinnych grobowców, pozba- 
| wionę okien, kuchnie z otworem 
l w ścianie prowadzącym, niczym 
| w mlecznym barze lub w stołów- 
l ce, do pokoju. A przecież były 
j kiedyś sercem domu. W nich 
| skupiało się codzienne życie, nie 
| tylko związane ze strawą i krząta- 
l niną wokół niej, ale z tysiącami 
! codziennych czynności.

W kuchni dominował piec, 
( kuchenny rzecz jasna, z hukiem 
'i pożerający węgiel lub drewno, 
i świecący czerwienią rozpalo- 
| nych fajerek. Był najważniejszy, 
i zwłaszcza na wsi, gdzie rozsiadał 
l się szeroko, rozpierał wielkim, 
| glinianym cielskiem. W mieście 
I wciskał się w kąt, połyskując ka- 
l flami, miedzianym brzuchem 
j zbiornika na ciepłą wodę. Tak, 
I piec był najważniejszy, ale tuż za. 
i nim w kuchennej hierarchii znaj- 
| dow.il się stół...

Stół kuchenny - ogrom drew- 
j nianego blatu obleczonego - 
I skromnie, roboczo - ceratą.

W świecie sprzętów panowała 
j prawdziwie ludzka hierarchia. 
। Żardinierki, spływające zielenią 
i doniczkowych kwiatów, nigdy 
j nie zamieszkiwały w kuchni. Po- 
ś dobnie płaskie, chude niczym 
; stare panny etażerki. Kredensy, 
i oczywiście wyjąwszy kredensy 
j kuchenne, uparcie malowane na 
| biało lub kremowo. Jeszcze nie 
S tak dawno, może trzydzieści lat 
Ś temu, w Krakowie kupowało się 
i na Stolarskiej, ostatniej w mieście 
! ulicy, której nazwa nie była relik- 
j tem przeszłości. Przed malutkimi 
( warsztacikami, pod długim da- 
J chem, stały rzędem taborety i 
| krzesła, szafy i stoły, przede 

wszystkim jednak kuchenne kre­
densy - przysadziste i białe, z 
szybkami rżniętymi w nudne, 
brzydkie wzorki.

■ Stoły w pokojach stroiły się w 
zwisające do podłogi, często aksa­
mitne obrusy, a na Wigilię przy­
wdziewały lnianą, ciężką biel. Stół 
kuchenny tylko od czasu do czasu, 
w porze codziennych, bezceremo­
nialnych posiłków, jak robotnik 
kładący na grzbiet cajgową kurtkę, 
stroił się w perkalowy, kraciasty 
obrusik. Zazwyczaj wystarczała 
mu cerata, za nowości pachnąca 
mdło i fabrycznie, z czasem pokry­
wająca się siateczką drobnych pęk­
nięć. Kuchenny stół na swym ro­
boczym grzbiecie znosił wszystko.

Ubijanie mięsa.
Mieszanie i wałkowanie cia­

sta.
Przebieranie i drylowanie 

owoców.
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Czyszczenie pachnących la­
sem, pełnych listowia i igieł grzy­
bów.

Skrobanie ryb.
Skubanie i patroszenie ptac­

twa - kupowanych parami kur­
czaków, białych, poduchowatych 
gęsi, dzikich kaczek, które nawet 
po śmierci zachowywały smutne, 
godne flamandzkich mistrzów 
piękno.

Kuchenny stół, jak stary, po­
czciwy koń, znosił wszystko. 
Wieczorne pogwarki, rozpaczli­
we uczniowskie zmagania z taj­
nikami łaciny i historycznymi 
datami. Klejenie choinkowych 
ozdób. Domorosłe zegarmi- 
strzowanie. Laubzegę z chrzę­
stem, zawiłym szlakiem podró­
żującą po arkuszu dykty. Mo­
zolne nabijanie tytoniem papie­
rowych gilz. Kiedy jednak dzia­
ło się coś naprawdę ważnego - 
zastępował go stół-nierób, wy­
tworny salonowy kuzyn, które­
go codzienny trud ograniczał 
się do dźwigania albumów z ro­
dzinnymi zdjęciami, do nosze­
nia na swoim elegancko oble­
czonym grzbiecie kilku gladioli 
lub pęku róż, wonnych i bia­
łych niczym w starej piosence...

Kuchnia na cały dom pro­
mieniowała ciepłem i woniami. 
Budziła zapachem zbożowej 
kawy, w południe wywoływała 
apetyt wonią jakiejś smażeniny, 
ziemniaków parujących w wiel­
kich garnkach, pokrojonych na 
mizerię ogórków, świeżych, 
przed chwilą przyniesionych z 
ogrodu.

Od czasu do czasy dominował 
w niej jeden wielki zapach.

Kopru, całymi wiązkami 
wrzuconego do wielkiego garn­
ka, w którym raki przybierały 
czerwoną barwę.

Konfitur - doprowadzający do 
szału całe chmary czarno-żół- 
tych, złośliwych os.

Woń powideł - kwaskowa- 
to-słodka, nieco przydymiona.

Octowo-przyprawowo-leśna 
- marynowanych grzybów.

Waniliowo-drożdżowa - cia­
sta...

I jeszcze jeden z kuchennych, 
wakacyjnych zapachów dzieciń­
stwa, z upojeniem wdychany w 
jednym z dwóch domów, bo tyl­
ko w nim, w drewnianym domu 
w podtarnowskiej wsi, unosił się 
w powietrzu. Zapach świeżo 
upieczonego chleba. Świeżo 
upieczony wiejski chleb pachnie 
i smakuje... No właśnie, jak sma­
kuje? Po prostu tak jak świeży 
wiejski chleb... A jeżeli udało się 
zdobyć jeszcze gorącą piętkę (nie 
było to łatwe, bo powszechnie 
wierzono, że gorący chleb powo­

duje skręt kiszek i śmierć w mę­
czarniach), jeżeli posmarowało 
się ją świeżutkim masłem, takim, 
z którego pod nożem tryskały 
kropelki maślanki, popiło zim­
nym mlekiem - można było uwa­
żać się za najszczęśliwszego na 
świecie człowieka...

***

Mój dom. Mieszkanie. Pokój.
Biurko.

A w nim (pamiętasz?)
ta szuflada. 

Do której się przez lata składa 
Nie używane już portfele, 
Wygasłe kwity, wizytówki, 
Resztki żarówki, ćwierć-ołówki...

Julian Tuwim
- „Kwiaty polskie”

Domy, stare domy, pachniały 
nie tylko ulotną, uciekającą po 
pierwszym wietrzeniu kuchenną 
wonią. Nie tylko parno-ługowym 
odorem Wielkiego Prania, terpen­
tynowym zapachem Wielkiego 
Sprzątania. Miały swój własny, 
niezależny od świąt i pór roku za­
pach, który poznałbyś nawet po 
latach, tak jak półślepy pies zwie­
trzy od dawna nie widzianego pa­
na.

Stare domy pachniały wszyst­
kim po trochu.

Woskiem.
Paczulą.
Geranium gniewnie rozsiewa­

jącym kwaskowatą, cytrynową 
woń, kiedy poruszyło się je ręką.

Suszonymi śliwkami.
Starym tytoniowym sokiem, 

który tak mocno wniknął we 
wrzosiec, że aż przeżył właścicie­
la fajki-pocieszycielki.

Surową skórą.
Starymi książkami, które sa­

me emitują całą symfonię zapa­
chów.

Kurzem.

Stare domy pachniały historią 
i w każdym ich kącie czaiła się hi­
storia, wieczorem wychodząca z 
mroku w krąg niepewnego, ane­
micznego światła, aby snuć się 
długą opowieścią.

W pełnej mundurowej gali po­
jawiał się jakiś carski oficer.

Bolszewicki sołdat w po­
strzępionym u dołu płaszczu 
przykładał do ramienia karabi­
nową kolbę, aby po raz setny 
strzelić w sam środek wizerun­
ku Madonny.

Na ślufanku przysiadał Witos 
i w letni, gorący dzień popijał z 
dziadkiem herbatę.

Czerkies na spienionym ko­
niu, uniesiony w strzemionach, z 
twarzą w perłach potu, rzucał 
szablę. Srebro wirującej klingi 
odcinało indykowi głowę i ptak 
długo jeszcze biegł, bezgłowy, 
buchający krwią.

Przez otwarte okno wpadał 
gorący kawał żelaza - frag­
ment bomby, granatu - już 
bezsilny, ale jeszcze złowrogi i 
wirował pomiędzy ciężkimi, 
gdańskimi meblami, fortepia­
nem z klawiszami pożółkłymi 
niczym zęby starego psa, ka­
skadami zieleni spływającymi 
z żardinierek...

Stare domy same były historią.
***

Taki zwykły stary próg, takie 
wytarte stopami drewno, a 
takie - przy nim wielkie 
zgromadzenie.

Julian Kawalec - „Dom”
Dwa domy, które na zawsze 

zawładnęły dziecięcą wyobraź­
nią. Ceglany, piętrowy na przed­
mieściu gubernialnego kiedyś 
miasta, przy ulicy, wzdłuż której 
kamiennymi rynsztokami płynę­
ły opalizujące mydliny. Drewnia­
ny, wiejski, w czworokącie obej­
ścia, z wiecznym szumem wiel­
kich, ciemnych drzew.

Do obu po raz ostatni zapro­
siła mnie śmierć.

Babcia, duża, w czarnej suk­
ni, leżała w otwartej trumnie 
pośrodku pokoju, a ze ścian pa­
trzyli na nią pradziadkowie, 
Kościuszko, Grottgerowski ze­
słaniec.

Kiedy z domu wynoszono 
wujka, drewno trumny starym 
obyczajem trzykrotnie uderzy­
ło w drewno wysokiego progu. 
„Trzeba powiedzieć pszczo­
łom, że umarł gospodarz” - 
przypomniał sobie ktoś, ale 
nikt nie ruszył do ogrodu, 
gdzie rzędem, pod żywopłotem 
stały ule. Jeszcze nie zapo­
mnieliśmy, że można rozma­
wiać z pszczołami, ale nikt już 
nie wie, jak się to robi...
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Kraków potrafi o wszystko 
wadzić się z Warszawą. Nawet 
o anegdotkę, o dwa dwuwiersze, 
które w różnych wersjach od lat 
krążą po wszelkiego rodzaju 
zbiorach, opracowaniach, wspo­
mnieniach.

Miało być tak: na jakimś spo­
tkaniu, przyjęciu, bankiecie, rau­
cie, namiestnik Galicji, hrabia 
Badeni, wzniósł złośliwy toast;

Pomiędzy brytany są i małe 
pieski,

więc niechaj nam żyje pan po­
seł Majewski.

Pan poseł Majewski - lub, we­
dług wyczytanej (może usłysz- 
nej?) gdzieś, nie pomnę gdzie, 
przeze mnie wersji, pan poseł Pa­
pieski - nie pozostał dłużny:

Psów wielkich mały piesek 
przyjaźń sobie ceni,

więc niechaj nam żyje wielki 
pies Badeni.

Angdotka jak anegdotka, cho­
ciaż jak na Galicję nieco zbyt 
chamska, no bo raczej Badeni ni­
kogo nie powinien publicznie na­
zywać psem, aliści pretensję do 
niej roszczą także warszawianie. 
Więcej - pod oba nazwiska pod­
stawiają konkretne, autentyczne 
postacie.

Wincenty Majewski był ad­
wokatem, przez pewien czas wi­
ceprezydentem Warszawy, nato­
miast Ignacy Badeni - radcą sta­
nu i dyrektorem Wydziału Wy­
znań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Rzecz się miała wydarzyć 
w resuresie kupieckiej, gdzie we­
sołe obiady gromadziły po kilka­
dziesiąt osób. Mecenas Majew­
ski, który uchodził za człowieka 
mownego i dowcipnego, tego 
dnia był w kiepskim nastroju 
i zamiast - jak to wtedy mówiono 
- tryskać racami humoru, po pro­
stu milczał. Wstał wtedy radca 
Badeni i z kieliszkiem w dłoni 
wygłosił toast:

Gdzie są wielkie brytany, są 
i małe pieski,

Niech żyje mecenas Majewski!
Mecenas Majewski nagle od­

zyskał wigor i natychmiast, bez 
zastanowienia odpalił:

Niejeden piesek brytanem się 
mieni.

Niech żyje radca Badeni!
Powstał radosny tumult, 

wszyscy, nie wyłączając radcy 
Badeniego, bili brawo...

Anegdotka - jak to często 
z anegdotkami bywa - miała 
twardy żywot; nie tylko przeżyła 
swych bohaterów, ale na dodatek 
przywędrowała do Galicji, gdzie 
nazwisko radcy natychmiast zo­
stało skojarzone z osobą na­
miestnika.

Sam wierszyk cytowano tu 
i ówdzie, za każdym razem w in­
nej wersji. „Kurier Literacko-Na- 
ukowy" przypisuje Badeniemu 
taki toast:

Tam gdzie są psy duże, tam 
i małe pieski,

Vivat! niech żyje adwokat Ma­
jewski!

Majewski miał odpowiedzieć:
Wielka sława dużego, gdy 

małego ceni,
Vivat! niech żyje wielki pies 

Badeni!
Natomiast „Lamus humoru” 

z 1935 roku podaje inną wersję:
Gdzie się bawią psy wielkie, 

są i małe pieski.
Wznoszę toast: niech żyje me­

cenas Majewski!
Na dowód jak pies mały psa 

wielkiego ceni,
Wznoszę zdrowie: Niech żyje 

wielki pies Badeni! AMK

N
o, to rżnij, 
Walenty, 
Bóg się ro­
dzi! Ten 
piękny apel 
- rozkaz? prośba? polecenie 
służbowe? zachęta? - pada 

w sytuacjach wymagających 
działań energicznych i jedno­
znacznych. Na przykład, gdy 
partner waha się, czy zagrać 
asem atutovyym. Albo gdy 
ogromniasty artykuł trzeba 
skrócić o połowę czy też w ogó­
le go wypinkować z numeru. 
Albo gdy pacjent już dawno 
śpi, pole operacyjne ślicznie 
wyjałowione, a pan doktor da­
lej rozmawia przez komórkę...

Kim on był, ten Walenty?
Ba, żeby to kto wiedział. Au­

tor „Skrzydlatych słów” (druga 
seria w księgarniach już wio­
sną!) prof. Henryk Markiewicz 
twierdzi, że facet wiedzie się 
„gdzieś z kart”. Może kiedyś, 
w rękach jakiegoś facecjonisty, 
Wałek (walet) rżnął dziesiątkę 
krajcową? Może „wałek” (inna 
nazwa waleta) wyrobił się spod 
impasu i pozwolił skończyć ro­
bra? Są jednak i inne, obiego­
we, a bardziej szlachetne wer­
sje, związanego głównie z Bo­
żym Narodzeniem. Wg jednej 
z nich, ksiądz odprawiający pa­
sterkę, miał zawołać od ołtarza 
do pochrapującego na chórze 
organisty: - Rżnij, Walenty, 
„Bóg się rodzi!” - przy czym 
chodziło o zaintonowanie nie­
śmiertelnej pieśni Karpińskie­
go. Druga wersja mówi, iż pater 
familias, zoczywszy na wigilij­
nym niebie pierwszą gwiazdkę, 
wydał uroczyste polecenie 
pierworodnemu, rżnącemu na 
dudach: - Rżnij, Walenty, „Bóg

KARTY („obrazki”) do gry, 
sprowadzano do Galicji najeż, 
z wiedeńskiej f-ki „Piatnik”. 
W 1910 r. we Lwowie powstała 
wytwórnia k. „Nil”. Najeż, gry: 
mariasz, labet, stukółka, ferbel 
(popularne gł. wśród podofice­
rów, oficjalistów dworskich 
i ml. urzędników), zechcyk, ty­
siąc (przedmieścia, linie kole­
jowe), preferans, wist i (tuż 
przed I wojną św.) brydż („lep­
sze towarzystwo"), świnka, 
czarny Piotruś, dureń (dzieci). 
Długi karciane traktowano jako 
honorowe, płatne do 24 godz., 
z alternatywą (zwł. wśród ofi­
cerów) samobójstwa. Wg obie­
gowej, często mającej swe po­
twierdzenie w faktach opinii, 
cesarz FJ z osobistej szkatuły 
płacił nieraz długi karciane 
dzieci swych wieloletnich ofi­
cerów czy urzędników (Józef 
Roth „Marsz Radetzky'ego”).

Karty kąpano dla większej 
wytrzymałości w nafcie; zde­
kompletowane talie przekazy­
wano dzieciom do budowy 
domków z kart.

W 1926 r. „Piatnik” urucho­
mił wytwórnię kart w Krako­
wie. Ta jedyna dziś w Polsce fa­
bryka produkuje (1997) ok. 3 
min talii rocznie (50 proc, to 
karty do „czarnego Piotrusia”).

KOLEKCJA ŚWIĘTYCH 
OPIEKUNÓW apostolskiej mo­
narchii habsburskiej była licz­
na i doborowa. Poszczególne 
kraje kierowały do swoich pa­
tronów modły w różnych okre­
sach roku, co zapewniało stałą 
łaskę niebios całemu państwu. 
Oto przypomnienie gdzie, kto 
i kiedy wysłuchiwał próśb ce­
sarskich poddanych.

Austria Dolna i Górna - św. 
Leopold (15 listopada) i św. 
Florian (4 maja); Bukowina - 
św. Jan z Suczawy (14 czerw­
ca); Chorwacja - św. Eliasz (20 
lipca) i św. Roch (16 sierpnia); 
Czechy - św. Jan Nepomucen 
(16 maja) i św. Wacław (28 
września): Dalmacja - św. Hie­
ronim (30 września); Galicja - 
św. Michał (29 września); Ka- 
ryntia - św. Józef (19 marca), 
Morawy - św. Cyryl i Metody (5 
lipca); Salzburg - św. Rupert 
(24 września); Siedmiogród - 
św. Władysław (27 czerwca); 
Sławonia - św. Jan Chrzciciel

Rżnij, Walenty!
Czy tajemniczy Walenty ze znanego powiedzenia 

pochodził z Krowodrzy?

Stara pocztówka, niewątpliwie krakowska, ale wydana w... Wieliczce
się rodzi”! Najprawdopodob­
niej jednak imć Walenty, spe­
cjalista od rżnięcia, urodził się zyka wszedł w roku 1910. Wte­

(24 czerwca); Styria - św. Józef 
(19 marca); Śląsk - św. Jadwiga 
(15 października); Triest - św. 
Just (2 listopada); Tyrol - św. 
Wirgiliusz (26 czerwca); Wę­
gry - św. Stefan (2 września); 
Wielkie Księstwo Krakowskie - 
św. Stanisław (8 maja).

KOLOSVARY Wiktor 
(1835-1906), poddany austr. 
radca dworu, inżynier (studia 
techniczne we Lwowie i Wied­
niu), wieloletni pracownik Ko­
lei Galicyjskiej arc. Karola Lu­
dwika i Kolei Czerniowieckiej; 
1885-1904 naczelnik Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Krako­
wie. Inicjator budowy gmachu 
Dyrekcji Kolei w Krakowie 
(pierwszy w Galicji publiczny 
budynek z windą), kolonii ko­
lejarskiej w Nowym Sączu 
i pierwszego w Krakowie 
(1908) dwupoziomowego 
skrzyżowania (ul. Lubicz).

WK był inicjatorem witania 
przez maszynistów Nowego 
Roku gwizdem lokomotywy; 
zwyczaj rozszerzono później 
na kolejarskie pogrzeby. 
W trakcie pochówku WK na 
cmentarzu Rakowickim w Kra­
kowie gwizdało, zionąc słupa­
mi czarnego dymu, sześć loko­
motyw.

PIECZYWO DOTKNIĘTE 
UWAŻA SIĘ ZA OPLUTE po­
pularny w małych miastecz­
kach galicyjskich napis w pie­
karniach, osobliwie żydow­
skich; sądy broniły się przed 
niekoncesjonowanymi usługo­
dawcami ostrzeżeniami PO- 
KĄTNYM PISARZOM WSTĘP 
WZBRONIONY. Na toaletach 
dworców kolejowych wieszano 
tabliczki WYPRÓŻNIENIE GO­
DZINNE, zaś w przedziałach 
wagonów: ZABRANIA SIĘ POD 
ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ SĄ­
DOWĄ PRZEWOZIĆ W WAGO­
NIE BROŃ NABITĄ ORAZ MA­
TERIAŁY ŻRĄCE, CUCHNĄCE 
ITP. Tabliczki te można było 
spotkać w sieci PKP jeszcze 
w latach sześćdziesiątych XX 
w.; ich zniknięcie potraktowa­
no jako „koniec pewnej epoki 
w dziejach kolei”. Na przed­
nich drzwiach galicyjskich 
tramwajów widniał napis 
WOLNO OTWORZYĆ TYLKO 
W RAZIE WAŻNEJ POTRZEBY. 
Kilka pojedynczych dziwolą­

w Krakowie na Krowodrzy, a do 
historii i do tzw. krwiobiegu ję- 

gów zarejestrował S. Bystroń 
na pocz. dwudziestego wieku 
w Zakopanem: TU WYRYWA 
SIĘ ZĘBY I GOLENIE (u fryzje­
ra - cyrulika) i TU PRACUJE 
ZNANA SIŁA MĘSKA Z WOŁY­
NIA (również u fryzjera). 
W pobliżu kopca Kościuszki 
w Krakowie wisiała tablica:

Austriackie gadanie
czyli 

encyklopedia 

p galicyjska /

< Mieczysław Czuma 
& J 

fe Leszek Mazan “Kr

DROGA ZAMKNIĘTA. KTO­
KOLWIEK NA DROGĘ TĄ 
WSTĄPI, ZOSTANIE POD 
ESKORTĄ ODPROWADZONY 
NA DROGĘ SĄDOWĄ. Niepo­
radność w formułowaniu ta­
bliczkowych napisów i urzędo­
wych obwieszczeń znalazła 
odbicie w pierwszych dowci­
pach o Palestynie, gdzie na wa­
gonach kolejowych miały być 
napisy: WYGLĄDAJ, WYGLĄ­
DAJ, ŁADNIE BĘDZIESZ WY­
GLĄDAŁ!, na trawnikach: 
DEPC, DEPC, BĄDŹ ŚWINIĄ! 
zaś na poczcie: TO JUŻ NIE 
MASZ GDZIE PLUĆ, TYLKO 
AUSGERECHNET NA ŚCIANĘ?

SPODNIE DAMSKIE, no­
winka zaprezentowana i potę­
piona publicznie w Nowym 
Jorku, do Galicji dotarła jak 
większość nieskromnych zja­
wisk w 1911 r. via Warszawa, 
gdzie na scenie teatru letniego 
pojawiły się w spodniach, bu­
dząc powszechne zgorszenie 
i słuszną niechęć panie Dulęba, 
Pawłowska i Micińska (wycho­
dząc na premierze do trzeciego 
aktu gorszycielki musiały 

dy bowiem, jeden z „Krowoder­
skich zuchów” Antek Gzymsik, 
w czasie wizyty z szopką 
u państwa radcostwa Kłaczek - 
Kłaczkowskich, zwrócił się do 
akordeonisty Walentego z pole­
ceniem rżnięcia bożonarodze­
niowej melodii. Mało kto o tym 
pamięta, bo krakowskie teatry 
od lat nie grają wodewili; dy­
rektorzy są święcie przekonani, 
że nie wypada (Stary), a gdyby 
nawet, to nikt na to nie przyj­
dzie (Ludowy).

W tym miejscu łza, zamiast 
kropki pada...

Sława Walentego z Krowo­
drzy i jego umiejętności mu­
zycznych błyskawicznie roz­
pełzła się wśród plemienia Le- 
chitów. Już po kilku latach 
Walenty wzywany był do 
rżnięcia w najróżniejszych sy­
tuacjach: od muzycznych 
przez sejmowe do prokreacyj­
nych. W 1922 roku śląski po­
eta Augustyn Świder napisał 
całą balladę zatytułowaną 
„Rżnij Walenty - Bóg się ro­
dzi”. Człowiek, któremu patro­
nuje św. Valencjusz, pochodzi, 
wg owej ballady, ze Śląska: 
„Dziadzio Wałek w wiosce 
znany/I łubiany i kochany/Si- 
wy, słaby i zgarbiony/Znów 
nawiedził nasze strony (...)”.

zmienić spodnie na spódnice). 
W Krakowie na widok damy 
w spodniach żegnano się krzy­
żem św.; we Lwowie „jedna tyl­
ko pani miała odwagę pojawić 
się w nowym i mało przyzwo­
itym stroju i żałowała tego za­
pewne. Fakt ten opisały 
wszystkie miejscowe gazety ja­

ko niesłychane zdarzenie; po­
tępiły tę nadmierną śmiałość 
nie tylko szacowne damy, ale 
także duchowieństwo z am­
bon” (tygodnik „Nowe mody” 
Lwów, 1911). Miarą tradycyjnej 
tolerancji Krakowa było, iż hr. 
Potocka dała na mszę św. w Ba­
zylice Mariackiej w intencji na­
wrócenia bezwstydnie w spod­
niach.

STRUDEL, b. cienkie war­
stwy ciasta przełożonego masą 
jabłkową; ulubiona legumina 
cesarza FJ i Stanisława Wy­
spiańskiego. S. „wymagał spe­
cjalnie przygotowanego ciasta. 
W tym celu biło się je, z wielką 
siłą uderzając o stolnicę. To 
właśnie „wybijanie ciasta” 
sprawiała gwałtowny i dener­
wujący huk, który odbijał się 
odgłosem po podwórku, 
a w wyobraźni Wyspiańskiego 
echo „skakało po wszystkich 
dachach” (A. Waśkowski).

STUDENT - w Galicji uczeń 
gimnazjalny (słuchacz wyższej 
uczelni zwany był akademi­
kiem). „Trzy rzeczy na świecie 
to największa nędza /Kochać 

Dziadek miał lirę i grał na niej 
pięknie, osobliwie w Gody: 
„Jeszcze tylko chwilka ma- 
ła/Będzie lira znów śpiewa- 
ła/Już do chaty sołtyso- 
wa/Swym poważnym krokiem 
wchodzi/I w te Walka prosi 
słowa:/ - Rżnij, Walenty - Bóg 
się rodzi!”.

No więc rżnął, rżnął, jaże 
wszyscy płakali, bo lira Wałko­
wa opowiadała „O niewoli 
w własnym kraju/O powstaniu, 
czynach różnych/O moskiew­
skim kar zwyczaju/O sybir- 
skich tajgach mroźnych”. Na 
końcu ballady lira pęka, Wałek 
umiera, a nad grobem śpiewają 
mu - ha, cóż innego mogliby 
śpiewać? Oczywiście, „Rżnij, 
Walenty, Bóg się rodzi”.

Wg tej wersji grobu naszego 
Walentego należałoby szukać 
nie na Rakowicach, lecz na Ślą­
sku. Ha, niech tam się o 
martwią inni. Ja, wiedziony 
nieomylnym instynktem, szu­
kając tropów Walentego zabłą­
dziłem do galicyjskiego Łańcu­
ta, gdzie w Muzeum Gorzelnic- 
twa (ach, czego tam nie ma! 
Mości panowie, ja szlocham!) 
z ogromnym wzruszeniem 
obejrzałem etykietkę przedwo­
jennej chyba lub okupacyjnej 
czystej wódki: chłop w czapce 
krakusce trzyma w jednej ręce 
snopek, a w drugiej butelkę, 
wódka zaś nazywa się RŻNIJ, 
WALENTY JESZCZE RAZ!

Gdybyście, o Szlachetni Czy­
telnicy „Dziennika” wiedzieli 
coś więcej o Walentym i jego ko­
lejnych wcieleniach - dajcie, 
proszę, znać. Toż on tak polski, 
tak nasz, że należy mu się 
sprawdzona biografia.

LESZEK MAZAN

wojskowego, studenta i księ­
dza./Ksiądz się nie ożeni, woj­
skowy odleci/Student zda ma­
turę i w diabły poleci".

Nazwa „student” używana 
jest do dziś w swym pierwot­
nym znaczeniu w Ziemiach Ko­
rony św. Wacława, wyłącznie 
wobec uczniów gimnazjum 
(nie techników czy liceów).

STYPENDIUM JUBILE­
USZOWE, ustanowione przez 
FJ I dla rokujących największe 
rządowe nadzieje twórców. 
O sj. w wysokości 1000 zł. 
zwrócił się do cesarza za pośr. 
Wydziału Krajowego we Lwo­
wie m. in. 4.08.1894 Stanisław 
Wyspiański, „upraszając o po­
mieszczenie go na liście kandy­
datów do stypendium jubile­
uszowego im. Najmiłościwsze- 
go Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I”. Wydział Krajowy od­
powiedział oznajmieniem, iż 
„Najjaśniejszy Pan (który za­
pewne nie znał jeszcze osobi­
ście dzieł Wysp. - przyp. CzM.) 
wakujące stypendia z fundacji 
noszącej najdostojniejsze Jego 
Imię nadał innym kandyda­
tom”.

TRÓJLOJALIZM, koncepcja 
polityczna, narodzona po Po­
wstaniu Styczniowym; wyrze­
czenie się dążeń niepodległo­
ściowych i prowadzenie polity­
ki lojalnej wobec władz wszyst­
kich trzech zaborów. W zabo­
rze rosyjskim zwolenników tej 
koncepcji nazywano ugodow- 
cami; w Galicji głównymi 
przedstawicielami trójlojali- 
zmu byli konserwatyści kra­
kowscy. .

UPŁYWA SZYBKO ŻYCIE 
(wł. „Pieśń na zakończenie ro­
ku szkolnego”), piosenka 
(śpiewana również w wersji 
„jak szybko mijają chwile”) 
skomponowana najpr. przez 
Stefana Burzyńskiego do słów 
ks. Franciszka Leśniaka 
(1846-1915), katechety ze Sta­
rego Sącza. Także tytuł wspo­
mnień dziennikarza IKC i poety 
Witolda Zechentera. Pocz. dru­
giej zwrotki „I nasze młode la­
ta” posłużył jako tytuł pamięt­
ników wrocławskiego i krakow­
skiego operatora filmowego 
Wiesława Kielara, urodzonego 
i wychowanego w Jarosławiu n. 
Sanem.
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P
rawdę mówiąc, nawet 
nie wiemy, że żyją 
obok nas, po prostu 
nie zauważamy ich. 
Chyba że ktoś przy­

padkiem rzuci okiem na drzwi 
kościółka św. Idziego, malutkie­
go, niknącego na tle olbrzymiej 
bryły Wawelu. Przeczytamy 
tam, że raz w tygodniu, w sobo­
tę - bo tylko w sobotę może 
przyjechać do Krakowa ks. Józef 
Kowalczyk, jedyny ich duchow­
ny - odbywa się msza, prowa­
dzona według obrządku z IV 
wieku, w staroormiańskim języ­
ku zwanym grabar. Przychodzi 
na nią kilka, kilkanaście osób. 
I chociaż obok kilku skreślo­
nych po polsku słów czernieją 
rządki egzotycznych znaków, 
nawet dla nich zrozumiały jest 
tylko polski napis. Owszem, 
jeszcze matka pana Adama Ter­
leckiego pamięta prastare modli­
twy, jeszcze żyją stare kobiety, 
modlące się, jak pani Anna Da­
nilewicz, tylko w języku przod­
ków, którego już nie rozumieją, 
ale który, jak mają, nadzieję, jest 
zrozumiały dla Boga: Anun Hor 
jew Wortwo je Hoku Syrpo. Astu- 
dzu szad barekad, Astwadz me- 
gen bazar aroszczetin hsmat 
szatachek amjou amertikace 
umez iga. Amin...

Nieznajomość języka powo­
duje, że diaspora - amerykań­
ska, francuska, izraelska - nie 
uważa ich za swoich. Zapomnie­
li mowy swych dziadów, spolsz­
czyli nazwiska - nie są więc 
prawdziwymi Ormianami, jed­
nak oni, przynajmniej część 
z nich, sądzi, że o przynależno­
ści do malutkiego narodu decy­
duje przed wszystkim serce, 
a ono podpowiada: jesteście Or­
mianami, polskimi Ormia­
nami...

J
eszcze do 1939 roku 
mieszkali w zwartych en­
klawach i, chociaż prze­
mieszani z Polakami, zacho­

wywali swoją odrębność. 
W okolicach Lwowa i Stanisła­
wowa, w Zamościu, od stuleci 
żyli Sahakowicze, Piramowi- 
cze, Bohosiewicze, Manugie- 
wicze, Minasowicze, Jakubo- 
wicze, Arakiełowicze, Tuma- 
nowicze, Hołubowicze, Amiro- 
wicze. Potracili charaktery­
styczne końcówki swych na­
zwisk, nie było wśród nich Pe- 
trosjanów i Sorojanów (nawia­
sem mówiąc, amerykański So- 
royan też jest Ormianinem), 
niekiedy ich nazwiska niczym 
nie różniły się do polskich, 
kresowych lub żydowskich. 
Byli Jakubowicze Polacy, Jaku- 
bowicze Żydzi i Jakubowicze 
Ormianie, ale Paschalis Jaku­
bowicz był tylko jeden i nad­
zwyczajny. Handlował tyto­
niem, bursztynem, szalami, 
zasłynął jednak przede wszyst­
kim z wyrobu pasów, takcha- 
rakterystycznych dla stroju 
polskiej szlachty. Założył fa­
bryczkę pasów w podwarszaw­
skiej Kobyłce, później w Lipko­
wie i - jak pisał Sadok Barącz - 
zakład wkrótce rozwinął się 
świetnie, pasy też paschalisow- 
skiemi zwane, pięknością, bo­
gactwem i smakiem odznaczo­
ne, znalazły w kraju wziętość 
i pokup niepospolity. I kiedy 
niedawno Ormiańskie Towa­
rzystwo Kulturalne zorganizo­
wało w Muzeum Etnograficz­
nym w Krakowie wystawę po­
święconą polskim Ormianom, 
wśród eksponatów znalazł się 
także bezcenny paschalisow- 
ski pas...

Ód Polaków różnili się wy­
glądem, liturgią, obyczajem. Ich 
mieszkający w Armenii rodacy 
należeli do prastarego kościoła, 
założonego około 300 roku 
przez pierwszego katolikosa, 
Grzegorza, dzięki któremu król 
Tyrydates III przyjął chrześci­
jaństwo. Polscy Ormianie 
w 1667 roku zawarli unię z Rzy­
mem, zachowując do dzisiaj 
w swych kościołach rytualne 
odrębności. Do 1939 roku Lwów 
był siedzibą ormiańskiego arcy- 
biskupstwa, a ormiańska kate­
dra do dzisiaj zadziwia pięknem 

i ogromem, ciągle niestety słu­
żąc za magazyn.

O polskich Ormianach zapo­
minamy, a jeżeli od czasu do 
czasu ktoś sobie o nich przypo­
mni, to po pierwsze raczej loku­
je ich w przeszłości, po drugie - 
pakuje do wspólnego worka 
z prawosławnymi. Przez długie 
lata w radiu i w telewizji można 
było usłyszeć, że właśnie - pe­
wien czas po rzymsko-katolic­
kiej Wielkanocy - obchodzą swą 
Wielkanoc prawosławni i greko-

Andrzej Kozioł
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Kościół św. Idziego, tutaj raz w tygodniu spotykają się na mszy ostatni polscy Ormianie
Fot. Wacław Klag

katolicy, przy okazji i niejako 
półgębkiem, z lekkim niedowie­
rzaniem wymieniano także Or­
mian. W rzeczywistości - 
w przeciwieństwie do unitów, 
którzy podlegając Rzymowi za­
chowali nie tylko wschodni ry­
tuał, ale także stary kalendarz, 
polscy Ormianie Boże Narodze­
nie i Wielkanoc obchodzą ra­
zem z katolikami. Panu Terlec­
kiemu, przewodniczącemu To­
warzystwa, dzięki uporczywym 
listom do rozgłośni radiowych 
i stacji telewizyjnych, udało się 
wreszcie spowodować zniknię­
cie tej informacji. Nie ma jednak 
nic dobrego, co by na złe nie wy­
szło, przestały się ukazywać 
błędne informacje, nie zaczęły 
prawdziwe...

Ż
yli obok Polaków, ale 
w wielkiej zgodzie z nimi. 
Stanowili dość dziwną 
mniejszość - nigdy nie docho­

dziło do polsko-ormiańskich 
animozji, nigdy też w polskiej 
zbiorowej świadomości nie po­
wstał negatywny stereotyp Or­
mianina. Wprost przeciwnie, 
przedstawiciele malutkiego na­
rodu z kraju na końcu świata 
cieszyli się w Polsce szacunkiem 
i sympatią. Ceniono ich za pra­
cowitość, oszczędność i uczci­
wość tak wielką, że bez wahania 
powierzano im majątki i pienią­
dze. Ich odmienność nie stano­
wiła powodów do niechęci, zaś 
obyczaje, z upływem czasu co­
raz bardziej podobne do pol­
skich, nikogo nie prowokowały 
do drwin. Na Wielkanoc piekli 
paski, drożdżowe ciasta z serem 
i pozdrawiali się prastarą formu­
łą: Christos hajram, na którą 
trzeba było odpowiedzieć: Ort- 
niał harutium Christusi. 
W ogródkach przed swymi do­
mami gotowali chorut. Mleko 
i liście pietruszki z czasem za­

mieniały się w gęstą zieloną ma­
sę, podstawę zupy gandżabur, 
zwanej także zupą chorutową. 
Dzisiaj te odrębności całkiem 
już zniknęły i wigilia w domach 
krakowskich Ormian niczym nie 
różni się od polskiej wigilii, 
oczywiście polskiej wigilii z kre­
sów...

Niechętnie zawierali związki 
małżeńskie poza swoim środo­
wiskiem, a jeżeli już - to tylko 
z Polakam., jednak nawet wtedy 
stare Ormianki nieco cierpkimi 

żartami kwitowały odejście od 
zasad endogamii. Małżeństwa 
mieszane były akceptowane 
w przypadku narodowości pol­
skiej. Żartobliwie mówiła siostra 
mojej babki dając córkę za mąż 
za Polaka: - „Mam kandydata 
na zięcia, ale kalekę". Babcia 
przestraszona pyta: - „Co? Bez 
nogi? Bez ręki?" - „Nie, blondyn" 
- wspomina w swej uroczej 
książce Anna Danilewicz.

W XII wieku zaczęli pojawiać 
na Rusi, aby w połowie XIV stu­
lecia, po przyłączeniu Rusi Ha- 
licko-Włodzimierskiej znaleźć 
się w granicach Polski. Królew­
skie przywileje zapewniały im 
własne sądy, gwarantowały swo­
body religijne, można więc 
śmiało i bez typowo polskiej 
megalomanii powiedzieć, że Or­
mianie znaleźli w Polsce drugą 
ojczyznę, a ich, trwająca setki 
lat, polonizacja była naturalnym 
procesem, chociaż do końca, do 
1939 roku zachowali swoją od­
rębność. Dopiero po wielkiej 
wojennej zawierusze, zmuszeni 
do opuszczenia swych odwiecz­
nych siedzib, rozproszeni po ca­
łym kraju, wtopili się w polski 
żywioł.

Chociaż przeważnie kojarzy­
my ich z handlem i szlachetnymi 
rodzajami rzemiosła, w rzeczywi­
stości wśród Ormian można było 
napotkać przedstawicieli wszyst­
kich warstw ludności - ziemian 
(część z nich, jak udowadniał Sa­
dok Barącz, przywędrowała już 
jako szlachta, innych uszlachcili 
polscy królowie lub austriaccy ce­
sarze), rolników, kupców, rze­
mieślników oraz licznych - uży­
wając dzisiejszego języka - inte­
lektualistów. Ormianinem - cho­
ciaż jezuitą - był Grzegorz Pira­
mowicz, ogromnie zasłużony dla 
polskiej oświaty. Józef Bartłomiej 
Zimorowicz, historyk Lwowa, au­

tor dzieła „Viri illustres civitatis 
Leopoliensis”. Jerzy Szymono- 
wicz - nadworny artysta Jana III 
(w krakowskim kościele św. An­
ny można oglądać obraz patronki 
świątyni pędzla Zimorowicza). 
Szymon Szymonowicz - znako­
mity XVII-wieczny polski poeta, 
dworzanin Zygmunta III. Szy­
mon Zimorowicz, autor 69 pieśni 
zwanych roksolankami, napisa­
nych z okazji ślubu brata Bartło­
mieja i opublikowanych po raz 
pierwszy w Krakowie, w roku

1654. Także w Krakowie ukazał 
się poemat Bartłomieja Zimoro­
wicza poświęcony bitwie pod 
Chocimiem. Tak więc chociaż 
w Krakowie nigdy nie było or­
miańskich skupisk, polscy Or­
mianie zaznaczyli w nim swoją 
obecność, także poprzez uniwer­
syteckie studia i naukową działal­
ność. Jan Dominik Jaśkiewicz - 
osobisty lekarz Stanisława Augu­
sta - założył na UJ katedry biolo­
gii, górnictwa, chemii, katedrę 
chirurgii, anatomii i położnictwa 
oraz - żeby dopełnić prawdziwie 
renesansowej miary - był jednym 
z konstruktorów pierwszego pol­
skiego balonu, wypuszczonego 
w kwietniu 1784 roku. Ormiań­
skie zasługi dla polskiej gospo­
darki i handlu - to osobna i ob­
szerna kwestia, tak obszerna, że 
aż nie godzi się zbyć jej kilkoma 
zdaniami. Zacytujmy więc tylko 
Rafaela Hambarcumiana, history­
ka z Jerewania:... ormiańscy kup­
cy sprzedawali w Polsce i sąsia­
dujących państwach około 70 ro­
dzajów towarów, wśród których 
były przywożone z Persji i Turcji 
dywany, kilimy, kapy, chusty, tu­
ki i strzały, siodła, mydło greckie 
i tureckie, noże, kożuchy, pieprz, 
kaftany, złotogłów, litewska mał- 
mazja, płótna kolońskie, pasy 
węgierskie, siarka, gałka muszta- 
tołowa, goździki, cynamon, mig­
dały, szafran, sukno czeskie, so­
bole i inne futra itd. Większość 
tych towarów była znana w Polsce 
jako towary „ormiańskie".

zisiaj Ormianie roztopi­
li się w polskim morzu. 
Czy bezpowrotnie?

Oczywiście nigdy nie odrodzą 
się ormiańskie skupiska ze swą 
obyczajowością, ale... Od pew­
nego czasu ludzi na całym 
świecie zaczynają szukać 
swych korzeni, a u nas na tę 
tendecję nałożyło się jeszcze 

coś - demokracja, która zawsze 
sprzyja różnorodności. Polscy 
Ormianie już przed kilkunastu 
laty, kiedy na krótko powiało 
wolnością, próbowali się zorga­
nizować, wtedy jednak nie było 
to jeszcze możliwe. Zastosowa­
li więc prosty wybieg - przy 
Polskim Towarzystwie Ludo­
znawczym w Krakowie powsta­
ło Koło Zainteresowania Kultu­
rą Ormian, podobnie jak 
w dwóch innych miastach. Do­
piero po gruntownych począt­
ku lat 90. zmianach stało się 
możliwe powołanie w Krako­
wie Ormiańskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego, które - po­
dobnie jak wcześniej Koło - ko­
rzysta z gościny Muzeum Etno­
graficznego im. Seweryna 
Udzieli.

Do Towarzystwa należy 85 
osób z całej Polski. Dużo to czy 
mało? Według Adama Terlec­
kiego w samym Krakowie 
mieszka 600 Ormian, ilu w Pol­
sce - tego na dobrą sprawę nikt 
nie wie...

Towarzystwo przede 
wszystkim stara się zgroma­
dzić Ormian, a raczej Polaków 
o ormiańskich korzeniach (sam 
przewodniczący, Adam Terlec­
ki, jest Ormianinem po kądzie- 
li, z rodu Bohosiewiczów od 
trzech stuleci osiadłego w Rze­
czypospolitej). Spotykają się 
raz w miesiącu, dzięki pomocy 
Ministerstwa Kultury wydają 
starannie i zgoła nie po amator­
sku redagowany biuletyn. Or­
ganizują spotkania i koncerty - 
w najbliższym czasie wieczór 
poezji wielkopostnej Grzego­
rza z Nareku i koncert Tamary 
Badalian, studentki z Armenii, 
która dzięki prof. Grubichowi 
może w krakowskiej Akademii 
Muzycznej bezpłatnie zgłębiać 
tajniki gry na organach.

To działalność niejako .we­
wnętrzna, jednak Towarzystwo 
ma także inne zadania - kształ­
towanie wizerunku Ormian 
i Armenii w oczach polskiego 
społeczeństwa oraz pomoc imi­
grantom.

Adam Terlecki ubolewa nad 
absolutnym milczeniem prasy, 
radia i telewizji. Przyjeżdża do 
Polski minister spraw zagra­
nicznych Armenii - cisza. Od­
bywają się wybory prezydenc­
kie - cisza. Od czasu walk 
w Karabachu Armenia zniknęła 
z gazet i eteru.

O
rmiańscy imigranci - to 
osobna i bolesna sprawa. 
Jest ich wielu - według 
niektórych szacunków nawet 

400 tysięcy. Większość - 70 
proc., jak twierdzi pan Terlecki - 
chce wrócić do Armenii, z pozo­
stałych połowa myśli o wyjeź­
dzić na Zachód, reszta - chętnie 
osiedliłaby się w Polsce. Szcze­
gólnie dzieci, już mówiące po 
polsku, już zadomowione, za­
czynają uważać Polskę za swój 
kraj. Dzięki Towarzystwu, 
wspieranemu przez kuratora, 
pana Lackowskiego, udało się 
znaleźć dla nich miejsca w szko­
łach. Niestety - wbrew prośbom 
kuratora - rodzice muszą płacić 
za naukę.

Co pewien czas Adam Ter­
lecki, Antoni Amirowicz - 
pierwszy członek Towarzystwa, 
który nauczył się ormiańskiego 
- ruszają na tandetę, na place 
targowe, gdzie marzną przyby­
sze z Armenii. Przywożą im or­
miańskie, wydawane w Paryżu 
gazety i rozmawiają. Przeważ­
nie po rosyjsku, bo umiejętno­
ści pana Amirowicza, podobnie 
jak gazety, nie zawsze są przy­
datne; w Armenii mówi się dwo­
ma językami. Wysłuchują wte­
dy imigranckich narzekań, 
z których wynika, że polska po­
licja, polskie służby graniczne 
Ormian traktują o wiele gorzej 
niż Rosjan, Ukraińców, Białoru­
sinów. Przewrażliwienie, czy 
też - jak podejrzewają krakow­
scy Ormianie - rzeczywiście 
inaczej odnosimy się do ludzi 
z malutkiego, odległego kraju, 
za którymi nie stoi nikt - ani 
konsulat, ani rząd potężnego 
państwa...

M
iejskie zeszłowieczne 
przepisy obowiązujące 
w Krakowie kandyda­
tom na strażaków stawiały bar­

dziej szczegółowe i rygorystycz­
ne warunki niż chętnym do ob­
jęcia funkcji urzędniczych, a już 
z pewnością podurzędniczych 
(byli w Galicji podurzędnicy, coś 
pośredniego pomiędzy umysło­
wym a fizycznym).

Kandydaci na fajermanów 
w oddziale pompierów, musieli 
spełniać następujące wymaga­
nia:

Marginałki

Fajermani, 
pompierzy, 

czyli strażacy
a) wiek od 20 do 35 lat,
b) wolni od służby wojsko­

wej,
c) stanu wolnego lub wdow­

cy bezdzietni,
d) silni i zupełnie zdrowi.
e) mówiący językiem pol­

skim,
f) umiejący czytać,
g) prowadzenia nienaganne­

go.
Przy równych kwalifikacy- 

ach posiadający rzemiosło mu­
rarskie, ciesielskie, stolarskie, 
ślusarskie, kowalskie, blachar­
skie lub kominiarskie mają być 
przed innymi uwzględniani.

Celibat i bezdzietność nie 
były jednak koniecznymi wa­
runkami, bowiem miejskie 
przepisy stanowiły, iż Od wa­
runku pod c) wymienionego od­
stąpić można tylko w razie, gdy­
by kandydat inne nader ważne 
dla straży kwalifikacye posiadał.

Natomiast żonaci i dzieciaci 
mogli służyć w oddziale pomoc­
ników i pociągów. Ich obowią­
zywały podobne, chociaż nieco 
odmienne kryteria:

a) wiek od 20 do 40 lat,
b) wolni od służby wojskowej, 
c) silni i zupełnie zdrowi, 
d) mówiący językiem pol­

skim,
e) prowadzenia nienaganne­

go.
W tym przypadku miejskie 

prawo stanowiło, że Przy rów­
nych kwalifikacyach umiejący 
czytać przed innymi uwzględ­
niani być mają, a to oznacza, iż 
- w przeciwieństwie do pom­
pierów - przeciętny pomocnik 
lub woźnica był analfabetą.

Pompierzy mieli jeszcze jed­
ną przewagę nad pomocnika­
mi, angażowano ich na pięć lat, 
natomiast niżej stojący w fajer- 
mańskiej hierarchii otrzymywa­
li angaż tylko na jeden rok...

Straż pożarna miasta Krako­
wa miała jasno sprecyzowane 
zadania:

f) gaszenie pożarów,
g) udzielanie pomocy

mieszkańcom i ratowanie ży­
cia ludzkiego w różnych wy­
padkach,

h) rozbieranie budynków 
w razie potrzeby,

i) czyszczenie placów i ulic.
Strażacy składali przysięgę 

na ręce Prezydenta miasta lub 
jego zastępcy w> obecności Na­
czelnika straży pożarnej i pod­
pisywali kontrakt. Zgodnie 
z przepisami musieli być sto­
sownie umundurowani i zaopa­
trzeni w odpowiednie narzę­
dzia. Naczelnikowi oddziału 
pompierów i pociągów oprócz 
płacy przysługiwało: mieszka­
nie, opał i oświetlenie w kosza­
rach straży.

Miasto dbało o strażacką kar­
ność, przewidując dla niesubor- 
dynowanych kilka sankcji:

a) areszt 12 do 48 godzin, 
według potrzeby obostrzony po­
stem,

b) kara pieniężna od 30 cen­
tów do 2 złr„

c) odjęcie stopnia,
d) oddalenie ze służby.

AMK
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KROŚNIEŃSKA

Knot
Z

mierzch państwowego 
monopolu wydawni­
czego zaowocował po­
wstaniem mnóstwa niewiel­

kich oficyn, dzięki którym 
ukazać się mogły wartościowe 
prace autorów, parających się 
dokumentowaniem przeszło­
ści i teraźniejszości prowincji. 
Mechanizm ten wywołał jed­
nak także i niekorzystne zja­
wiska: nadmiar niechlujstwa, 
edytorskiej bylęjakości tu­
dzież grafomanii.

Zmorą dla kolekcjonerów 
małopolskich regionaliów są 
wydawnictwa bydgoskie, z nie­
znanych powodów eksplorują­
ce południe Polski. Firm tych 
jest kilka, specjalizują się 
w produkcji różnego rodzaju 
folderów i reklamówek, przygo­
towywanych najczęściej za pie­
niądze łaknących reklamy sa­
morządów. Cechuje je słaba 
znajomość terenu, który opisu­
ją, oraz niski poziom meryto­
ryczny wydawanych „dzieł”.

Wyprodukowany ostatnio 
przez jedną z takich „oficyn”, 
teoretycznie przydatny tury­
ście, albumik pt. „Krośnieńskie. 
Panorama miast i gmin" jest 
w istocie zwykłym knotem. Li­
sta uchybień, jakie przy jego 
konstruowaniu popełniono, 
przekroczyłaby pojemność tej 
szpalty - odnotujmy więc ele­
mentarne, dostatecznie świad­
czące o poziomie całości.

Horrendalny jest już opis 
mapki województwa: miast Bu­
kowska widzimy Sukowsko, 
w miejsce Tyrawy Wołoskiej 
pojawia się Tyrawa Wołowska, 
zamiast Olszanicy Olasznica.

Dalej też nie lepiej. Mu­
zeum w Dukli - zdaniem auto­
rów - położone jest w „kom­
pleksie pałacowo-dworskim” 
(I), stronice poświęcone gmi­
nie Jedlicze zilustrowano foto­
grafią pochodzącą z gminy 
Korczyna (kopalnia ropy - nie 
nafty! - w Węglówce), podpis 
pod zdjęciem cerkwi w Rzepni- 
ku odnotowuje również zabyt­
kowy dąb - którego nie ma 
w kadrze itd. itp.

Jeśli dodać do tego liczne 
przeinaczenia pisowni nazwisk 
- robi się naprawdę przykro. 
Zwłaszcza że do wydania takie­
go knota przyłożyły rękę samo­
rządy opisywanych gmin.

(WALD)
Krośnieńskie. Panorama 

miast i gmin; „Wydawnictwo 
Unitex” sp. z o.o., Bydgoszcz 
1998

PRZYCZEPY
Przyczepy bagażowe, campingowe, lawety, 

handlowe z homologacją NIEWIADÓW 

oferujemy poniżej cen fabrycznych 
__________ - raty bez żyrantów____________

SPRZEDAŻ CZĘŚCI z dostawą na adres

SERWIS - KOMIS - SKUP
WYPOŻYCZALNIA PRZYCZEP

Kraków, ul. Meissnera obok delikatesów 
tel. 656-19-03, 0602-212-894

IDnrkowski czworobok
Pod rzeszowscy Indianie

U
legając stereoty­
pom, wyżej naka­
zującym oceniać 
poziom wsi wiel­
kopolskiej od gali­
cyjskiej, uznać należy bez­
względnie Markową za wyjąt­

kową miejscowość. Od lat bo­
wiem sławna była z gospodar­
ności tamtejszych rolników 
oraz rozległości ich horyzon­
tów myślowych. Dzięki temu 
markowianie nie tylko zakła­
dali we wsi rozliczne instytu­
cje spółdzielcze i samopomo­
cowe, służące dobru publicz­
nemu, ale także rozumieli po­
żytki, płynące ze zdobywania 
wiedzy. Lista chłopów, którzy 
za cesarza i odrodzonej Polski 
uzyskali wyższe wykształce­
nie, jest naprawdę imponująca.

Te imponderabilia wciąż 
jeszcze tkwią w świadomości 
mieszkańców podłańcuckiej 
wsi. Potomkowie tych, którzy 
przed laty zakładali spółdzielnię 
zdrowia, dom ludowy, teatr 
amatorski, chór, spółdzielnię 
mleczarską, orkiestrę dętą, jed­
nostkę straży ogniowej czy ze­
spół taneczny, stworzyli w 1979 
roku Towarzystwo Przyjaciół

Fot. Autor

Markowej, zrzeszające wszyst- 
kich rodaków, rozrzuconych po 
świecie.

Pierwszym celem, jaki posta­
wili sobie założyciele Towarzy­
stwa, było stworzenie we wsi 
izby pamięci, gromadzącej liczne 
wtedy jeszcze pamiątki przeszło­
ści. Zamiary te szybko jednak 
uległy zmianie: już nie myślano 
o izbie, ale prawdziwym skanse­
nie, całej zagrodzie, w której ze­
brane eksponaty dałoby się uło­
żyć w przynależnych im mocą 
tradycji i zwyczaju miejscach.

Przenoszenie - pod nadzo­
rem konserwatorskim - wyszpe­
ranych w terenie obiektów roz­
poczęto trzy lata później. Pierw­
sza była przysłupowa chałupa 
z 1874 roku, początkowo kurna, 
z czasem wyposażona w piec 
i przewód kominowy. Uzupeł­
niono ją o stajnię, wiatrak, sto­
dołę, kierat i chałupę biedniac- 
ką. Wszystkie obiekty nie stoją 
puste, wypełniają je niezliczone 
eksponaty, ilustrujące doskonale 
bogactwo kultury materialnej 
markowiaków.

W kuchni są więc wszystkie 
niezbędne meble oraz utensylia 
i przybory kuchenne, w izbie - 
stosowne sprzęty, z szafą, 
wypełnioną starodawną odzieżą, 
włącznie. W stodole mieści się 
wystawa narzędzi rolniczych, 
w stajni - to małe odstępstwo - 
ulokowano niezmiernie intere­
sującą kolekcję narzędzi z kolei 

rzemieślniczych, wykonanych 
własnoręcznie przez wiejskich 
majsterklepków, a także zbiór 
rozmaitych przyborów gospo­
darskich. Jest tam też „skarb” 
nader oryginalny: wyjęty spod 
strzechy rozbieranego chlewika 
snopek słomy żytniej, pocho­
dzący z około 1895 roku!

Nie trzeba być rozmiłowa­
nym amatorem ludowości, by 
spędzić w markowskiej zagro­
dzie kilka nawet godzin. Nad nie­
którymi eksponatami nie sposób 
przejść obojętnie. Zdziwienie na 
przykład budzi widok zimowego 
ubrania majętnego gospodarza: 
spodnie i kurtkę uszyto z bara­
niego kożucha. Wiekowi marko- 
wiacy pamiętają te stroje dobrze: 
mówią, że istotnie, trudno było 
się w takich pancerzach poru­
szać, ale kiedy ktoś się już tego 
nauczył - nigdy nie żałował, tak 
ciepłe to było odzienie.

Ciekawe są też „namioty”, 
wznoszone przez pastuchów ze 
słomy. Wysokie, stożkowate, za­
opatrzone w również słomiane 
drzwiczki, przypominają nieco 
budowle Indian. Były ponoć nie­
zastąpione w czas słoty i chło­
dów. Godne uwagi, ze względu 

na połączenie toporności z pre­
cyzją, są miary na zboże, zwane 
„ćwierciami”. Wydrążone pnie 
drzewne mieściły dokładnie 25 
kg ziarna - stąd też i ich miano.

Zagroda jest wierną kopią ty­
powego gospodarstwa markow- 
skiego - za jedyną „nieścisłość” 
uznać można tylko posadowie­
nie na jej terenie chałupy bied- 
niackiej. Wyjąwszy ją - wszystko 
jest, jak należy. Chałupa stoi rów­
nolegle do schowanej w jej cie­
niu - i oddalonej o 10 metrów - 
stajni; wraz z tzw. zapieczeniem 
oraz wrotami tworzą czworobok. 
Wewnętrzny „dziedziniec” nazy­
wano „rynkiem” i traktowano ja­
ko składowisko obornika, ponad 
którym przerzucano kładkę, 
umożliwiającą. przechodzenie 
suchą nogą z chałupy do stajni.

Czworobokowi towarzyszy 
oddzielnie stojąca stodoła i wia­
trak, do lat pięćdziesiątych cha­
rakterystyczny element markow- 
skiego pejzażu. Przeniesiony do 
skansenu młyn zbudowany zo­
stał w 1946 roku. Uzupełnieniem 
zagrody jest studnia z żurawiem. 
Całość pieczołowicie zagospoda­
rowano, włącznie z urządzeniem 
- i pielęgnowaniem - podokien- 
nego ogródka kwiatowego.

Skansen jest największą - 
choć nie jedyną - osobliwością 
krajoznawczą Markowej. We wsi 
tej bowiem, szczycącej się długą 
i bogatą historią, nie zachowało 
się zbyt wiele zabytków.

Przed ich wymienieniem pora 
wspomnieć co nieco o przeszło­
ści niegdysiejszego Markenhofu, 
założonego przed 1384 rokiem 
z woli Ottona Pileckiego, ojca Elż­
biety, primo voto Wiszelowej 
Czamborowej z Wischembergu 
ria Morawach, secundo voto ba­
ronowej Jenczykowej Hiczyń- 
skiej, tertio voto kasztelanowej 
Wincentowej Granowskiej, quar- 
to voto królowej Władysławowej 
Jagiełłowej. Markowa należała 
jednak do wdowy po Ottonie, Ja­
dwigi, która w 1390 roku nadała 
tamtejszą karczmę oraz staw ryb­
ny dominikanom z Łańcuta - 
a potem do syna Elżbiety - i Win­
centego Granowskiego Jana, któ­
ry przybrał sobie nazwisko mat­
ki, zachowując jednakże ojcowy 
herb.

Z rąk Pileckich wieś prze­
szła w 1586 rok na chwilową 
własność Stanisława Stadnic­
kiego, a od 1598 władali nią 
Korniaktowie. W XVIII wieku 
dokumenty odnotowują w roli 
pani na Markowej Urszulę na 
Siecinie Lipską, po niej zaś - 
starościankę berezowską Ma­
riannę Bratkowską. Na począt­
ku XIX wieku wieś weszła 

w skład dominium przewor­
skiego książąt Lubomirskich.

Po wszystkich tych możno- 
władcach nie ma we wsi żadnych 
pamiątek. Neogotycki kościół pa­
rafialny powstał dopiero w latach 
1904-1910 - w miejsce zniszczo­
nej drewnianej świątyni, fundo­
wanej w czasach korniaktow- 
skich. Dłuższy niż kościół rodo­
wód mają tylko obrazy, umiesz­
czone w bocznych ołtarzach 
i w feretronie - starsza jest też od 
niego eklektyczna, z przewagą 
klasycystycznych elementów, 
plebania, wzniesiona w drugiej 
połowie XIX stulecia. Zachowało 
się jeszcze kilkanaście zrębo­
wych i przysłupowych chałup 
drewnianych, pochodzących na­
wet z początku zeszłego wieku - 
oraz młodsze znacznie, aczkol­
wiek pamiętające cesarza Fran­
ciszka Józefa, przydrożne ka­
pliczki. No i trzy wiatraki - 
XX-wieczne.

(WALD)
Markowa - 4 km na połu­

dniowy wschód od Łańcuta, ja- 
dąc przez Albigową, albo 9 km 
przez Soninę, względnie 13 km 
z Przeworska. Ze wszystkich 
stron dojazd tylko za pośrednic­
twem PKS. Skansen mieści się 
w centrum wsi, na tyłach daw­
nego Domu Ludowego - dziś 
Gminnego Ośrodka Kultury - 
gdzie można zasięgnąć wszel­
kich informacji o wsi i jej mu­
zeum.

y.; ■IJ i 1
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Małopolskie ratusze

W cieniu wieży
P

oczątki Sędziszowa owia­
ne są tajemnicą. Jak poda- 
je prof. Feliks Kiryk, ist­
nieć musiał jako wieś już 

w 1405 roku, bo znany jest ów­
czesny jego właściciel, Strasz 
z Białaczowa - jednak dopiero 
12 lat później ukazał się przy­
wilej lokacyjny kasztelana san­
domierskiego, potwierdzony 
przez króla.

Sędziszów królewszczyzną 
nigdy nie był. Należał do Stra- 
szów, Odrowążów - zabiegi Jana 
Odrowąża u Kazimierza Jagiel­
lończyka spowodowały w 1483 r. 
królewską zgodę na lokację mia­
sta wedle prawa magdeburskiego 
- a potem m.in. Tarłów, Tarnow­
skich, Kostków, Ligęzów, Lubo­
mirskich, Potockich.

Symbolem miejskich tradycji 
Sędziszowa jest ratusz, wzniesio­
ny w XVII wieku i po dziś zdobią­
cy centrum rynku (jego wieżę, 
choć nie ma szczególnie monu­
mentalnych rozmiarów, dostrzec 
można z daleka między nowszy­
mi zabudowaniami). To budowla

Zbierajmy odznaki turystyczne
Krośnieńska krajoznawcza
M

iłośnicy Bieszczadów - 
a są ich, jak wiadomo, 
niezliczone rzesze - 
mogą narzekać, że ich ulubione 

ostępy przypisane zostały 
w 1975 r. województwu kro­
śnieńskiemu. Bo choć wędrów­
ki po „kapuścianych górach” 
pozostawić im mogą pamiątkę 
w postaci regionalnego tro­
feum, to ani nazwą (Krośnień­
ska Odznaka Krajoznawcza), 
ani wizerunkiem (ostańce z re­
zerwatu „Prządki”) nie nawią­
zuje ona do Bieszczadów.

Ale i tak cieszyć się należy, 
że jest. I że zdobywania jej nie 
obwarowano szczególnie wyra­
finowanymi wymaganiami. 
Wystarczy znać regulaminy 
PTTK-owskich odznak turysty­
ki kwalifikowanej - i według 
ich postanowień dokumento­
wać zdobycie 50 pkt (dla stop­
nia brązowego), 100 (srebrne­
go) albo 200 (złotego).

Gwoli lepszego poznania 
województwa krośnieńskiego 
postanowiono, że amator każ­
dego stopnia zwiedzić musi

ROWERY
HURT - DETAL

przeniesione z ul. Lindego 5 
do pawilonu 

przy ul. Balickiej 56 
(przy wjeżdzie 

na plac hurtowy)

NISKIE 
CENY!

SERDECZNIE ZAPRASZAMY 

murowana, piętrowa, zwieńczo­
na wieżą, wyrastającą nad fronto­
wą elewacją. W górnej części 
uformowana jest w kształt czwo­
roboku o ściętych narożnikach 
i nakryta wyniosłym, dwuspado­
wym dachem, przyozdobionym 
efektowną lukarną.

Ratusz nie był zawsze li tylko 
siedzibą miejskich władz. Po 
wkroczeniu austriackich zabor­
ców zainstalowano w jego mu- 
rach koszary niedużego - liczące­
go w sumie 63 żołnierzy - od­
działu kawalerii. Udało się wtedy 
szczęśliwe połączenie: wcześniej 
już w sąsiednim pomieszczeniu 
działała karczma, dość częsty 
w Małopolsce gość pryncypal- 
nych budynków. Nad tym z kolei 
bałaganem reżydowali rajcy.

Wnętrze ratusza uległo zmia­
nom w XIX wieku. Przebudowa­
no je wtedy gruntownie, przy 
okazji dokonano również zmian 
elewacji. Prawdopodobnie w tym 
samym czasie wyeksmitowano 
z - było nie było - szacownych 
murów żołdaków. (KRI)

określoną liczbę obiektów kra­
joznawczych. Siedem na brązo­
wą, trzynaście na srebrną i 25 - 
na złotą.

I to wszystko. Ubieganie się 
o Krośnieńską Odznakę Krajo­
znawczą nie wymaga specjal­
nych kronik - potwierdzenia 
można zbierać np. w książecz­
ce GOT, do nabycia w każdym 
oddziale PTTK.

Regulaminy i wszelkie infor­
macje można uzyskać w Od­
dziale PTTK w Krośnie, ul. Kra­
kowska 9, tel. 013 43 212 58. 
Tam też dokonywana jest wery­
fikacja odbytych wycieczek 
i przyznawanie odznaki.

(DELL)

AGENCJA TURYSTYCZNA

Agencja Turystyczna 
„Cuba Tours” 

Sp. z o.o. 
zaprasza na:

1. Wczasy do Hiszpanii -13 dni 
■ od maja do października

2. Pielgrzymkę do Fatimy - 
7.05.- 13.05.98

3. Pielgrzymkę do Rzymu - 
29.05 - 6.06.98

4. Długi weekend w Paryżu - 
29.04 - 3.03.98

Dla osób, które 
wykupią imprezę 

do końca kwietnia, 
promocja 10%
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Centrum Szkoleniowe Walki w Górach

Obrońcy alpejskich szlaków omandos

Z
 czym kojarzy się 

Szwajcaria? Oczy­
wiście z górami, 
serem i zegarmi­
strzowską precy­

zją, ale także z regimentami 
doborowej piechoty, która 

przez setki lat pozostawała 
do dyspozycji bogatych wład­
ców całej Europy. Obowiązu­
jące obecnie prawo tego nie­
wielkiego kraju zabrania 
służby pod obcymi sztandara­
mi, czyniąc wyjątek tylko dla 
Gwardii Papieskiej. Szwajca­
ria szczyci się neutralnością, 
jednak nie zaniedbuje szkole­
nia wojskowego i budowy po­
tężnych umocnień. Szczegól­
ne miejsce w systemie obrony 
zajmują jednostki górskie.

Do jednostek górskich za­
ciągają się wyłącznie ochotni­
cy, gdyż, ze względu na wymo­
gi służby, są to oddziały regu­
larne, złożone z żołnierzy 
służby czynnej. Szwajcarzy 
traktują strzelców alpejskich 
jako swoją podstawową siłę 
uderzeniową. Centrum Szkole­
niowe Walki w Górach - miesz­
czące się w Andermatt, na 
przełęczy św. Gotarda - po­
wstało w 1967 r. w miejsce roz­
wiązanej Szkoły Alpejskiej.

Podstawowe zadania centrum 
to: nauka taktyki walki w górach 
i szkolenie oficerów sztabowych, 
planujących operacje, nauka su- 
rvivalu, czyli sztuki przetrwania 
w skrajnie trudnych warunkach 
oraz testowanie nowego wyposa­
żenia: broni, mundurów, środ­
ków łączności. W każdym kursie 
uczestniczy zwykle 200 - 220 
osób. Od 1975 r. centrum jest 
otwarte dla oficerów z zaprzyjaź­
nionych oddziałów górskich: Au­
strii, Francji, Niemiec i Włoch.

Największe znaczenie przy­
wiązuje się, rzecz jasna, do 
szkolenia wysokogórskiego. Ar­
mia korzysta tu chętnie z pomo­
cy rezerwistów, służących w 
szeregach policji; oficerowie 
wybierają spośród nich do­
świadczonych przewodników, 
ratowników i alpinistów. In­
struktorzy uczą młodych żołnie­
rzy - którzy w większości sami 
pochodzą z Alp - wszystkich ta­
jemnic, jakie przez lata wydzie­
rali górskim szczytom i przełę­
czom.

Każdy, kto marzy o wspi­
naczce po najwyższych 
szczytach świata, musi naj­
pierw spróbować swoich sił 
na skałkach. Zaliczenie kur­
su skałkowego upoważnia 
do wzięcia udziału w szkole­
niu tatrzańskim i otwiera 
drogę do kariery alpinisty. W 
Polsce istnieje około 30 klu­
bów górskich, wysokogór­
skich i wspinaczkowych - 
zrzeszonych w Polskim 
Związku Alpinizmu - które 
organizują kursy uprawnia­
jące do samodzielnego poko­
nywania dróg w skałkach.

K
ursy skałkowe prowadzą 
także prywatne szkółki. - 
Renomowanych jest w Pol­
sce około 10, a razem z nowymi, 

które od niedawna ogłaszają się w 
fachowych czasopismach - około 
20 - mówi Wojciech Święcicki, 
wiceprezes i szef szkolenia w Pol­
skim Związku Alpinizmu. Przed 
zapisaniem się na kurs warto 
sprawdzić, czy instruktor ma ak­
tualną licencję PZA, uprawniającą 
go prowadzenia szkoleń; jest ona 
odnawiana co rok.

Zdrowie, pieniądze i czas
Zanim zapiszemy się na 

kurs, musimy wiedzieć, czy po­

Nauka wspinania się oraz 
pokonywania lodowcowych 
szczelin i skalnych grani za­
wsze jest wspierana twardą za­
prawą kondycyjną. Każdy żoł­
nierz pozostający w koszarach 
poświęca na trening fizyczny 
przynajmniej pięć godzin 
dziennie: ćwiczy podnoszenie 
ciężarów, skok wzwyż, biegi 
długodystansowe i klasyczną 
gimnastykę sportową. Żołnie­

rze godzinami wiszą uczepieni 
drążka, wspinają się po linach i 
biorą lekcje boksu. Zimą naj­
popularniejszy jest biathlon. 
Ośrodek w Andermatt wycho­
wał nawet olimpijczyków i 
uczestników mistrzostw świata 
w tej dyscyplinie. Jazda na nar­
tach nie musi być doskonalo­
na, bo aby zostać przyjętym na 
kurs, każdy ochotnik musi 
zdać egzamin z narciarstwa 
klasycznego i alpejskiego.

Ćwiczenia fizyczne są uzu­
pełniane zajęciami ogólnymi: 
żołnierze słuchają wykładów, 

Zanim zostaniesz alpinistą

Skałki bez metafizyki
zwala nam na to stan zdrowia. 
Szkoły prywatne nie mają co 
prawda obowiązku wymagania 
od kursantów tzw. książeczki 
zdrowia sportowca, ale ich wła­
ściciele i tak żądają zaświadcze­
nia od lekarza sportowego, po­
nieważ to na nich ciąży odpo­
wiedzialność za ewentualne 
wypadki.

- Po skałkach nie mogą się 
wspinać osoby z chorobami 
układu krążenia, płuc i serca, 
niektórymi wadami kręgosłupa 
i dużymi wadami wzroku. 
Wszystko jednak zależy od opi­
nii lekarza. Przy niektórych cho­
robach kręgosłupa wspinaczka 
skałkowa jest nawet zalecana, 
ponieważ wzmacnia mięśnie 
pleców i koryguje wady postawy 
- mówi Wojciech Święcicki.

Zaświadczenie o ukończe­
niu kursu skałkowego mogą 
otrzymać osoby, które ukoń­
czyły 16 lat. Wszyscy niepeł­
noletni muszą mieć jednak 

dotyczących walki w górach, 
oglądają filmy górskie, uczą się 
posługiwania przenośnymi 
komputerami i nowoczesnymi 
środkami łączności.

Psycholodzy uczą kursan­
tów zasad przebywania w ma­
łej grupie, potrzeby wzajemne­
go zaufania i gotowości niesie­
nia natychmiastowej pomocy. 
Ma to znaczenie zwłaszcza 
podczas długich wypraw do 

odległych posterunków. Co­
dziennie powtarza się żołnie­
rzom, że są od siebie uzależ­
nieni; w pojedynkę szansa 
przetrwania w wysokich gó­
rach jest niewielka.

Specjaliści survivalu to chy­
ba najmniej łubiani instrukto­
rzy centrum, bo robią wszyst­
ko, aby „obrzydzić” życie pod­
opiecznym. Biwaki na lodow­
cach, spanie na gałęzi drzewa, 
skradanie się po zwałach śnie­
gu, które w każdej chwili mogą 
runąć w dolinę, żywienie się 
korzonkami górskich roślin - 

zgodę rodziców na udział w 
szkoleniu.

Kurs wspinaczkowy trwa 
około 10 dni. Za 400 zł mamy 
zapewnione: kilka godzin wy­
kładów, zajęcia na sztucznej 
ścianie i co najmniej 8 dni spę­
dzonych w skałkach. Szkoły i 
kluby wspinaczkowe wypoży­
czają potrzebny sprzęt asekura­
cyjny; trzeba mieć tylko własne 
buty. Specjalistyczne są dość 
drogie (kosztują co najmniej 
150 zł), ale na początek wystar­
czą przerobione korkotrampki.

Następnym etapem w ka­
rierze przyszłego alpinisty jest 
kurs taternictwa, organizowa­
ny w klubach wysokogórskich 
zrzeszonych w PZA. Do otrzy­
mania karty taternika wystar­
cza 3-tygodniowe szkolenie 
letnie (1,5 tys. zł), ale PZA za­
leca poszerzenie umiejętności 
na 2-tygodniowym kursie 
wspinaczki zimowej (również 
1,5 tys. zł). Aby otrzymać kar­

to wszystko wydaje się zbęd­
nym dręczeniem - do czasu, 
kiedy rzeczywiście ktoś znaj­
dzie się w górach sam i będzie 
zdany tylko na siebie.

Naturalnym uzupełnieniem 
zajęć survivalowych są ćwiczenia 
z ratownictwa górskiego. W kra­
jach alpejskich przyjęło się, że 
strzelcy alpejscy wspomagają po­
gotowia górskie niosące pomoc 
ofiarom wypadków. Strzelcy, 

przebywający na posterunkach 
rozrzuconych wśród szczytów, 
mogą szybciej dotrzeć na miejsce 
tragedii niż cywilni ratownicy z 
dolin. Żołnierze uczą się jazdy z 
toboganem, zasad pierwszej po­
mocy i przeszukiwania lawinisk. 
Na czas zimy do wszystkich jed­
nostek górskich są przydzielane 
specjalnie tresowane psy lawino­
we.

Centrum służy także pomo­
cą koncernom produkującym 
broń, sprzęt alpinistyczny czy 
odwodnioną żywność. Uczest­
nicy kursów, pod okiem in­

tę taternika, trzeba ukończyć 
16 lat.

Potem można już się ubiegać 
o stopnie instruktora wspinacz­
ki skałkowej, taternictwa lub al­
pinizmu. - Od chwili zobacze­
nia skały z bliska do zdobycia 
stopnia instruktora upływa w 
najlepszym wypadku około 3-5 
lat - mówi Wojciech Święcicki.

Kiedy już zaczniemy wypra­
wiać się samodzielnie w cho­
dzenie po skałkach, będzie nam 
potrzebny odpowiedni sprzęt. 
Lina kosztuje od 350 do 450 zł, 
uprząż około 70 zł, ekspres do 
spinania lin i uprzęży 40 zł 
(trzeba mieć co najmniej 8 
sztuk), magnezja do osuszania 
rąk 5 zł, woreczek na magnezję 
15 zł.

Stosunek korby do torby
We wspinaczce skałkowej 

najlepiej sobie radzą osoby 
szczupłe. - Ważne jest utrzyma­
nie odpowiedniego stosunku si­

struktorów, starają się znaleźć | 
słabe punkty optycznego ce- i 
lownika lub puszki konserw.

Ci, którzy zwycięsko przej- | 
dą przez żmudne egzaminy | 
praktyczne i teoretyczne otrzy- | 
mują dyplom ukończenia | 
„Szkolenia Górskiego 1 stop- | 
nia".

Szkolenie 2 stopnia odbywa | 
się w Isone - w Szkole Grena- | 
dierów Górskich, elitarnej for- I 
macji armii szwajcarskiej-. Ta | 
część kursu ma charakter czy- | 
sto wojskowy i odbywa się na 
trzech poziomach: oficerów, : 
podoficerów i żołnierzy.

Zajęcia prowadzone są już || 
wyłącznie przez wojskowych i 
instruktorów. Obejmują takty- : 
kę pojedynczego żołnierza, ; 
operowanie niewielkimi siłami | 
(drużyna - pluton), prowadzę- | 
nie rozpoznania i dywersji. | 
Grenadierzy uczą swoich kole- | 
gów zakładania min w tune- | 
lach i na wiaduktach, odczyty- | 
wania szyfrowanych meldun- : 
ków, przesyłanych przy po- | 
mocy kieszonkowego lusterka, | 
strzelania z karabinów snaj- | 
perskich i rzucania nożem. | 
Wyższy stopień wtajemniczę- | 
nia stanowi umiejętność zjeż- | 
dżania na specjalnych uchwy- l 
tach po stalowych linach kole- | 
jek i wyciągów narciarskich, ś 
Tego jednak uczeni są wyłącz- l 
nie żołnierze oddziałów roz- | 
poznawczych Grenadierów 
Górskich; zjazdy są bowiem | 
bardzo ryzykowne, wymagają | 
ogromnej siły i nieprawdopo- | 
dobnej zręczności.

Inne wymagania stawiane są i 
grupie alpejskich przewodni- | 
ków wojskowych. Grenadierzy | 
nazywają ich „taksówkarzami”; | 
zadaniem przewodników jest | 
doprowadzenie strzelców w | 
określone miejsce szybko, w J 
sposób względnie łatwy i niedo- | 
strzegalny dla wroga. Przewód- | 
nicy muszą znać Alpy jak swoje ( 
pięć palców.

Przechodząc do rezerwy | 
przewodnicy przeważnie nadal | 
nimi pozostają; pokazują tury- i 
storn uroki Szwajcarii. Tylko | 
posiadany przez każdego z | 
nich wojskowy certyfikat j 
świadczy, że armia ma pierw- | 
szeństwo w korzystaniu z ich | 
usług. R.M |

ły do ciężaru ciała, czyli - jak 
mówią wspinacze - korby do 
torby, a więc mięśni do brzucha 
- twierdzi Wojciech Święcicki. 
Jego zdaniem, kobiety są bar­
dziej predysponowane do wspi­
naczki skałkowej niż mężczyź­
ni. - Mają wrodzoną zdolność 
do tańca, potrafią lepiej balan­
sować ciałem. Naturalniej przy­
chodzi im więc to, co wysiłkiem 
swoich mięśni musi wypocić 
mężczyzna.

Jak twierdzą fachowcy, we 
wspinaczce skałkowej nie ma 
nic metafizycznego (w przeci­
wieństwie do alpinizmu); bawi 
samo pokonywanie trudności. 
Kontakt z przyrodą schodzi na 
drugi plan; ściana traktowana 
jest jak odpowiednik sali gim­
nastycznej.

Dawniej skałki były tylko 
miejscem treningu, a później 
także szkolenia przed poważ­
niejszymi wyprawami w Tatry.

Dopiero kilkanaście lat temu 
wspinaczka skałkowa stała się 
celem samym w sobie. W Pol­
sce uprawia ją kilkanaście tysię­
cy osób.

Informacje o klubach skałko­
wych, ich adresy i telefony 
można otrzymać w Polskim 
Związku Alpinizmu w Warsza­
wie (tel. 022-36-36-90)

A.M.
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Ośrodek Szkolenia 
Rechoty Górskiej
„Jodła”

T
o jedyny taki kompleks 
wojskowy w Polsce, gdzie 
odbywają się zgrupowa­
nia szkoleniowo-kondycyjne i 

kursy instruktorsko-metodycz- 
ne pododdziałów piechoty gór­
skiej, desantowo-szturmowych, 
specjalnych, rozpoznawczych 
oraz pododdziałów piechoty. W 
czerwcu 1994 przez dwa tygo­
dnie szkoliła się tutaj 2. kompa­
nia z 7. batalionu 27. francuskiej 
dywizji piechoty górskiej, a w 
ostatnich latach często trenują 
tu pododdziały armii czeskiej.

Ośrodek Szkolenia Piechoty 
Górskiej „Jodła” powstał 29 

__ ____________

stycznia 1994 r. w Duszni- 
kach-Zdroju - w otulinie Parku 
Narodowego Gór Stołowych. Po­
czątkowo uczono tu żołnierzy 
przede wszystkim podstaw po­
ruszania się na nartach, później 
rozpoczęto szkolenie specjali­
styczne. Pododdziały poznają 
tajniki wspinaczki wysokogór­
skiej, narciarstwa zjazdowego i 
biegowego oraz taktyki walki w 
górach.

Ośrodek ma 120 miejsc szko­
leniowych, co odpowiada jednej 
kompanii żołnierzy, liczącej 100 
żołnierzy oraz 20 instruktorów. 
Cykl szkoleniowy w „Jodle” trwa 
przeważnie dwa tygodnie. Zimą 
żołnierze ćwiczą oczywiście nar­
ciarstwo, natomiast latem uczest­
niczą przede wszystkim w kur­
sach wspinaczki. Bardzo dużą 
wagę przywiązuje się też do na­
uki transportowania ofiar wypad­
ków w górach (żołnierze uczą się 
m.in. desantu ze śmigłowca - na 
linach). Przez cały rok trwa szko­
lenie taktyczne, organizowane są 
także marsze kondycyjne. Kom­
pania rozpoznawcza z 2. Kłodz­
kiego Batalionu Piechoty Gór­
skiej pokonuje dystans ze swoich 
koszar do „Jodły” pieszo; odle­
głość - około 28 km.

A.CZ.
FOT. WOJCIECH T. BEDNARSKI
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Metamorfozy „Dziennika”: Opieka kosmetyczna, maki­
jaż i fryzura - Salon Odnowy Biologicznej „Metamorfo­
za”, ul. Stolarska 13, tel. 422-96-39. Ubioru użyczył 
- Salon Mody „Ewa” ul. Bracka/Floriańska. Fotografia 
- Anna Kaczmarz. Opracowanie i stylizacja całości 
- SABA PIETKIEWICZ.

Oś życia
C

o trzeci dorosły Polak cier- I 
pi na bóle pleców, które | 
mogą być przyczyną po- j 
ważnych dolegliwości. Te same ] 

statystyki podają, że na bóle krę- | 
gosłupa narażone są osoby pro- y 
wadzące siedzący tryb życia, ma- I 
ło aktywne fizycznie. Winowajcą y 
tego stanu rzeczy jest nasza cy- ( 
wilizacja, bowiem ułatwiając so- l 
bie życie, coraz mniej się rusza- l 
my Pracujemy siedząc, jeździmy y 
samochodem siedząc, oglądamy : 
telewizję siedząc w wygodnym y 
fotelu, a siedzący tryb życia naj- | 
bardziej obciąża kręgosłup. Dru- | 
gą, zagrożoną grupą osób są I 
sportowcy wyczynowi (ciężą- f 
rowcy kulomioci). Na zwiększo- | 
ne ryzyko narażeni są także tre- | 
nujący gimnastykę artystyczną, | 
jazdę konną, skoczkowie spado- ; 
chronowi, narciarze.

Przeciętny pacjent poradni re- i 
habilitacyjnej jest coraz młodszy | 
- Coraz częściej trafiają tu mło- l 
dzież i dzieci - twierdzi Jadwiga l 
Szeląg, magister rehabilitacji w I 
jednej z krakowskich przychód- l 
ni. - Ich także objął siedzący tryb i 
życia, w szkole mają za mało | 
ćwiczeń, zajęcia z kultury fizycz- I 
nej nastawione są na zespołowe I 
gry ruchowe, co niewiele daje, | 
bo nie zmusza kręgosłupa do | 
pracy.

Częściej też korzystają z po- | 
radni rehabilitacyjnych kobiety, | 
ale nie świadczy to bynajmniej, f 
że ich kręgosłup jest słabszy czy | 
też bardziej obciążony przez wy- I 
konywanie rozlicznych czynno- | 
ści domowych. Kobiety bardziej | 
dbają o siebie i ze swej natury są j 
bardziej systematyczne. Męż- l 
czyźni natomiast wolą leczyć się | 
lekarstwami, trudno przekonać l 
ich do ćwiczeń, a przecież środki i 
farmakologiczne nie leczą przy- i 
czyn choroby, lecz jej skutki.

Przy bólach kręgosłupa żale- i 
ca się przede wszystkim zabiegi | 
fizykalne, parafinę, przy silnych | 
bólach jontofbrezę, masaż i prze- | 
bój roku, czyli magnetronik. | 
Trudno jednak jeszcze cokol- I 
wiek powiedzieć o skuteczności I 
tej metody Z całą pewnością po- ji 
zytywny efekt przynoszą ćwiczę- ( 
nia.

Czy jest to choroba dożywot- I 
nia? - Niestety tak. Jeśli zabiegi i I 

. ćwiczenia co jakiś czas (pół ro- l 
ku, rok) nie będą powtarzane, to j 
bóle będą wracać - twierdzi Ja- ( 
dwiga Szeląg.

Nie każdy wysiłek fizyczny i | 
nie każde ćwiczenia mogą zastą- j 
pić fachowe masaże i kontrolo- | 
wany przez rehabilitanta trening.
- Powiedzmy sobie od razu - ae- j 
robik jest dla młodych i zdro- j 
wych, ćwiczenia siłowe zaś nad- i 
miernie obciążają kręgosłup, i 
prowadząc w rezultacie do sko- l

Dokończenie na str. 37

Wytworna bielizna francuska!
Pierre Cardin, Yariance, Siltex 
i in., także dla pań puszystych.
Nowo otwarty butik | 

„Paryżanka" zaprasza
Kraków, ul. Sienna 12 

Dla studentek 10% taniej!
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Tel. 655-97-73 

ul. GROMADY
GRUDZIĄŻ 5
Kraków
-WOLA DUCHACKA

Q SOLARIA - TURBO
J GIMNASTYKA
H ♦ rekreacyjna ♦ odchudzająca
□ SIŁOWNIA
□ MASAŻE  ।
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D
laczego boimy się den­
tysty? Wiadomo - le­
czenie zębów boli.

- W dzisiejszych czasach ten 
lęk jest zupełnie nieuzasadnio­
ny - przekonuje stomatolog, dr 
Barbara Książkiewicz-Jóź- 
wiak. - Obecnie można stoso­
wać różne metody, które dają 
możliwości stomatologii bez bó­
lu. Zarówno przy borowaniu, 
jak i np. opracowywaniu zębów 
pod koronę, most, w uzupełnie­
niach protetycznych. Leczenie 
zębów nie musi, a u dobrego 
dentysty nie może boleć!

Brzmi to zachęcająco, ale 
każdy, kto był choć raz u den­
tysty, ma swoje, na ogół złe 
doświadczenia. W naszym 
kraju pacjent na fotelu denty­
stycznym skazany jest na ból. 
Podobno nie można znieczu­
lać leczonego zęba, bowiem 
dla dentysty ból jest sygnałem 
prawidłowego przebiegu pro­
cesu leczenia.

- Oczywiście, gdy pacjent od­
biera ból, lekarzowi jest łatwiej 
- wyjaśnia dr Książkiewicz-Jóź- 
wiak. - Ból jest wskaźnikiem 
pewnych rzeczy, np. tego, jak 
blisko jest do komory, czy ząb 
jest żywy czy martwy. Ale dla 
dobrego lekarza nie jest nie­
zbędny. Jest cały szereg innych 
znamion oraz prób, które moż­
na wykonać wcześniej, jak choć­
by prześwietlenie zębów, które 
pozwalają określić, czego denty­
sta może się spodziewać.

A więc: jak leczyć bez bólu?

Znieczulenie
Dziś stomatolog, zanim zro­

bi zastrzyk znieczulający, za 
pomocą różnych galaretek, żeli 
i aerozolów znieczula wcze­
śniej dziąsło. Dzięki temu pa­
cjent nie czuje wkłucia. Znie­
czulenia współczesnej genera­
cji są tak dobre, że można zre-

P
ani Zofia (33 lata) jest nauczycielką naucza­
nia początkowego. Ma dwoje dzieci: 7-let- 
niego synka i 4-letnią córeczkę. Dużo rado­
ści daje jej prowadzenie domu i dbanie o rodzinę. 

Uwielbia gotować i eksperymentować w kuchni, 
przygotowując oryginalne potrawy. W wolnych 
chwilach lubi dobrą książkę i teatr.

Regeneracja skóry po zimie
Kosmetyczka wykonała zabieg oczyszczają- 

co-pielęgnujący dla cery mieszanej, ale delikatnej 
i wrażliwej. Skóra została oczyszczona i nawilżo­
na, a także odżywiona kosmetykami regenerują­
cymi „Biodroga”.

Niewielka korekta fryzury
Pani Zofia dobrze czuje się w kasztanowej tonacji 

włosów. Fryzjerka odświeżyła więc tylko kolor, lek­
ko go przy tym rozjaśniając. Fryzurze nadano nową, 
ciekawszą linię.

Pastelowe odcienie makijażu
Delikatna uroda pani Zofii też wymaga podkre­

ślenia. Najlepszy będzie lekki podkład w odcieniu 
naturalnego jasnego beżu. Do powiek zapropono­
wałam cienie w kolorach: beżowobrzoskwinio- 
wym, zieleni i oliwkowej zieleni. Naturalnym ró­
żem zostały muśnięte policzki. Rdzawomiodowa 
pomadka nadała ustom ładny rysunek.

Prosty komplet w kolorze karmelowym interesu­
jąco podkreślił nowy wizerunek pani Zofii.

Zapraszamy wszystkie Panie pragnące 
poddać się Metamorfozom do przysyłania 
zgłoszeń na adres redakcji („Dziennik Pol­
ski”, 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, z dopi­
skiem „Metamorfozy”) z załączeniem 2 aktu­
alnych zdjęć legitymacyjnych, informacji na 
swój temat i numeru telefonu. Udział w na­
szych Metamorfozach jest bezpłatny.

Ładny uśmiech

Leczyć bez bólu
Rewolucja w stomatologii

zygnować z najbardziej bole­
snego i nieprzyjemnego za­
strzyku, to znaczy w podniebie­
nie górne. Zarówno do zabie­
gów zachowawczych, jak i prac 
protetycznych, wymagających 
czasami bardzo znacznego 
oszlifowania zęba, nie jest już 
teraz potrzebne wkłucie igły od 
strony podniebienia.

Znieczulenie, poza oczywi­
stym aspektem pozbawienia pa­
cjenta bólu, daje także inne ko­
rzyści. Pacjent jest bardziej roz­

luźniony, nie ma napiętych 
mięśni, zmniejszone jest wy­
dzielanie śliny, a wszystko to 
ułatwia pracę dentyście. Wadą 
jest to, że pacjent może być 
uczulony na pewne leki, a więc 
przed zastosowaniem znieczu­
lenia lekarz musi przeprowa­
dzić wnikliwy wywiad po to, by 
wybrać najwłaściwsze. Prak­
tycznie dla każdego pacjenta 
można dobrać odpowiednie 
znieczulenie: dla młodych i 
starszych, dla dzieci, osób z

W
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wysokim ciśnieniem i dla ko­
biet w ciąży.

Narkoza
Zdaniem dr Książkiewicz- 

-Jóźwiak, przy obecnych możli­
wościach anestezji miejscowej i 
przewodowej nie ma potrzeby 
uciekać się aż do narkozy. W 
każdym razie nie za często, bo 
zazwyczaj zabieg na zębie jest 
tak mały, że nie ma sensu dzia­
łać na cały organizm środkami 
do narkozy ogólnej. Oczywi­
ście, czasem zdarzają się uza­
sadnione przypadki zastosowa­
nia narkozy. Bywa, że pacjent 
jest np. uczulony na dźwięk 
pracującej maszyny do borowa­
nia i nie pozwoli sobie niczego 
zrobić w jamie ustnej. Wówczas 
narkoza może być przydatna.

Żel - leczenie próchnicy 
bez borowania

Jest to z pewnością rewolu­
cja w stomatologii, choć o wiele 
większe wrażenie metoda ta ro­
bi w krajach dawnego bloku

RELAX FORTE

✓ SOLARIA turbo power

✓ MASAŻ
✓ SIŁOWNIA

Tel. 411-87-70, 5
pn.-sob. 8.00 - 22.00, “

ul. Misiolka 10 (rondo Mogilskie). 

wschodniego, niż np. w Szwe­
cji, gdzie w ub.r. lek ten opaten­
towano. Po pierwsze dlatego, że 
Szwedzi mniej się boją stomato­
logów, a po drugie - w związku 
z tym, że mniej się boją, mają 
też mniej próchnicy.

Pierwsze doniesienia na te­
mat leczenia próchnicy bez 
borowania pochodzą sprzed 10 
lat ze Stanów Zjednoczonych. 
Opracowano wówczas płyn, 
który rozpuszczał zmiany 
próchnicze w zębie. W ub.r. w 
Szwecji opatentowano żel o 
nazwie Carisolv. Składa się z 
dwóch elementów, które po­
mieszane aktywują się, powo­
dując rozpuszczanie i usuwa­
nie tkanek próchniczych bez 
borowania. Głównymi składni­
kami żelu są trzy aminokwasy 
i podchloryn. Sam żel to kro­
pla różowej galaretki, którą 
wprowadza się do zęba, i która 
po kilku sekundach rozpusz­
cza zmiany próchnicze. Poza 
zlikwidowaniem bólu wielką 
zaletą tej metody leczenia zę­
bów jest jej oszczędność. Usu­
wa jedynie tkanki chore, pod­
czas gdy przy klasycznym bo­
rowaniu siłą rzeczy usuwana 
jest także część tkanek zdro­
wych. Przy leczeniu głębokim, 
kanałowym, ze zgorzelą, do 
minimum ograniczone jest ry­
zyko wejścia do komory, wła­
śnie dlatego, że żel usuwa je­
dynie tkanki chore.

ELŻBIETA BOREK

----------------------- ® ul. Brodowicza 11, 
darniRNRl tei.4ii-«9-74

-------------- ----------- 1 ul. Czysta 17. tel. 632-61-45

SUPERTURBO
50 lamp +12 wzmocnień na twarz

TURBO |
42 lampy + 3 wzmocnienia na twarz

SOLARIUM
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Stosownie do wieku

Savoir-vivre
Lepiej być ubraną skromniej niż zbyt strojnie

Wieczorne 
wiązują do 
piej prostych.

przy? 
sukn

ięcia i bankiety zobo- 
i wieczorowych, naiie-

^^prezentacyjne, ofi 
HBSjEtedjni z głębg

jalne oraz

P
owinnyśmy się ubierać zawsze 
stosownie do wieku, wyglądu, 
sytuacji i mody. Stosując złoty 
środek, starajmy się nie wpaść w pu­

łapkę przesady. Unikajmy rzeczy za 
krótkich, za wąskich, za szerokich, 
za jaskrawych i za strojnych. Wy- 
tworność i przesada - wykluczają 
się wzajemnie.

Wokół nas wciąż jeszcze widzimy 
osoby ubrane nieodpowiednio do oko­
liczności, dlatego warto przyswoić so­
bie pewne zasady.

Tradycyjny savoir-vivre dzieli 
ubiory na przedpołudniowe, popołu­
dniowe i wieczorowe. Można się do 
niego nie stosować ściśle, ale warto go 
poznać, żeby nie popełnić rażących, 
błędów.

Na przedpołudniowe spotkania 
i wizyty

najbardziej uniwersalne i stosowne są 
kostiumy, garnitury, harmonizujące 
ze sobą zestawy albo proste sukienki 
typu szmizjerki. Do tego dodatki: buty 
na średnim lub płaskim obcasie, więk­
sze torebki. Jeżeli kapelusz, to raczej 
prosty, skromny. W myśl zasad savo- 
ir-vivre’u wytworna kobieta prawie 
nie nosi przed południem prawdziwej 
biżuterii. Skromna broszka, dyskretne 
korale, mały pierścionek - to wszyst­
ko, na co może sobie pozwolić. Przed 
południem obowiązują tylko subtelne 
w zapachu perfumy. Ciężkie pozo­
stawmy na wieczór.

Strój popołudniowy
- to wizytowe suknie i kostiumy ze 
szlachetnych materiałów. Torebki wi­
zytowe są mniejsze niż przedpołu­
dniowe, bardziej wytworne, podobnie 
jak obuwie. Do stroju wizytowego

można nosić bransoletkę, kolczyki lub 
klipsy oraz naszyjnik.

Do teatru i na koncert
- kobieta powinna wkładać toaletę 
wizytową. U nas ciągle jeszcze nie 
szanuje się rangi tych miejsc, a swe­
try są powszechnym zjawiskiem. A 
szkoda, bo przecież strój stwarza 
również atmosferę wyjątkowego 
wieczoru. Zwłaszcza loża zawsze 
pozwalała na toaletę strojniejszą, 
miejsce w fotelu na nieco skromniej­
szą.

Wieczorne przyjęcia i bankiety
zobowiązują do sukni wieczorowych, 
najlepiej prostych, a przyjęcia repre­
zentacyjne, oficjalne oraz bale - do 
sukni balowych. Te ostatnie różnią się 
od wieczorowych głębszym dekoltem, 
strojniejszym materiałem i kosztow­
niejszymi dodatkami. Suknię wieczo­
rową i balową ozdabiamy biżuterią 
(ale bez przesady).

Jeżeli na zaproszeniu nie zostało 
zaznaczone, w jakich strojach należy 
się pojawić, warto co do tego upewnić 
się wcześniej. W razie wątpliwości le­
piej być ubraną skromniej niż zbyt 
strojnie. Większa w stosunku do in­
nych elegancja i nadmiar biżuterii 
świadczą o złym smaku i nieobyciu 
towarzyskim.

Ślub i chrzciny
Osobna sprawa - to specjalne 

uroczystości towarzyskie czy ro­
dzinne. Na przykład na ślub świad­
kowie, goście i rodzina ubierają się 
wizytowo, ale nie na czarno, ani na 
biało.

Na ceremonię chrztu kolor czarny 
jest również wykluczony. (S)

ze
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Najbardziej uniwersaln
stiumy._______________
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Dokończenie ze str. 36 
liozy - dodaje krakowska rehabi- 
litantka. - Dlatego z ćwiczeniami 
na siłowni trzeba uważać, wybie­
rać taki ich rodzaj, aby nie było 
później złych następstw. Najle­
piej wykonywać je w pozycji izo­
lowanej - siedząc lub leżąc.

Ogromny wpływ na choroby 
kręgosłupa ma otyłość. Otłusz-

Oś życiu 
czony kręgosłup nie jest skory do 
wysiłku. W przypadku nadwagi 
wpadamy w błędne koło. Czło­
wiek otyły rusza się niechętnie, 
bo zastane mięśnie bolą, a tym 
samym boli kręgosłup. Unikając 
bólu nie ćwiczymy, a w ten spo­
sób mięśnie jeszcze bardziej 
wiotczeją.

Co można zalecić, aby uchro­
nić się przed bólem pleców? 
Przede wszystkim zmienić swoje 
nawyki, a więc nie spędzać więk­
szości dnia siedząc. Trzeba czę­
sto wstawać, chodzić, ruszać się. 
Nie leżeć na miękkiej wersalce 
ani na podłodze. Zalecane jest 
podłoże twarde, ale sprężyste, le­
żąc należy mieć coś pod kar­
kiem, choćby jasiek. Siedząc 
przy biurku dobrze jest mieć fo­
tel profilowany, z podłokietnika- 
mi, w okolicach kręgosłupa lędź­
wiowego powinno być oparcie. 
W odpowiednich pozycjach pod­
nosić ciężary. Nie należy pochy­
lać się nad ciężarem, który ma­
my podnieść, lecz trzeba zgiąć 
nogi, żeby na nie została przenie­
siona część ciężaru. Plecy powin­
ny być w tym czasie proste.

I pamiętajmy o naszych dzie­
ciach. Niech dużo biegają, jeżdżą 
na rowerze, grają w piłkę, a jeśli 
już zasiądą przed telewizorem, 
to na podłodze przy kanapie, z 
rękami na niej rozłożonymi i pro­
stymi nogami przed sobą. Nie 
jest to wygodna postawa, ale i 
oglądanie telewizji nie jest zale­
caną formą wypoczynku.

(DAN)

Zmień skórę nu wiosnę

N
asza skóra po zimie jest 
blada, szorstka, bez po­
łysku. Domaga się od­
świeżenia, co można osiągnąć 

przez złoszczenie naskórka i 
usunięcie martwych komórek. 
Ten zabieg pozwala również 
skórze oddychać i pobudza ją 
do produkcji nowych komórek.

Jak zatem pozbyć się starej 
skóry? Najprostszym i najbar­
dziej dla nas dostępnym sposo­
bem jest masaż szorstką rękawi­
cą. Istnieją także specjalnie do 
tego celu przeznaczone peelin- 
gujące (złuszczające) kremy, za­
wierające zmielone pestki lub 
ziarenka moreli, ułatwiające 
starcie starej skóry i pobudzają­
ce krążenie. Rolę środka złusz- 
czającego mogą też np. pełnić 
płatki owsiane lub zmielone sie­
mię lniane. Garść płatków zale­
wamy lekko ciepłą wodą i taką 
papką przecieramy kolistymi ru­
chami ciało. Martwe komórki 
skóry możemy też usunąć przez 
regularne masaże pod pryszni­

cem z dodatkiem żelu myjącego 
wspomnianą już ostrą rękawicą. 
Rozpoczynamy masaż od stóp i 
kolistymi ruchami energicznie, 
lecz niezbyt brutalnie, przesu­
wamy się do góry (zawsze w 
kierunku serca). Dłużej masuje­
my kolana i łokcie, gdzie skóra 
najczęściej bywa chropowata. 
Delikatnie natomiast traktujemy 
szyję i piersi, które to miejsca są 
szczególnie czułe. Spłukujemy 
się raczej chłodnym strumie­
niem z prysznica i po osuszeniu 
na całe ciało nakładamy nawil­
żający balsam. Jest to bardzo 
ważna czynność, której w żad­
nym przypadku nie możemy 
pominąć. Zabieg ten należy wy­
konywać przynajmniej dwa razy 
w tygodniu.

Pamiętajmy, że pijąc soki 
owocowe i jedząc dużo warzyw 
i owoców nadamy skórze ładny, 
świeży koloryt, a także dosko­
nale oczyścimy przy tym orga­
nizm.

(S)

Diffenbachie uprawiamy w 
miejscu jasnym o świetle roz­
proszonym. Rośliny nie powin­
ny być narażone na bezpośred­
nie działanie promieni słonecz­
nych. Najlepiej rosną na podło­
żu żyznym, o kwaśnym odczy­
nie (pH 4,5 - 5,5). Może to być 
ziemia uniwersalna. Ważne jest 
zastosowanie na dnie donicy 
drenażu np. keramzytu. Młode 
rośliny przesadzamy corocznie, 
starsze rzadziej, a wiekowym 
egzemplarzom wymieniamy 
tylko wierzchnią warstwę gleby.

Diffenbachie są ciepłolubne. 
Optymalna temperatura uprawy

HOTEL POLONIA Kraków, 
ul. Basztowa 25. parter, 
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STUDIO PIELĘGNACJI PAZNOKCI

TIPS-3

Studio czynne pon. - pt. 
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Nasze rośliny

Diffenbachia
R

ośliny te - wieloletnie | 
byliny o wysokich łody- 
gachpochodzą ze zwrot­
nikowej strefy Ameryki Połu­

dniowej i Środkowej, należą 
do rodziny Obrazkowatych - 
Araceae. Liście mają duże, z 
białymi, żółtymi, zielonymi 
plamami, tworzącymi nieregu­
larne wzory. W uprawie znaj­
dują się od ok. 100 lat, a na­
zwa pochodzi od nazwiska 
wiedeńskiego ogrodnika Jose­
pha Dieffenbacha.

W naturze występuje ok. 30 
gatunków, które bardzo łatwo 
krzyżują się ze sobą. Również 
w obrębie gatunków można za­
obserwować dużą zmienność 
form. Stąd w uprawie znajduje 
się wiele mieszańców między- 
gatunkowych i ogromna ilość 
odmian uprawnych.
Botanicy-systematycy kruszą 
kopie o nazewnictwo poszcze­
gólnych gatunków i odmian. 
Dlatego w handlu podaje się tyl­
ko nazwę rodzaju: Dieffenba- 
chia i nazwę odmiany, np. „Ca- 
milla”, „Exotica” itd.

to 16 - 20 st. C, choć znoszą krót­
kotrwałe jej spadki do 10 st. C. 
Utrzymujemy stałą wilgotność 
podłoża, pamiętajmy, że woda 
nie może gromadzić się na pod­
stawce.

Wskazana jest podwyższo- 
. na wilgotność powietrza, dlate­

go rośliny wdzięczne będą za 
regularne zraszanie. Woda do 
podlewania i zraszania powin- 

l na być miękka (tzn. odstana 
lub przegotowana). Nawozić 
rośliny należy niezbyt obficie 
połową dawki zalecanej na 
opakowaniu, nawozami zawie­
rającymi niewiele azotu, gdyż 
zbyt duża jego ilość powoduje 
zielenienie liści. Za duża wil­
gotność podłoża i powietrza 
przy zbyt niskiej temperaturze 
sprzyja rozwojowi chorób bak­
teryjnych i grzybowych. Często 
zdarza się, że dolne liście zwi­
jają się, obumierają i opadają. 
Zjawisko to jest naturalnym 

। procesem starzenia się, przy- 
I spieszanym przez nieodpo­

wiednie warunki uprawy.
ROBERT MIŁKOWSKI

js/e/ęg/sac/a, m&d&S&waHse, przetHuzagtie 
paznttkdi ftśpsyj,

NOWOŚĆ / - paznokcie przedłużane

pedicure leczniczy i kosmetyczny 
fySLłwsws odcisków}.
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Lokaty tradycyjne
o zmiennym oprocentowaniu

1- miesięczna - 18,00% 
3-miesięczna -19,00% 
6-miesięczna -19,75%

12-miesięczna - 21,00%

Otwarcie i prowadzenie
RACHUNKÓW OSOBISTYCH (ROR)

Oprocentowanie -16%
kwartalna kapitalizacja odsetek

- efektywne oprocentowanie 16,99%
• minimum formalności związanych z otwarciem rachunku
• brak opłat m.in. za otwarcie i prowadzenie rachunku,
• wypłaty przy użyciu: czeku, karty bankomatowej, karty 
VISA Classic • limit kredytowy • stałe zlecenia • rachunki 
wspólne • rachunki dla małoletnich • automatyczne 
zakładanie lokat • wiele innych udogodnień i korzyści
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ul. J. Sarego 2, tel.(0-12) 421-95-96; ul. Ujastek 1, tel. (0-12) 643-50-17;

ul. Wąwozowa 34 b, lei. (0-12) 643-47-58; ul. Bracka 10, tel. (0-12) 421-57-94;

ul. Starowiślna 88, tel. (0-12) 422-18-94; Zielonki 250, tel. (0-12) 415-14-04;

Nowy Sącz, ul. S. Konarskiego 5, tel. (0-18) 443-54-45;
Mszana Dolna, ul. Spadochroniarzy 6, tel. (0-18) 331-15-15
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TL jy ięczak potęgą jest
IV /■ * l’asta- Grubopo- I \ / I nad 100 tysięcy I %/ I gatunków spra-

▼ -Lwia. że jest naj­
liczniejszym wśród ziemskich 
zwierząt, po stawonogach (któ­
rych mamy ponad milion ga­
tunków). Nie tylko w ilości jego 
siła, lecz i w użyteczności dla 
człowieka; dość powiedzieć, że 
rocznie zjada się na świecie 
przeszło 2 miliony ton samych 
ostryg.

W zdobnictwie
Od wieków w wielu częściach 

Eurazji i Afryki ceniono muszle 
PORCELANEK (Cypraeidae). Ma­
ją one szklistą, błyszczącą, praw­
dziwie porcelanową powierzch­
nię, lecz bynajmniej nie od podo­
bieństwa do porcelany otrzymały 
swą nazwę. Było odwrotnie - por- 
celanki znano w Europie grubo 
wcześniej, a technologię produk­
cji porcelany udawało się Chiń­
czykom przez wieki utrzymać w 
tajemnicy, toteż gdy pierwsze 
chińskie wyroby dotarły na nasz 
kontynent przypuszczano, że wy­
twarza się je właśnie z muszli 
porcelanek. Podobieństwo pokro­
ju muszli do kształtu ludzkiej ma­
cicy uczyniło z niej symbol płod­
ności i jeszcze dziś na południu 
Europy kobiety noszą wisiorki z 
porcelanek jako amulety. Porce- 
lanki zdobią też kapelusze górali 
podhalańskich, którzy przed wie­
kami w ten sposób zaczęli naśla­
dować pielgrzymów, podróżują­
cych do świętych miejsc.

Niezwykle cienkie, płaskie i 
przejrzyste muszle małża PLA- 
CUNA PLACENTA używane były 
na wyspach Pacyfiku do szklenia 
reprezentacyjnych budynków, a 
nadal wytwarza się z nich np. 
lampiony czy abażury (z samych 
Filipin eksportuje się ok. 3,5 min 
tego typu wyrobów rocznie).

Muszle ŁODZIKÓW służyły, 
po oprawieniu w srebro czy złoto, 
jako tzw. puchary nautilusowe.

Muszle wielu mięczaków ma­
ją grubą warstwę macicy perło­
wej, charakterystycznie opalizu­
jącej bogactwem barw. Od niepa­
miętnych czasów używa się jej do 
produkcji rozmaitych ozdób i 
przedmiotów użytkowych, jak też 
do inkrustowania drewnianych 
mebli i instrumentów muzycz­
nych. Macicę perłową uzyskuje 
się m.in. z różnych gatunków 
PERŁOPŁAWÓW Pinctada; wiel­
kie jej ilości eksportują Filipiny, 
Indie, Indonezja i szereg wysp po­
łudniowego Pacyfiku. Niektóre 
perłopławy są już w wyniku ra­
bunkowej eksploatacji zagrożone 
- całkowity zakaz ich połowu 
obowiązuje na Tahiti, Fidżi, No­
wej Kaledonii i w Japonii.

Pozyskiwanie macicy perło­
wej nie ograniczało się do mor­
skich mięczaków, w tym celu po­
ławiano także słodkowodne mał­
że SKÓJKI i SZCZEŻUJE, należą­
ce do rodziny UNIONIDAE; tak 
działo się od wieków na Dalekim 
Wschodzie, a i w Europie - także 
w północnej Polsce - wyrabiano z 
nich przed laty, chałupniczo, gu­
ziki. Połowy słodkowodnych 
małż i produkcja guzików roz­
kwitły pod koniec XIX wieku w 
Stanach Zjednoczonych, mają­
cych zresztą najbogatszą faunę 
Unionidae. W rejonie Missisipi

Marek Lovell

Potęga mięczaków
Gęsi ocaliły Rzym, zaś świdraki Anglię

J.

Największą karierę w dziejach sztuki zrobił chyba PRZEGRZEBEK (Pecten), którego żebrowane, czę­
sto barwne muszle były motywem zdobiącym rzymskie mozaiki już ponad 2 tysiące lat temu. Z ogrom­
nej muszli przegrzebka wyłania się też Wenus na znanym obrazie Botticellego. Sukcesom artystycz­
nym towarzyszy nie malejące powodzenie wśród smakoszy - przegrzebki są łowione i jedzone w 
ogromnych ilościach, wielu uważa je za najsmaczniejsze małże. Zapisały się też na stałe w dziejach 
marketingu i reklamy - Pecten maxirmis (średnica muszli do 15 cm; w samej Bretanii łowi się rocznie 
21 tysięcy ton tego małża) to znane chyba wszystkim godło Shell Oil Group.

powstała na przełomie stuleci no­
wa gałąź przemysłu, dającą za­
trudnienie tysiącom ludzi.

Tu wspomnieć wypada o za­
pomnianej już purpurze turyj- 
skiej (zwanej też królewską), uzy­
skiwanej z trzech gatunków śród­
ziemnomorskich drapieżnych śli­
maków MURICIDAE, a dokład­
niej - z wydzieliny ich gruczołów. 
Był to barwnik niezwykle kosz­
towny, używany do barwienia 
najdroższych szat. W starożyt­
nym Rzymie purpurowe togi no­
sić mógł jedynie cesarz i senato­
rzy; późniejszą tego reminiscen-' 
cją są purpurowe szaty kardyna­
łów, jak też wiążące się z nimi 
określenie „purpuraci”.

Produkcja purpury ze ślima­
ków rozpoczęła się we wschod­
niej części Morza Śródziemnego 
co najmniej 2 tysiące lat przed 
Chr. i trwała aż do zmierzchu Bi­
zancjum. Zanikła, bo po prostu 
purpura była stanowczo za droga: 
aby uzyskać półtora grama barw­

nika, czyli tyle, ile potrzeba dla 
ufarbowania jednej damskiej suk­
ni, konieczne było złowienie oko­
ło 12 tysięcy ślimaków! Tymcza­
sem, od dawna znano niewiele 
gorsze, a tanie barwniki roślinne.

W j ubilerstwie
U wielu małży, lecz także śli­

maków a nawet łodzika, jakiekol­
wiek ciało obce, które dostanie 
się pomiędzy płaszcz a muszlę, 
otaczane jest konchioliną impre­
gnowaną węglanem wapnia i w 
ten sposób powstaje perła, z wol­
na rosnąca. Najczęściej zlewa się 
ona z wewnętrzną powierzchnią 
muszli i jest wówczas, rzecz ja­
sna, bezużyteczna. W pozosta­
łych przypadkach jest wolna i ma 
kształt mniej lub bardziej regular­
ny. Perły większości gatunków 

nie są efektowne i nie mają warto­
ści handlowej; cenione bywają 
zwłaszcza te wytwarzane przez 
PERŁOPŁAWY, a także słodko­
wodne PERŁORÓDKI (Margariti- 
feridae) i UNIONIDAE. Przy tym, 
im większa perła i im bardziej re­
gularny ma kształt, tym wyższa 
jej wartość. Największe osiągają 
rozmiary gołębiego jaja.

W warunkach naturalnych 
perła powstaje zwykle jako forma 
obrony przed obcym ciałem, ota­
czanym właśnie konchiolino- 
wo-wapienną masą. Nie jest to 
jednak zbyt częste i dla zdobycia 
kształtnej i przeciętnych rozmia­
rów perły konieczne było otwar­
cie wielu perłopławów. Łowili je 
nurkowie, najczęściej wyposaże­
ni jedynie w zacisk na nosie, ob­
ciążający kamień i kosz na zebra­
ne małże; schodzili na głębokość 
nawet kilkudziesięciu metrów, 
nieraz przypłacając to życiem.

Nie dziwi więc, że podjęto 
próby hodowli pereł. Uważa 

się zwykle, że technikę opraco­
wano w Japonii, w okresie mię­
dzywojennym, lecz jeszcze z 
roku 1895 pochodzą informa­
cje z Chin i Japonii o umiesz­
czaniu pomiędzy płaszczem a 
muszlą perłopławów, a także i 
dużych małży słodkowodnych, 
glinianych figurek i ozdób, któ­
re wyjmowano po półtora ro­
ku, pokryte całkowicie masą 
perłową. Zasada produkcji pe­
reł była więc tam już dobrze 
znana. Zważywszy, że najdroż­
sze były perły dokładnie kuli­
ste, zaczęto umieszczać szkla­
ne kulki pomiędzy płaszczem 
a muszlą perłopława. Uzyski­
wane w ten sposób, w krótkim 
czasie, piękne i regularne perły 
cieszyły się na rynku uzna­
niem, lecz bardzo krótko - gdy 

któraś się rozbiła, ukazując 
sposób jej wytworzenia, perły 
takie uznano za wręcz bezwar­
tościowe. Technikę produkcji 
więc zmieniono - obecnie pod 
płaszcz wkłada się drobne 
fragmenty płaszcza innego 
osobnika, co wywołuje bardzo 
silną reakcję immunologiczną i 
powstanie peły. Tak otrzyma­
ne, są mniej regularne i właści­
wie nie odbiegają od natural­
nych, choć i tak ich cena jest 
niższa.

Ogromne PRZYDACZNIE 
(na rafach koralowych Oceanu 
Indyjskiego i Spokojnego osią­
gające 1,5 metra długości i 300 
kg masy) wytwarzają równie 
ogromne perły. Pozbawione po­
łysku, białe, nie mają wartości 
jubilerskiej i zwykle traktowa­
ne są jako osobliwości. Naj­
większa została znaleziona w 
XIX wieku na Filipinach - waży 
6,4 kg, mierzy 24/14 cm i jest 
dziś wystawiana jako „Perła Al­

lacha” w sklepie jubilerskim w 
Los Angeles.

Na wojnie
Niektórych muszli używano 

jako broni. Tu jednak opowiemy 
całkiem inną historię - o osobli­
wym małżu ŚWIDRAKU OKRĘ­
TOWYM (Teredo navalis). Roba- 
kowaty, o zredukowanych sko­
rupkach, przekształconych w 
wiercące ostrza, trawiący celulozę 
mięczak, nie bez powodu jeszcze 
przez starożytnych Rzymian 
zwany był summa calamitas na- 
vium - największą klęską okrę­
tów. Larwy świdraka potrafią tra­
wić wierzchnie warstwy drewna, 
natomiast starsze małże mogą 
wwiercać się na głębokość nawet 
kilkadziesięciu centymetrów. 
Drążąc długie korytarze, rozkła­

dają enzymem (celulazą) 90 pro­
cent zjadanego materiału; choć 
otwory wlotowe są wąskie, chod­
nik dalej się rozszerza, nawet gru­
be poszycie statku może stać się 
ażurowe w ciągu zaledwie kilku 
miesięcy.

Kiedy w 1730 roku w Holandii 
świdraki zaatakowały drewniane 
tamy i wrota śluz, naprawy kosz­
towały osiem milionów ówcze­
snych guldenów. Gdy w 1857 r. 
zjadły przybrzeżne pale w porcie 
San Francisco, spowodowały za­
walenie się licznych domów na 
nich wzniesionych.

Być może to one właśnie ocali­
ły Anglię przed inwazją wojsk 
przewożonych przez hiszpańską 
„Niezwyciężoną Armadę” w 1588 
roku? Dowodów brak, lecz... Flo­
ta spędziła w oczekiwaniu na roz­
poczęcie inwazji wiele miesięcy 
w porcie w Lizbonie, gdzie świ­
draki miały znakomite warunki 
do rozwoju. Gdy okręty dotarły 
już do burzliwych wód angiel­
skich, osłabione przez małże ka­
dłuby zaczęły rozpadać się pod 
naporem fal i wiatru. W każdym 
razie większość strat floty inwa­
zyjnej nie była bezpośrednim wy­
nikiem uszkodzeń w starciach ze 
słabszą flotą Anglików. Gęsi ocali­
ły Rzym, zaś świdraki Anglię.

Na stole
Mięczaki jedzono już w epoce 

kamiennej, o czym świadczą licz­
ne składowiska pustych muszli 
OSTRYGI (Ostrea), OMUŁKA 
(Mytilus) i SERCÓWKI (Cardium) 
w pobliżu siedzib człowieka z te­
go okresu w Europie Północnej. 
Stosy muszli małży nilowych 
ASPATHARA i MUTELA znalezio­
no na stanowiskach archeologicz­
nych m.in. w Egipcie, datowa­
nych na okres od 10 tysięcy lat 
przed Chr. do V wieku po Chr. I 
dziś mięczaki stanowią główne 
źródło białka w Melanezji, Poline­
zji, Japonii i na Karaibach.

W Europie z wolna zamierają 
połowy TRĄBIKA (Buccinum un- 
datum), jeszcze na przełomie XIX

i XX w. jedzonego w postaci goto­
wanej, pieczonej czy smażonej w 
Anglii, Francji i Danii; coraz mniej 
je się PRZYBRZEŻKA (Littorina), 
do niedawna, w postaci gotowa­
nej, najpopularniejszego uliczne­
go jedzenia w uboższych dzielni­
cach Londynu. Za to szacuje się, 
że wciąż rosnąca w skali świata 
konsumpcja ostryg osiągnie w 
2000 roku 2,3 min ton.

Choć dziś trudno to sobie wy­
obrazić, jeszcze na przełomie 
XVIII i XIX wieku jedna gigan­
tyczna naturalna ławica ostrygi 
OSTREA EDULIS ciągnęła się 
wzdłuż zachodnich wybrzeży Eu­
ropy, od Danii po Hiszpanię. Nad­
mierne zbiory, a z czasem i rosną­
ce zanieczyszczenie przemysło­
we wód, spustoszyły ławice już w 
połowie ubiegłego stulecia. Od 
końca XIX w. rozpoczęto więc w 
Europie Zachodniej hodowlę 
ostryg na dużą skalę; dziś w sa­
mej tylko Bretanii ławice hodow­
lane zajmują obszar 3,5 tys. hek­
tarów, zaś prawidłowo prowadzo­
na hodowla daje dziesięciokrot­
nie większą produkcję niż ławica 
naturalna o tej samej powierzch­
ni.

Zjada się także wielkie ilości 
omułka, którego hodowlę rozpo­
częto we Francji już w XIII wieku; 
łącznie na świecie hodowle do­
starczają dziś około 230 tysięcy 
ton tego mięczaka rocznie, z cze­
go 40 procent pochodzi z „farm” 
w Holandi i Francji. Zjada się, ja­
ko się rzekło, przegrzebka. Ale, 
dość cyfr.., pora zacząć degusta­
cję. Może wedle wskazówek Ma­
rii Ochorowicz-Monatowej z 
„Uniwersalnej książki kuchar­
skiej, z ilustracjami i kolorowemi 
tablicami, odznaczonej na wysta­
wach hygienicznych w Warsza­
wie 1910 i 1926”?

Oto przepis na ostrygi smażo­
ne: „Tuzin ostryg po otworzeniu 
wyjąć ostrożnie ze skorup, obgoto­
wać w winie, posolić trochę i opie­
przyć, skropić cytryną, niech tak 
polezą aż obeschną. Potem ma­
czać każdą w cieście takim jak na 
nóżki cielęce (patrz: nóżki cielę­
ce), smażyć na rozpalonej frytu- 
rze i składać na półmisku na ład­
nie złożonej serwecie. Ubrać cytry­
ną pokrajaną w cząstki i gałązka­
mi zielonej pietruszki".

Urok mięczaków wyraża się w 
nieprawdopobnym bogactwie 
kształtów i kolorów; można się o 
tym przekonać w Muzeum Zoolo­
gicznym Uniwersytetu Jagielloń­
skiego (w odrestaurowanych śre­
dniowiecznych piwnicach Colle­
gium luridicum przy ul. Grodz­
kiej 53), gdzie prezentowana jest 
kolekcja morskich muszli ofiaro­
wana Uniwersytetowi przez kana­
dyjskiego emigranta, profesjonal­
nego kolekcjonera Bolesława 
Rączkę. W naszej części Europy 
nie ma drugiego zbioru tej klasy. 
Po muzeum oprowadzał mnie je­
den z jego twórców, doc. AN­
DRZEJ FALNIOWSKI. Zatrzymu­
jąc się niemal przy każdej z tych 
wspaniałych muszli, mówił: - O 
tym można by napisać całą książ­
kę... I książkę napisał, właśnie 
przygotował ją do druku. Głów­
nie na podstawie rozdziału zaty­
tułowanego „Mięczaki a czło­
wiek” powstał poniższy tekst.

ZDJĘCIA: ANDRZEJ FALNIOWSKI
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..... bĘdzie tajemnicą”
Z ZESPOŁEM ANKH rozmawiają Artur Borzęcki i Mariusz Kordas

Ankh - zespół, który z po­
wodzeniem połączył rock ze 
skrzypcami i elementami mu­
zyki poważnej. Jego nazwa 
oznacza starożytny symbol 
egipski - krzyż życia, atrybut 
bogów, talizman przywraca­
jący równowagę ciała i duszy. 
Grupa powstała 7 lat temu 
w Kielcach. Siłą zespołu jest 
autentyczność i szczerość 
prezentowanej muzyki. Ta 
twórczość przenika obszary 
przeplatających się żywio­
łów. Jest cisza i hałas, światło 
i cień, ogień i woda, porządek 
i chaos, a także miejsce na 
eksperyment i nieskrępowa­
ne poszukiwania, wszystko 
osnute mgiełką tajemnicy. 
Dyskografia zespołu składa 
się z czterech albumów: 
„Ankh" (1994), „Koncert aku­
styczny” (1994), „Ziemia 
i słońce" (1995) i najnowszy, 
czteroczęściowy - będzie 
tajemnicą” (I - „Kareta”, II - 
„Z widokiem na góry”, III - 
„Ankh '68 - ’98”, IV - „blA- 
Aza”) (1998).

- Skąd pomysł na wykorzy­
stywanie w Waszej twórczości 
muzyki klasycznej?

- Pomysł narodził się sam. Mi­
chał Jelonek uczył się w szkole 
muzycznej, grał w filharmonii, 
obracał się w środowisku ludzi 
uprawiających muzykę poważną. 
Chyba podświadomie tematy kla­

Tytus 
Wojnowicz 

Ocalić od zapomnienia

Tytus na żywo
N

a początek kilka słów wy­
jaśnienia. Może nieco 
dziwić umieszczenie Ty­
tusa Wojnowicza w rockowym 

towarzystwie, ale jego dokonania 
to urockowione przeboje muzyki 
klasycznej, stąd i obecność we 
„W poprzek”

Przełomowym momentem 
w karierze Tytusa Wojnowicza 
był 1996 rok, a to za sprawą albu­
mu zatytułowanego po prostu 
„Tytus”. Materiał na płycie to fu­
zja klasyki i współczesności, po­
pu i awangardy. Znalazły się na 
niej kompozycje Brahmsa, Cho­
pina, Czajkowskiego, Paganinie­
go, ale także i Piotra Rubika - au­
tora muzyki teatralnej, filmowej 
i popularnej.

Talent i wyobraźnia muzycz­
na Tytusa Wojnowicza wyczaro­
wały materiał wyjątkowy, który 
z pewnością zadowolił wszyst­
kich, którym nie są'obce kultura 
muzyczna, harmonia, subtelność 
przekazu, estetyka, a przede 
wszystkim melodia. Jest to mu­
zyka dla osób, które pragną cze­
goś więcej niż tylko biernego od­
bioru. W orkiestrze symfonicz­
nej obój nie jest wyeksponowa­
ny, Tytus uczynił z oboju instru­
ment wiodący, zwracając uwagę 
na jego delikatne brzmienie.

W 1997 roku Wojnowicz 
otrzymał nominację do Frydery­

syczne przeniósł do twórczości 
rockowego zespołu Ankh, co 
świetnie się łączyło z naszym re­
pertuarem. Mieliśmy nadzieję, że 
to oryginalne przedsięwzięcie 
znajdzie odbiorców. Na szczęście 
nie pomyliliśmy się.

- Jacy są Wasi ulubieni twór­
cy muzyki klasycznej?

- Jest sporo kompozytorów, 
których lubimy - Beethoven, 
Czajkowski, Bach, Chopin, Dvo- 
rak. Natomiast utożsamiamy się 
z Amadeuszem Mozartem. Za ży­
cia był on krnąbrnym twórcą. Je­
go pomysły nie zawsze pozosta­
wały w zgodzie z ogólnie przyję­
tymi normami społecznymi. 
Przypomina to nasze dokonania.

- Czemu tak długo czekali­
śmy na Waszą nową płytę. Co 
w tym czasie robiliście?

- Fakt, minęły trzy lata od na­
grania naszej poprzedniej płyty, 
ale w tym krótkim okresie non 
stop koncertowaliśmy i dzięki te­
mu nadal istniejemy. Zwlekali­
śmy z wydaniem albumu, ponie­
waż mieliśmy kłopoty ze znale­
zieniem wydawcy, który pozwo­
liłby nam tworzyć bez ograni­
czeń. Na przełomie 1997 i 1998 
roku dokonaliśmy nagrań w stu­
dio „S - 6” Radia Kraków. Płyta 
ukazała się na rynku 3 marca.

- Jej konstrukcja jest dość 
nietypowa.

- Tak, album składa się 
z czterech części - minipłyt. 
Każda z nich tworzy odrębną 
całość. Minipłyty zawierają po 

ka - w kategorii „Fonograficzny 
debiut roku", wkrótce jego album 
pokrywa się trzykrotną platyną.

Wiosną ubiegłego roku Tytus 
nagrał swą drugą płytę. Album 
przypomina znane, wielkie pol­
skie przeboje, pochodzące z lat 
60. i 70., takie jak: „Takie ładne 
oczy”, „Ocalić od zapomnienia”, 
„Sen o Warszawie”, „Historia 
pewnej znajomości”, „Jej por­
tret”, „Kulig”, „Groszki i róże”. 
Premiera płyty „Ocalić od zapo­
mnienia” odbyła się 29 września 
1997. Najnowsza płyta Wojnowi­
cza cieszy się nie mniejszą po­
pularnością niż album debiu­
tancki.

O tym, jak brzmią dokona­
nia Tytusa Wojnowicza na ży­
wo możecie się przekonać już 1 
kwietnia o godzinie 19.00, kie­
dy zagra koncert w krakowskiej 
Filharmonii. Bilety można ku­
pić w Centrum Informacji Kul­
turalnej w Księgarni Kurant 
oraz w Filmotechnice.

Mamy dla Was kilka singli 
Wojnowicza, a także zaprosze­
nia na koncert Możecie je otrzy­
mać, jeżeli odpowiecie prawi­
dłowo na pytanie: z jakiego fil­
mu pochodzi utwór „Od nocy 
do nocy”.

Dzwońcie do nas w 
poniedziałek od godz. 9.30 pod 
numer 422-95-92.

trzy utwory przeplatane ciszą. 
Krążek ......będzie tajemnicą” -
traktuje o nadziei, jest konty­
nuacją naszych wcześniej­
szych myśli.

- Czy czwórka, którą spoty­
ka się u Was dość często, zawie­
ra jakąś ideologię?

Okładka najnowszej płyty zespołu

ił, W

- Czwórka jako cyfra jest bar­
dzo ważna. Są cztery kierunki 
świata, cztery żywioły, które two­
rzą Ziemię. W mitologii czy religii 
również pojawia się ta liczba. 
W naczelnych religiach monote­
istycznych występuje wprawdzie

Warto posłuchać
„Mortal Kombat”

- soundtrack
Ścieżka dźwiękowa z drugiej 

części filmu „Mortal Kombat”, 
opartego na bardzo popularnej 
grze komputerowej, na pewno 
będzie się cieszyła równie dużym 
powodzeniem, jak muzyka z po­
przedniej części. Tam, oprócz 
techno i muzyki industrialnej, 
dobrze reprezentowany był jesz­
cze metal. Przyznam, że nie wy- 
biorę się do kina na „Mortal Kom­
bat: Anihilation” - po prostu nie 
interesują mnie takie produkcje, 
ale muzyki wysłuchałem z du-

MORTAL KOMBAT 
ANN1HILATION 

: MOftON PUllORfe WllNłłl RACK

*.*
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żym zainteresowaniem. KMFDM, 
Rammstein, Juno Reactor, The 
Futurę Sound Of London, Mega- 
death, Urban Voodoo - to tylko 
kilka nazw, które powinny Was 
zachęcić do posłuchania albumu. 
Mnie się ten krążek bardzo podo­
ba. ■>

Shania Twain
- „Come On Over”

Myślę, że wielu spośród Was 
nazwisko Twain kojarzy się 
z książkami, ale dla Kanadyjczy­
ków i Amerykanów, szczególnie 
tych lubiących country... Płyty 
Shani sprzedają się w wielomilio­
nowych nakładach, a już niedłu­
go rozpocznie się jej pierwsza 
ogólnoświatowa trasa koncerto­
wa. Właśnie z tego powodu naj­

trójca, ale ten czwarty, odmienny 
element, w jakiś sposób się łączy.

- Czym oprócz konstrukcji 
ta płyta różni się od poprzed­
nich?

- Mamy nowego perkusistę, 
który nadał nowe brzmienie 
kompozycjom. Aranżacje są te­

raz bardziej nowoczesne. Nie­
którzy żartują, że z zespołu 
skrzypcowo-gitarowo-perkusyj- 
nego staliśmy się grupą perkusyj- 
no-gitarowo-skrzypcową. Nadal 
gramy rocka, może trochę łagod­
niejszego. Poza tym dołączyła do 

nowszy album Shani został nieco 
przerobiony, dostosowany do po­
trzeb rynku europejskiego. Mu­
zyka na „Com On Over” to czysty 
pop, dodajmy, że niezły, ale nie

Come On Ov

zachwycający. Warto zwrócić 
także uwagę na urodę pani Twa­
in, ze względów pozamuzycz- 
nych.

„1998 Grammy Nominees”
Typowy składak - czyli dla 

każdego coś dobrego. Grammy 
rozdano już dość dawno, ale war­

to posłuchać płytki, na której jest 
Erykah Badu „On&On”, Sheryl 
Crow „Everyday Is A Winding Ro-
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nas wokalistka - Agnieszka Du­
dek.

- Czy to wpłynęło na zmianę 
repertuaru?

- Nasze kompozycje i teksty 
zmieniają się wraz z nami. Sta­
rzejemy się, inaczej patrzymy na 
świat. Muzyka wynika z naszego 
wnętrza, zawsze jest szczera. Pły­
ta „.... będzie tajemnicą” podsu­
mowuje dotychczasową działal­
ność zespołu Ankh. Jest ona po­
ezją, baśnią, w której żyjemy.

- Co ukrywa nazwa „.... bę­
dzie tajemnicą”?

- To tajemnica nawet dla nas. 
Cztery kropki przed tytułem 
symbolizują zatajenie pewnych 
informacji przez zespół. Każda 
osoba ma jakąś historię życiową, 
o której wstydzi się mówić. Tytuł 
ten daje pewność, że ukrywany 
fakt bez zgody nie ujrzy światła 
dziennego. Pragnęliśmy, żeby 
płyta trafiła do każdego indywi­
dualnie, a nie do ogółu. Odbiorcy 
mogą u nas odnaleźć własne sy­
tuacje życiowe.

- Sporo mówicie o wierze, 
miłości i nadziei.

- Tematy, o których mówisz, 
są poważne, potężne. Do końca 
nie wypowiadalne oraz nienama- 
calne dla śmiertelnika. Śmiało 
można powiedzieć - ich brak do­
prowadziłby do chaosu i zagłady 
ludzkości. O takich wartościach 
warto mówić. Wiara jest dla nas 
bardzo ważna, stąd w logo naszej 
kapeli znalazł się krzyż - emana- 
cja życia.

ad”, Rolling Stones „Anybody Se- 
en My Baby?”, No Doubt 
„DoiTt Speak”, Jamiroąuai „Virtu- 
al Insanity”, Robert Kelly „I Belive 
I Can Fly” i jeszcze kilku innych 
wykonawców. W sumie całkiem 
przyzwoity zestaw. Ani razu nie 
zdarzyło mi się przewinąć taśmy, 
co przy składankach należy 
uznać za sukces.

Ali Saints - „Ali Saints”
Wydaje się, że to kolejny 

„girlsband”, ale chyba tak nie 
jest. Dziewczyny z Ali Saints 
śpiewają ładny pop, chwilami 
wpadający gdzieś w okolice so- 
ulu i funky. Ali Saints nie lubią 
pań z Spice Girls - mówią o nich 
nieprzyjemne rzeczy, typu - „nie 
umieją śpiewać”, „są pozbawione 
gustu” itd. Wytwórnia London
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Records twierdzi, że Ali Saints 
już. niedługo zajmą miejsce 
Ostrych Dziewczynek i chyba du­
żo w tym racji, bo notowania Spi­
ce spadają, a panie Saints mocno 
idą w górę. Ich piosenki są w ści­
słych czołówkach list przebojów, 
płyty sprzedają się doskonale 
- po prostu ich akcje rosną.

Na płycie jest nawet cover 
Red Hot Chili Peppers - „Under 
The Bridge”, dodajmy, że nieco 
odbiegający od orginału, ale w 
sumie nadaje się do słuchania.

muzyczne ploty
■ Zgodnie z oczekiwaniami 

muzycznym triumfatorem 70., 
jubileuszowej edycji wręczenia 
Oscarów została piosenka „My 
Heart Will Go On” z filmu „Tita­
nic”. Jej autorzy to James Hor- 
nęr (muzyka) i Will Jennings 
(słowa). Śpiewa oczywiście Ce­
linę Dion. Inne nagrody zwią­
zane w mniejszym lub więk­
szym stopniu z muzyką to 
Oscary za: dźwięk - Gary Sum- 
mer i Tom Johnson za film „Ti­
tanic", efekty dźwiękowe - Tom 
Belfort i Christopher Boyes 
i znowu „Titanic”, muzyka 
z komedii lub musicalu - Annę 
Dudley (tym razem nie „Tita­
nic”, ale „The Fuli Monty”, czy­
li „Goło i wesoło”) oraz muzy­
ka z dramatu - James Horner 
i znowu... „Titanic”.

■ Megadeth i Tool dołączy­
ły do grona zespołów, które po­
twierdziły swój udział w kolej­
nej edycji koncertowego tour- 
nśe OzzFest. Na czele, jako 
główna gwiazda, organizator 
i szef imprezy Ozzy Osbourne, 
a oprócz niego i wyżej wymie­
nionych jeszcze między inny­
mi pozostali członkowie Black 
Sabbath, Sevendust, Coal 
Chamber, Melvins, Foo Figh- 
ters, Slayer, Pantera, Fear Fac- 
tory oraz Life Of Agony. Natu­
ralnie nie wszyscy naraz - będą 
grali stopniowo i na zmianę 
w poszczególnych etapach po­
dróży po Ameryce i Europie.

■ U2 zakładają własną wy­
twórnię. Będzie to niezależna 
i ponoć lekko podziemna firma 
o wdzięcznej nazwie Kitchen 
Records, pochodzącej od szyldu 
jednego z klubów w Dublinie. 
Specjalizować się będą w muzy­
ce tanecznej i płytach winylo­
wych dla DJ-ów. Na pierwszy 
ogień mają iść dzieła DJ-a-rezy- 
denta klubu The Kitchen.

■ Pod koniec kwietnia kon­
certowa płyta Lou Reeda. 
Oprócz klasyków mistrza na 
krążku znajdą się również frag­
menty jego rock opery „Time 
Rocker”. Jest to pierwszy al­
bum live Reeda od 20 lat.

■ We wrześniu premiera 
kolejnej płyty Manie Street Pre- 
achers. James Dean Bradfield 
zapowiada ją jako połączenie 
brzmienia grupy z przeszłości, 
teraźniejszości i...przyszłości. 
Za zespołem już ponad połowa 
pracy - do ukończenia pozosta­
ło tylko kilka piosenek. Więk­
szość materiałów nagrana zo­
stała we Francji, a producent 
płyty jest ten sam co przy po­
przednim albumie - Mikę Hed- 
ges. Pierwszego singla, zapo­
wiadającego album, możemy 
spodziewać się latem. Album 
nagrany oczywiście bez Ri- 
cheya Edwardsa, który nadal 
się nie odnalazł (a zaginął 1 lu­
tego 1995 roku).

■ Rolling Stones zakończyli 
północnoamerykańską część 
trasy koncertowej „Bridges To 
Babylon”. Ostatni występ, pod­
czas tej części podróży, zagrali 
w niewielkim klubie w Las Ve- 
gas (gwiazdy miewają swoje ka­
prysy). Oglądnęło ich tam około 
1400 widzów, ale zaledwie 200 
biletów trafiło do sprzedaży - 
resztę stanowili zaproszeni go­
ście, a wśród nich na przykład 
Brad Pitt, Johnny Depp, Leonar­
do DiCaprio, Eddie Murphy, 
Drew Barrymore, no i muzycy - 
Sting, lars Ulrich z grupy Metal­
ika oraz Gene Simmons i Paul 
Stanley z KISS. - To najlepiej 
ubrana publiczność, jaką u? ży­
ciu widziałem - rozpoczął żarto­
bliwie koncert Mick Jagger.
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Akademia astrologiczna (6) 
Wenus (w Wodniku 20’58)

Czuła, delikatna, zgodna, elegancka i pogodna. 
Ustępliwa miękka, grzeczna, pełna wdzięku i serdeczna. 
Ujmująca, sympatyczna, często zdolność artystyczna. 
Oto Wenus są zalety. Każdy nie ma ich, niestety! 
Uszkodzona - jest niestała, perwersyjna i niedbała, 
lekkomyślna i zmysłowa, rozpustnica nałogowa.
Leszek Szuman (wybitny astrolog międzywojnia)

T T 7 tamtych, zamierz- 
; |/| / chłych już latach, „Fe-

V V niks" był lokalem no 
I bliwym, choć już nie tak eksklu- 
| żywnym, jak przed wrześniem 
| 39 r. Bo wtedy, to co innego. Wte- 
I dy bawiła się w nim młodzież 
I z dobrych i najlepszych domów 
| do wtóru murzyńskiego jazz ban- 
l du, który jej się - ku zgorszeniu 
| ciotek - bardziej od smyczkowej 
I orkiestry podobał. Gdyż starzy 
I wujowie, trochę na przekór ciot- 
| kom, lubili na ogół to samo, co 
I młodzież. Tylko jeszcze bardziej.

Na parkiet wchodziły więc 
l młode damy w obcisłych, długich 
| i wydekoltowanych do pasa, lecz 
| od tyłu tylko, sukniach i panowie 
| w smokingach lub niekiedy fra- 
I kach, chociaż ten strój był uważa- 
I ny za nieco zbyt uroczysty. Bo- 
l wiem to właśnie strój wyznaczał 

hierarchię miejsca i towarzystwa; 
niestosowny zaś ubiór był przyj­
mowany ze zdziwieniem i nie­
smakiem jako grube faux pas 
i w ogóle przejaw braku elemen- 

I tamego obycia i znajomości za- 
f sad s.v. tym samym.

Po wojnie młodzi smokingów 
l już na ogół nie miewali, zaczem 
| zwyczajne garnitury musiały je, 
l chcąc nie chcąc, zastąpić. Lecz do 
l obowiązkowo białej koszuli, 
| ciemnego krawata i czarnych, wy- 
I czyszczonych na wysoki połysk 
| półbucików, bowiem Feniks jesz- 
| cze się nosił i byle - ezcusez - ła- 
I chudry za swój próg nie wpusz- 
I czał. Jeszcze później obowiązywał 
| już tylko krawat, który na domiar 
’ można było wypożyczyć za sto- 
| sowną opłatą u szatniarza, ajesz- 
| cze później rozpoczęła się budowa 
I Nowej Huty. I to był koniec Fenik- 
l sa, a raczej jego splendoru i ele­

gancji, zatem cienkiej porcelany 
i szkieł, srebrnych lub w najgor­
szym wypadku platerowanych 
sztućców, krochmalonych obru­
sów i kwiatów na stolikach. Oraz 
gości, którzy mówili cichym gło­
sem, prosili półukłonem damy do 
tańca i podawali im ramię w dro­

BARAN (21 III - 20IV):
Siła Słońca, dynamika - Marsa, inteligencja i rzutkość Merkurego, 

powaga Saturna, intuicja Neptuna - oto dary Planet dla Barana. Czas 
podbojów nadszedł - ciesz się z tego.

Od dziś odradzasz się i powracasz na ring życia, w nowym, wspa­
niałym wydaniu. Masz 100 pomysłów naraz, a każdy dobry, do tego 
znakomicie układa się współpraca z kolegami! Wielkie brawa! Ale 
i oczekiwania...

BYK (21 IV - 21 V):
Ostatnio Wenus bruździ w Twoim losie, wywołując ferment i stan 

ogólnego zamieszania (zajrzyj do wierszyka). Albo lokujesz swe emo­
cje w niewłaściwy sposób, liczysz na uczucia, wzajemność, zrozumie­
nie, obdarzasz kogoś niegodnego zaufaniem; albo - wdajesz się w za­
wodowy kontrakt, który... podejrzanie pachnie.

Oszustwo! Sprawa wydaje się jasna. Proponuję więcej trzeźwości, 
rozsądku i racjonalizmu. Idź po ziemi twardo! Patrz krytyczniej, 
uważniej - boksuj, schowany za podwójną gardą.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI):
Pod wpływem Wenus miły i pogodny - radosny, zadowolony z sie­

bie, a nawet skory do zawierania kompromisów - otwierasz w swych 
kontaktach z otoczeniem nowy rozdział: lepszy, pełen wzajemnej 
życzliwości, troski. Od dziś - wszystko za wszystko.

Proponuję żebyś skoncentrował się na planowaniu: pracy, wakacji 
i wolnego czasu. Będziesz żył szybciej, intensywniej i w sposób bogat­
szy. Osiągniesz dojrzałość.

RAK (22 VI - 22 VII):
Okres buntu, niezadowolenia, braku satysfakcji - powoli dobiega 

kresu, choć wciąż towarzyszą Ci emocje. Bo nadal wiele spraw wyda­
je się niejasnych. Te zawodowe - spowite mgłą domysłów, te rodzin­
ne - trochę pogmatwane, twórcze - wymagające podjęcia decyzji 
i bardzo mądrego planowania. Stan zawieszenia trwa. A cierpliwości 
braknie.

Przede wszystkim musisz wyrobić w sobie dystans - nauczyć się 
czekać, pertraktować. Negocjować rozsądnie, miękko. I czasu na 
bzdury nie marnować. Tworzysz dzieło.

LEW (23 VII - 22 VIII):
Doskonała aura psychiczna: siła, odporność, skuteczność działa­

nia: pozwolą Ci odnosić sukcesy i podejmować wyzwania - wszystko 
jednak zależy od... Twego formatu.

Jeżeli zechcesz podejmować próby rozstrzygnięć siłowych, powią­
zanych z intrygą, krzykiem i szantażem - daleko nie zajedziesz. A je­
śli wielkość pokażesz...

PANNA (23 VIII - 22 IX):
Blokada, jaka towarzyszyła Twym usiłowaniom w ciągu ostatnich 

tygodni, wreszcie ustępuje. Znowu możesz podejmować twórcze 
i trudne wyzwania, promieniować na otoczenie inteligencją i spoko­
jem - kreować rzeczywistość. Naprzód, z wiarą!

WAGA (23 IX - 23 X):
Czas trudny: wysiłki niemalże bezpłodne, oczekiwanie na zmiany 

- długotrwałe, poszukiwania pełne siermięgi, obfitujące w coraz to no­
we kłopoty - jakoś idziesz, jednak daleko do spokoju, o satysfakcji już 
nie wspominając.

W tym skomplikowanym okresie, powinieneś skoncentrować się, 
przede wszystkim, na życiu rodzinnym, czerpać pociechę z kontak­
tów z najbliższymi, studiować... I czekać. Za jakieś dwa tygodnie wy­
siłki zaczną owocować.

SKORPION (24 X-22 XI):
Pogoda ducha. Uśmiech fortuny i uścisk losu - przeżywasz bardzo 

dobry okres. Stabilny emocjonalnie, silny, przedsiębiorczy - masz 
wielkie dążenia i spore możliwości. Trzeba tylko zacząć bardzo waż­
ny projekt...

STRZELEC (23 XI - 21 XII):
Ze Słońcem za pan brat, silny, dynamiczny, ofensywny - możesz 

odnosić znaczące sukcesy w sporcie lub biznesie. Rywalizacja dodaje 
Ci sił, gra o dużą stawkę - jak zawsze podnieca. Pora walczyć i po­
większać wpływy.

Z podwyżką załatwione? Już pytałeś szefa?
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I):

Twierdzić, że wszystko się już ułożyło, że nie ma żadnych chmur 
na Twoim gwiezdnym niebie - byłoby przesadą, a może nawet grze­
chem. Trzeba jednak dostrzec symptomy poprawy: nowe szanse i no­
we wyzwania. Poza tym czujesz się nieco lepiej... Tyle. Problemy jed­
nak pozostały!

Staraj się być zatem maksymalnie efektywny, skrupulatny i su­
mienny. Czekaj aktywnie jeszcze dwa tygodnie - potem wszystko pęk­
nie. Uzdrowienie.

WODNIK (21 I - 20 II):
Miły, przyjazny, pełen wewnętrznej radości - promieniujesz na 

otoczenie energią Wenusiańską. Niepokonany w mowie, przebiegły 
w biznesie - w zalotach osiągasz wielkie powodzenie. Twoi wrogowie 
żyją w nieustannym stresie. Stale przysparzasz im kłopotów.

RYBY (21 II - 20 III):
Korzystnie. Jowisz, który w ciągu najbliższego roku będzie wspie­

rał Cię pozytywną wibracją - zachęca do podejmowania nowych wy­
zwań, do działań nowatorskich, niekonwencjonalnych. Weź byka za 
rogi! Jeżeli jeszcze nie dorobiłeś się mieszkania, nawiąż kontakt ze 
spółdzielnią. Jeśli samochodu - jedź na giełdę. Wkrótce ujawnią się 
nowe możliwości - i uderzysz z werwą.

ASTROLOGUS

dze na i z parkietu, a pili niewie­
le, a jeśli nawet przekroczyli swą 
miarkę - to znikali jak sen jaki 
złoty, by się na drugi dzień gęsto 
sumitować przed towarzystwem. 
Nagłą migreną na ogół, bo zatru­
cie pokarmowe nie wchodziło dla 
swej trywialności w grę.

Po dywanach kryjących schody 
zaczęła wspinać się, z wielkim 
niekiedy trudem, rewolucyjna na­
dzieja narodu. W kufajkach i gu­
miakach, a czasem nawet z łopa­
tami i kilofami, które pozostawia­
li w szatni. Tudzież śladami bo­
jów, stoczonych w olbrzymiej no­
wohuckiej mordowni zwanej Gi­
gantem lub Rzygantem dla przy­
czyn, których wyłuszczać nie ma 
chyba powodu. Przychodzili więc 
w strojach roboczych, a strój robo­
czy jakiejkolwiek profesji nie jest 
eo ipso strojem wizytowym, bo 
nim być dla swego specyficznego 
charakteru i zastosowania po pro­
stu nie może, jako że dla innych 
celów go wymyślono. I obojętnym 
jest, czy będzie nim wyż. wym. 
kufajka i gumiaki, czy korona 
i podbity gronostajami płaszcz, 
czy też pastorał i infuła. A dżinso- 
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Ty Europejczyku!

J
ęzyk polski jest wiecznie żywy i nieustannie wzbogaca się o no­
we epitety. Na przykład: Europejczyk (nie jestem pewien, czy 
w tym wypadku nie powinno się tego słowa pisać z małej litery). 
Kiedyś europejskość oznaczała obycie w świecie, ogładę, biegłe wła­

danie obcą mową itp. W ustach ludzi, uważających się za jedynie 
prawdziwych patriotów, pojęcie to otrzymało nowy wymiar. Nazywa­
jąc kogoś Europejczykiem (z przekąsem, ironią, wyrzutem) przypina­
my mu etykietkę człowieka zapatrzonego w obce wzorce moralne, 
hołdującego cudzoziemszczyźnie, za nic mającego polską rację stanu. 
Europejczyk dąży do wyprzedaży (oczywiście za bezcen) narodowego 
majątku, marzy o kraju podzielonym na euroregiony, jego centrala 
mieści się w Brukseli.

Jeszcze bardziej godną potępienia odmianą Europejczyka jest ma­
son. To przezwisko ma u nas tradycje na tyle bogate i długie, że nie­
wielu pamięta, co się za nim kryje. W powszechnym odczuciu mason 
to po prostu członek zakonspirowanej sekty, uczestnik tajnego, anty­
polskiego spisku, bezbożnik. Fe!

Bardzo ciekawą ewolucję przechodzi ostatnio określenie polityk 
oraz jego pochodne. No właśnie. Polityk to jeszcze nic groźnego. Prze­
ciwnie - może oznaczać przynależność do elity. Polityk lokuje się bli­
sko męża stanu. Mówi się także o aktorach sceny politycznej, a któż 
nie chciałby zostać aktorem? A zatem polityk jako rzeczownik - pro­
szę bardzo. Co innego jednak, gdy przybiera formę przymiotnikową. 
Polityczny, polityczna mają już zabarwienie zdecydowanie negatyw­
ne. Stają się słowami - wytrychami, usprawiedliwiającymi każdą po­
rażkę. Moja dymisja ma charakter polityczny - mówi odwołany woje­
woda, sugerując w ten sposób, że jest świetnym, uczciwym, kompe­
tentnym urzędnikiem, ale padł ofiarą zakulisowych machinacji. Kon­
trola skarbowa w mojej firmie ma wyraźny podtekst polityczny - żali 
się dopadnięty przez fiskusa biznesmen. Czytaj: jestem niewinny.

Polityczny, czyli brudny, podejrzany, będący wynikiem manipula­
cji, bez jakichkolwiek podstaw merytorycznych. Co ciekawe, tak ro­
zumiana polityka znacznie częściej prześladuje patriotów niż Europej­
czyków, nie wspominając o masonach. (rym)

i Przypadek Maryli Rodowicz, 
| która oświadczyła w gazecie, że 
| nie odpowiada za czyny osoby, 
| która podpisuje się jej nazwi- 
| skiem i prowadzi ożywioną kore- 
| spondencję w imieniu piosenkar- 
| ki, jest dowodem nie tyle na bez 
I czelność oszusta, ile świadczy 
| o bezradności nas, petentów. Jak 
I powiedziała pani Maryla tajem- 
I niczy ktoś wysyłał do dziesiątek 
| instytucji listy ze skargami ma - 
| złą informację PKP, na funkcjono- 
l wanie ogrodu zoologicznego, na 
| złą jakość pieczywa i obsługę 
| w hipermarkecie. Wiemy o tym, 
I bo nasza gwiazda estrady otrzy- 
l mała kilkadziesiąt odpowiedzi od 
| różnych instytucji. No właśnie! 
I Odpowiedziano jej! Czy gdyby 
। skargę podpisał Jan Kowalski, cd-

(nie

bo Ewa Malinowska urzędnikom 
chciałoby się podnieść rękę do pió­
ra, albo klawiatury komputera? 
Boję się, że nie. Tajemniczy autor 
listów, też na odpowiedzi zapew­
ne nie liczył skoro jako adres 
zwrotny podawał adres piosen­
karki. Cóż więc chciał osiągnąć? 
Ano chyba tylko (albo aż), żeby 
jakość usług różnych instytucji ra­
dykalnie się poprawiła. Czy po je­
go listach coś się zmieniło na lep­
sze, wie tylko on sam, ale nie wy­

we ubranie - do którego, jak się 
Państwo byli już zapewne łaska­
wi domyśleć - powoli żeglujemy, 
jest właśnie typowym ubraniem 
roboczym pracownika fizycznego 
na dodatek i nic, żadne podnie­
sienie go do rangi symbolu (cze­
go, u Boga Ojca?!) nie zmieni jego 

charakteru. Nawet przypięcie doń 
wysokiego orderu, a może wła­
śnie to w pierwszym rzędzie?

Czym bowiem jest order cywil­
ny, bowiem ordery bojowe można 
przypiąć również do brudnego 
i zakrwawionego munduru na 
polu chwały, w przeciwieństwie 
do odznaczenia cywilnego, nada­
wanego zwykle w całym przepy­
chu pałacowych salonów i oficjal­
nych strojów?

Otóż słowo „order" oznacza nie 
tylko odznaczenie, lecz również 
zakon, w tym konkretnym wy­
padku rycerski, dla której to przy­
czyny kawalerowie najstarszych 
orderów noszą do nich specjalny 
strój, nawiązujący do ubiorów ry­
cerskich zakonów właśnie. O tym, 
jak bardzo się natomiast do przy­
jęcia orderu przygotowywano, 
świadczy nazwa Orderu Łaźni, 
drugiego po Orderze Podwiązki 
i najwyższego odznaczenia brytyj­
skiego, przed przyjęciem którego 
to orderu przyszły jego kawaler 
musiał udać się do łaźni, by nie 
sprofanować tak wysokiego wy­
różnienia ciałem nie pierwszej ani 
drugiej czystości, jako że order ten

■IM

Archiwalia
Z rosyjskich archiwów raz po 

| raz „wypływają” dokumenty, 
l z których ma wynikać, że woj- 
| ska sowieckie nigdy nie zamie- 
| rżały wkroczyć do Polski. Ani 
| w 1980 roku, ani tym bardziej 
l w 1981. Tylko patrzeć, jak poja- 

wią się jakieś kolejne dokumen- 
l ty Kremla, z których wynikać 

będzie jasno, że Rosjan nie było 
I na Węgrzech w 1956, w Czecho- 
! Słowacji w 1968, a o wojnie 
? w Afganistanie to nawet nie sły- 
I szeli.

Niestety
W tym samym czasie Marian 

i Krzaklewski i Leszek Miller 
| przebywali w Stanach Zjedno- 
| czonych, a Aleksander Kwa- 
j śniewski w Niemczech. Nieste- 
| ty, wszyscy wkrótce powrócili 
] do swoich krajowych zajęć.

Pogłębianie
Procesy demokracji stale się 

i w Polsce pogłębiają. Każdy 
j chciałby mieć w swoim mieście 
( województwo, powiat lub w naj- 
< gorszym przypadku siedzibę 

gminy. Równocześnie wszyscy 
y chcą mieć wspaniałą komunika- 
i cję, ale nikt nie zgadza się na po­

kluczam, że tak. A wtedy powin­
niśmy być oszustowi wdzięczni, 
bo metoda może i niezbyt fair, ale 
skutek - znakomity. Teraz będzie 
znowu gorzej. Każdy urząd, który 
dostanie list podpisany - Maryla 
Rodowicz - machnie ręką i skargę 
wyrzuci do kosza. Znowu pieczy­
wo będzie nieświeże, obsługa 
w sklepie opryskliwa, a szare foki 
będą niewidoczne dla zwiedzają­
cych zoo. Chyba, że oszust zmieni 
nazwisko na nowe, ale również 

ustanowiono w czasach rokoka, 
które na wodę patrzyło okiem ra­
czej niechętnym.

Sądzimy, że Państwo byli ła­
skawi ocenić determinację i po­
święcenie wyróżnionych: umyć 
się, a nawet wykąpać zdrowiu 
swojemu szkodząc niechybnie! 
Czy można w sposób bardziej 
oczywisty dowieść szacunku, jaki 
się dla orderu żywi? Chyba nie.

Kto zresztą nie wierzy, niech 
zobaczy strój ceremonialny orde­
ru Ducha Świętego albo Podwiąz­
ki, albo też dostrzeże, na jak pysz­
nych strojach wyszywano - ponie­
waż ordery bywały również hafto­
wane złotą lub srebrną nicią - Or­
der Orła Białego, ustanowiony 
przez Augusta Mocnego w 1705 r. 
z dewizą „Pro fide, lege et rege" - 
„za wiarę, prawo i króla", zmie­
nioną w 1921 r. na „Za ojczyznę 
i naród", co za komentarz tego, co 
nam niedawno w TV pokazano 
wystarczyć powinno. Przy czym 
przypomnieć należy, że odznaczo­
ny nim jegomość nosił i owszem, 
garnitury w czasie, w którym sta­
rał się o najwyższą godność 
w kraju, zaczem tłumaczenie - on 
nie potrafi ubrać się jak należy - 
nie wchodzi w rachubę. Ani żad­
ne inne, bowiem ostentacyjnego 
lekceważenia orderu i nas wszyst­
kich, boć przecie dewiza orderu 
właśnie nas obejmuje - niczym 
usprawiedliwić nie można. Może­
my natomiast zapytać: czy funk­
cja mistrza ceremonii lub też sze­
fa protokołu dyplomatycznego 
jeszcze istnieje, czy też zanikła 
wraz z przedwojennymi portiera­
mi z Feniksa, którzy nieodpo­
wiednio ubranych gości po prostu 
za próg nie wpuszczali?

BRAT CHAMA

prowadzenie autostrady w po­
bliżu jego posiadłości. Wiele 
osób chce bardzo dobrze zara­
biać, ale nie proponuje swoim 
pracodawcom nic w zamian. To 
już demokracja w pełni rozwi­
nięta!

Strategia
Posłowie PSL i SLD, będąc 

teraz w opozycji, miewają czę­
ściej wspólne poglądy niż 
wówczas, gdy tworzyli rządzą­
cą koalicję. Być może wspólne 
obecne stanowisko bierze się 
ze strachu o utratę tych stano­
wisk, które mogłyby im się 
wkrótce ulotnić np. w telewizji 
publicznej.

Wniosek
Niektórzy polscy wycieczko­

wicze, którzy powrócili po wy­
padku autokarowym z Indii 
twierdzą, że tamtejsze szpitale 
przypominają rzeźnie, inni zaś 
uważają, że polska służba zdro­
wia mogłaby się wiele nauczyć 
od hinduskiej. Jeśliby próbować 
z tego wyciągnąć jakikolwiek 
wniosek, to tylko taki, że najle­
piej leczyć się w jeszcze innym 
kraju.

Opracował: T. DOM.

popularne. Albo że z pomysłu 
podpisywania skarg nazwiskami 
osób znanych i łubianych skorzy­
stają także inni. A może od czasu 
do czasu jakaś gwiazda powinna 
zrobić prawdziwą awanturę 
w obronie interesu społecznego? 
IV każdym razie apeluję do osób 
publicznych, by głośno i wyraźnie 
zadeklarowały zgodę na używa­
nie ich personaliów w walce ze 
złem.

GRZEGORZ
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Być uczniem i przetrwać: kurs szkolnego survivalu() li

N
a straży Powagi Szkoły stoją rozliczne ry­
tuały, obrządki i celebracje w rodzaju 
apeli, rocznic, obchodów, narad, ze­
brań, lekcji pokazowych, hospitacji itp. Więk­

szość z nich wydaje ci się nudna, oderwana od 
życia i sztuczna tak, jak np. „niespodziewana" 
hospitacja przez dyrekcję, długo przedtem przy­
gotowywanej i niemal rozpisanej na role lekcji. 
Nic nie szkodzi. Nie krytykuj ich i nie lekceważ, 
a najlepiej bierz w nich, czynny udział, .zgłasza­
jąc się na ochotnika do różnych komitetów orga­
nizacyjnych i aktywów. W ten sposób zbudujesz 
sobie opinię ucznia poważnego i zaangażowane­
go, co może być bezcennym kapitałem w razie 
jakiejś wpadki. Pamiętaj też, że Powaga Szkoły 
jest pozbawiona poczucia humoru, szczególnie 
na własny temat. Dlatego wystrzegaj się wszel­
kich dowcipów, niewinnych wygłupów, błysko­
tliwych odpowiedzi i ciętych ripost, ponieważ zo­
staną zinterpretowane, jako twoja arogancja, 
zuchwałość i brak wychowania. W niektórych 
szkołach nawet patrzenie hierarchom prosto 
w oczy uchodzi za bezczelność. Dlatego, na 
wszelki wypadek w obecności dyrekcji, nauczy­
cieli innych członków wyższych niż twoje pięter 
szkolnej hierarchii kieruj wzrok pod ich stopy 
i pochylaj głowę. Zyskasz sobie opinię grzeczne­
go i dobrze ułożonego.

Nie staraj się w szkole wyglądać zdrowo 
i atrakcyjnie. Powaga Szkoły nie znosi uczniów 
(a szczególnie uczennic) energicznych, zadowo­
lonych, uśmiechniętych, zadbanych pod wzglę­
dem kosmetycznym i modnie ubranych. Jej ide­
ałem jest postać poważna, nieco przykurczona, 
z wyrazem bolesnego skupienia na twarzy, poru­
szająca się wolno i statecznie, niczym emeryto­

D
ziś ciekawa, skompliko­
wana pozycja. Na pierw­
szy rzut oka trudno po­
wiedzieć kto wygra. Obaj prze­

ciwnicy posiadają piony, które 
mogą dojść do pola przemiany. 
Wydaje się jednak, że czarne są 
o krok bliżej upragnionej ostat­
niej linii. A jednak, przy popraw­
nej grze wygrywają białe. Roz­
wiązania prosimy nadsyłać w cią­
gu tygodnia na adres „Dzienni­
ka”. Nagroda 50 zł dla jednego 
zwycięzcy.

Białe: Kg4, Wa5, piony: a3, 
b2, c5, d3, e3, f5

Czarne:Kd5, Sa2, piony: c4, 
e2, f4, c7, d7

Rozwiązanie zadania sza­
chowego z 7 III 98:

l.bS! (l.Wcó a2 2.Wc5 
alH 3.Wa5+ H:a5 4.b:a z remi­
sem) G:b5 2.d6! c:d7(2... a2 3.d7 
alH 4.Ć8H+ Kb7 5.Hd5+) 3.W:d6 
a2 4.Wdl Gd3 S.Wal Gbl 6.Ke7 
Kb7 7.Kd6 Kb6 8.Ke5 Kb5 9.Kf4 
Kb4 10.Kg3 Kb3 ll.K:g2 Kb2 
12.G112 K:al 13.Ge5X. Spośród 
poprawnych odpowiedzi wyloso­
waliśmy Pana Franciszka Sum- 
ca. Nagroda do odebrania w re­
dakcji.

WITOLD KAMIENOBRODZKI

wany sędzia na niedzielnej przechadzce. Powin­
na być ona ubrana w zgrzebny granat albo ciem­
ną szarość, nawiązującą w kroju do klasycznej 
linii ochronnego fartucha lub roboczego kombi­
nezonu.

Trzecim bóstwem szkolnym są bliźniaczki - 
Frekwencja i Statystyka.

Uczęszczanie przez uczniów do szkoły jest 
podstawową racją jej istnienia. Stąd obecność ha 
lekcjach jest głównym i nie podlegającym żadnej 
dyskusji obowiązkiem ucznia. Jeżeli nawet bę­
dziesz się świetnie uczył i miał wiadomości, jak 
wielka encyklopedia, a nie będziesz chodził do 
szkoły - nie ukończysz jej. I na odwrót, jeśli 'bę­
dziesz obecny na lekcjach przez 250 dni w roku, 
to, nawet gdy twoje wiadomości będą skromne, 
niczym minimum socjalne, nie będziesz miał 
kłopotów z zaliczaniem kolejnych klas.

Frekwencja jest bóstwem surowym i zasadni­
czym. Nie zwraca uwagi na drobiazgi w rodzaju 
problemów osobistych czy rodzinnych: Usprawie­
dliwienie, że nie byłaś w stanie pójść do szkoły, 
bo właśnie porzucił cię chłopak, mama straciła 
pracę albo rodzice zakomunikowali ci, że się roz­
wodzą nie zostanie przez nią przyjęte. Nie uspra­
wiedliwi też twojej nieobecności na lekcjach spo­
wodowanej rozpaczą po śmierci ukochanego psa 
albo fizyczną dolegliwością nie będącą chorobą. 
Szczególnie zaś nienawidzi absencji z powodu 
nieprzygotowania się do klasówki, pięknej pogo­
dy, przemożnej potrzeby swobodnego powłócze­
nia się po ulicach, czy innych tego rodzaju oko­
liczności. Takiego lekceważenia nie przebacza 
nigdy.

ANDRZEJ SAMSON
C.D.N.

Juniorzy z tarczą, OB na tarczy
W ubiegły weekend rozegra­

ne zostały w Kruszynie k. Czę­
stochowy eliminacje kadry ju­
niorów starszych (do 25 lat) na 
Mistrzostwa Europy. Szesnasto- 
parowy maraton wygrali Igor 
Grzejdziak z Urbanem Kieli- 
chowskim (W-wa/Częst.) przed 
parą drugoligowego Penetrato- 
ra-Jordana Kraków Filipem So- 
senko z Krzysztofem Gindą.

A nasi ulubieńcy - Człekowa- 
ty z Osobnikiem Bezpłciowym 
powędrowali do Księgi Rekor­
dów Guinnessa. Przeciwnikami
ich w rozdaniu, które na trwale
wpisało się do annałów brydża 
byli nijaki pan Edzio z prezesem 
Sędziwójtem Bezmóżdżyńskim. 
W założeniach obie strony po 
partii, rozkład był następujący:

*10875
VKD65
♦ AKDW10

N '
W E 

___ S___

*AKDW2
VW98
♦ 92
♦ 876

V10 
♦876543 
♦1095432

*9643
VA7432
♦ -
♦ AKDW

Jak widać z. powyższego WE 
mogą wygrać w tym rozdaniu 
niewiele, NS zaś niewiele lub 
bardzo wiele, w zależności od 
tego kto rozgrywa. Jeśli roz­
grywka przypadnie zawodniko­
wi S to zrealizuje on 2 w BA lub 
kolor starszy, bądź proste karo. 
Jeżeli sprawy weźmie w Swoje 
ręce N, to NS mogą zapisać so­

bie szlema w kiery i bez atu lub 
szlemiki w kolory młodsze. 
Rozdawał karty OB i niesłycha­
nie ucieszył się układając cztery 
kolejne piki - ten motyw znał 
sprzed tygodnia i z ufnością 
spoglądał w przyszłość. Kolejne 
blotki zamiast lawiny figur po­
działały jak zimny prysznic, ale 
cóż, grać było trzeba. Licytacja 
potoczyła się następująco:

W N E S
OB pan Edzio Człekowaty Prezes 

pas 1 karo pas Ikier
1 pik 4 kier pas ókier
pasy...

Po asekuracyjnym pasie OB 
niepotrzebnie zmieścił się w li­
cytacji - Prezes z panem 
Edziem hołdują skądinąd słusz­
nej zasadzie gry w atu na 
dwóch czwórkach, ale w tym 
rozdaniu nie był to jak widać 
najlepszy pomysł. Pan Edzio li­
cytował co miał, a Prezes jak 
umiał. Prezes w ogóle stosuje 
namiętnie tzw. konwencję fi- 
fty-fifty, albo my ich, albo oni 
nas. OB nie miał żadnych pro­
blemów z wyborem karty 
pierwszego wistu - dobrze pa­
miętał ubiegłotygodniowe wy­
cie Człekowatego, że z konfi- 
gurcji jak w załączeniu „można 
chociaż winnym bubkiem”. 
I buchnął waletem pikowym. Po 
wyłożeniu dziadka buchnął Pre­
zes, a Człekowaty buchnął hub­
ka atutem. A potem już wszyst­
ko wybuchło. Fizyczny stan 
zdrowia pacjentów lekarze 
określają jako ciężki z nadzieją 
na poprawę, stan psychiczny 
zupełnie na odwrót.

JAN BLAJDA

M.T. B. z Krakowa przysłała 
| kilkanaście swoich próbek z li- 
| stem, w którym pisze m.in.: „Mo- 
| im zdaniem pisanie wierszy jest 
I czymś bardzo osobistym, ale ja 
| nie piszę wierszy. Więc co piszę? 
| Nie wiem nawet czy piszę! Męt- 
| ność myśli to przywilej młodości".

Na początku chciałbym po- 
| chwalić samokrytycyzm i pokorę

WIERSZOWISKO

| autorki. Nie takie to dziś częste, 
| żeby mieć dystans do tego, co się 
| robi. Niektórzy nowicjusze już 
| na początku poszukiwania wła- 
| snej drogi twórczej grzeszą py- 
| chą, nie mają więc szans na do- 
I skonalenie warsztatu, które wy 
| nika m.in. z podpatrywania mi 
: strzów. W przypadku M.T.B. - 
| moje zadanie jest łatwe: wyst.tr- 
| czy zgodzić się z krytyką, co też 
j czynię... Generalnie, Twoje utwo- 
| ry są przegadane. Zdarzają się 
| w nich ciekawe pomysły (o ule 
| pionym bogu, o matce, która 
| przędzie), ale zwykle nie są to 
i jeszcze wiersze, lecz myśli, roz- 
| pisane na wersy Najbliżej wier- 
| sza jest króciutka „modlitwa” {?): 

Patrzę, ślepo w Twoje oczy 
gdzieś we Wszechświecie

I
 chcąc byś zapalił we mnie 

iskierkę Twego ognia...

P.P. z Krakowa. - Nie... nie'da 
| się tak łopatologicznie: „Szukam 
I sensu życia/ I nie mogę znaleźć/ 

Co jest istotą ludzkiego bycia?/ 
| Strasznie trudno odpowiedzieć”.

Wypada mi pocieszyć Cię 
| Twoimi słowami:

Gdzieś/ jeszcze nie wiem 
I gdzie/ znajdę spokój na Ziemi/ 
| Ktoś/jeszcze nie wiem kto/ wkrót- 
| ce pokocha mnie/ Kiedyś/ jeszcze 
| nie wiem kiedy/ powiem że żyję.

Dodam od siebie: kiedyś, jesz- 
| cze nie wiem kiedy, może uda Ci 
| się napisać dobry wiersz... Ale są- 
| dząc po tym, co mi przysłałaś - 
| nie dałbym za to głowy..
| Poetycki list „Czytelniczki” za-
| wiera mikrozapiski, tu i ówdzie 
| rodem z mistrza Mirona Biało­

szewskiego, na razie niezbyt wy- 
: darzone. W jednym obrazku coś 
| znalazłem:
| Chrabąszcze

odwrócone na grzbiet 
nienawidzą 
widoku nieba 
a my idioci 
pytamy dlaczego
Ale to jeszcze za mało, żeby 

| mówić o iskierce talentu.

Z biuletynu zawierającego 
wiersze nagrodzone w I Ogólno- 

| polskim Konkursie Poetyckim 
| im. Romana Brandstaettera, zor- 
| ganizowanym przez - słynącą 
| z różnych ciekawych inicjatyw - 
I Wojewódzką Bibliotekę Publicz- 
| ną w Tarnowie przepisuję ładną 
| i oryginalną miniaturkę laureatki 
■ Beaty Wojtyły „na niby”:
| Żyję jak ameba -
| na niby kocham
| na niby wierzę
| nawet plączę na niby

szkoda że
I odchodzić trzeba naprawdę

JÓZEF BARAN

CENTRUM ROWEROWE
31-979 E>aków-Nowa Huta, ul. Klasztorna 31 k
teł. (Ol 2} 425 84 30, 644 47 53; fax: (Ol 2J 425 84 31

chcesz kupić rower, wstąp do nas

nagrody po 100 złotych funduje 
trum Rowerowe „T0MAR”

Największy salon rowerowy w Krakowie 
ponad 150 modeli do wyboru 
ponad 200 m7 ekspozycji 
serwis gwarancyjny i pogwarancyjny

B i CA* guant

aułwus: 12S. 'SŚ

KUPON RABATOWY 
5% upustu na części 

2% upustu na rowery

OFERTA WAŻNA W5 -4OHCA W!
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Osiedla Lesisto

Poziomo: 1. ciężką pracą zdobyte mienie, 4. egoista, 7. z ozdobny­
mi pałkami obrasta jeziora, 8. jazda, 9. między altem a sopranem, 12. 
„kocham” w języku martwym, 13. angielska powierzchniówka, 14. 
napitek dla wytrwałych, 17. dostarczyciel małego jasnego, 18. żołnier­
ska skarpetka, 19. skandynawski karzeł, 20. niebezpieczna mucha, 
22. bohaterska cecha, 25. sztućce powlekane cienką warstewką met­
alu szlachetnego, 26. lilak, 27. czerwony lubi zaszaleć, 28. nasza pocz­
ta nim jest 31. wystrzeliwana z podwodnego okrętu, 32. mierz na nie 
siły! 33. prawosławna klątwa, 34. tak określano rządy marszałka 
Piłsudskiego.

Pionowo: 1. poetyczne chwalenie kogoś, 2. rzeka przeprawy 
Napoleona spod Moskwy, 3. podwieczorkowy napój, 4. na karcianym 
stoliku, 5. Piet, malarz holenderski, twórca neoplastycyzmu 
(1872-1944), 6. odrzuca buble, 9. jedynobóstwo, 10. stan człowieka 
opuszczonego, osamotnionego, 11. lubi zimę, bo nareszcie może 
poszaleć na deskach, 15. radziecka spółdzielnia pracy, 16. barwa, 20. 
od bólu głowy, 21. rasowe, długowłose, długouche psie piękności, 23. 
upija się okresowo, 24. grecka Wenus, 29. ciśnie, 30. uczniowski 
donosiciel i przypochlebca.

Krzyżówka „Dziennika Polskiego” i RADIA PLUS z 
nagrodami! Uwaga Czytelnicy! Rozwiązywanie 
sobotniej krzyżówki w DZIENNIKU POLSKIM 
można rozpocząć już w... piątek! Właśnie w każdy 
piątek na antenie Radia PLUS po godzinie 18.10

rozpoczynamy krzyżówkową zabawę z DZIENNIKIEM POLSKIM i 
Radiem PLUS! Radio PLUS: 70,76 - 93,70 - 102,70 FM.

MIECUGOW 
OJCIEC

■ ' ■■ ■. 

tylko)

Wszystko co mój Partner na­
pisał jest niewątpliwie słuszne. 
Sprzeczać się więc nie będę, 
chciałbym jedynie dodać parę 
uwag na temat owego wykorzy- 
stania nazwiska gwiazdy. Otóż 
owe pliki odpowiedzi, jakie wy­
syłano do Maryli Rodowicz, 
a jakich instytucjom nie chciało- 
by się wysyłać do zwykłych 
śmiertelników, świadczą nie tyl­
ko o powszechnym lekceważe­
niu tych ostatnich przez więk­

szość instytucji, ale również 
o braku znajomości realiów ży­
cia, jakim wykazali się autorzy 
owych odpowiedzi. Na pierwszy 
rzut oka powinni byli odkryć 
fałszerstwo!

Jaka gwiazda staje osobiście 
przy okienku informacyjnym 
PKP lub telefonuje na stale zaję­
ty numer tejże informacji? To po 
pierwsze, po drugie zaś jest wy­
soce nieprawdopodobne, żeby 
osoba tak powszechnie znana

jak Maryla Rodowicz, została 
źle obsłużona w zoo, albo nie­
grzecznie potraktowana w su­
permarkecie, czy gdziekolwiek. 
Na widok gwiazdy wszyscy, od 
panienki w okienku i personelu 
w supermarkecie, aż po ministe­
rialnych, urzędników, zaczynają 
zachowywać się nienagannie, 
są uprzejmi, uczynni, staranni 
i pełni dobrej woli. Czyli tacy, ja­
kimi powinni być zawsze i wo­
bec każdego interesanta lub

klienta. A nie są, z tej samej 
przyczyny, dla której nie raczyli­
by odpisywać na skargi zwy­
kłych Kowalskich czy Malinow­
skich.

I w tym leży istota sprawy. 
Gwiazda nie ma okazji do zrobie­
nia awantury, bo nikt jej nie do­
starczy powodów. Chyba, żeby 
udało się jej ukryć - do czasu - 
tożsamość, przybrać wygląd byle 
Kowalskiego i dopiero po złym po­
traktowaniu ujawnić prawdziwe 
oblicze. Ale czy takie awantury 
cokolwiek zmienią? Lekceważący 
stosunek do przeciętnego obywa­
tela jest u nas mocno zakorzenio­
ną normą, wręcz powszechnym 
zwyczajem. No i same gwiazdy 
też często mu hołdują...

BRUNO

Rozwiązanie krzyżówki ze sponsorem nr 390 prosimy nadsyłać 
(wyłącznie na kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 4 
kwietnia br. pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. 
Wielopole 1, 31-072 Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI nr 388
Poziomo: 1. fryzjer, 4. mniszek, 7. rozpacz, 8. okolica, 9. mops, 10. 

krokiet, 12. młot, 15. numer, 17. zwrot, 19. ewenement, 22. talidomid, 
26. szejk, 27. akant, 29. miód, 31. składak, 32. duma, 33. Ganimed, 34. 
herbata, 35. nagonka, 36. taboret.

Pionowo: 1. feromon, 2. zapis, 3. rozdroże, 4. mnożenie, 5. szlem, 
6. kwartet, 11. kule, 13. krewetka, 14. sztandar, 16. mienie, 18. robota, 
20. nogi, 21. Milo, 23. Leokadia, 24. dola, 25. malachit, 26. samogon, 
28. trabant, 30. dziwo, 32. dobro.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 23 marca br. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie 

nagród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki ze sponsorem nr 388.

Nagrody po 100 złotych wylosowali:
LUCYNA KOKOSZKA - Kraków
ZBIGNIEW SONIK - Rudawa-Pisary
Pieniądze prześlemy pocztą.
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Mapa komunikacyjnych zagrożeń Krakowa (III) Uwaga na promy

Ru skrzyżouinniu z ul. Rleissnero
Na początku lat 50., kiedy 

budowano Nową Hutę i wielki 
kombinat metalurgiczny, 
obecna ulica Jana Pawła II za­
czynająca się od skrzyżowania 
z ul. Meissnera (przy Młynach 
na Wieczystej), aż do zbiegu 
ulic Klasztornej i Bulwarowej, 
była jedyną drogą łączącą sta­
ry Kraków z najmłodszą dziel­
nicą. Ale wówczas na 1 tysiąc 
mieszkańców przypadało po­
nad 7 samochodów osobo­
wych, a na koniec 1996 roku 
już 243,8. Kraków miał wtedy 
340 tysięcy ludności, trochę 
więcej niż obecnie Nowa Huta.

Choć z upływem lat powsta­
wały nowe arterie, ul. Jana Pawła 
II pozostała nadal tą najważniej­
szą, usytuowaną centralnie i nie­
stety także najbardziej zagrożo­
ną wypadkami (po Wielickiej 
i Zakopiańskiej). W roku ub. za­
rejestrowano tutaj 318 zdarzeń 
drogowych, w tym 51 wypad­
ków, w których 62 osoby zostały 
ranne. Z tej ogólnej liczby blisko 
1/3 to głównie kolizje między 
pojazdami na prostych odcin­
kach ulicy. Statystycznie rzecz 
ujmując dominowały (aż 44 
proc.) zderzenia boczne, równo­
ległe, do których najczęściej do­
chodzi w wyniku nieprawidło­
wego wyprzedzania, zajeżdżania 
drogi i zajmowania niewłaściwe­
go pasa ruchu przy wykonywa­
nych manewrach. Następna i naj­
częstsza przyczyna (25 proc.) 
kolizji na prostych odcinkach to 
najechanie z tyłu. Tutaj główną 
przyczyną jest z reguły nieza­
chowanie bezpiecznej odległości 
między pojazdami.

Niestety, obok drobnych, 
choć kosztownych kolizji, były 
też tragiczne w skutkach wy­
padki, w tym 27 potrąceń pie­
szych. Rzecz charakterystyczna, 
że 12 z nich zdarzyło się w miej­
scach, gdzie czynna jest sygnali­
zacja świetlna.

Najwięcej wypadków i kolizji 
zarejestrowano na następują­
cych skrzyżowaniach: 1. Rondo 
Czyżyńskie - Bieńczycka (37 
zdarzeń, głównie najechania 
z tyłu), 2. Meissnera (32 zdarze­
nia, w tym aż 12 potrąceń pie­
szych), 3. Plac Centralny (30, 
w tym 5 wypadków), 4. Za-

Prawym pasem ul. Jana Paw­
ła II w kierunku centrum Krako­
wa jechał samochód „Ford 
Escort” kierowany przez Zdzi­
sława P. Dojeżdżając do skrzy­
żowania z ul. Meissnera Zdzi­
sław P. widział na sygnalizato­
rach sygnał zielony dla swojego 
kierunku ruchu. Inne pojazdy 
nie ograniczały Zdzisławowi P. 
widoczności na drogę oraz na 
obszar obok drogi. W pewnym 
momencie Zdzisław P. dostrzegł 
chłopca (w wieku 12 lat) biegną­
cego przez torowisko tramwajo­
we, jednak kontynuował jazdę 
z niezmienioną prędkością li­

:Z

FORDZ

chemskiego - ulica prowadząca 
do Szpitala Żeromskiego (24 
zdarzenia, w tym 4 wypadki) 
oraz Medweckiego - 23 i Bulwa­
rowa - 22 zdarzenia.

Zmorą są wejścia lub wbie­
gnięcia pieszych na jezdnię przy 
czerwonym świetle. Takich 
przypadków było aż 11. Analizę 
jednego z nich przedstawia bie­
gły sądowy p. Adam Reza:

Mercedes-Benz

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI
mgr inż. Jan Kosmowski

Kraków, ul. Ofiar Dąbia 2, 
tel. (012) 412-95-18, 413-84-44, 

fax (012) 412-77-77
AUTORYZOWANY DEALER MERCEDES-BENZ LEASING POLSKA 

oferuje
■ sprzedaż samochodów w kontyngencie '98
■ sprzedaż samochodów osobowych i dostawczych, ciężarowych
■ samochodów dostawczych VITO i SPRINTER 208D-412D
■ sprzedaż ciągników siodłowych ACTROS

ODBIÓR NATYCHMIASTOWY
GOTÓWKA ❖ KREDYT ❖ LEASING OPERACYJNY MBLP 

Ponadto:
■ usługi gwarancyjne i pogwarancyjne
■ usługi blacharskie i lakiernicze
■ rozliczenia powypadkowe PZU i WARTA S.A.
■ sprzedaż części zamiennych (również zamówienie)
■ sprzedaż samochodów osobowych, ciężarowych i autokarów

SERWIS 24h SIMzi/a

cząc na to, że dziecko zatrzyma 
się przed jezdnią. Gdy chłopiec 
wbiegł na przejście dla pieszych 
usytuowane za skrzyżowaniem 
z ul. Meissnera, wówczas Zdzi­
sław P. podjął manewr gwałtow­
nego hamowania. Doszło jednak 
do potrącenia chłopca, w wyni­
ku czego doznał on ciężkich ob­
rażeń ciała.

Z przeprowadzonej rekon­
strukcji przebiegu wypadku wy-
nika, że Zdzisław P. jechał 
z prędkością 60 km/h. Analiza 
czasowo-przestrzenna wykona­
na w programie PC-CRASH po­
zwoliła na stwierdzenie, że kie­
rowca mógł zauważyć chłopca 
biegnącego przez torowisko 
z odległości 43 m (pozycja „Z” 
na rysunku), a decyzję o hamo­
waniu podjął w odległości 26

DAEWOO Stanisław Grzybek

m (pozycja „R” na rysunku) od 
miejsca potrącenia chłopca.

Przyczyną zaistniałego wy­
padku było nieprawidłowe po­
stępowanie chłopca (dziecku do 
lat 13 nie można prawnie przy­
pisać winy), ale Zdzisław P., 
choć jechał z bezpieczną pręd­
kością, spóźnił się z podjęciem 
decyzji o hamowaniu. Przyczy­
nił się więc do wypadku naru­
szając zasadę ograniczonego za­
ufania wyrażoną w Art. 4 usta­
wy Prawo o ruchu drogowym. 
Po zauważeniu chłopca Zdzi­
sław P. powinien (a nie uczynił 
tego) niezwłocznie użyć sygna­
łu dźwiękowego w celu ostrze­
żenia biegnącego i równocze­
śnie rozpocząć intensywne ha­
mowanie.

Kierujący pojazdem przy do­
jeżdżaniu do skrzyżowania jak 
i przejścia dla pieszych jest zo­
bowiązany do zachowania 
szczególnej ostrożności polega­
jącej m.in. na uważnym obser­
wowaniu nie tylko jezdni, ale 
również terenu przylegającego 
do niej bezpośrednio, gdzie 
znajdują się piesi, zwłaszcza 
osoby starsze i dzieci. Praktyka 
ruchu drogowego wskazuje, że 
użycie ostrzegawczego sygnału 
dźwiękowego w sytuacjach nie­
bezpiecznych jest skuteczne 
i niejednokrotnie zapobiega wy­
padkom.

★ ★ ★
Rodzice ciężko rannego 

chłopca otrzymali z PZU zadość­
uczynienie pieniężne za ból i za 
krzywdę dziecka, w wysokości 
47 600 zł, ale kwota ta pomniej­
szona została o 30 proc, z powo-
du częściowej winy chłopca za 
wypadek. W tym odszkodowa­
niu mieszczą się wydatki na le­
czenie - 800 zł, opiekę - 1 tys. 
zł, dożywianie i za zniszczoną 
odzież - po 400 zł.

Naprawa pokrywy silnika 
forda, przedniego zderzaka 
i wymiana reflektora kosztowały 
w ramach AC - 1 800 zł. (JAK)

autoryzowany dealer

WIELKA 
WIOSENNA PROMOCJA 

przy sprzedaży samochodów 
CARO, ATU-PLUS rok produkcji 1997.

BONIFIKATA 4500 zł
Ilość samochodów ograniczona!

30-716 Kraków, ul. Przewóz 34 A, tel. 653-20-04

30-716 Kraków, ul. Wolska 1, (róg Wielickiej), tel. 655-51-52

| Po drinku zo kierownicą
Kiedy do nabrzeża szwedzkich portów cumują promy z Pol­

ski, Niemiec, Danii i Finlandii, kierowców oczekuje potrójny 
system kontroli. Straż graniczna sprawdza dokumenty. Celnicy 

| szukają alkoholu i papierosów, a szwedzka policja drogowa ba­
da czy kierowcy są trzeźwi.

Kiedy kontrola celno-paszportowa jest zakończona i samochód 
I wyrusza w dalsza drogę, na zakręcie czeka go niespodzianka. Poli- 
j cyjny saab lub volvo zatrzymuje każdy samochód. - Dzień dobry, tu 
l policja drogowa - mówi uprzejmie szwedzki policjant i zakłada no- 
1 wy ustnik do alkomatu. - Proszę dmuchnąć. Drugi policjant spraw- 
S dza prawo jazdy i dyskretnie, lecz szczegółowo ogląda samochód, 

zwracając uwagę zwłaszcza na stan opon. Jeżeli wszystko jest w po- 
; rządku, kierowca otrzymuje życzenia miłej drogi. Jeżeli nie, czeka- 
: ją go bardzo poważne konsekwencje prawne i finansowe.

Promy z Polski przypływają do pięciu portów Szwecji. Są to 
Ystad, Malmo, Karlskrona, Oxelósund i Nynashamn. Podróżni, któ- 

s rzy wielokrotnie pływają promami, zauważyli, że od kilku lat bar- 
i dzo często przy wyjeździe z promu policjanci każą dmuchać w pro- 
| bierz trzeźwości.

W promowych barach często można spotkać „doświadczonych” 
i pasażerów, którzy szukali kierowcy dla wyprowadzenia samochodu 
| z promu i zaparkowania go przy terminalu. Dla autostopowiczów 
| jadących dalej, np. do Norwegii, jest to nie lada okazja bezpłatnej 
I podróży na długim odcinku pod warunkiem prowadzenia samocho- 
| du. Doświadczeni autostopowicze szukają kontaktu już w barach 
I i dyskotekach. Po złapaniu okazji są pewni podróży, a kierowca mo- 
: że się spokojnie bawić dalej.

Od stycznia szwedzka policja rozpoczęła badanie wszystkich 
j promów przypływających do Szwecji, nie tylko z Polski. - Według 
| naszych wyników prawdopodobieństwo zatrzymania pijanego kie- 
I rowcy jest aż 30-krotnie wyższe przy wyjeździe z promu niż pod- 
( czas rutynowej kontroli drogowej. Powodem są bardzo niskie ceny 
: alkoholu w promowych barach i restauracjach. Kierowcy upijają się 
! wieczorem i w nocy, a rano, pomimo że wydaje im się, że są już 
l trzeźwi, są w dalszym ciągu na porannym kacu - twierdzi policja 
| z Goeteborga. Dzisiaj w Szwecji granica alkoholu we krwi wynosi 
i 0,2 promila. Większość ukaranych kierowców posiadało wynik 
l w granicach 0,3-0,45. Zdaniem policji do przekroczenia granicy wy- 
| starcza wypicie jednego piwa.

Kampania potrwa dwa lata, a jej celem jest całkowite wyelimino- 
l wanie pijaństwa za kierownicą u pasażerów promów. Armatorzy 
| będą zobowiązani na swoich promach wywiesić plakaty ostrzegają- 
| ce przed skutkami pijaństwa za kierownicą. zk

W poniedziałkowym 
„Jeżdżę z Dziennikiem” 

piszemy m.in.
♦ o peugeocie 20Y, które trafi zapewne do pewnego garażu 
na Borneo
♦ o fordzie focusie, który wcale nie jest następcą escorta
♦ o prototypie małego chryslera dla Europy
♦ o Rajdzie Portugalii, w którym startowały dwie polskie załogi
Ponadto stałe felietony, notowania z giełd samochodowych Ma-1 

łopolski i wiele interesujących ciekawostek ze świata motoryzacji.
Zapraszamy do lektury.

szerokiej 
drogi... atrakcyjne 

elementy tuningowe

■ SALON
Kraków Nowa Huta 
os. Niepodległości 1 
(Gen. Andersa)

: tei./fax 647-67-22

■ SERWIS
Kraków Nowa Huta 
os. Dywizjonu 303 33A 
teł J1ax 647-00-53

MILITARNY MAGAZYN SPECJALNY 

KdMAND»S

NAJLEPSZY i 
IPOLSCE! t

Redaguje 

Jacek Jurecki 
tel. 422 -25-79

e-ma il: jjurecki@jagiellonia. kra kow.pl
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D
zisiaj i jutro będzie 
można wreszcie zoba­
czyć seicento, czyli naj­
nowszego fiata. Podczas dni 

otwartych zorganizowanych 
przez dealerów Fiata Auto Po- 
iand prezentowane są wszyst­
kie modele, które dostępne bę­
dą na naszym rynku. Przypo- 
mnijmy, że będzie to wersja 
SX, citymatic i sporting.

Solidny i zwarty
Fiat seicento, choć zbudo­

wany na tej samej płycie co ci- 
nąuecento, zewnętrznie bardzo 
różni się od swojego poprzedni­
ka. Miękkie i zaokrąglone linie 
nadwozia, 332 cm długości 
i 151 cm szerokości powodują, 

że „sześćsetka” sprawia wraże­
nie samochodu solidnego 
i zwartego. Jeżeli dodamy do 
tego obszerne jak na tę klasę sa­
mochodu funkcjonalne wnę­
trze i zadbaną w każdym szcze­

góle tablicę rozdzielczą - otrzy­
mamy auto nie tylko ładne ale 
i nowoczesne.

„Unerwione” nadwozie
Kształt nadwozia seicento 

wyznaczają zakrzywione i za­
okrąglone linie. Nisko opadająca 
maska, zaznaczona jest dwoma 
„unerwieniami” zbiegającymi się 
w przedzie samochodu. Duże, 
płaskie zderzaki przedłużają 
optycznie powierzchnię karose­
rii. Jak w' każdym samochodzie

Seicento wchodzi do
Polska premiera nowego fiata

grv
także i w seicento przednie re­
flektory spełniają również rolę 
estetyczną. W przypadku małe­
go fiacika mają one kształt kro­
pli. Uzupełnione są małymi „pół­
księżycami” kierunkowskazów, 
tworząc razem jedną całość.

Pogrubiona karoseria
Patrząc z boku na seicento, 

widzimy biegnący przez całą 
długość „mięsień” i charaktery­

styczny profil szyb. Nadają one 
seicento dynamicznego charak­
teru ale także dzięki ich krawę­
dziom unoszącym się ostro w gó­
rę „pogrubiają” optycznie karo­
serię. Nowością stylistyczną sa­

mochodu jest część tylna auta. 
Centralnym elementem jest du­
ża, wypukła szyba, zapewniająca 
bardzo dobrą widoczność, a jed­
nocześnie nadająca samochodo­
wi nowoczesności.

Bez klamki
Klamka tylnych drzwi zosta­

ła zastąpiona bardziej praktycz­
nym, szerokim przetłoczeniem 
- aby otworzyć klapę bagażnika 
wystarczy włożyć tam palce 
i pociągnąć do góry. Górna część 

tzw. trzecich drzwi została tak 
wyprofilowana aby tworzyła 
niewielki spoiler. Tylne światła 
zespolone także mają oryginal­
ny profil. Tworzą je trzy lampy 
otoczone czerwonym szkłem 
odblaskowym.

Oryginalna tablica
W seicento tablica rozdziel­

cza w porównaniu do cinąuecen- 
to jest całkowicie inna. Ma 

kształt owalny, lekko wystający 
z deski. W środkowej konsoli 
umieszczono okrągłe pokrętła 
regulacji nagrzewnicy. Nad nią - 
tylko w wersji sporting - znajdu­
je się obrotomierz, który stanowi 
odrębny element. Regulowane 
wloty powietrza umieszczone są 
wzdłuż deski rozdzielczej, co po­
zwala na dobre rozprowadzenie 
jego przepływu.

Kilka wersji
Podczas premiery seicento 

w Turynie prezentowano sześć 
wersji: S, SX, suitę, sporting, city­
matic i elettra. W Polsce na po­
czątku sprzedaży dostępne będą 
modele SX, citymatic i sporting. 
Dwa pierwsze wyposażone są 
w silnik o pojemności 899 ccm. 
o mocy 35 koni mechanicznych 
przy 5500 obrotach na minutę. 
Czyli ten sam, który znamy już 
z cinąuecento. Według danych 
producenta w przypadku seicen­
to pozwala on na poruszanie się 
z prędkością 140 km/h i przy­
spieszać od 0 do 100 km/h w 18 
sekund. W mieście pali 7,9 1 a na 
trasie 5,1 1 na 100 km. Sporting 
otrzymał także sprawdzoną już 
jednostkę o pojemności 1108 
z rodziny Fire. Rozwija ona moc 
54 koni mechanicznych przy 
5500 obrotach na minutę. Seicen­
to z taką jednostką może jeździć 
z prędkością 150 km/h i od 0 do 
100 km/h przyspieszać w 13,8 
sekundy. W mieście pali 
8,5 1 a na trasie 4,9 1 na 100 km.

Nowa skrzynia
Aby jak najlepiej wykorzy­

stać osiągi silników, seicento 
wyposażone jest w dwa rodzaje 
skrzyni biegów. Pierwszy typ 
przeznaczony jest dla silnika 
o pojemności 899, drugi monto­
wany jest w sportingach i niedo­
stępnej na razie w Polsce wersji 
suitę. Obie są teraz bardziej ci­
che, łatwiejsze w obsłudze i co 
najważniejsze zdecydowanie 
precyzyjniejsze.

Zwłaszcza skrzynia w mode­
lu 900 została radykalnie zmo­
dyfikowana w stosunku do prze­
kładni zastosowanej w cinąu­
ecento. Ulepszenia dotyczyły 
m.in. profili kół zębatych, syn­
chronizatora i mechanizmu róż­
nicowego.

Bez sprzęgła
W opisie seicento trudno 

ominąć wersję citymatic, która 
w Polsce sprzedawana będzie 
w identycznej cenie co SX. Jest 
ona przeznaczona dla osób, któ­
re szczególnie dużo jeżdżą po 
mieście. Pojazd ten bowiem wy­
posażony jest w sprzęgło stero­
wane elektronicznie. W wersji 
tej nie ma pedału sprzęgła, zaś 
biegi włącza się i wyłącza do­
kładnie tak samo jak w autach 
tradycyjnych. Pominiemy tu 
szczegółowy opis sprzęgła elek­
tronicznego, bo w tych czujni­
kach dotyku, rozpoznania bie­
gu, prędkości jazdy, obrotów sil­
nika czy modułach mocy i akty­
watorach elektromechanicz­
nych można się pogubić. Opi- 
szemy jedynie pokrótce zasady 
działania tego urządzenia.

Jak działa?
Podczas jazdy, aby zmienić 

bieg wystarczy po prostu prze­

sunąć dźwignię jednocześnie 
ściągając stopę z pedału gazu 
a układ automatycznie odłączy 
sprzęgło. Gdy, przy włączonym

Dobre trzymanie się drogi i krót­
ka droga hamowania (możli­
wość zamówienia ABS) oraz 
precyzyjny układ kierowniczy

wchodzi do gry na wszystkich 
europejskich rynkach. Czy od­
niesie sukces podobny do tego 
jaki uzyskało cinąuecento? (J)

f.

biegu i swobodnym pedale przy­
spieszenia prędkość obrotowa 
skrzyni biegów jest wyższa niż 
prędkość obrotowa silnika, 
wówczas następuje samoczynne 
włączenie sprzęgła nawet bez 
woli kierowcy. Jeżeli zaś włą­
czymy niższy bieg wtedy, gdy 
prędkość skrzyni biegów jest 
zbyt wysoka, układ nie dokonu­
je całkowitego włączenia sprzę­
gła aż do chwili uzyskania odpo­
wiedniej prędkości. Parkując, 
dźwignia zmiany biegów musi 
być w położeniu luzu w mo­
mencie kiedy obracamy kluczyk 
by zgasić silnik. Podobnie rzecz 
ma się przy uruchamianiu auta. 
Jeżeli spróbujemy uruchomić

silnik na włączonym biegu, 
układ na to nie pozwoli i jedno­
cześnie uruchomi się sygnał 
akustyczny.

Bezpieczne seicento
Także w tak małych samo­

chodach jak seicento dba się 
o bezpieczeństwo pasażerów. 

(w opcji dostępny z elektrycz­
nym wspomaganiem) zapew­
niają bezpieczeństwo, czynne. 
Seicento spełnia także wymogi 
bezpieczeństwa biernego, co 
udowodniły crash-testy i symu­
lacje komputerowe. Nadwozie - 
według zapewnień producenta 
- zapewnia maksymalną wy­
trzymałość m.in. dzięki wzmoc­
nieniom szkieletu nadwozia. 
W drzwiach umieszczono belki 
wzmacniające, a przedział ba­
gażnika i oparcia tylnych sie­
dzeń zostały tak zaprojektowa­
ne, że uniemożliwiają przesu­
wanie się ładunku podczas 
ewentualnego wypadku.

Seicento i rynek
Samochody segmentu A z ro­

ku na rok stają się bardziej po­
pularne. Klienci kupujący małe 
pojazdy chcą auta bogato wypo­
sażonego, kompaktowego lecz 
o komforcie, do którego przy­
zwyczaiły nas większe samo­

chody - auta o niskim zużyciu 
paliwa ale o wysokich osiągach. 
Auta dobrze radzącego sobie 
w mieście, ale zapewniającego 
spokojną jazdę także podczas 
dłuższej podróży. Według Ro­
berto Testore, .szefa Fiata te cza­
sami sprzeczne wymagania 
spełnia seicento, które właśnie

P
rawdziwi kierowcy raj­
dowcy jak ognia boją się 
konfrontacji z amatora­
mi. Na szczęście nie wszyscy. 

Tomasz Czopik, aktualny raj­
dowy samochodowy mistrz 
Polski w klasie A6 przyjął za­
proszenie do startu w zawo­
dach dziennikarskich, będą­
cych pierwszą eliminacją całe-

Fiat marea 2.0 załogi Jurecki - Samborski... Fot. Marek Długopolski

* >M.

MIL

.i honda civic 1.6 UTEC załogi Czopik - Wroński Fot. Marek Wicher
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Tomasz Czopik pozwalał wygrywać innym

Dziennikarskie saganie
go cyklu, po których wyłania­
ny jest mistrz Polski żurnali­
stów.

Jak już informowaliśmy 
w imprezie zorganizowanej 
przez Auto Klub Dziennikarzy 

Polskich i Automobilklub Lu­
belski wśród dziennikarzy 
triumfowała wprawdzie kra­

kowska załoga Bogusław Ko­
rzeniowski (Auto Moto Puls) 
- Mariusz Suss (Auto Bit) zna­
komicie jadąca citroenem saxo 
1,4, ale to przecież suma cza­
sów gości rajdu Tomasza Czo- 
pika - Łukasza Wrońskiego 
(honda civic 1,6 VTEC) była 
lepsza. Mistrz klasy znokauto­
wał bowiem rywali, jadąc na 
kolcach podczas drugiego 
„śnieżnego” dnia rajdu, kiedy 
to pozostałym kierowcom przy­
szło rywalizować w prawdziwie 
zimowych warunkach na... let­
nich oponach. W 1 i III etapie, 
kiedy było sucho i wszyscy 
mieli równe szanse Tomek dał 
wygrywać niektórym swoim 
kolegom - dziennikarzom.

Czopik w trakcie dzienni­
karskiego rajdu deklarował, że 
pojedzie także podczas drugiej 
eliminacji, która odbędzie się 
pod koniec maja w Poznaniu. 
Miejmy nadzieje, że dotrzyma 
słowa. Musi jednak pamiętać, 
że wtedy na pewno śniegu już 
nie będzie...

(M)

„Nissan 
Cup 98”

Z myślą o tych początkują­
cych rajdowcach firma AN-Wa 
- dealer samochodów Nissan, 
wraz z Automobilklubem Kra­
kowskim i „Dziennikiem Pol­
skim” organizuje cykl popular­
nych rajdów pod nazwą „Nis­
san Cup 98”.

Pierwsza z sześciu imprez 
zostanie rozegrana już jutro, 
na terenie stadionu „Wisły”. 
Zawodnicy będą mieli tam do 
pokonania szereg ciekawych 
prób sprawnościowych. Emocji 
nie powinno zabraknąć, a przy 
okazji będzie się można czegoś 
nowego nauczyć.

Do zawodów należy zgła­
szać się bezpośrednio przed 
startem, w godzinach: od 9.00 
do 9.30. Aby wziąć udział w tej 
ciekawie zapowiadającej się 
imprezie, wystarczy posiadać 
sprawne auto i opłacić wpiso­
we w wysokości 10 zł. (K)
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LESZEK MISIAK, ur. w 1943 r. w Brzezinach. Studia na Wydziale 
Malarstwa krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych w latach 
1962-1968, w pracowni profesora Wacława Taranczewskiego (dy­
plom z wyróżnieniem). W r. 1969 zostaje zatrudniony w ASP w Kra­
kowie w Pracowni Malarstwa w Architekturze, kierowanej przez 
prof. Janinę Kraupe. Współpracował przy realizacji polichromii w 
kościołach z prof. Wacławem Taranczewskim, prof. Janiną Kraupe i 
prof. Jerzym Lubańskim. Zrealizował według własnego projektu po­
lichromię w kościele w Jasieńcu Iłżeckim.

Samodzielną pracę dydaktyczną rozpoczął w Pracowni Rysunku. 
Następnie kierował Pracownią. Malarstwa i Rysunku dla studentów 
I roku na Wydziale Malarstwa. Obecnie prowadzi jedną z pracowni 
malarskich. Jest kierownikiem Katedry Malarstwa. W r. 1992 uzy­
skał tytuł profesora.

Uprawia malarstwo, rysunek i grafikę. Miał kilkanaście wystaw 
indywidualnych. Brał udział w wielu wystawach w kraju i za grani­

Od lewej:
„Zasłona” - 1996, tempera na pł.
„Światło w świątyni” - 1996, tempera na pł.
„Brama” - 1996, tempera + olej na pł. 

Leszek Misiak
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cą, m.in.: „Xylon” - Międzynarodowe Triennale Drzeworytu; Fribo- 
urg; Prix Fundacio Joan Miro-Barcelona; Międzynarodowe Biennale 
Grafiki - Kraków; „Intergrafia" - Katowice; Międzynarodowe Bien­
nale Grafili - Ljubliana; Małe Formy w Grafice - Łódź oraz w wysta­
wach sztuki krakowskiej w Niemczech, Szwecji, USA, Francji, Japo­
nii i Szwajcarii. Jest laureatem nagrody III stopnia Ministra Kultury 
i Sztuki. Otrzymał liczne nagrody i wyróżnienia w konkursach na 
Najlepszą Grafikę Miesiąca oraz medale, dyplomy i wyróżnienia To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie na Salonach Ma­
larstwa ZPAP.

Prace w zbiorach: Muzeum Narodowe w Krakowie, Muzeum 
Sztuki w Łodzi, Muzeum im. Leona Wyczółkowskiego w Bydgosz­
czy, Muzeum Górnośląskie w Bytomiu, Musee d’art et d’histoire - 
Fribourg, Gewerbemuseum in Winterthur, Muzeum Sztuki Współ­
czesnej - Skopje, Portland Oregon Art Museum oraz w zbiorach pry­
watnych w kraju i za granicą.

Kolumnę opracował F. Taks

■ K

L
eszek Misiak jest peintre graveurem, jak mówią Francuzi, ma­
larzem grafikiem, łącząc w swych dłoniach i wyobraźni 
zwłaszcza, dwa typy artystycznej wypowiedzi i stosunku 
do świata. Gdyż grafika - to niematerialna linia, to rygorystyczne 

nadawanie kształtu rzeczom i zjawiskom, to zatem narzędzie ba­
dawczego umysłu, który stara się wprowadzić ład w nasze dozna­
nia i spostrzeżenia. To ponadto skłonności do mówienia przyciszo­
nym głosem, do używania języka perswazji raczej i dialogu, bo w 
grafice nie można krzyknąć ani narzucić swego zdania.

Natomiast malarstwo to barwa i jednakie z nią światło, to zatem 
emocja w swej najczystszej i wysublimowanej postaci, to zdolność 
przemawiania i przekonywania już pierwszym akordem tonów. 
Oraz sobie tylko właściwym pięknem.

Obie zatem dyscypliny artystyczne żyją i są obecne w sztuce 
Leszka Misiaka na zasadzie harmonijnej koegzystencji, choć w 
sposób - na pierwszy przynajmniej rzut oka - niewidoczny lub też 
słabo dostrzegalny. Ich symbioza bowiem, lub też współdziałanie, 
nie przejawia się w formie, lecz ileż od niej ważniejszej i bardziej 
istotnej metodzie myślenia, odczuwania i działania, czyli w tym, w 
czym leży sens dzieła sztuki. Czy można bowiem dostrzec wpływ 
graficznego sposobu myślenia i kształtowania w pulsującej jednoli­
tą czerwienią „Zasłonie”, przedartej na dwie części smugą światła 
biegnącego na kształt błyskawicy lub też wielu innych, czysto ma­
larskimi środkami rozegranych obrazach? A jednak właśnie tak jest 
w rzeczywistości.

Inspiracją dzieł Leszka Misiaka jest zawsze natura. Jakiś gdzieś 
dostrzeżony fragment rzeczywistości, coś, co zwróciło jego uwagę 
bądź to swą urodą tylko, bądź ukrytą metaforą. Zarówno niebo i 
ziemia, więc rzeczy uniwersalne i w swoim pojęciowym zakresie 
niezwykle pojemne, jak ileż bardziej pod tym względem ograniczo­
ne. Pospolita brama na przykład.

Wówczas Misiak wykonuje ich szkic lub też raczej serię notatek 
przy pomocy tempery lub gwaszu. Pierwszy etap pracy został wyko­
nany. Ten właściwy grafice właśnie, jakim jest uchwycenie kształtu 
rzeczywistości, zdefiniowanie jej i wydobycie z gąszczu zjawisk ele­
mentów najważniejszych i najbardziej charakterystycznych.

Potem zaczyna się etap drugi, polegający na transpozycji szkico­
wej notatki w obraz, będący z natury rzeczy gatunkiem bardziej 
monumentalnym. Na tej właśnie zasadzie powstał cykl „Bram”, 

gdyż Misiak często tworzy cyklami, rozwijając w nich pewien wy­
brany wątek i rozpatrując go w wielu wariantach. A jego początek 
był prosty i najzupełniej zwyczajny: Misiak pojechał do Lanckoro­
ny, gdzie urzekły go bramy domów. Nieproporcjonalnie wielkie w 
stosunku do mizernych chatynek, bo przejezdne, takie, by mógł się 
w ich łuku zmieścić wóz wyładowany sianem lub snopkami zboża, 
boć przecie królewskie miasto Lanckorona w większej mierze z rol­
nictwa niż handlu i rzemiosła żyła.

Powoli i stopniowo lanckorońskie bramy zaczęły ewoluować w 
całkiem niespodziewaną stronę, bowiem zmieniał się ich czysto 
materialny wygląd, jak i znaczenie. Zniszczone, chropawe deski 
przybrały szlachetny kształt prostopadłych, już na pół tylko mate­
rialnych rytmów, koślawe nieraz, gdyż przez domorosłych cieśli 
cięte łuki nabrały dostojeństwa starożytnych łuków triumfalnych 
lub odrzwi romańskich tumów, zaś spod ich progów zaczęło się są­
czyć złote światło. Zwykła, małomiasteczkowa brama awansowała 

Zmysłowe impulsy
do roli granicy dwu światów: naszego, mrocznego i codziennego 
świata rzeczy, i tego lepszego, gdyż przepojonego jasnością. Stała 
się symbolem. Misiak wyszedł więc z natury po to, by ją przekro­
czyć zarówno formalnie, jak myślowo i znaczeniowo: ze skromnej i 
pospolitej lanckorońskiej bramy zostało to, co w niej ważne i pięk­
ne: doskonałość półkolistego luku i rytm, w którym św. Augustyn, 
biskup Hippony, widział prapoczątek wszystkich sztuk.

Ów, doprowadzony do syntezy formalnej i wyniesiony tą drogą 
do sfery sacrum, kształt otrzymał zatem nową, głęboką treść, prze­
mówił do nas, zaczął intrygować. Stał się obiektem kontemplacji i 
terenem poszukiwania odpowiedzi na odwieczne pytania. Stał się 
po prostu sztuką.

Bądź „Światło w świątyni”: proste, niepozorne i niczym nie 
wyróżniające się wnętrze, na które pada pełen splendor słonecz­
nego, przefiltrowanego przez okienne szybki, blasku. Znów więc 
światło o ukrytym - podobnie jak w „Bramie” - źródle. Znów ta­
jemnica i znak zapytania, znów pokusa dotarcia do jej natury, 
znów sygnał drążący naszą wyobraźnię. W końcu synteza tego, 

co było już zawarte w obu poprzednich obrazach - wspomniana 
na wstępie „Zasłona”. I znów, podobnie jak w „Bramie”, zapro­
szenie do rozsunięcia jej, lekko tylko uchylonej części, do pozna­
nia tego, co się za nią kryje. A dodać można, że zasłony były od 
czasów biblijnych, a w kulturze chrześcijańskiej od renesansu ka­
rolińskiego i ottońskiego, czyli od VIII-XI stulecia aż do późnego 
średniowiecza - symbolem niedostępnego oczom profanów sa­
crum właśnie. Natomiast zdjęcie zasłony jest, według proroka 
Izajasza - równoznaczne z rozproszeniem duchowej ślepoty. 
Trudno więc nie zgodzić się z opinią Stanisława Rodzińskiego, 
który napisał we wstępie do wystawy Misiaka „kolejną ważną ce­
chą twórczości Misiaka jest praca nad cyklami obrazów i grafik. 
Bywa, że malarz pracujący w ten sposób z obrazu na obraz boga­
ci jego warstwę kolorystyczną, że bawi się niemal elementami 
kompozycji i materii malarskiej. W takim przypadku cykl jest in­
spiracją zabiegów zewnętrznych, dotyczy powierzchni obrazu, 
ale często wynika z powierzchniowego myślenia, dotykania na­
skórka, pozorów, jest sprawą dobrego gustu, ale pomija sens. Cy­
kle Misiaka wynikają z drążenia motywów. Oczywiście bogaci się 
kolor, nasyca jasność światła, forma staje się bardziej syntetycz­
na. Ale Misiak nie prowadzi gry, nie bawi się malowanymi wnę­
trzami, krajobrazami, niebem czy ziemią. Idzie w głąb, a nie 
wszerz, pozbawiając obraz nieraz tego, co może się podobać, na 
rzecz tego, co czyni go bardziej wyrazistym malarsko i emocjo­
nalnie bardziej określonym”.

Cóż można jeszcze dodać? Ano może to, że ulubionymi mala­
rzami Leszka Misiaka jest impresjonistyczny realista Stanisławski i 
symbolista Ruszczyć, co osadza korzenie jego sztuki w epoce Mło­
dej Polski wraz z jej specyficznym neoromantyzmem, lecz również 
sławny abstrakcjonista połowy naszego wieku, Mark Rothko. No i 
to może, że mimo intelektualnego ładunku swoich obrazów Misiak 
jest sensualistą czystej wody, że impulsy działające na jego wy­
obraźnię są zmysłowe. Podobnie jak źródło poznania, bowiem ni­
hil est in intellectu ąuin prius fuerit in sensu - nie ma nic w umyśle, 
czego by przedtem nie było w zmysłach - stwierdził w swoich cza­
sach Arystoteles, a nam nie wypada z nim się spierać. Ot, co najwy­
żej zapytać - ile w tym konkretnym wypadku umysł chce i potrafi 
wchłonąć z doznań zmysłowych i jak je przetworzy?

JERZY MADEYSKI


